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17 l"siecJI osób awansuje z dniem 1-go stycznia 1937 r. 

Warsz. koresp. "Głosu Poran° niemej ł funkcjonariuszów stra'posareniDwej awansuje około!se SĄ NAJLICZNIEJSZ\'MI A-I Bior~ pod uwagę, że w pie" 
.ego" telefonuje: _ ży "więziennej, . pracowników I 140 osób, do VI - 500, uato- W ANSAMI PO ICH WZNOWIE szym kwartale r. b. zostały prze 

Prezes rad ministrów en przedsiębiorstw "Polskie Koleje f miast wszystkie pozostałe t. j. NIU W ROKU 1934 (zawiesze-I prowadzone awanse w ilości oko 
Sławo' _ Skł;dkowski zatw1er: Państwowe" i "Polska Poczta, SZESNAŚCIE ~YSIĘCY KILK.~ ni,e awan~ów nast"niło ze wzglę lo 11.000 p~acowników ,państwo 
d-ił ',t te kolei w bież c mi Telefon ł Telegraf", pracowni SET AWANSOW DOTYcz) dow budzetowycb w roku 19301 wych, naJezy stwłerdzic, że rok 
r:ku A~A;SE W PAŃSTVO ków monopolów państwowych T. ZW. GRUP NIŻSZYCH ł. j. i zostały oparte na wydanycb w bieżący jest pierwszym od szere 
WEJ SŁUŻBIE, CYW, ILNEJ \l oraz .funkcJonarluszów admlnł-, bd VII do XI grópy uposażenio· r. b. wytycznych administracji gu lał, w czasie którego pomimo 
ILOSCI PONAD 17000 OSÓB stracJf lasów państw~wyeb. I wej, przy czym grupy najnit- personalnej, które biorą za pod trudnmci gospodarczych skarbo 

~ • • Z ogólnej Hoścl awansowa' sze (od XI w dół) objęły prze-I sławę prócz kwalifikacji funk-' pańsłwa zagadnienie awansó .. 
A.wan~ te obejm:': UrzędJd- nycb, funkcjonariusze pos1ada-' szło 13 tysięcy funkcjonarlu l!jonariuszów państwowych i w państwowej ~łutbIe cywJlneJ 

Iłów i niższych titnkcjon8l'!~"liący wyisze grupy uposaźenł~ szow. Awanse~e wchod~ą w ty- przydatnmci służbowej równieź: zosłało rozwiązane w tak nero
państwowych, sędziów, i proku- zostali uwzględnieni przy awan- '\' eie z dniem t -go lil}'cznia 1937 r. ILOŚĆ LA T W ARTOSCIOWEJ I kich ro:ztn.i8l'acb. 
T~'..wU"!'O. I.~Ó· Y'.erego eh sam w szuup1yeh ozmlaraeh, Zatwiel'dMne abeenle P"M I SUMIENNEJ PRACY - DLA 
policji państwowej, straży $l'a- \ ~ mianowieie do IV l V gTupy U I prezesa rady minisłró'" awan-I PAŃSTWA. , 

~A ng.li a,' ostr.z .eg a 
--'przed dalszym UJJlsJllanieln ochotn:ków do HiszlJsn;; 
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le c 
:. 8zczeeólg zatrzgma'oia', s_a_ku ' Iowletkłeeo przez ołłrc-u pows1ańtze 
, ! 
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. LONDYN, 23, 12, (PAT)- Jak s!~ ,pod groźbą zbombardowani~. Ha tra, Deie SIOk.Ó. Iwa się ewakuacja kobiet i dzie- nalisty Bau. Rokowania o tej ~ 
iię dowiaduje agencja Reutera, Nie oczekując na odpowiedź l , ! ci wzdłuż całego śródziemno mianie prowadziła generalidaJ 
min. Eden w toku rozmów, od- jednego z okrętów padł, strzał MApRYT .. 23. ,12. (PA1). Na: morskiego wybrzeża Hiszpanii. Kalalonii bez udziału'gen. Miaja. 
"ytyeh w końcu ubiegłego łygod armat~ który spowodował po- rro.nCWIe m~dr~cklm panuJe. ~p?" i Setki osób udają się do 'Yiosek PARYŻ?3 12 (P AT) Z S,,' t 
nła ostrze"ł ambasadora von żar. Kapitan uleg3J'ąe sile za- kÓJ- dZIelmcy Usera mIlICJa w gł"bi kniJ'u mnieJ' narażo- ' ... . - -- - - ~ln , ,., , d . ł . .'''' Jean de Luz donos7a' Rokowa-
Bibbenlr0t,a, że W. Brytania u- trzymał stalek, który w między· r~ą o~a ząJęa ~ozyc~e przecIw i nych na niebezpieczeństwo bom nia mi dz rz d~ "baski 'skim 
wda za rzecz poważną wysłanie c.zasie zos.łał ołocz{)ny przez o- mka bIO~ąC do mew.:IlI maurów, I bardowania. Niektórzy wy jeż- B' ę Y ą . .I. " 
prze. . Niemcy _ocllotnjków do kręty powstańcze •. Na pokład przy ktorych znaleziono ban- dżają do pogranicznych miejsca w d,bao.: władzamI ~ow" . an. 
łiłszpanU. Oczekują że von Rlb- statku Sojuz ,Wodnikow" wkro knoty markowe niemieckie, sła- I waści francuskich czym) ~ urgos, prowa zone Z~ 
, ' '. ł" .•. nowiąee widocznie 'ołd l eh "01' . pośredl1lctwem dr. Junod de1e-
oonłrop " cza~le obecnego. swe- czy o dwuch ofIcer~w I 3 mary- nier • z y z I BARCELONA, 23. 12. (PAT) , gata międzynarodowego Czerwo 
go p~bytu "! Nlemczecb zakomu narzy, którzy. zreWidowali radło zy ')' Dwaj synowie byłego prezyden- nego Krzyża, o wymianie zakład 
nIkuJe osobiście kanelerzowl Hi stacj~, zbadalI ~okume?ty oraz, ,MADRYT, .3, 12, JPAT). A~en t ta Alcara Zamora rz b li z za- I oików nie dał w roików, W "lia 
Ue...,wl poglądy rządu brytyj- pomlmo'protestowo k.apltana, kaleja, Havasa donOSI: OddzIałYlg 'c' " f. r ~ T I na m' ł ' Ydb J • •• / B 

I 
sJdego na tę sprawę. zali , mu płynąć do Ctluty, gdzie "Dynamiteros" . wysadziły w po· I ~.am ~ 1 za_clą~nę I. SIę, ~ ~l 1- 'g I~ a s~ę o , y~~ ~lg! ~ę d o 

WALENCJA 23 l ( T) statek został przetrzymany wh~łrze ' forł powstańczy, w oko- CJI rzą owej, romąceJ a ry- . ze o " ar.o ~ema, łC. osz o o 
.' _.2, PA. 6 dni d któ h l licy ViIlaverd W kl" . tu. poroznmIema w spr;,wle zakład 

Agęncja rządowa komunikuje. p~zez . ,po czas. ryc pe ę· ę sp ~Zjl Zgl W,mlana rodZI-nu ników w wieku poniżej 60 lut. 
że' 'kom 'lsarz poll't . mlo słuzbę wartowniczą na stał nęło przeszło 2.00 powstańców. li 200 zakł d -k' '"1 d -e \' yczny SOWlec- k ofice • 20 • lul • gen. Mjaja a nr ow mla o ZIS 
kiego. statku ,naftowego .,Sojuz ~ t' r I h ;- 6e~zy, ~OJSk Ewakuacja .,brze!a wsiąść na torpedowiec ang!ehki 
~Qdrilkow" przytacza następu- p ws anczyc. . o . mac ze: . . ~ADRYT, .2~. 12. (PAT). Ro- i wyjechać z .Bilbao do Saint 
Jące szczegóły zatrzymania słat- zwo~?no statkOWI ,;SoJ~z Wodm ,PAR'YŻ, 23. 12. (PAT). Z, Pe~' ,dz1na gen. MlaJa, sz~fa .obrony Jean de Luz. Wobec zerwania 
h pr~ez władze powstańcze: ~ow na kontvnuowame. podró· plgnan donoszą, że. w obaWie I Mad~ytu, została wymIenIOna na rokowań. kontrtorpedowiec od. 
_ W cieśninie Gibra:tarskiej zbli zy. przed bombardowanIem odhy- rOdzlUt; deputowanego tradycjo płynął. 

tyły się do statku okręty.wojen· KOD_rola . 
Ile, nakazując sygnałami wymie na a Zł-I nienie -nazwy oraz zatrzymanie --t - z' 

,:W8z!ls{kim 1tas2'!'m. P. T. 
Prenum'!ralorom i C::yfel
nikom IJrzesylamy życzenia . 

, Wesołych Swiąt! 
Redakrja 

.. GłOSU PORANNEGO" 

Zalnteraso.,a"e rządy rnu&z_ przeslae od
'polAliedz do ... stycznia .. 937 roku 

/LONDYN, , 23 12. (PAT~, .- cym z denego .kraJu, udziału w kiego zobowiązania. i projekt usf&nowienia 2 spe. 
N.a odbyty~ wczOl;a~ posledze~ walkach w HIszpanlł. Wobec tego MaJski proponu-! cjalnych podkomisji z któ. 
um podk~mltetu memterwencj: Propozycja angielska spotka- je, aby ustalić neutralną kon· rych jedna miał~y badać 
prze'Yodn.cząey lord PI~mouth, la SIę z pewną krytyką delega-, trolę nad tym, hyistotnle 0. 1 sp.'awę ochotników dru<1a zaś 
zal?roJ?o~~wał, aby ust?Iić, t.e I la sowieckiego Majskiego, kIĆ-I' chotnicy nie byli do Hiszpanii ! sprawę pom~y fjn~nso:ej di~ 
na.l;pózme.J dO.4 stycznia WSZY-I ry o~wi:..dczył, źe nawet, gdyby wysyłani. Hiszpanii, przy czym komisja 
stk e 27 r~ąd?w, reprezentował kom_tet . powziął tego rodzaju Na propozycję Majskiego od finansowa miałaby również o
ne ": kom1tecle, .wydadzą sto- ł decyzje, to będzie t;ma jednO-I uowiedzinł delegat niemiecki hejmować sprawę traktat6w 

l ~owne zarządzema, zabrania-I stronna, poniew~ ani Niemcy, charge d'affaires Woerman, 
~---_._---_....: Jące ochołnikom, pochodzą- ant WłQeh)' nie WJkonają ta-· który ze swej stmny wyS11D-.ł 
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Kte'" na złeml rozbłyśnie 

fwlazdka ł gdy świat cały w 
natchnIenJu powtarzać będzie: 

Nr. 353 

"PokóJ na złeml ludziom do- ••• 
breJ woU"', nie od rzeczy bę- Poseł BudzynskI słraeił zaufa- wersytełach? E, chyba nlef Ko-r «o, profesora Karola Schmidta r Jego rozkwit był tak gwałtowny, 
dzie spojrzeć wsł~z na prze- nie do obozu, któremu na pew- niunktura jest chwilowo ".czcj I w Berlinie. Już na długo pued I tak wspaniały i tak bijący w o
szłość, którl\ nam się w pnmlę- nym odcinku kraju prJ;ewodzfł. na antysemityzm. Wiatr wlejc przewrolem Schmidt uehodzlł.. uy, że pojawiło 81t: wielu ludzi, 
e' zatarła. niby stara akwałor- Nie tyle stracił zaufaule, ile u- nie od morza, o od zatęchłego en- .fedne:xo z naJpowainlejszych którzy mu pozazdrościli lau
ła niby zębem uasu nad~l'Yzio znal, że właścIwie nie już od te- dcckiego zdełanka. Trudno, wo- znawców prawa państwowego w I rów. Nie pomogło równlet, te ny obraz z lał dzfecłęeyeh -. I 
bo tak a nie inn('ZeJ naleł.y go obozu otrzymać nJe moze. - bec lego trzeba stanął do wyśel- Niemczech. Jak wicIu nłemłee. dopiero niedawno w Monachium 
ł1'akło~a~ rok uhiegły, 'akże Sama organizacja uległa rozwią ~u o prymat oenerowski. Żadna 
bardzo brzemienny w wydnrze zanlu, nowa nu jej miejsce jakoś praca nie ba(lbił S~ególnle, Je
Ida, kt6re w Et!o!a speryflezny zaułu, nowa nie powstaje. ślł teJ ł>racy przyświeca nadzieja I 
sposób nn§włetlaJą naszą rze- Tempo kariery mnlc"o czlo- szybkledł) pięcia się po 8ZCU-

f II I JIl NAJMILSZg G WIAZDKĘ pol ca 
.E-łl w wielkim G \V I n n l K • wybor,e • • 

... .z.:vwlstoś~ o I!\, 

·Kledy m6,,1my at'7.erze • blach kariery. "Brak w t,-.n obo-
Piotrkowska 31,. 'rolni f p. "JATni.,; 8ROMBE~~TAL 

uł('hl S4"'ren: "P';'I,6,' Indzi~m złe wielkich Judzi, a przecież Ja kleh nezl)nycb nie mógł On się .. gdde uajduJe się, jak wiadomo, 
dobrej woli", nie sposób .t«,st Jestem wielki człowiek" - myślł pneł poknsle dfmoultroeyJne- W1Pza ukola nlen.wl'cl do ty-
znpomnleć o tym, 00 przewa- sobie mały ezłowieczck z prowin go oparcia się o Ideologię naro- dów, z wykładami I seminaria-
,łiło się taranem prz('z zIemię NA TRA nYOY.TNĄ I cji. I rzuea się skołataną ambl- dow~o 8oejalizm... Zostal rze- mI, wygłosU wielki oduyt na te-
gilobU w okresie ostatnIch mI.,- V II!!II K m:.- ejaml głową na dól w otcbłań ezywlścJe prawnikiem koronnym mot ZJrubnego wpływu tydosłwa 
5 f:l!y. lEiIJ ... NI l 

Bylo '" tym t~ t!Z11c;te «bł· nowe,' "IdeologU". Zapomina jed- Tr,eełeJ RASą dla w.zy.tklch ua naukę prllWa. e n e pomo-
'W6w co I1fe mało, h:vł~ nipzwY - DO - Ulik o pewnej drobnostce. Trze- dzJwolągów ustawodawezyeh, glot S..,craue "błagonadlożno-
klo§cl mnóstwo, gwladczącvch CZKWlllllfł\"1 eR ha mu ją przypomnieć na przy- wywolnJąeyeh rAumłenle wt4r6d atl'" Slukall w przedbltlerow-
~ tym. fe eh.vsmsow(': •• 1'0- n 11 11 kładzIe. prawnik6w eałego .wlata. Me skleb ezasaeh I dowiedli, że Jego 
kój 'nrłzj()m dnh1'~ woli". d~le- ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 69 Oto dziennikI donoszą, że ml-! kosztowało go również wiele wy_ przekonania narodowo _ eoejaU-
kle Jest od właś wego sc na nister oświaty Rzes7.1l', dr. Frank sUku zad«:eie w róg anłysemł- styczne są równie w"tplłwe I nie rzerzy. -Ol 

B~ ieśll S'Pot!'r.vmy w "rze- zwolun w łyeb dniaeh ze wszyst tyzmo, aby wzmoenlć sympatie suzere. jak pallowne I pełne 
sdość. '.iRkł.e b~J'dzo . "alt-ki od I wteka uderza do głowy. prze do kich stanowIsk radcę micjskle- ku sobIe nowycb swolcb panów. temperameutu .takl na fyd6w. 
~ł6w tych .lf'Rt ~ok ubił'~'y •. Tak'nowyeb sukcesów, co l'aZ wię- '.iI •• m ..... I1I ••• łI ............ iI •••• a ••••• a1 ••• " •••• " Obecnie rozegrał sIę osłatnl akl 
ze bardzo. ".Mm, stę one of1. '1'1' kszycb co raz śmielszych. Od-I ~ . ZRKlRDY RAnID'EI:~IIII:ZIII • tego .,.ścigD po drabło.1e'" 
go. co dZIcJe się na sv.crnkJm ..' • : \li liUDZI = 
ihvl1'f'!e. siaJ Jestem posłem. Czemu me. II IIA" J. KALINOWSKI II" riery.-

Nie bądźmy gol(),~lownl! m?glbym ~~~ za rok mar~załkłem l ~ "n i A. SOBCZYK = Tak, tak, poseł Budzy6akJ ,. 
Oto nł('1'WSZV z hr7-egu m'ZY- selmu, m1UJstrem, moz~ nawet ~ "TRIUMF" 8-mio lamnowa, '-mlo ... winien pamiętać o przykładzie 

kład. '\Voinl\ '""losI,o - nl,tsyń- premierem? Ale trzeba dać jakiś ! obwodClwa, Juk~usowa, wspaniały ton = prof. Schmidta. 
." .. SYMFONIA" 6·cio lampowa. "mio ,·ka. Na d2lek~m I[(\nłvnen('}e zuak życia, trzeba, aby o małym II obwodowa 5uoerheterodyna l: 

uf.ylt8(~"kłm .,In" spnd l, fVS'n-,' człGwieku mówili, aby się lI)rohił = .,METROPOL.IS" S·cło lampowlI = 
re wO.lOwnl!tÓW • abłsyuskJcb. huczek dokuła osoby pana pisa- Gl superhet:;;it~~~~:r~k~l~omysłowa _ 
kłól!Ozv ł,\f'Wowh'''n~e zl\wł" .. 7,V- :; "EROS" 4-ro IlImpow'V, 3-obwo- = 
Ił życie mvc ... lidze narod6w: rza, czy sekretarza. Jak się do. II dowy wysokiei klllsy = 
~d • t -l , • tel!o zabrać? Moz.· e nal)l~tnować I = tĄ DAJCIE w SKLEDACłf .. MARS" naifllńsz;y :J: najlepSlych I Iłlli- • 

t.. Jb mł· e pr~:c (. .. ~~~ł '~, v ostry sposób dl'msf1otrlę antysc "l RADIOTECHNICZNYCH. lepslY I najtań,.,ch. I-"om _ g!"lln=tl)W "'" u:tlLI\ (' • I:) ~ l&. 
i1łO!łl'cm prntoot'ł A'nee. a ń- micką i burdy, uprawiane na uui ....... IJ.mIlD •••••••••• m •••••••• 11 •••••••••• -. 

!:n!jŻw~~~?ZR~~n:.i('~nw"'::~~~11 lARZAiJ mEfODO!U łODZH I CH I Pabł •• ł.. :'::'::ig:--
E t1'ony. teJ ~lem', kMr:! 'n" fn" Ił Grot"lkl 
nnły('ZJlie broni ~wlat przcd podaie do wiadomo~cł. ~e z dniem l stycznia Ł6dt Zgi!1'I t.:.:-::::::tclf6w 
tr2~izmem - woJny. 193i r. zostaną \'\prowadzone do obecnych ta- żt ftuo .... ",.". 

.Tnskrawy płof11'eń O"n""'n ryf na8t~lJupąco zniżki I Z\. f!łrykOw 
r Tuszy" proo:eclwników Stalina - ł nin W śn owe GOra 

',iesł('Śmv ~whr1knmi .fedn('''~, 7 -----.---__________ _ 

'n:likoszm~rn'eł~eh w ,1'7'e~ OQłaty Jednorazowe. 
"m'" lndz~oścł y,n,('csów. kl6r~ Zainstalowanie linii wraz z aparatem głównym 
kuńczy sł~ trM1eznvm. wfll ściennym. 
'nem - 16 głów skazanych Przeniesienie telefonu końcowego lub głównego 
pr:owwódeów. na inną posesję. 
. !łówn?cześnie li! ~rot'~m mo Opłaty abonamentowe. 
s!{·t'wsklm J'Oz~wn sIę ,n"v . 
,l'I'I{'f'~. ~łok"o'! k1"W~1I"szv ł dla A parat k~ncowy lub 
l\Ii1'Opr JJaI'(1~'f'.ł n'{'~czJlteczny. aparat glowny 
Oto n~ (Inleklm pół\vyspfe p1_ 

l kal 
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16.- 11.-
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0.80 0.80 't nefs\lrn. w ,JoJ1e4''mvm b=,,'u I Dodatkowy dzwonek 
CPl"V~:ętt~M. tYlVJoJ .. ~;ym nlo- Dodatkowa sJu.cbawka 

m'.~~.~b~~I;D~o~d~a~tk~o~w~~eR~n~l~a~~~k~o~~~t~v~o~~~-o~w~e~~~~~~~~~~~;~~~~~====~;=~; w .... ł'1a t1omowa. Ii 

0.40 0.40 0.40 
080 0,80 0,80 - • n L M q_m 

Tr~",telmc 'wnlkt ,..:>PO'.U NS1 
tl n 1'io;,tdego rozJcwqłą si" ;II",,!',,-I 
~I\ '31n pn całym ~wJecJe I 
r.iw ·~;ck;'l~,łek ~ł,.7,C~. WSZf'-

'dT.1 .. mń1"'i s1f' o łych "'''nur",.1t I 
wf",!.;neh "~l\ł,,~C". ""'''~7.V mIe-l 
S?''''n~e!!tnt tej same'; złem'. 

Gdy walid te łf\l'!r,f! sfę nA 

l'ó~"Vvsnfc P'''''"f't~ldm. .. 8łł' 
o:~~'ln!eJ Fr,.'11'U rozbJ'zrnh''''''A 
alarm tra~czne"o !tantuM)
sIwa, kł6rvm mt"'''''',, ~nra,.' 
'Wp.wnętl'Znyeb repuhliki. likw!. 
du~e swe Jłnraclmnkł Po tłSZr7f'1'· 
~7.~ kamna~łą wro~łeh nartii 
poJltvc1;nyeb. ~,"le.~ 1"1'''''''11'8 
!i':tlenP.'ro przct."'odzf .łt!flnnkłe 
prttwie bez crha. prlO'słnnłpł;) I 
nm1vvmł b~l'dzlf'f a*tuJtl.,vmł 
·vdarz"",łamł. kM"e, "'idąe 

Jd~lm 8"~lwom .. r:n zIem! "n
k!"! Indzfom dn"1'e.1 wol1411 

'Wszem wobc~ obwł .. ~z"~f,. r.n· 
'WI! w""tł'. kM,.~ f!m "",,.tom 
rO?1}l!liła slp. w!~l~łm "'Om',,
:C~1'm r~ rubidacJl Dnlckł"~tl 
Wseh~_ 

Tak oto. nłenma1 '" sf .. nM1'n 
'i~znym słtróde przedstaw'" 
s!e rok. kMn-b~~m,. pr!!~~ti 
z9końr.lO'~ słowami: •• A nn zie
m' Dok6J ludzłom dobrej wo-
D ... " 

Gdzfeł. mam" tm'!ł(ać ł~' .. dG
!)re' woli"? •• Oby blask .feJ d
laśnfnł 1V dniu gwiazdkowrm 
"".1937 ~ 

JESZCZE 
NIGDY 
aajc:r:arowniejl..,. ł ~lifC)lkOtl.
niejllJa g w i a I d. • k r • Ił U 

e 
; .... ,.; '<l'r. , " 'II I -"i " 

nie rozśmieszała i wzrueznła do lei tak, 
jak w swoim najnows~. i najlepszym fHmi& 

Inwalidzi, wdowy. 
sieroty 

żywym dowodem prze
ciw krzywdzącej insynu
acJi pos. Budzyńskiego 

Wam. korcsp. "Głosu ' Po~ 
nego" telefonuje: 
Zarząd GIÓWDT ZJedDl~lIeJl" 

l.w\l\~lLb.. 't,4owskleb bnrall
dów, wdów I sierot wojskOW)'eb 
R. P. wysłał do p. marsza:ka 
sejmu telegram treści następuJ:a 
ceJI 

.,.Do Pan. )farsza1ka SeJm1l! 
Stanisława eua, JVarua •• 1 

SeJ .... 
:t,.dowsq lawalldzł woJmał 

Rzcn,.pospoliłej Polskiej zakła
daJą na ręce Pana Alarszałkl 
Jaknajgorętszy protest przeciw
ko niesłychanej obeldze, rmco
neJ z trybuny sejmowej przea 
posła Budzyńsklcgo, Jakoby q
dzl uciekali z pola walki. Ciężkie 
rany ł kalectwo tysi~c7 ż1dow
skleh ln",aUdó", wojenn,.cb or •• 
nlezUc:wne rzesze wdów l sierot 
po i)'daeb łolnłermeb poległych 
na polo ebwały 8at tywym dowo 
demo te rzneona obelga ł losJ· 
na.eJ. Jest elężką krzy .... dat dl. 
nas oraz pohańbieniem pamIęci 
po.egl,.eh towarz)'sZ)' broni". 

R6wnoezdnle analoglczn,. te 
legram wyslalo do marszalka seJ 
mu 05 oddzlalów prowincjonał
n,.eh t,.clDwlk1eh lawallclów wo
JeIUI)'eh. 

Rozstrzelania 
syn6w rasa Kassy 

RZYM, 23 12. (PAT). Agee
ej. Stel'" donosi • Addła
Abebr: Dwaj ~owle rasa 
Kasą dedaakowle A nn. I 
AsfauOMml mstall uJc:e1 w pi»! 
nQl'neJ ez~cl prowincji Szoa l 
natychmiast rozstrzelanL 

Tragiczne zderzenie 
tramwa,ów 

BERLIN, 23.12. (PAT) - Na 
przedmieściu Buchaolz zderzyły 
alę na linii Jednotorowej Jadące na 
przeci.... siebie dWl1l tramwaje. Zde
mnie to nastąpiło na sIlu tek gę
stej mgły. Pasażerowie ł obsługa 
w liczbie 31 osób zostali ranni. tO 
osób musiano oc1wieić do szpitala. 
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Kontr:IBm::zulądZie Zav'-eszenie działań wojennych li ( 
(DOKONCZENIE). IROkowania trwają .. - ŻODa (z~De·Kai·S~e~a eOd.:Zi sit; zosiat 

- , 
Ila~dlowych. P.oszczególnYCh, zakladn.c:zk-. w r8ZI~ uwolnienia mcza 
panstw z HIszpamą. ' 

Mimo sprzeciwu delegata so- NANKIN, 23 12. (PAT). DZiUr w czasie rokowań nie bę- Ataki na rząd jaDoński 4.000 ulotek, podpisanycł 
wieckieg~, l?od~omitet przyjąli lania wojenne przeciwko po- r1zie żadnych nalotów na Sian- TOKIO, 23 12. (ĄAT). Dnia przez jednego z najstarszycll 
P~opozYC.lę. ~~emle,cką utw~rze- wstallCOl11 zost~ly zawieszone Fu. Wojska rządowe zajęły 26 b. m. cesarz otworzy sesję ~ztonków izby Ozaki, który w 
ma ,2 kO~lsJI, ktorych dZlal~l- na okres trzydniowy. . I \:Tei - Nan na Hni kolei Tung - parlamentu, który natychmiast bardzo ostrych wyrazach pisze 
nośc ukor;czona by była w C1ą- Nastąpiło to na telegrafIczną Slan - Fu. odroczy się do dn. 20 stycznia o dyktatorskich rządach gabinej 
gu 10

1
dm. , proś~ę Sunga, który przybył TOKIO, 23 12. (PAT). Dzien. 1937 r. Wszystkie ~tronnictwa tu Hirota. 

LONDYN, 23 12. (PAT). '-I do SIan - Fu '1' . 'k' ., d d' t . .. :------....... -----........ Reuter komuniikuje: Komitet T' m.u JaP?,ns Ie zamI~szc~aJą w prze e mu o warcI a sesJI 
nieinterwencji rozpatrzył nziś NANK!~, .23 1~. (PA.T). - wlUd~mosc z Szang}1aJu, .1ako - ogłaszają odezwy, w których Triumf POlskich 

d 
. d' b t I< I Rząd c11luskl zda Je sobie spra- by zona CzaD- Kal Szeka za- ostro atakują rząd, a w szcze-

z rana o pOWIe ZI o u s run . k ' . l . . ł d" d S' Ch . k • l h H' .. w wę, ze 1'0 OW3ma o uwo me- mIerza a u ac SIę o lan - gólności politykę wewnętrzną eml OW 
wa cz~cyc. . k7 k IS~pa~ll nie Czallg - Kai - Szeka prze-I Fu, by zaproponować Czang - jako zbyt centraJristycz,ną, biu-
sp~aw~e p~ 0Je kU. tO~ ro l. • ł ciągną się i że wobec tego wSze - Liallgowi, iż gotowa jest, rokra tyczną i zmierzającą do 

• a~ >łPme oO~ekI te k Pt rZ1ł'Ją czasie świąt nie należy spodzie pozostać w Sian - Fu w chauk II dyktatury. Partia robotnicza do 
szczeeo owy pr J on 1'0 l W ,. t lk' t ki d ik i l . d ... H' .. I dzie i o wac Się powro u mar3za a , erze za a n a w raz e uwo maga SIs poza tym ymlsJI rzą-

Jsz~anllkł!lak ą i nha Dl - ~o małżonki do Nanłdnu. nienia jej męża. duo Policja skonfiskowała dziś 
rzu I po I u zm anac, po-· - • . 
zwalających obserwatorom, - -działającym z ramicnia komite 
tu, na większą ruchliwość, po 
stanowiono przesłae pro.iekt za
interesowanym rządom, celem Uslawa PożuclMowa budzie uchwalona 
zaakceptowania. 

Termin odpowiedzi wyzna
ClOno na dzień 1 stycznia. 

Jeszcze przed zakończeniem ferii świątecznych izb 

Po uzysl;;myiu aprobaty, pro- WARSZA'YA, 23 12. (PAT) 
jekt zostanie przesłany celem Przewockiczltcy komisji skar· 
za aprobowania obu stronom bowej sejmu rozesłał rl n. '\'~ h . 
walczącyn w Hiszpanii z 10 - m . d o cdonków komisji n;.tstr,· 

skich na cele obrony państwa I kach francuskich dało powód 
(dl'uli nr. 276). Sprawozdawca do twierdzenia, że plcname po-[ 
poseł Jan Holyński. siedzenie dla załatwiellia tego 

Niezastąpiony środek do pra
nia przedmiotów baweł~ia

nych, wełnianych, iedwabny~h 

dniowym terntinł'm na odpo-I pując e pi5l1l0: 

Uwaga: Ze względu na ter- )lroJektu odhędzie się również I 
minowość sprawy obecność pp. I w tempie pl'Zys.pieszonym jeSJ'j

wielU. 
członków komisji jest nieod · I cze w trakcie świąt, dnia 4 1"-Il.I.I;iI.Il.._ió..II.l."U."'-'~-.IU~.I...Ii'" 

"Posiedzenie komisji skarho- z(]iwna. stycznia. l 
S"'a'en"stwo i bezczel- wej odhr: dzie się dnia 2 slycz- l-l K. Światopełk - Mirski". Natychmiast po tym odb~dą 

50 i nia Hl3 7 r. (sobola) o godz. 12 * si ę również przyspieszone posie 
nośe w sali koru:syjnej nr. 4. P orzą- To niespodziewane zwołanie dzenia komisji plenum senatu 

LONDYN, 23 12. (PAT) _ d ek dzienny: spl'awoz{lanie o komisji skarbowej dla wystu- '\ tak że jeszcze przed zakończe-
H.euŁer donosi o przebieou! l'zą!lowym projekcie u"ławy fi I c1,unia referatu pos. HołY!Jskie- niem ferij ś"\"iątecznych nsta-
obrad dzisiejszych k omitctu upowa~nicn'~l mi~listra skarbu \ ?o. o. pr?jekc.ie. ustawy, up owa- \ wa poży~zkowa będzie uchwa 
nadzoru nad interwencją' Am- do zacIągania 11ozycz,ck zagra- zl1lająceJ mInIstra skarbu no lona. 
basador Z. S. R. R. M~js·ki.i 0- nicznych we frankach francu- zaciągnięcia pożyczki we fran-

świadlCzyl: Czytając notę gen. 

~:a~aCOca~:b!'::;~'ie~~ZCj~~~a;:_ le"pold Dl-e rh'e sI-e z· enl-" 
prostu szyderstwem z komite- Ul , 
tu i rządu brytyjskiego, który _ • 
czyn,i' wsze.lkie wysił~l jako Z (orłfćt osiatolff!o (f!SarZa aosiriac:kiello 
mediator nuędzy k011litetem a \ 
~en. Fl'aRoo. Odpowi~dź gen ILONDYN, 23 12. Kilka tułf'. j 
Franco - to m!eszanina sza- \ szych pism w specjalnych kc> 
leńsfwa II; bezczelnością. respondencjacb z Brukseli nr) 

EKHMMMN1 = 
prz~ 

Skrócenie czasu nauki w Niemczech 

nosi, że belgijska opinia pll wet słuchy o możliwości ab(ly
bliczna zaniepokojona je .. t )iłu· kacji króla Leopolda ID na 
chami o konflikcie, jaki trwa l'1zecz swego najstarszego s;yna 
od jakiegoś czasu między ga- n-letniego księcia BaudQlina. 
binetem belgijskim a królenl 
ILeopoldem III. Przyczyną łych 
niep'orozumiell ma być rozbież 
ność między królem a rządem 
która wynikła z tego, iż król 

!!! Spróbujcie raz uprać!!! 
Mala paclka 40 gr. WS'Iędzie do 
Duża pacEta 75 gr. nabyc ia. 

Termin konferencii 
rozbrojenioweJ 

GENEWA, 23.12. (PAT) - Ha
vas donosi, że urzędujący przewod
niczący rady ligi narodów Ed· 
wards, po naradzie z kolegami, po 
stanowił wnieść na styczniową se 
sję rady ligi kwestię ustalenia ter 
minu zebrania się prezydium kon· 
ferencji rozbrojeniowej. 

Jak wiadomo, rada ligi .,...at. 
uita w październiku przewodDłezą. 
cego do ustalenia tej daty, skoro 
tylko okoliczności pozwolą, a w 
każdym razie przed końcem roku. 

Gdmlski kor. "Głosu Poran- T niemieckie.1 wśr'ód bezrobol- "piera si~ ~ne!'giczllie projek- na pograniczu indyjsko-afgańskim 
nego" telefonuje: . uycb w Gc1m'isku. . . I tom ma~Z~IlS~I~, wysnwan~I!l 

Zarządzona nIedawno w UrzQdy pracy, rejestrujące przez l111I1lstrO\\. lhąd beJ ... lJ- LONDYN, 23.12. (PAT) -I trzech żołnierzy brytyjskicli ł dwu 
Niemczech reforma Iizkolnic· bezrobotnych w Gdal1sku, ro· 2 Z New Delhi donoszą, że podczas żołnierzy hinduskich 7.oStałO zabt-
twa średn;cgo polega na skroó- I zesłały do nich kweStionariu-1 pacyfikacji m. Khaisora w Waziri- tych, a 9 odniosło rany. Ilość u-
ceniu okresu szkolnego o je- I sze, dotyc7[1CC ich kwalifibcji stanie (pogranicze indyjsk.o - afgań bitych i rannych po stronie ~ 
den rok dla przyspieszenia wer

j 
wojskowych. Bezrobo(ni muszą 

bnnku do armii. odpowiadać, jakie mają wv- skie) został zabity major Williams, ciwnika nie jest znana. WoJs& 
Została ona wprowadzona szkolenie wojskov:c, czy nada- :orr~"~;'ki"f:~i~~j~:~, zaś dwuch podporilczników odnio- brytyjskie posuwają się naprzód 1f, 

w życie w całości na tery to- ją s ; ę na !' ierowców w oddzia- koscIach Odda C1Togal slo rany. Poza tym odniosło rany miarę budowania drogi. 
r ium wolnego miasta Gdallska . łach zm o toryzowanych lub do dobr'e usługi.Tabletki To-

gal stosuje się również 
Jednocześnie rozpi)czt:to agita- pracy przy budowie samolo- w cierpieniach reu-
c.ię za wst~powaniem do armii tów. maiycznych, arire 

w 
tycznych i podagrze . 
Togal uśmierza bo· 
le iprzynosi ul~ę VV' 

łych ciel"pienlach. 

Wśród s rdecznJch Drz,jaciół ••• 
Los Abisynii przypieczętuje liga w styczniu 

Pomysłowy sposób przemycania pieniądzy 

RZYM, 23.11. (PAT) - Paryski który czekał na decyzję Anglii. 
korespondent "Giornale d'Italia" I Z kolei korespondent wymia 

-_.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii. pisze, że decyzja co do przekształ· opinię, że decyzje Anglii i Pl'aocjł 
TORUŃ", 23. 12. (PAT). - ,'" 

Tczewie w pociągu, zdążającym 
z \Varszawy do Gdal'lska, rewi
denci kontroli skarbowej zatrzy 
mali pięć osób, usiłujących prze 
wieźć około tysiąca zł., sto gul-

denów oraz książeczkę P. K. O. 
na sumę ok. 3.000 zł. 

W czasie ści słej rewizji znale 
ziono w .jamie ustnej .łednej z 
podróżllVch banknot 100 zł. 

Zata gi w adwokaturze 

ski podobno zabiega u ILeopol. 
rla III w tym kierunku, by ó
żenił się ?: księżniczką, wywo
dzącą się z dawnej rodzinY pa
nującej w Europi~ f.r()dkow~j. 
r..hodzi· w tym wypadku o arcy 
księżniczkę Adelajdę Habs
burg, córkę ostatniego cesarza 
austriackiego I(arola. MaUt>ń· 

zbadane będą przez soecialną komisję stwo to miał~~y,. zdanien;t pou-
• I .. tY,ków belgIJskIch poządllne 

" Tarsz. kor. "Głosu Poranne- rad adwokackich w apelacJI I konsekwencje polityczne dlla 
~o" t elefonuje: krakowskiej i lwowskiej. Belgii. 

Ustalono termin wyjaz(lu na Załal'gi te, jak pr1.ypomlna- Król jednakowoż, pogrątony 
prowincJę sp ecJalnej komisji ~l1y. wywalane były przez anty wciąż jeszcze w głębokiej żallo ' 
naczelne.' l'ady adwokaCkiej, semickie wystąpienia grupy en bie po stracie swej małżonki . 
powołane.i na ostatnim posie- deckiclJ. adwokatów. Komisja, I która nastą.piła wśród tak tra
rJzeniu tej rady dla rozpatrze- 1 na której czele stoi m~nas gicznych okolicZlIlO~i, o WQzy 

nia ostrych zatargów, które Jąn Nowodworski, udaje się 51 stkiJch tych plooaoch ani .cI,. 
wynikły w samorządzie adwo- stycznia do Krakowa, a s.tam- szeć nie chce. 
kackim podezas wyborów do tąd do Lwowa. W zwiąlJku z tym kr.~ą na" 

cenia poselstwa francuskiego n~ lIw,ażać należy za uznanie stanu 
konsulat generalny w Addis Abe- faktycznego, co stanowi najwai
bie zapadła w Paryżu przed 1ygod- niejszy i zasadniczy krok naprzód 
uiem, przy czym min. Delbos za- ku współpracy europejskiej. Dał
mierzał decyzję tę zakomunikow,ać szym etapem będzie zapewne sesja 
Włochom z własnej inicjatywy, nie rady ligi narodów, mająca zebrać 
czekając na analogiczny krok ze się w dniu 18 stycznia, po której 
strony Anglii. Jednakie należało zwołane zostanie zgromadzenie 
uzyskać zgodę premiera Bluwa, nadzwyczajne, celem stwierdzenia, ........... 9....... ...... że dawna Abisynja, jako państwo 

Ol 
10 

nłepodległe, przestała istnieć. 

Uchwała taka umożliwiłaby 
I wszystkim państwom ligowym 
uznanie zdobyczy włoskich w Afry 
Cle bez pogwałcenia zasad ligi. 

ZNiŻKI Gomaz lam się broni 
od 24 gł'udnła do 10 stycznia 

1937 L 

-..w. _ s»1roJeoh. 

Igsiil\com dzie€j W Police erozi elód. HOTEL ROYIL 
Pomg'IC:le o iem i zlóit:ie oliart; 

HAWANA, 23.12. (PAT) - Pre
zydent Gomez, któremu izba udzie 
ma 24 godziny na przygotowanie 
obrony, bronić się będzi«: osobiście, 
podczas dzisiejszego posiedzenia se 
natu. 

P z- dl b b b lw.arszawa, 111. Chmieloa at Dił omo, Imowa a ezro olng, .•••••••••••••••••••••••• 
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Zatarg w przemyśle metalur{!icznym utknął na martwym punkcie 

Robotnic, zlProDonuia minislowi obronJl zasekwestrowanie fabr,k 
PARYŻ, 23. 12 .. (PAT). Świątajllamnnie umowy zbiorowej, o'ldził wobec zgromadzonych w zumiano to, jako wyraźną za-j czą i traktują zatarg obecn~, jako 

~~oż~go Narodzema rozp:,czyna.! świadczając, że strejk, który ! prezydium rady ministrów powiedź wystąpien:a związków rozgrywkę decydującą. Wskazuje 
.Ją SH~ w aLmosferze Ilierozstrzy.! trwa już prawie 6 tygodni, wy· I dziennikarzy, że w obliczu nie- zawodowych z żądaniem zas(>_1 na to m. in. przemówienie przewod· 
gniętego zatargu między przem!' wołany został niemal bez żadnej ugiętego stanowiska przemy- kwesłrowallia przez J'ząd fa- l nil'zątego naczebej organizacji 
sł0'Ycruni a rob~tnikami w pr~c okr.eś.lonej przyczyny, a przynaj i sł.o,~ców, przed~ławiciele robot; bl'yk metalurgicz~ych, pracu- I przemysłowcó~ ,!rancuski<.'h Gig· 
mysIe metalurgICznym FranCJI, mUle.! hez k01uecznego uprzedzc I mkow metalurgIcznych udadzą jącyeh dla obrony narodowej. JlOUx na bankieCie w dn. 22 b. 111. 

zatrudniającym prz(>szło 100 tys. nia. Ijię w środę rano do ministra Największe zainteresowanie w Teks tego przemówienia, w którym 
robotników. Prawdziwą sensacjE: wywoła· obrony narodowej Dala!lłera, kołach politycznych budzi Ilieugię- Gignoux zarzuca rządowi, że " nie 

Stanowcze odrzucenie przez lo oświadczenie przewodniczą· : by zapropunować mu odpowie te stanowisko przemysłowców, któ mówiąc tego otwarcie PI'zygotOWti-
delegację przemysłowców repre cego delegacji robotników me·1 dn:e śI'odki ilziałania. rzy w widoczny sposćb czynią ze je zmianę ustroju gospodarczego i 
lentujących najpoważniejsze o- talurglcznych, 1dóry stwier-' 'V kołach politycznych zro- swych warunków kwestię zasadni- ~polecznego, podaliśmy wczoraj. 
kręgi przemysłu metalurglczn.! . Dzisiejsza prasa lewicowa z socja 
go w północnej Francji, amia. tistycznym "Populaire", komuni-
llowicie okręg w Lille i okręg . ~tyczną "Humanite" i >,Le Peuple", 

w Maubeuge, propozycji, wysu.. ~ • e I a z b r o I· e n I- I. I- n g II-a organem naczelnej konfederacji pra niętych przez premiera BIuma cy na czele, obarcza przemysłow-
poważnie zaostrzyło zagadnie- r I "ÓW całkowicie odpowiedzialnością 
nie społeczne we Francji.' I R " za wytworzoną sytuację, wskazując 

Zatarg między pracodawcami pozwa a zeszy wkraczac na swoJe rynki w koloniach iż od dłuższego juz czasu pojed· 
II robotnikami po rozbiciu s'ę nawcze stanowisl<o robotników na-
rokowań, prowadzonych we wto LONDYN, ~3. 12. (PAT): Ag. sowane przez różne londyńskie rowce i atrudniające fahryki potyka na upó- przem~"";'')wców, 
rek wieczorem w prezydium ra.! Havasa donOSI. z Londynu, ze !~~ przedsiębiorstwa bankowe. angielskie w innym kierunku. ( 'dórzy tym ra~em swo!e własne in-
dy ministrów pod osobistym pa. ła. bankowe ~I!y eoraz mmeJ Projekty te mają być już w "Vzamian za dokonywane w teresy w spCJsćb wyraźny przeciw-
tronatem premiera, przybrał jnż i wierzą w mozhwość p~zyznanł~ drodze realizacji i polegają na ra w posiadłościach angielskich stawili il1tereeom obrony narodo· 
Formę poważnego przesilenia po ' n~wy~h kredytów ~Je~com. 1 zie na utworzeniu dwuch spółek sprzedaże wyrobów niemiec·wej, wymagaj,!c jaJ.. najf.zybszego 
mycznego ł społecznego. I Ule w:~rzą w pogłoskI, obIega.J~: które ma.fą mieć za cel popiCl'a- kich Rzes~ mogłaby ot~ymać uruchomienia fabryk metalurgicz· 

Dzisiejsze dzienniki podają I ce .dosc .czę.sto . na. t~mat emISJI nie sprzeda~y tow~r~w niemiec- za pośrcdn .. ctwe~ tychze spó- nych. 
~zczegóły nocnych konferencji pozyC~kl. memIeckleJ na rynku I ki eh, ~a kto re IstOlejC ~apotrz~- lek w p.~13dlośClach tyc~- po- Tego rodzaju zapowiedź W)'woła. 
premiera BIuma z przemysłow ' llond~n~klm.. . . b?wame w ~ol.oniach l ~oml- tr~ebne Jej sm'owce. Chodzlł~by ła zrozumiale poruszenie w kołach 
cami i przedstawicielami robol- Jezeh ~roJekty t.akJe uwazane mach brył!Js~lCh, .al~ ktorych WIęC o rozbudow:ę tranzakcJI o gospodarczych i politycznych ~to
Jlików w prezydium rady mini. są obeCnIe za nIeaktualne, to W. BrytanIa .nIe ~oze un dostar l charakterze wymmny towaru za Iicy. W ministers!wie obrony naro-
strów, podkreślając, iż przemY_lj~nak z p~wnym zai~teresowa czyć.z ~Wa}~I na mten.sy.wne do [towar. l,doweJ w godzinach rannych oświad 
słowcy metalurgicmi, którzy za- mem rozwazane są prOJekty, lan zbrOjenIe SU~, pochłamaJące su- ezana, ii nic nie wiadomo im o te-
powiadali niemal do ostatniej go rodzaju propozyc.iach związklw 

(>hWili., że nie widzą celu stawle-. I-ki · n I-e I-ii o b zawodowych robotników metalur-
nia się na konferenc.ię do pre- n, gicznyclJ, ze strony zaś generalnei 
miera. zmienili nagle zdanie il konfederacji pracy oświadcz(l.no 
przybyli do Paryża, by oświad-I tylko, iż prawdo))odobnie jesze~e 
cZY~ kotegoryhnie, że podtrZY-1 oSkarŻODG!ftO O spowodowanie !! samobóJ-••• dziś wieczorem moze dojść do rOI-
mU.tą ealkowici\ swo.fe dOtyCh-, - mowy mIędzy przedstawiclttJaml 
ł~~sowe. ~sad~icze ~ta~owisko. nTALOGRÓD, 23 12. {PAT}. t mitriewicz, • której ojciec, po P ub li C.ll1 ej. której oburzenie na s~rejku;ącycb rob~tni~ów mełalur-
UZ3leżlllaJą om podjęCIe pracy luden z adwokatów bialogroul l stracle córkI, l'ówn:eż popełnił SłGjanowtcza WZi'osło do tcgo g~czny.ch ~ .0dp01\'1edzlatnymi czyn 
w: fabrykach i poddanie się 1'0- k :(.il nie ehclał się pO(ljąć ob .... I samobójstwo. stopnia, że rodzina jego zaroif! I lilkami mnllsterstwa obro:ty nafO 

zJ!:mstwu rządu w sprawie kwe- ny LIż. stojolWwłcza, oskarż9-1 Tego rodzaju stanowisko hia rza w najbliższym czasie opu. dowej. 
I"tu spornych od uprzedniego n('go o 5l'owodowanie samobój ! łogrodzk'iej adwokatury \vywo- śeić BialogJ'ód. iiiliiiialiiliiiiiiiii .. iiiiiiii."' 
~nie.sienla t. zw. nentralizacji fa stwa jeg() narzeczonej Mili Di-l łało głębokie w,rażenie w opinii 
bryk ł od pozostawienia praeo- Osadze"',-
dawcom całkowitej swohody de ,r 
cyzji co do ponownego przyj~ela okomo, a Dok J m ą VI Berez,e Karfus~iel (nb też nieprzyjęcia do pracy , 
głównych agitatorów i kierowni J Warsz. kol'. "Głosu Poranne. 

k~; :~~~e:~:;kO:~~tywowanej Dróżnik przgłą' pot:iill! za samotbód I go~e~~:;:;ae: odosobnienia" 

Zdłe~lal~aCji, k~órą przem.ysłowcr POZNAA, 23.12. (PAT) _ Dzi- ci. Jeden z koni lostał zabity; dru- wskutek którt'j strażnik kolejow)'! ner~zie K·~tus1de.i wyslałnl zo. 
.. ozy l premIerowI, OŚWIadczylI , sitllj rano wydarzył się groŹlly wy- gi natomiast wyszedł z wypadku wziął światła pociągu za światła i stah: Marian Jursz, nreze!'ł za· 
~z nhie mogą z powrotem przyj.ąć padek na przejeździe kolejowym na bez szwanku. Wór. uległ ca:kowi- samochodu, gdyi tor kolejowy i I rządu powia'owCf!o str. Naro
ISc pracowników, którzy ume- szosie, wiodącej do Czerwunaka temu zdruzgoto.1iu. Rozsypaną mą- szosa biegną w tym miejscu pra- d,!we~o w W"sĄldm : Maz~-
możllwiają normal. tok praty w I pod Poznaniem ł{ę zebrali mieszl{ańcy pobliskiego \vie równolegle. W chwili gdy wóz l wIec~łm i Albin Organinskl kle 
fabrykach, odmawiając stale po I . osiedla bezrobotnych. znalazł się na przejeździe, strażnik rowmk obrodu Str. Narodow('· 
ałuszeństwa inżyniCl'Om ł maj- Pociąg osobowy, zdążający z Wą Lokomotywa przybyła do Pozna spostrzegł swą omyłkę i krzykiem go w Czyżcwie. 
'Itrom, powoduJą zamieszanie, a growca do Poznania, najechał na nia obsypana mąką, tak, ie !,odróz w ostatniej niemal ~~I{U.ndzie o-I Z Poznania wyw~eziono dCl 
nawet w ostatnich ezasach posu- wóz, naładowany mąką, jadący ni znajdujący się na peronie są- strzegł woźnicę o zbh'lamu si~ po- J ł\uozu i;w)aey,inego w Rr.rezle 
wall się do gwałtu. również do Pozna:lia. Woźnica zdą dzm w pierwszej chwili, ze pod ('i~g'l, ratując go w ten sposob od f(arłusk'ei C7.łcrec'l kU1"onl. 
Przemysłowcy wkładają na ro żył w ostatniej chwili zeskocz~7ć z Pomaniem szala!a burza śnieżna. niechybnej śmierci. I stów: B~ńf'zul{Q, Krystofiaka. 

botników udpowiedzialność za wozu, dzięki czemu utt1lmąl śmier- Powodem wypadku była mgła, Nowaka i Bartza. 

nOWB dwa ZWYlfęsfwal 
warszawskiego A. Z. S. 

w Rvdze 
w czora) wij!czor~m żeńska dru

iyna AZS z Wars~awy rozegrała 
w Rydze dwa ostatnie mecze, od
nosząc dwa nowe zwycięstwa. 

W siatkówce AZS pol.onal dru
!!ynę ryską Kueze 2:1 (14:16, 15:8, 
15:13). 

W koszykówce AZS wygrał z 
tl. S. 30:19 (10:5). 

Po tych meczach warszawska dru 
żyna udała się w drogę powrotną 
do Polsłd. Ogółem AZS rozegrał 
na swoim tournee po Estonii i Lot
wie 12 spotkań w siatkówce i w ~ 
koszykówce, wygr:rW\ljąc 8 i prze· 
grywając 4. 

Zabici i ranni 
w kałsstrcfe kole;owej 

LONDYN, 21.12. (PAT) - Z Pre 
(orli donoszą, że na linii Fort Eli· 
zabeth - Kapstadt wykoleił się 

dziś rano pociąg. 8 osób zostało za· 
. biwch a 35 rannych. 

n wc = :run • " bartnS?" 'I m s 

Choinka dla dzieci na Zamku 

Na Zamku Królewskim odbyła się tradycyjna choinka dla dzieci niższych 
denta Rzeczypospolitej. Zdjęcie nasze przedstJ\wia Pana ~rez~denta RzpliteJ 

lII'adowane~ cIzIal.". 

funkcjonariuszów rezydencji p. Prezy· 
i Panią Marię Mościcką, w gronie 

• =r........., 

Pewien angielski lekarz skon 
statował, Że nasz sposób spa
nia jest zupełnie fałszywy_ Pali 
doktór wyjaśnia mianowicie, z( 
dla wyczerpanego org:mizmu 
prawidłowa cyrkulacja krwi 
ważniej~zą jest niż sen. Ponie· 
waż jednak prawidłowv obi~g 

krwi niemożliwy jest w pozy· 
cji poziomej, więc proJ.'onujE 
nam spanie sLojąco! E~ve:ltual · 

nie w łóżku . ustawiollym pion e 
wel. 

Każd;\' z nas llapeVI"110 nieraz 
podczas jazdy koleją, próbował 
spać w różnych pozycjach. I za 
wsze budziliśmy się złamani i 
zmęczeni , jeśli nie mogliśmy 

wygodnie wyciągnąć się na 
ławce. Nawet aresztantom wolo 
no spać w pozycji leżącejl Nie 
damy się postawić przez uczo 
nego angielskiego na nogi i 

Ani nam się śnił 
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Zamord \V a slaruszke la 7 zl. 
Kazimiera Żarnowska skazana na dożywotnie więzienie 

YVarsz. koresp. "Głosu Poran· I Co się później s'tało , było juź wi, będącemu w posiadaniu Zar-
bega" telefonuje: I tajemnicą· nowskie.i. Było więc niewątpli-

W dniu 14 lipca 1936 r. w do · Dla władz śledczych było więc we, iż Żarnowska dopqśeiła ~ 
mu przy ul. Freta 25 zostala z~· I rzeczą niewątpliwą, . iż nieznaj? zbrodni. 
mordowana lokatorka 73·1etma i ma była sprawczynlą zbrodm ,W,e wrześniu b. r. z' powodu 
Franciszka Taborowiczowa. i W mieszkaniu był wielki nieład, jal~iejś awantury ulicznej- , 

Ciało Taborowiczowej leżało i jakby ktoś gorączkowo je prze· sprowadzono do komisariatu ja 
na podłodze. Na szyi miała za· I szukiwa~. Zginęło kilka pl'zed· kąś kobietę. Znajdująca się aku
ciśnięty pasek, na twarzy plach- miołów i gotówką 7 złGtycll. rat w tym czasie w komisariacie 
tę . Korpus był przygnieciony .\Vdroźono energiczne śledz- inna kobieta poznała w sprowa 
maszyna do szycia. two w kierunku wykrycia spraw dzonej ową nieznajomą, która 

Ś • . . . . czyni. Były oznaki świadczące, krytycznego dnia przyszła do 
ledzt:vo uJawl1lł~, lZ kry tycz że zbrodni dopuściła się osoba mieszkania ś. p. Taborowleźo

nego dl1la do ,,:zll~l~nk~':'tan~go rekrutu,jąca się z zawodowych we.i. 
d?mu przy~zła Jak~s m o a 0- przestępców. Ujawniło się, że w Przy sprawd~aniu ókazało 
~le~a, pyt~ .!ąc, czy Jest do odna- tym okresie w różnych miej· się, że zatrzymaną jest właśnie 
.JęcIa poko]. scach zjawiała się w poszukiwa- Kazimiera 'Żarnowska. Badana 

Wskazano nieznajomej miesz- niu mieszkania jakaś młoda ko- - przyznała się ona do winy. 
kanie Taborowiczowej. Jedna z bieta i pod tynt pozorem dopu- ,W dniu dzisiejszym larnow-
lokatorek tegoż domu zaprowa- szczała się kradzieży. ska stanęła przed sądem okrę-
dziła tam przybyłą. Przedstawi Ustalono jeden fakt - amia' gowym. 
la się ona jako słuchaczka kUl'- nowicie, że przeważnie powoły- Oskarżona przyznaje się do wi 
akuszcry.jnych. Ponieważ roz- wała się ona, .iakoby była żoną ny. Twierdzi jednak, że nie mia 
mowa przeciągała się - lokator policjanta z Lublina. Tam więc la zamiaru zabijać. Chciała tyl
ka p. Kasztelanowa wyszła, po- skierowało się śledztwo. ko dokonać r~bunku. Dlaczego 
zostawiając przybyłą sam na Ujawniło się, że podobnych zabiła, nie może tego wytłuma-
sam z Taborowiczową. przestępstw dopuszczała się na czyć. Oskarżona z płaczem stara 
_._iiiiiiiliiiiiii __ "IIi-____ terenie Lubelskiego niejaka K. się przedstawić siebie, jako ofia 

... 

jesł znakomita $uperhete-"-odyna 

GLORIA - ELEKTRłT 
7 lamp. Olctoda' duodioda. 
Anłjfading. Siedem obwodów. ' 
Cztery zakresy fal. Wielki głoś. 
nik dynamiczny. Re9ul~ja sił,. 
modulacja łonu .. Urządzenłt-' 
gramofonowe. Filtr loleilllny, 
Ciche- strojenIe opiyezne~ 
Uwaga. Crllclt.killer ..,.I:tmpo
wy tJumik, niwelalor . łr'~,,'sk6w. 
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HODorowo 
pełni funkcje komisarza 
b. wicem E rsz. Bogucki 

Żarnowska, przyjaciółka poli· rę losu. Twierdzi, iż jako młoda 
cjanta. Ślady daktyloskopijne z I dziewczyna była wyrzucona 
jej odciskami palców, zostawio przez rodziców i dostała się w si iiiiiiiiiiiiHiiiii __ iiiiiiiiiiiiiiiiii __ iiiiiiiliiiiiiii_iiii _____ _ 
nymi w mi eszkaniu ś. p. Taboro dla złych ludzi, którzy kazali 
wiczowej zgadzały się. .leJ kraść. 

"Rozbił ban II ' 
W Badenie Stwierdzono również, że pa· Po zbadaniu świadików sąd 

'Var,>z. kor. "Głosu Poranne- sek znaleziony na szyi ś. p. Ta· skazał Kazimierę Żarnowską na 
go" telefonuje: borowiczowej odpowiada pasko dożywotnie więzienie. Wygrał w ruletę 100,000 szylingów 

WIEDEŃ, 23.12. _ W sobotę l ten g~al w rule!kę z niezl'l'~~ły~ 
. dł' k n'e spokOJem. Przebieg gry śledzd. Ole 

-------
wieczorem wy arzy Się w asy l \ . . . 
gry w Badenie niezwykły wypadek. tyl~o go~cle kasyna, !ec:z takze 
010 jakłs obcokrajowiec którego sl!lzba, me przyzwyczajona do ta-

• . '.. luego fenomenalnego szczęścia go-w Ballellle nie maJą, w czasie plęt- śc' Od ' ł •. rzed 
t . ' j b'l b _._1'J la, y graez mla JUz p so-

nas ommutowe gry "roz I aJJl>,. b ' . t toścl ad..... h, ' ,. ą ze ony war pon, _ .i" 
wygrał bo.włem ponad 1110,000 szy-. r~ lenił __ kłó-
lłngów, tak, że W' kasie kasyru. s.ęey szy '~&"'". JJIII I ".zun , 
zabrakło chwilowo ~tówkt. " ~c re Ds~eznłe obstawiał. 'h -- , 

.... na przymosła DI1l przegraltł w wy-
iiiiiiiiiin.ei-ii, iliiiii •• i#i~n ___ iiiii.iliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil~_iiiiiiiH~~ sokom 5,000 szylingów. w ... ,-

'Vobec informacji o tym, że 
notariusz w Sosno WC"" b. wi
cemarszałek Bogucki objął je
dnocześnie komisariat sosno
wieckiej uhezpieczalIl!i $polecz, 
nej, komunikują, że p. Bogue
ki tę ostatnią funkcję pdn.i 
bez S'tałych poborów. Pismo, 
rezygnujące z, tych poborów, • p. Bogucki przesłał d.O mini:stra gość wstał ł zag.artr.!ł .... ~'-, ' 

aZI-a Ul s,kla, lU '-,e . zabawek ,==""7...: ... .=. ~ gracz rozdzielił llłilżbie ~, . , 
poddał - się operacji Ż-arzący si~ papieros spowodował wybuch skrzynkI z nah oJam i 1,500,~. ,,' .. :'.~ ,: 

OI{>ieki społecznej. , 

Kli\ \talU s 
PARYZ, 23 12. ~PA1j· . Hav,as ', 

donosi z Rzymu, że król Wik· WARSZAWA, 2i3 12. (PAT). Naboje ~zapaliły, przy wolna spT8.W'Ie1T2lDi eksp~dient, BezrobotnI i .najbłed- ·, 
tor Emanuel III poddał siQ j Wczoraj p() połudlniu w skte. ~zym nastąpiła ekspl~ja l PO: ka, .kt6ra do.znała ~ilnych popa- nieisl' iest członkiem 
drobnej operacji chirurgicinej. , pie z zabawkami Malanowskie, za'l', który ,,:,krótce objął pÓ'łk:i rZCn. POrMllOp1t w st~ie cięż· olbrzym-lei- rodlin, ".'" 

g,o przy ul. Królewskiej, TÓ~ z l.abaW'kam~. ' kim pogotoWie przewIozło d... " . , , , ' ,,' , Cmentarz w kona,"ni Marszałkowskiej, nastąpił Ofiarą wypadku padła mimo qpitala. ' której "a imięPollkal 
łII wybu~h skrzynki z nabojami 

208 ofiar wybuchu korkowymi. ' . H* ;. 
gazów Silny huk, trzask pękają-

cych szyb i gęste kłęby dymu, 
LONDYN, 22 12. (P:AT). wydobywające liiię ze sklepu. 

Reuter donosi z New - Delhi, wywołały panikę wśród U(':l!-

że władze w kopalni pod 1:1. ~lycll przechodniów. \ 

Asensol, sądząc, że żadnazl Jak ·się okazało, wybuch spo 
208 ofittr ludzkich nie pozosta wodowała jedna z ' ekspedien· 
la prży tyciu, JWlet-ily opieczę- ' t ek, ' .ktMa obsługl~.iąc klientó~ 
t ć kl' . . ' l h T ' p0łozyła na ladZIe palący Się 
owa o~a mę, az (O c ",1 11 papieros. Papieros spadł do pu 
wygaśnięcia pożaru, SPOWOdO-

1 
dla ~ naboJami. "tojlłcymi pod 

wanego wybuchem gazów. ladą, 

ebiuł ·pann, na · wdaniu 
kOlziujł! w JlDlerg,~ fgsiąt:~ dolarów 

W Nowy Jorku podobnIe ja!;; się już zawczasu i przypomina- Pierre. Wynajęcie · sali balowef , 
w Anglii odby,wa się '.:0 roku ją sobie stare n.ajlepsze czasy u }litza, mieszctąeej 750 'Q$}b" .. 
,.debiut" młodych panien, nale przedkryzysowe, bowiem daw- kosztuj'e 7.500 , zł. Porcja , kilno- , 
żących do śmietankj tbwarzys, no JUJż sezon w Nowym -'Jorku osobowa kosztuje pneciętmie 
hlej. W Anglii są to córk'; ro· nie z!J,p.owiadał się tak hucznie, 25 zł., dekoracja sali około 4 ty 
dzin arystokratycznych, przy jak w tym rooku. sięcy zł., orkiestra otrzymuje ' 

~ tzym są one prz~dstąwia ,1e u Co składa się na "debiut" ,1,000 zł. za noe i 1.250 zł. za' , 

Potworek z' trOjgiem oczu 
r.woru. vV Amery.r.e, kraju ',de-, młodej panny? Przede wszyst· każdą godzinę po godzinie 2 w,~ 
mokratycwym, 3oJ'etanka tO- kim ojciec .i,ej obowią.za;ny jest nocy. Są.tQ cyfry jpż u~tal().n:'e l: 
warz:'ska ~o pr.zeważn:e a:ysto-, w~dać urocz~ste przyjoęcie, ~a i niezmiellone. Należy do tego 

urodził się w Toruniu l' ,:acJa plClll~zna, a ~olllew.a~1 ktorym zos~aJc o. ~a 'p,:zedśtawlO doliczyć 40, skpynek szampap.a 
I'!lcma tam dworn kroh'wskle· na wszystkIm wazll1e,Jszym o.so- i soterna po. 375 zł. _ i oto ma· 

TORUŃ, 23 12. (Tel. wł.). - troje oczu, z których ś,rodJko- go. wi~c "debiut" odbywd się bistościom wytwornego świ.ata my w przybliżeniu koszta ta. 
W tut-ejlszym szpitalu wojsko- we jest znaczn'ie .większe od cokolwiek inaczej niż w Aag1'i ' nowoJorskiego. Przyjęcie takie kiego przyjęcia. 
wym przyszło na świat dziecko d wuch bocznych, , Przede wszystkim jest on nie- kosztuje conajroniej 25 tysięcy 

• slychanie kosztowny. '- O,J'oCiec złotych, ale przeważnie przekra Do~ychczas rekord d,zierży z głową prZe(lZlelollą na dwie l\Iimo tal. 'Ich t TV s' ci . k . B l F' Id ó 

I 
,po ~ orno '('ór1~'~ - debiutantki w Nowym cza dalelw tę sumę, Następnie pu~ na mIss ar Jara :e ,c r 

części. I1ieTTlo \\Tie Żyje już kiLka dni. Jorku musi być przygotowany ' roloda dama musi hyć widzia- ka marszałkn Ficlda , której de-
~oza tym w głowie tej jest na to, że plcrws~e wystąpienie n.a na wsz'Ystkich ci,cganckich biuł , w post::,ąi przyJęcia na ty- ' 

Jego podec,hy w t. zw. elcgane- a1e kosztownych imp['ezach, s,iąc osób miał koszlł:!wa'Ć boga- . 
kim świecie musi go koszlować przy czym pożądane jest aby tego papę 50 tysięcy ' dolarów; :,' 
conn,lmnie.i dziesięć tysięcy do- dwa razy nie nosiła te.i samej Popularnym mi trze~ cer,e.', 

spowodowało trzęsienie ziemi w San Vicente J~ów. czyli około 50 tysięcy ~u~ni: Zw~kle te,n wy~tęp w monii w Nowym Jorku jest 
SAN SALVADOR, 22.12. (PAT) ! rente przel!.:raczają 10 milionów do· z.lJłych. SWIleCle lwllczy SIę wyclec7.ką mI'. IIamleLt, niezwykle "en 

10 milionów dolarów strat 

--. Ogniskiem trzęsienia ziemi, któ· Jarów. p' . N Jo.rku zagranicę (do Europy) lub przy! voctue" w tym roku. Pew'TIe po-
. d 'l . t ~ V" . ,olllewaz w .owyn1 naJ'mnie,' na południe"- przyll- h •• t ' , l ncllol"nVln re nawie ZlO mlas o uan Irente l W CIągU ostatnich 24 godzin za· Jes Ł w tym sezOl1Ie około 250 de " ' ''. . , . ...rc.w1E~l1S w~ z. m e a. ' 1.1, ' 

jest wulkan Chichonpenpec. Mia- rejestrowano przeszlo 100 wstrzą- l' t t k ł t 'kl' ~ " OZ) m OCZyWIstym Jest, ze de- dunslom kSH'-clem we przeszka , 
) 111 a n e - a wo Ov ICZyc, ze b' t tk t dl •. ., • , 

sto San Vicente leży na zboczach sów, które trwają w dalszym cią- 'I "wprowadzenie w świat" tej dlU ~n ".a mO .e lPl'o rozowac Je- dza mu brać za jedną noc oko-
tego wulkanu. gu, tak, i7. mie;scownściom polozo· • l . t • lO' b o.l' k t' I yme pIerwszą ,asą· lo 500 zł za WVWOlyw .. ,anie n. a-

J mao c e} rZOCJI<Jl ęlUz,le osz 0- • , " . J • • 

Dotychczas wydobyto z pod gru nym w '>ą'liedztwie wulkanu nie wało razem 12 i pół miliona Samo wynajęde lokalu na zWlsk pr7vb:yłYCh gOŚ~l_ Rol:n"" 
zów przeszło 100 zabitych i około przestaJe grozić niebezpieczeństwo. złotych. _ Rzeźnicy, piekarze. "debi,ut" w Nowym Jorku Jest on t,o podol~no tak dobrze~ fe, ! 
300 rannych, których Hmieszczono San Vicente zostało zupełnie ewa- krawc, owe, gabinety p'iękności ' l niezwykle kosztowne. ,V rachu s':"'~lm faclltl zdobył sobIe JUZ 
w spitalach San Salvador, kuowane. fryz,icrzy, orkiestry salo-ąowe i hę wchodzą tu dwa najwykwint mCJako monopol. 

Szkody wyrządzone w San Vi· 1 .szoferzy _ wszyscy oni cieszą niejsze hotele: Ritz _ Carrlton i 

. j 

,~ ~,. 
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Od Wydawnictwa I 
Następny numel' ~Głosu Po

rannego" ukaże się w niedzielę, 
dn. 27 b. m. o zwykłcj porze. 

Nazwa ta ustaliła renomę koniaku! Koniak: H Ę N N E S S Y 
nieod~owny napój na najwyŁworniejszycb przyięciach Do nabycia 
w firmach: Artur Z:elke. Piotrkowska 152, Adolf D/usa, ul. Piotrkow. 

ska 93, oraz w pierwszorzędnych handlach win i restauraciach . .. 
Jan Delong • 

zwclnio'ny przed II'l /Ił} '.p '0' I Prol. WYCZÓłkowski 
terminem ., ~ niebezp:ecznie chory 

MOR, OSTRAW A, 23.12. (pATt - • ..._. t'" ł d B d BYDG Z 
_ Dziś zwolniony został z więzie- W SpraWIe porwanIa przez gangs erow m o ego u' zynera OS'lC , 23 12, (PAT). 
nia przed terminowo harcerz, polski S o' B d Zamieszkały w GoŚcierad.zu 
J D l k I prawa p rwama u zvnera do laksówki z Henrykiem Ba-f Budzynel'a jest dużo fantazji pod Bydgoszczą prof. Leon 

3Sl e Ollg, s a~any swego CZł:l~~ I urasta coraz baf'(lziej do fanta- ruchem co byłoby zrozumiale,1 albo leż chciał on mieć SWÓJ" "Vvczółkowski zaniemó!!ł cię~-
przez sąd ::zeski w MorawskieJ' " " r. 

O 
.. trawl n l' ół l . 'k' stycznych wprost rozmiarów, sta bo go znał i kolegował z nim. udział w półmilionowym oku- ko w czas.e swego pobytu w 
~ e a 1 p ro {U Clę~ -lego' , , t I \XY wię7.ienia za udzbł w manifestacji Jąc Slf.~ mepr~erwanym cruntem Ale Benio zmienił już swojc ze pie. Ivarszawie na skomplikowane 

P
olsldel W Ciesz ni , lllrasł' w całej Polsce a nawet za- znania, gdyż oświadczył, że Piąty członek- szajki, szofer zapalenie pluc. 

. .. y e granicą p d dł d 'fi 'aki - b S • k . J k . 1 'd' Harcerz Jan Delońg przewiezio- .' ,? sze. o me".,o J s oso zczepama , zam. przy ulicy aSIę (OW'l.a Ujemy. stan 
n został na aranic . cze5i{ w cze-' M!ędzynarodow~ agencje leI e- • mk, ktory przedstawiwszy się Składowej, ujęty onegdaj uło- zdrowia mistrza, mimo dość po 
slim CieszYfli~, SI{~11 pr!kazano grafIczne zal,nieścil! wiadomość .lako Jaszuński, ~siadł do. ta- żył jak się okazało wraz z Ba- myśl!lego przebiegu choroby 
go władzom polsldm. ; o ~~ w ~w~un polItycznym sc~- ksówki, chociaż rzekomo nie I'uchem plan upl'owadzenia. budZI poważue obawy ze 

.. WISIe, dZIękI czcmu dostala su: znał Budzynera. Początkowo wypierał si«: on w~ględu na jego podeszły 

L
Ok ·d· t h lona do pism całego świata. Poza tym Budzynel' przeby- wszelkiego współudziału z po- WIek. Prof. Wyczółkowski u-
I WI aC)8 CZ BreCu Prasa polska nie przesla.le się wał w towarzystwie Henryka zostałymi. Później przyznal kończył mianowicie 84 lata. 

SpO- I tą sprawą interesować, dodaiąc Barucha dość często. Rzekomy si~, że wiedział, iż ma być po-l Przy łozu. ch.orego czuwa żona ubezpieczalni 
~ecznych 

\ od siebie cały szereg domysłów, Jaszuński, a właściwie Bu- rwany sya senatora Bud.zyue- oraz przYJac,el jego, inż. Szu-
I przypuszczeń ł t. p. choIc, był stałym kompanem ra, ale nie był w Iym rzekomo lisławski. 

Warsz. kor. "Głosu Poranne; I,ta.k napr!ykład warszaw::k! Barucha, więc mało jest praw- zaintercsowany. 
go" telefonu,je: . "Dlilcn dobry pod tytułem "N((~l dopodobne, aby młody Bndzy- . Cała afera będzie niewąłpli Iłowe monely 

W dniu 23 b. m. ogłoszono ·af~ry .Budzynera s~lątane w gol' ner go nie inał. wie przez policję należycie wy 
rozporządzenie min:slra opieki dy.~skl węzeł" - pIsze co nn.st~- Albo więc w oświadezel!.łach świet~ona". dwu i p~ęeiozłotowe 
społecznej o likwidacji ubczp:e pUJe: ,..... _I Tę fantastycznie brzmiącąwla WARSZAWA 23 12 (PAT; 
czalni społecznych w Tucholi ,!Coraz częśeiej krążą w Lo- Ohstrultcja, złe funkcje trawienia I domość sprawdziliśmy u źródła Uk ł . .: ch, .' 
Jarosła\\iu KowIu i Dubnie, dzi Jlotki o tym, jakuby UPI'O- rozlt1ad i fermentacja w jelitach, nad: I najmiarodnjniejszego. Okazuje I • aza o SIę OZpOl zą en.e mI-
Okr~g uhezpieczalni spolccz- ~adzenie Benia Bmlzynera kwaśność soku ż~łąd~owe.go, nicczysta się, iż jest ona domy~łem, ara-I mstra skarbu z dn. 10 grudnia 

nej w "{ucholi przyłączony lO- przez gangsterawodbyło się za ~=~~ nkaattawrayrzbY,'OPlerŚs):ach ,I plecatch, czy czcj wymysłem dziennikarza r. b. o ustaleniu wzorów mo-
. ...'.. i' 1_ ' I ., ny UZQ"eJ, us , prze- 'k' \ slaJe do okr('gu ubezp cczalm Jego WICuZą, .1:l~oby histor, n. mijają prędko przy użyciu naturalnej warszaws legO. net srebrnych wartości 2 i 5 

społecznej w Tcze' .... ie; okr~g u- porwania, pobicia, zasłanięcla wody gorzkiej Franciszka - Józefa. Budzynel', ja zdołaliśmy slwier l zł. Od dn ')~ grudnia r b'e 
bczpieczaIni !'połecznej w Jaro oczu i t. d. była sprytnie zama OH.$ •••••••••• c ••••• ~ dzić, był ofiarą porwania i w pla I mo t . 'b-

L 

t ' •. 2 " z, 
sIa wiu __ tło okrc:gu ubczpie- skowanym oszustw cm mJo- nIe jego uprowadzenia żadnej I ne y sr; rne wa~ OSCI l b 
czai ni społecznej w Przemy{;!:t; dzieńca, maJącym na celu wy- MrÓl uwięził roli nie odgrywał. \ zł. b~dą bite r6wn:eź według 
okr~g 11bezp"eczalni społeczne) muszenie na jego rodzieacI1 sta :ki W Kanadzie Co się tyczy znajomości jego ,"owych w7.or6w, których wize-
\V Kowln _ no okr~gn uhezpie wj~l{.sze.i ilości pieniędzy. z Baruehem, to zgadza się z praw runki pod.1ne są jako załączni-
cznlni s!)ołecznej w Łuck.u; 0- Wiele za tym przemawia. - MO!\lTREAL, 23.12, (PAT) ~ą, iż go przelotnie znal, ale w l ~j do oh'\:\wiancgo rozporządze 
kręg ubczplecznlni społecznej W pierwszym rzędzie same ze- Nagle zamarznięcie wielkich jezior zadnym wypadku nie można mó- nia -
w Dubnie _ no okręgu ubez- znania por, 'anego nasuwają "pOWOdowało uwięzienie w Il'dach wić o jakimś bliższym kontakcie· . 
piec7.nlni społecznej w Rów- wątpliwoścł. 73 statków. Część shuków będzie czy czymś w tym rodzaju. MOJ"lety te b~dą miały obieg 
firm. Początkowo miał on wsiąść zdaje się uwięziona na całą zimę, J~sle~my najzl!pełnlej pl'Zeko I na równi z mQnetami srebrny. 
,iiiiiiiiiiii;;m_iiiEiiaii_iiiiiiiiiiiiiiii-a-iiii--~~~~i co grozi im poważnymi uszkodze- nam, ze wielopiętrowy gmach I mi wzoró-;v Qotychczasowych 
11 niami, a nawet zniszczenicllI, Trud plotek i domysłów, który urasta I Nowe wzor 'd" 

Z
" n-e mi k ne Jest również położenie załogi, dokoła tej sprawy nie osiągnął. . y ,przc'~1 Ulą u-

,. która nie prędko będue mogla jeszeze szczytu I dużo tła ten te- \ mleszczeme na Jedni>J ze stron 

ma być zlikwldowany w drodze polubownych przedostać się na ląc!. mat jeszcze usłyszymy. monet 2 j 5 - złotowych rysun 
ku statku żaglowego. 

SD "·r 
rokowań w 

W związku z powstałym spo-I Rzeźnia zereagowala na to po- Z WYt:;rAWY PROP. A. LA-
rem o rzeźnię miejśką pomię- sunięcie wytoczeniem miastu SZENKI. Slarosta dr M ~ 1ft '!:!! ~ '1 d k d' Ciesząca. się ogromnym powOcłze- - ~ \Wf ~ _: ~ 
dzy magistratem łódzkim, a war procesu o o sz o owa~l~ za niem wyl!tawa obrazów i drzc:wory-
szawskim tow. eksploatacji rzeź prze~wczesny wykup rzezm, zaś taw wit:1c,harwnyc!l prof. A. La- na uroczys!oś:i cholnkcwej 
ni, dowiadujemy się, iż wszcz«:!e magistrat wystąpił do sądu o ll:'zenki będzie otW3.rt,a lila publicz- WezoraJ o godz, 18-ej odbyła się tyllco zapełnili szczelnie salkę, alt> 

stali równi~i; na korytarzach i w 
bramie, przemówił n:ljpicrw prze
wodniczący dzielnicy, dr. Kuryluk. 
a następnie staro3ta grodzki, p. dr. 
Mostowski, który urorzysto$Ć za· 
szczycił swą obecnością· 

zostały I'ozmowy, zmierza.iącf zarządzenie sekwestru rzeźni. ilOŚci w św~ęta Bo~ego NaI'o~zenia uroczyst.,ść choinkowa komitetu 
do i I t kt'l S eli. westr ten został btotnie na- od godz. 1 .. - 22. NatOłDIast w niesienia poml)cy zimowej bezro-

naw ązan a per ra aCJ w. '. dzień wigilii hędzie zamknięta... ' botnym w XIII dzielnicy przy ul 
sprawie polubownego zIikwido- łOLOny l komIsarzem sądowym W;;zyscy więe mog:} fkorzysL"\ć Rzgow<;kicj 7a. 
wanla zatargu. mianowany został adw. Kula- 'I dni świątecznych j ·zwie:łzić tę· Do zgromadzonych przeszło 200 

Pierwsza konferencja, na któ
rej rozpoczną się rokowania, 
wyznaczona jest na dzień 30 bm. 

mowicz. naprawdę goJną. uznania wYlitawę. dzieci .i ich rodzic6w, którzy nie--
" 

allaeam 
alglEłbszej 'treści Filrtn o 

. Po przemuwieniach n(lstąpHo roz
danie paczek upomin!m ';ych zgrc· 
madzollej dziatwie, która z uczu
ciem wdzięczności wspominać b~ 
dzie tę pię!cną chwilę radości '" 
przeddzień radosnego święta. 

.~nit81 we Włoszech 

Jak wiadomo, zarząd miejski 
wypowiedział z dn. 16 bm. za
wartą w r. 1898 na lat 40 konce
sję, wpłacając nołalriuszowi ty
tułem ekwiwalentu za niezamor 
tyzowane wkłady k::mcesjonariu 
sza ponad 1.400.000 zł. 

Swist kul arabskich miesza' gu lat. 000 nazwiska, które l przez.naczenie, rudownc 1"Ilmy 
się z jękamI walczą.cych boba· l neonowe weie wypisują . na prawdziwego sentymentu w MEDIOLAN, 23 1.2. (PAT)-

. . . . - . .', . . '. Według sprawozdan z kongre-
tersko na forCIe Am Sefra le-I frorttonach km całego ŚWIata. które wClśmęto twarde zolmer- su przemysłu włókienniczc"o w 

: j:lionistów Z.l;kąd nie ma "O-I Claude tle Colberł, Ro~alind skie serca, znające tylko jedno I Forli, światowa produkcja 

\V I 
mocy. Hordy doskonale uzbro- Russel, Ronald Colman i Victor słowo: rozkaz. Takich filmów sztucznego jedwabiu w 1!)3R ", 

ybUCh W kopalni jonych powstallców otoczyły Mc. rLegIen. Te nazwiska wy- nie zapomina się łatwo. Cztery oceniana jest na .565 mil_ kK' 
. h • • 'Vł()('hv. Droduknl~ce 90 mJl. 

41 górników zmarło. J SlCZątlu fortec~' morderczym starczą c yba za wszelką re- głowne role - to mezapo- 1. t ś' k ł 750 '1 I' • . • . . ', .. ... g., war o CI o o o mI. 1-
23 zatrutych gazami uściskiem. Zachodzą,cy dwm klamę· Film "Pod dW1ema fla- mmane kreac}eludzI żywych z rów, znajdują się na 6-ym miel 
MEKSYK, 23.12, (PAT) W kopal łączy się z wyciem szakali, kM gami" reżyserował bezsprzeez- krwi i kości, którzy potrafią ko scu. Dzienny wyrób !iztuC'Z.nej 

oi węgla Nueva Rosita nastąpiła re- w~szą lirwawą ucztę. Oto nie najwip'kszy reżyser doby o· chać j cierpieć i których dzie- welny z kazeiny "Lanital" wy
eksplozja. 41 górników zostało za- jedna z frapujących scen naj. hecneJ, twórca "Kawalkady"· je, dzięki przekonywująccj ~osi obccn:c. 2 tys, kg., będ'.de 
bitych. Dzięki szybkiej ,alicji ratun większego fHmu. jaki ootąd u- genialny Frank Lloyd.· prawdzie tyciowej stają się Jednak ZWIększony w pr'ly 
koweJ zdołano wydobyć 23 gónti. I k'" ł' "," P d '.' szłym roku do 5 tys. kg. Zapo· 
I

. któ b li ' , ... za SIę na :-.~ leCIe, ., Q Miłość gorąca, jak piaski Sa- bliskIe sercu każdego widza. trzebowamc przemysłu wełnI. · 
(OW, rzy y lUZ zatruci gaz:1- . 

mi. lecz których zdołano przywró. awipma ilagami". hary, wielka prawda życiowa Film p t. "Pod dwiema na- !lego na sztuczną prz~dzę Wf 
~ić tło przytomności. Film •. Pod dwiema fla~aml" która bije z postaci tych ludzi . gami" - to rewelacyjny pro- nO!ioj obet'nle 6--7 mil. kg, 

Okolo 10 góroiMw znajduje się rosiac!a najbardzieJ rc\V(!13 r yj. idąąych śmiert'l naprzeciw, nie gram świą~eezny kina .$uro
je!lzt'ze wewnątrz kopalui, istnieje ną obsadę, ja1; iej dotąd nie I zapomniany splot tra~icznych pa". 
iednak nadzieja ich uratowania. miał żaden inny film od szr.rc- ł 'Vydarzeń, któremu na ,mu: . 

Oliary 

Telef. 2)3-84 Zgon malionki l Sala 
prof. Alberta Einsteina ... 

: Szexególy w afiszach. Bilety jot 
NOWY JORK, 23 12. (Tel LO nabycia w kaeie Filharmonii, 

tvl.). W 58 roku życia zmarła 
dziś, na skutek choroby serca D A N C I ~ G -
EIsa Einstein, małżonka prof " 

iAlberta Einsteina .. 

W nied~ielę, dnia 27 grudnia br~ o godz. 4 po poło orli z o g. 7.15 wiec!. 

2 GOŚCIJ~~K~YSTĘPY WISOłtlU LWO\VSKIBJ FALI 
pod kler~nkiem iwórcy iei Wiktora Budzyń;;;kiego, w wielkim 'prolIrlImie 
"Raport Swi"tecsny" iskrz~cy humorem i snłY~1l polifycZM iw 2-eh ci!C
ścióoh,16 numerach. - Wtorek, 29. grudnia br. o (ł . 8.30 wiec! 2'gi Koncert 
Shura CherkllskJ lllaniBta-wirtuo~ wybitny uczeń misłrl5 Józefa Hofmannll 

złożone w administracJI 
,.Głos'U Porannego" 

Na. DO;lL Sierot prlY uJ. ZgIer
ski(>j zł. 3.- A. S. 
Koło młodzieży Polsklego Czer

wone~" Krzyża przy ~zkole po
w~zechnej nr. 131, ofiaruje na ,.Po-

W piątek dnia 25 b. m. L O K A L C Z Y N N Y moc zin.ową" .4.- (cztery) 'lI.. a .' .. I Kolo harcerskIa przy f'zko1,.. Ti(\' 

", yst~oy artystycz- Holi, Slsters·· na w;:<'Z('r~1Jl!~j n:. 131 ~)fiar1\j., na .l'n 
nago programu z II czele I moc ZImową:' zł. 4,:1U 
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Jak się oJ>ecnIe bliaz.je, za
miar Edwarda VIII poślubienia 
pani Simpson, który noprowa
dził do abdykacji króla, nie był 
pierwszym, który wywołał kon 
flikt w rodz'illlie królewskiej. 
W ostatnim numerze czasopis
ma "Cavalcade" publikuje pe
wien anonimowy autO't', który 
jednakże niewąJtpliwie jest zbli 
żony do sfer dworskich, że 
eks-król, jak książę Walii, dwu 
krotnie miał zamiar ożenić się 
ze zwykłymi śmiertelniczkami. 

Mając lat 28 Edward zakochał 
się w nauczycielce z Kensing
ton. Wywiązał się wówczas 
nn.1osŁrzejszy zatarg z królem 
Jerzym V, ponieważ książę 
Walii miał poważny zamiar 
zrz<,clenia się swych praw na
stępcy tronu i przeniesienia do 
Kanady. Kilka lat p6źniej ksią
że: Walii zakochał się w pe
wnej irlandce. Ponownie pro
"i~ ojca o zezwolenie na mał
żeństwo, ale król Jerzy V i tym 
razem stanowczo oilmówił. 

H. SZENWIC, PIOTRKOWSKA 128 

Firma istrup.ie 30 lat. Wyrabia pulo
wery. swetry, artykuły sportowe z naj· 
lepszych krajowych i zagranicznych 
surowców według ostatnich modeli pa
ryskich i wiedeiiskich. 

Firma góruje nad innymi firmami 
w tej branży tym, że posiadając własną 
wytwórnię, jest w możności wykonać 
każde zamówienie na miarę, w ciągu 

Nasz bezkonkurencyjny 
pro~ram świąteczny!! 

Ulubieńcy radiosłuchaczy całej Polski, znani i popularni z "Wesołej Lwowskiej Fali" 
I • 

oraz PA. N STAOŃC 
poraz pierwszy na ekranie w przebojowej, arcywesołej komedii polskiej pod tyto 

ĘDZIE LEPI 
W pozostałych rolach głównych: 

Niernirzanka. Fartner. Sielatiski 
i Żabc:zyfiski 

REŻ.; M. W ASZYNSKI. MUZYKA; H. WARS 

2 GODZINY BEZUSTANNEGO ŚMIECHU I HUMORU! 
PRZEB010WE MELODIE l· - KAPITALNE SYTUACJE! 

W święta 2 poranki [eny mieou
d
[ 80 gr. 

Pocz. o .... rano. 

-

w powiefrzu na tle zazdrości 
Paryż w grudniu. §p,ieszy na pobliską szosę, po j cje radiowe podają na wszysf. dzin polkja poinformowała go 
Ostatuiej niedzieli o dwunas- której przejeżdźają auta, abY) Ide strony znaki fozpo:mawcze o wynikach przesłuchania, prze 

teJ w południe zjawiła się na 'i\Tezwać pomoc. Nie mn on po samolotu i pilotki. Cała lud- prowadzonego przez po
lotnisko Villacoublay pod Pa- jęcia, co się właściwie stało' DOŚĆ Fran-cji zostaje wezwana Iicję angielską· Irena Schmeder 
ryżem młoda para: inżynier pi- ból nie pozwala mu ~resztą Z!l - do baczenia. na zjawienie się przyznała, że z całą świadomoś 
lot LaIIemant i jego przyjaciół- stana wiać się nad tym. Wres~ samolotu i do natychmiastowe- cią i zasianowieniem oddała 
ka Irena Schmeder. Z hangaru cie pada bez sił do przydrożn#'- go powiadomienia władz. - strzał aby zabić LalIemanl'a. -
wytocZQno samolot FAOP 341. go rowu. Kilka przejeżdżają- Wszystkie cywilne i wojskowe Jaki był· powód zamachu? Oto 
będący prywatną własnością in cych samochodów zatrzymuje lotniska otrzymały nakaz na-; dowiedziała się, że Lallemalllt 
źyniera, który widocznie lamie się. tychmiastowego zatrzymania sa ma zamiar się ożenić. \Vskutek 
rzał ze s'wą piQkną przyjaciół- Ale zanim zdołał dać jakieś L11010tu i pilotki w razie jej e-l szalonej zazdrości postanowiła 
ką odbyć małą wycieczkQ nie- wyjaśnienie, wskazując nieu- wentualnego lądowania. Ale a7[ go zabić. Gdyby go ugodziła 
dzielną nad lasami Wersalu. - stannie na sanwlot, stojący w ' do wieczora samolot nie był ni-) śmiertelnie nie zdołałhy lądo
Tanki benzynowe zostały napel' od~egłości kilkuset meków w gdzie widziany. 'Vobec tego wać, samolot hyłby pozbawio
nione >- dlaczego jednak pani polu, kiedy nagle rozlega si~ pallstwa sąsiednie zostały po-I ny kierownictwa i znaleźliby 
[rena UIJiera się, aby zabrać balas śmigła. LalIemant poduo- wiadomione o ucieczce rnorder' wspólnie śmierć. Kiedy zohaczy 
paliwa conajmniej na 12 godzin si głowę: a więc Irena nie zem- czyni w samolocie. ~ ła, że pośpieszył, aby sprowa
lotu?.. dlała! Dopiero niedawno zdała Późnym wieczorem samolot: <l.z.ić pomoc, straciła zup<,lnie 

Aparat idzie w górę . Na si e- egzamin) na pilota; widocznie pojawił się nad angielskim wy- głowę i uczyniła to, co jej w 
dzeniu -pilota p. Lallemant, za musiała zasiąść przy sterze ... ·., brzeżem. Leciał niepewnie 1 pierwszej chwili wpadło 00 gło
nim jego przyjaciółka. Nagle, Szybciej, niż zdołał to pomy- wkrótce opuścił się na z!emil} wy. Chciała jaknajprędzej u
nie słysząc przed tym nic po- qeć, śamolot wzniósł się w gó· w okolicy Chelsea w Anglii po- ciec, aby się rzucić wraz z sa~ 
dejrzanego w huku śmigła, Lal- rę, stał się coraz mniejszym łudniowej. Przymusowe lądo- molotem do morza. 
lemant czuje ostry ból nad pra punkcikiem, aż zniknął zuoet- wanie źle się udało pilotce; sa- LaIlemant wysłuchał tpgo 
wą lopatką. Odwraca się. 'Vi- uie. molot został strzaskany, ale 0- sprawozdania z niezwykłym 
dzi, że Irena trzyma rewolwer LalIemant został przewiezio· na sama wyszła tylko z lekką spokojem. Kiedy komis~rz polio 
w dłoni; nie zauważa po przez ny do szpitala w Wersalu. 'Rana raną. Chłopi zabrali ją do pry- cji d:lI mu do podpisania do· 
ochronne olmlary jej śmiertel· okazała się lIlie groźna. Ale le· watnego domu, sprowadzono kument ze skargą przeciwko je 
nej bladości. Opanowuje się karze uważają to za cud, bo proboszcza, ale również i pallt go przyiaciółr.p o usiłowanJ(l 
wysiłkiem energii, wyłącza mo- wiem gdyby kula przeszła kil· Scbmeder milczała uporczywie. morderstwa, inżynier odmówił 
tor i planuje z wysokości 400 ka cent)'metrów bardziej na l~ · Przewieziono ją do szpitala w podpisu. "Nic się przecież nie 
mtr. l-,ąduje spokojnie nn po· wo, zostaŁby uszkodzony krę- BTinghton, gdzie natychmiast stało, co moglohy kogo innrgo 
bliskim polu. gosłup. Il\1ż~' nieT' zostaje prz@ zapadła w głęboki sen i obudzi- obchodzić oprócz Ireny i jego" 

'Wysiadając z samolotu sPO'j słuchany, ale nie daje odpo· la się dopiero nazajutrz w PO-

l 
I prosi usilnie, aby jej nie, śd-

str1.ega, że .fest zalany krwią. wiedzi. Nie może nać odpowif" ludnie. gano sądownie. 
~~go przyjaciółka siedr:i .b~ada : d~i i zapewni~, że abSOIUhd~ Kiedy i,~żynief lLaIlelt!-a.nt zO:j Ko~isarz p.rzyjąl .do "dan"'· 
sl'l!rc~ona. na swym mleJs ,u - mc nie rozumIe II całego w~da stał pO\H~domony. o JeJ. do moścI lo oŚwJadCzellle. DopOki 
Inzymer Jest . przekonany: i; rzenia. . _ . br:y-n,t stame, zalał Się łzami ra- LalIemant nie zmieni swego 
zemdlała. GOllląC resztkamI SIl Po upłyWIe pół godzmy sta- d.oscl. "Bez wz,?lędu na !o: co I zeznania, policja fran~uska nie 

----------------- Się stał? - po,", tarzał WCl~Z 1p- może postawić wniosku o wy-
karzowI - chw~,ła Bog.u, ze zo-j1danie Ireny Schmeder. A dopń
st~la l~rat~wana : Rowle~ oba- ki Irena pozostaje w Anglii, nie 
":Iał SIę, ze odbIerze SOblC t y- '!nożna nadal prowadzić t ej sen 
Cle. sacyjnej afery, która nic ma so 

2 - 3 dni. 

Radość nie opuściła go rów- bie podobne i w dziejarh !lwia-
nież, kiedy po upływie paru go cjL Fr. R. 



.. 
DziS leszcze Id,.,.. nab,a radioodbiornik krajowy lub zagra

niczny (model 193' roku) na warunkach bardlo 
dogodnych. W8Iy8tkie marki--w8zystkie modele I 

"r. 358 

• U lON TR~~~~!!A 1 

JAK TO JEST W BERLI IE 
Nie molna doslac ani cz,slei wełn, ani jedwabiu, ani masla 

z.to p01Alst:aly Ul Niemczech "0""& obozy koncentracyjne 
W ... Karierl! Warllawlkim" ukazała ~Ię Interesująca kore - wałem, Myślę jednak, że został,,' na "listę klientów"? - pyta 

poDdeocJa a Berlina. Jul ooa szczególnie ciekawa i z tego wzglę- t d' . d Ó 1 d . C •. 
da. je powatnego pisma narodowego nie można posądzać o stron- '': ym OlU rozsprze an~. " 'I sprze ~wczynl. - . oz to .ma 
nlezość i specjalnie wrogie nulawieoie wobec reżymu hitlcrow- Ole! - zaprzecza l uśmIechem' znaczyc? Jaka to "lista khen-
akiego. (Red.) . kupiec - lecz dzienniki szwaJ-', tów"? Oczywiście, że nie figuru-

, earskie są zabranione, cZQścio- ję na żadnej "liście" bo jestem 

we (wskutek coraz większego o
graniczenia importu z zagrani
cy), a te ograniczają się tylko 
do: kartofli, kapusty, buraków, 
marchwi, groehu i fasoli". 

Bulla, W grudniU. ,wystawy sklepowe, jak zwykle wo także prasa angielska i fran- przejezdnym cudzoziemcem. -

I 
Kelner znowu rozkłada bf'l' 

Maśeiwie nic się tu nie zmie' z wybornym smakiem artystycz cuska, a innych dzienników za- "Wobec tego masła panu sprze- radnie ręce: 
niło przez te kilka miesięcy od, nym urządz.one, przycl~gają 0- \ granicznych. nie moż~my otrzy- ~ać nie I?ogę, ani ja, ani. ż~den 
mojej ostatniej bytności pod- ko. Towarow, wszystkIch kate-/ mywać, gdyz nie mozemy prze- .lDny kupiec w całym Berhme". "Tak, proszę pana - skarżą 
czas olimpiady _ myślę' sobie, ~orii, wsz~dzi~ pełno. Braków kazywać .za ~i~ należ~lośei,. jak I . A wi.ęc p~zec~odzień z '!licy. się wszyscy cudzoziemcy na slo
idąc bulwarem berlińskim Kur- zadnych nIe WIdać. Coprawda ce-/l.1p. za dZIennIkI polskie, ktorych Ole moze dZIś am masła, am tłu- ue ceny i lichość potraw, lecz 
fiirstendamm. Cóż lo za brednie ny ich, mogą niejednego prze. już od szeregu miesięcy wcale szczu nabyć w Berlinie, ani w cóż, nk na to nie można pora
opowiadają korespondenci za- cif:tneg~ śmie!tel.,.ika (a zwłasz- n!e o~rzymujemy.". - Natomi~st żadnym i!lnym mieście nie~iec- dzić! Wszystko w III Rzeszy zor· 
graniczni o krytycznej sytua- cza śmIertelnIczkI) . wyprowadzić I kIoski z gazetami po rogach Wlę- kim. gdyz od dwuch tygodDl, 0- ganizowane. nawet kuchnia I" 
cji" Rzeszy?'" z równowagi: 1 mtr. materii wel-I kszych ulic, mają teraz inny jesl trzymać je mogą tylko stali klieu 

nianej 26 mk. (52 złote), lepsze cze dział pracy: zaj~te są zbiera- ci, zapisani u kupców na "listy KoreSDOndenci 
W Icawlaml ,buciki 35 mk. (70 zł.) , skromna I niem odpadków metalowych, a klientów". 'D" d 

:Wst~ u'ę do kilku kaw'ar" suknia wełniana (konfekcja) 120 więc: blachy, tubek od past do \ - Ładna historial - klnę w .SZą IIraw e 
luksuso~~ urządzonych. ,,jSl ~ I mrk. (245 zł.), para rękawicz~k I zębów, stan}o.lu z czeko.lady, sta- ?uszy. Przecież ~o nic inn~go, "Nie masła, lecz armat i ~a-
dzie ełno ni dz'e m' . ę glace 8 - 15 mrk, palto męskIe/rych naczyn I t. p. AkCja groma- Jak zamaskowany mną Łermmo- molołów nam potrzeba" -' po. 
leić ~e ~o~ I lCJSca zna-1200 mrk., krótkie futerko dam- clzenia starych odpadków ws.ze_11ogią system kartkowy, z czasów \ w1arzał tak często min. GJcb· 
łudniowej, mi:m.;4Por~~~~po-lskie.(imitaCja sels~inów) 180 m.a lakiego rodzaju. (korków, sia- ~i~lkieJ wojny! - wybucham c~ls. Ist.otni~! ArlllflL.: 5;~a,!jlo-

Z trudem zdobywam J
. kO ś ąk rek I t. p. Zdunuony, zapytuję rych szmat, papierów) prowadza JUZ głosno. I· ow mają 1\'!emcy .J uz aZls l)' le. 
a le rze. d' . t' t . d k'lk t . ' d' l . .. sełko przy stoliku w eI k' mOjego przygo nego CIcerone, na Jes m ensywOle o I u y- - Trudno - odpowIada mlo w zle ą ~Ię llIDlI nawt:'t po bra 

lokalu i, słuchając doske;::r~· l:; kto kupuje po cennch tak wygó- I godni. Zbie~ają je po dom~ch \ dziulka, prz~stojn.a panienka za \ ~ersku z Włoc.hami (w .\.bisyniil 
kiestry, pragnę się rozkoszo~ać rowanych? · p:ywatnych l sklepach specjał- ła~ą - musimy SIę z tym. POgO-II z.gen. Fr~nk!;m. ~,~~~1.s~C1~ !!Iłl'ze 
d o l c e f a r D i e n t e. Kelner "Jest jeszcze dużo ludzi za- liJe \~, tym ~elu "odk~n~end~ro.' dz!~. Zresztą, narzekal)le jesi I~c nie mo zna. - mowtł jeszcze 
uprzejmy, jak zwykle, podaje m; m.ożnych i sporo kapitałów \V I wane . ~ddZl.ały I?ło~zl:zy .hltl~- dZIS nIebezpieczne. - !llówi ze I ~Ied~wno . illlSt:Z propagandy 
iądaną porcję kawy w wytwor-I NIemczech - objaśnia mnie. - r?wsk!ej, k.tore r?wmez zajmują zrezygn~wanym połuś~Ieclwm. ..lemleckie~ .• Śwl~ta p:~nvr.lal .-.
nej porcelanie Rosenthala (fir- 'V. pierw zym dniu rozpi. allia l' Sl~ zblcranIem zoł~dzi po la· . lst?tme - przypommam so· Ale armat .~esć. Ole U:-0ZU3.! A zc 
ma ta mimo iż nI'e t . 7blórki na pomoc zinwwu złożo- ,'lach (Ila kawę)· ble, ze powstało w osłałnieh t y- lądek to wlelkl pan. I glod ro.7· 

, , czys ej ra-. f d i b Ni ' ,-,trzyd' r' i d b sy, ma nadal duże wzięcie}. Ka- no 18 I pół miliona mar"k. - I M- k. go n ac w emczech ~ały sze- ~ .ea o~n e. o. rze ° pow .. 
wa niemiecka zawsze pozosta- Pr~ed. ki~ku ?niumi. pO(kla. lesz 8nle reg obozów konce~traeYJny('h. - dzemu wOJny, Jak l armaty. 
wiała dużo do życzenia, lecz to, zblórk.1 ulIczne} na t~ll. sam ~el: Przechodzę, idąc dalej space- Trze~a ~yć ostro~n~m w ,,:ynu- Rozmyślając na te temat;, ",~." 
co wlewam do wytwornej fili- zebrah kv.:estujący mUlIstro":lc J! rem, obok nowego bloku domów rzanm SIę ze SWOImI uczuc!amt. tykam dawno niewidzianego 7,na 
iaoki, przechodzi moje najgor- generałowIe ~o pU'izek. ~ je~-I jeszcze nawet nie zupełnie wy- Znużony wędrówką, udaję s;ę jomego, przemysłowca niemiec
sze oczekiwania: Istna lura, a za- nym tyl.k.o d.nlU w Berhme bh- kończonych. Widzę wywieszone do jednej l restauracji przy Kur- k.iego. 
młuł śmietanki, kilka kropel sko 6.mJhonow mr!c "~ ogół spo- I ogłoszenie, że "jeszcze kilka 0- fiirs-lendammie - nie pierwszo- -- Jakże tam interes,' - Iły 
skondensowanego mleka w sre- łe~zenstw~, przccft~tnl dr?bnO', tatnich mieszkań 3 i 4-pokojo- rzędnej, lecz nie mniej, dotych- tam. 
bmym (?) kubku. Nie mogąc ~Ieszcza~lle, C7~~ prolet:m"l!. ze; wych jest do wynajęcia". Zacie· C!zas znanej jako względnie do' 
przełknąć tego eliksiru germań- n~e kupUJą na blll.wal:lłch. :lm f.el . kawiony, jak wyglądają nowe brej pod względem kulinarnym - 0, ile, bardzo źle - odpo · 
skiego, żądam czekolady. Leez ~lIe nos;.ą prawdz~wPJ Wphl~': czy I mieszkania w Niemczech, wcho- Wybór potraw mniejszy, za to ~iada. -:-. To znaczy, ~am6wiell 
tu .p~iebienie moje jeszcze bar Jedw~blU. Prl~.~\f'tna .berl,.nk.a dz,! po.gruza:h do ,biura wynaj- ~eny wyższe. Porcja mięsa (bez Je.st d,?śc l ~yłoby zaw5~zP .spor~I, 
dzIej protestuje. Nie czekolada kupUJe .,erzace , :uatt'nal)- ImI· mu mieszkan". Uderza mnIe Jarzyny) 2 - 2.50 mk. (4--5 zł.), ~oż, kle<ł:Y Ich wykon,a.c 'l!e mL 
to, leez jakaś słonawa, gęsta zu- tUJące ,;el,nę, cz~ Jcdw~? Wełny I przede wszystkim brak ~entraJ- porcja jarzyny (z konserw, bo zemy. Nie mamy najprostszych 
P" Wołam kelnera i pyłam o czystej JUZ ~ ~goJe w I'ilcll~czech I nego ogrzewania (czego dutych- innych jarzyn dziś w rest:tuu. materi~!ów potrzebnyc~ do f H

przyczynę tych niedokładności I fabrykowac me wolno. v\ cdług czas nigdy w nowych domach si~ cjach niemieckich się nie pod~ brykacJ~; ni bla~hy, ni zelaza. -:
kulinarnych. Kelner wzrusza ra- n?wego r~zporzl!dzenja, wszysl.: nie spotykało) i mała objętość po I je) 50 - 75 fen. (1.50 zl.). kom- Myślę, ze w~rotce będę musI:,j 
mionami i stara się mnie prze-I k~e materIały muszą~ mieć prze-' kojów. Są to malutkie klateczki, I pot (z konserw) 75 fen.; tak, że I zamknąć m~je warszta!y prac). 
konać, te to tylko moje pOdnie-, pI80Wą dom.lcszkę 3<> proc. w~ł-I z kuchenką rozmiaru 3 kroków I skromna kolacja iub obiad, Zło-I P~rson~l.u mi oddalić me 'Y0lno. 
hienie jest tak wrażliwe, że inni n~ drzewnej;, czyst~.go jetlwabIu I W1>zerz i wzdłuż. Zapytuję o przy żone z jednego dania i kompotu. WIęC pOJdę s~m z torb~.~I, ~y
się na lo nie uskarżają. 0, lak! I me wyr~bia St~ w Nle.mczec.h już ,czy~ę braku centralnego ogrze· kosztuje 3 - 4 mrk. z proC'en- płacaJąc. dalej "zarobkl mOIm 
niemcy mają istotnie podniebie- od lał .kIlku" ':' szystkIe t.e pl~kn~ '"ama. tern za usługę 3.50 - lub 4.50 I pracowmko~. -:-: Podobno .. <!r. 
nie zbyt cierpliwe i nie wymana materIały, I mące za wltrvlHllHl I N. ,mk czyli 7 - 9 zł - i to w prle I Schacht przywlOzł z TurCJI I l :-, - kI . . - I" te mamy rur - musImy 0-" • J' lk' . . . dl 
jące! - D?yślę, kończąc bezcelo- '_ epowyml, to j:dW~lb ~ztu~z~ szczędzać. _ Ni dzie nie budu-, d.~tnej, nie wytwornej restaura-' ~a~ll~ WIe le zamo~len~a . a 
wą polelDlkp z kelnerem 11)'. Płótna prawdZiwego ł"Ownu'z I . . . . d g. l I CJI! Myślę z błogością o tych wv- \ clęzklego przemysłu memleckle-"" . ••. i f b k . je SIę wIęcej omow z centra· . g m'" 

L 
• . . . SIę wu~ce.1 n e a ry Uje z powo- 1 • " twornych, doskonałych obiada~b o - za OWIema na maszyny, 

ecz .moJ uprz.ejmy sąSIad du braku surowca. Resztki zapa-' nym ogrze\\amem . warszawskich za 3 złote I A1l.o parowozy, narzędzia rolnicze i t. 
~rzy: stoliku, pozn~jąc z akcentu, I sów dawnych, sprzedaje się po I te trzy klateczki kosztować' też o tych świetnych obiaJa~h.' d. Lecz przemysł zamówień ty~h 
l~ Jest;m c.udz?Zlemc~m, stara I niedostępnych cenach. Zapas mają 180 mrk. miesięcznie! Czte-I zajadanych kilka tVdodni tamu' wykonać nie może. Brak surow
SI~ mme obJaśDlć: "NIe mamy:, skór również. s~ę j~ż I~ończy. _: ro zaś pokojowe ~iesz~an.ie 240 I W Paryżu u "Fau~o~" lub w II c~,~ coraz więcej daje się we zna 
:~ szę painaśmJdosyć ~awy, aUli Szewcy obawiaJą SIę, ze na przy mk.! Zgroza! MOI ZnajOmI, pła, Brasserie" przy wielkich bulwa kI . 

bi
ao, an etnl!kl, wi~c nad- szła jesień, będzie już tylko "er-', cili jeszcze pół roku temu za bar ~ach IBoulevard de Capucin"s) I Żegnamy się po kilku minuto· 

ra amy "erzacamI"' zamIast ka ' "k . ł . ć d d b 4 k' . . \: -I ż i ' , I zac S orzany s uzy o napra- , za o szerne -po Ojowe mlesz- za 10 lub 12 franków, ze wspa· weJ rozmowie. l teraz dopiero 
WY,. Pda on? ołędz ~ lub zyto, z I Wy obuwia. Po Nowym Roku kanie, z centralnym ogrzewa- niułvmi przystawkami winem przekonuję się z naocznedo 
ma ą omleszką Ziarnek kawo- . . tJ- t . k ! • b" l' K f" - '..' , I '.. r. ' h. • l\\sz'V S \.0 ma zos uc S ontyngen-I nlem, w ocznej u JCy ur ur- sp.rem, owocamI I deserem I Zalpraktycznego dośwladczeDla że 

k
WJc ; zamu~st kakao, łupmy ka- I towane; już i teraz fabryki ObU. -,. stendammu 150 mk. miesięcznie., t:lki obiad trzebaby w Berlinie, korespondenci za<franiczni I~for 

aowe, zamIast śmietanki kon- .• I) ł g" ś . Tak d . d . t . . " . . . to> , densowane mleko z puszek iłp" WI.l P .~, u Ulą Się czę CIOWO "el'- ó" .. f - Ot powlak· a ~I na ~ 17spłacJC co najmmeJ 10 mrk. (lO I' mUjący z Berlina, przedstawla-
. .. • za~alm. I m j m .:lrma or, po azujący tru 17.ł.. czyli 80 franków). jący sytuacj~ ekonomiczną III 

I za te "speCJały płacę wytwor- Zegnam się z moim uDrzej· ' mieszkanie - lecz dziś sytuacja . . . . Rzeszy jako krytY"zną, mieli w 
~~5sumkkk 5 złoty~h (kawa mrk. mym cicerone. dziękuję mu za I si~ zmieniła. Mieszkań jest coraz .p~ długtlej Chw!;1 .pr~yn~szą zupełn~ści rację. Każdy może 
., a ao tylez). - Wycho- cenne infomacje i udaję się sam I WIększy brak, wię(" i ceny idą ,Int . \~y wo~y po mlse . mH~sa I się o tym sam rzekonać 'uf o 
dzę rozczarowany. Mój uprzej- na zakupy Wchodzę do znajo I w górę (aczkolwiek OfiCjalniel'z~ smalOnymI kartoflamI, lecz . d d' P b . ,J t)' 
my sąsiad, przedstawia mi się i med~ skle~u z papierem. ŻadaI~ cen mieszkaniowych podwyi- jllż po. kilku selwn~ach odkry- I CJey nR Oz nSzlyowym po yCle w s ° l 
zapyt . .. t t> - I w:lm ze owa porCja" lo dwa e. .. Uje, czy. moze mi ow.arzy- papieru arkuszowef!o, który zaw ,szać nie wolno!) A puste miesz- I ~.' ".'.. 
szyć. Z całe~ jego ~ostawy l z .u- sze tu dawniej kupowałerri .. Ro- · kania w starych domach, rekwi-I ci. mu~h?e plat.~i mu~sa (c:,elęcl-1 Pol. 
wag. do mm~ czym~?~ch, ~vmo- bię uwagę, że gatunek mi zaofia I rowane są albo dla partii (na mie t ~vJ' . ktore zWlja~ na wl~elcu, 
skuję,. że to jeg0":I0sc mtehgent- rowany, jest znacznie gorszy od szkania prywatne dla wyższych l ta . ze st~rczą I.HI dosłowm~ na ( 
nr, WIęC godzę SIę na propozy- dawnego, że objętość arkusza I furutc.fonariuszów partyjnych) dwa kęsk~. ~ WIęC ~~ny wyz~ze, I KOLONIA NARCIARSKA W W(). 
cJę. - znacznie się zmniejszyła .• ,Nic bądź też dla armii". z~ to o.b~ltosć porcj.1 odp?wled- ROCHClE 

r Ił mamy papieru _ ~bjaśnhl· mi _ UlO mme.lszal Uskarzam SIę zno I Towarzystwa ~ydowQ,kich Słucha· 
"l;rZaCe sprzedawczyni _ radzę zakupić Jedzenie wn przed kelnerem. , ezów Prawa U. J. K. we Lwowie. 

Przechodzimy przez zalane .I~e zapa~ większy. bo kto wic, czy Wstępuję jeszcze do sklepu <,Cóż robić.- rozkłada przede l . Kolo~ia .czynn~ już o~ 24 gruJ-
on?wą rek.~amą bulwary berlm-' na wlO.snę będzie i taki J!spi.cr", spożywczego, chcąc starym zwy i mJlll, b<:zradllle ręc~ - ~d dwuch 1_lIa 7naJduJc pOlt'le~ZCZe~le w p~l~? 
s~Ie: I{urfurstenda~m. Tanen-I W kI?skac~ z gazetamJ, wldz~ czajem zaaprowidować sobie po- , t~godlll nt~my. rac.lę llllęsa .ogra- komf?rtowym p:nsJonac~e "Man3 
tZlenstrasse Joachlmsth~lerstr. brak Wielu pIsm zagranicznvch.' dróżną spiżarnię. Żądam ósem' nU''l;oną, Ilośc potraw w Jadło- pok<l]e wyłączme dwu- l trzyu50ho 
(w stronę dworca Zoologicznego) które zawsze dawniej tu n;bv- i ke. masła. Czy zapisally l)an jest~. spisie "lfcdukowana" o połowę, we. Pobyt 14-dniowy 56 zł. ZnIH,i 
~~_~~~_~~ __________________ ~' __ ' ___ ~"~~~~_~~~ lo~ankza~ę ~Thodopotta~ ~~~wez~ewn~nL 

F DO DWIEIYłIł' ,PL liAPlI [które sporządzać można z art y.. Ze:łc8zenia i inIorn~acje w tekre· 
kuł(,w kr~j?wych. Mięsa mamy Ilari~Cie T-wa, Lwów, Maleckif.go 3, 
COr37. mDlej. lecz za to poddo- t,elf'f. 233 44 codziennie ')d godz. 
statkiem ryb i dziczyzny, spe- 11 .- 13 i od 19 - 21. 

Najwiękslv film ostatnich lat dziesięciu 
H k'na.,EUROPA" cjalnie w tym celu hodowanej. 7-'micj~cowym odpowiada si'} Ił-

Z jarzyn wolno podawać w re- "t<'wnie jedynie za. załączeTlll"l> 
stauracjach również tylko krajo- ';;D3czka na odpowiedź. 



Nr. 353 ~4.XII "GLOS PORANNY'" . _19in~ -Z 
Usu i zabóis·łwa noworodków 

Nowy kodeks knrny, który od' 'V czerwcu 1928 r. sąd przy- soce humanitarne wyroki, które 
września 1932 roku obowiązuj~ I sięgłych w Krakowie skazał dwu nigdy nie przekraczały; j~dnego 
na całym obszarze Hzeczypospo- dziestoletnią dziewczynę Geno- l:oku zamknięda. ,. . 

11 

C" .1 

JDE~l,f~iv~~~Ij.FftE~ ~: tIJ~;;: ~ ~ litpj, wyraźnie wskazuje, w ja·' wefę Kosydorównę na kal'ę śmier Olbrzymi wpływ na masow'o 
C HAM BARD kich wypadkach uSłmi~cie plo- ci za zabóJstwo swego dziecka, uprawiane aborty -.wywi~rają, u 

_ PO~\~.~~;i;J~~:iOgB~}fs (';p, du .iest niel{aralne. Prawa, jakie w tyd ziel! po urod7eniu. Chociaż nas obecnie warunki materialne. 

! 
.. !!!!'!!--!!!!!!!!!!!!!!!-~!!. '~IP.iiIiI.!l' wyda.jemy, tylko czaso,yo poma· ob~~ło się bez skargi kasacyj- Ludność głoduje i marznie; nę: . r___ gają· Połowa tych praw przedsta nej, l pan Prezydent w drodze dza pcha ją do zbrqdni lub pro-

wia rutynę, druga - przYOble-j łaski zamienił Kosydorównie ka- stytucji, w zależności od płci. -
czona w piękną formę, nie zapo- 1'«: śmicl'ci na sześciomiesięczne ·{ .. itować się trzeba · nad ludem, 
lJiega nieszczęściu i nic zaradza wi.ęzicnie, jcdna~owoż tcn fakt, kt.prcmu więzienia zabieają sy
złu. Cóż ma czynić zniewolona i iż społeczeJlstwo na-d wyrokieIU QÓW, a lup-unary ~- 'córki. Zbyt 

D . f L podle rzucona, pogrążona -..,,, bez- śmierci w sprawie Genowefy 1\:0 wiele Illamy skazadców, ibyt dtJ- j 
yzUry ap Bn dennej rozpaczy, dziewczyna 'L syuoróv.-ny przeszło do po.rząd· ŻO pl'Ostytutek. Czego dowodzą · 

W w ig i lię i święta dzieckiem na r~ku? Ma do wy· ku dziennego, służy za niezbity te dwie choro'by? Ze w spolG-Cz-
Bożego Narodzenia bo~u trzy wyjścia: .1) od~a,ć dowód, iż ludzie zobojętnieli na nym organiźmie kFew jęst zara-

NOCY DZISIEJSZEJ • . dZIecko na .wychowame na wles: nie<:iolę bliźnich, i, co najboleś- żona, że źle leczym,y tę · chorobę. 
• • • T ! t. J. W '~l leez to pOCIąga za sobą wydatlu niejsze, iż myśl nasza zamarła. Gdy nędza z dnia.na, dziel!, przy- •• ]J.<'I-""~<V';'~~G'''''.~'''''<1-1}&~CG>'j •.• "'. 

nić na miejscu nie możemy, to ' 'L 
ten nadmiar jest zbyteczny. - <; 
Rodzić potomstwo po to, aby. ~: 
marlo z głodu i wypływających' "I:~ 
z niego chorób, nie jest wskaza- · 

gdlę B~zcgo Nar~dze!l1::t d~; ~fl~UJą zbyt duże; 2) podrmcić dziecko Chwilami zdawało mi się, iż biera coraz pohvOl;niejsze roz
DastępuHc~ apt;!kI: S. Kon l S-ka I z tą nadzieją, iż będzie oddane do śnię jakiś straszliwy Sf'Il Czy miary, gdy na 34: miliony ludno
(Plac Koścleln~ 8}, A C11~relTlZa l przytułku dla dzieci; 3) zabić wla to możliwe, aby w XX stuleciu ści w Polsce ilO milionów żyje z 
(P?mo~ska 12), ~. W~~ner ~ S~.k~ sne dziecko. Z dwojga zlego co l11ólZ.ł zapaść wyrok, skazujący dnia na dzicl), hYIJerlU'odukcja 
~PIotrl,owska 67), J. ZUJączlue"lcz lepsze: usunąć płód czy też za- na śmierć najnieszczęśliwszą z ro~płodowa Illoże tylko pogl~bić 
I.S-ka (:lac Boernera); Z .. Gorc.zyc bić dziecko? Domy wychowaw- T)ies zczęśliwych, nikczemnie rzu tę lU~dzę. Mamy mieć nadmiar 
kI (Przejazd 59); M. Eps~tet~1 (pIotr cze dla podrzu~onych dzieci sa coną i nadomiar obarczoną ludności po to tylko, aby setki 
ko~sl~a 225~ Z. Szymauskl (Przę- prawdziwymi trupiarniami , ó !h:ieckiem, pozbawioną przez ten tysięcy robotników, element naj
dZlalmana h). czym ludność wybornie jest po- nadmierny ciężar możności zna zdrowszy i najlęższy, wysyłać do 

ne ani przez eKonomię politycz.-·' i' 
ną, ani przez politykę gospodar-
cla. - -' 

Stan gospodarczy w chwili o- ~; 
becnej jest n nas rozpaczliwy, i ., 
ni~l11a widoków na prędką po- '\ 
prl;lwę. Kiedawno jeden z ustę- . 
pujących ministrów na pożertna- . 
niu z przedstawicielami pra~y . 
wypowiedział te słowa: .'.Odcho .. 
dząc. 110zosławjam w Polsce ' ra- · 
dość życia". Niech len pan mini
s ter przyjedzie do Łodzi i zamie- " 
szl~a na przeciąg kilku ty~odni 

JUT~O, W PIERWSZE śWIĘTO informowana. Gdy nieszczęśliwa lf' zienia sobie pracy? I powie- Francji, aby zaiudniać naszymi 
t. j. dnia 25 b. m. dyżurują nasię - matka, widząc niechybną śmierć działem sobie: Polska jeszcze nie I braćmi malaryczne krainy Bra
plljące apteki: L. Stecke-l (Llmanow l dziecka, ma do wyboru: zabić je I dorosła do sądów przysięgłych, z:vlii i prowincji Angoli w r epu
skiego 37); Sl:. Jankielewicz (Stary lub podrzucić dla powolnej lud , połowę którego slanowią a- blice Pl'ru, aby dli ewcz~ta nasze 
Rynek 9); T. Stanielewicz (Pomor śmierci \V przytułku, \V większo- nalfab eci, nie może jeszcze spre ' zapełniały lupanary w Buenos 
ska 91); A. Borkowski (Zawadzka ści w ypadków wybierze dla dziec c~'zować swego sumienia społecl Aires? Niech nas hędzie mniej, 
45); B. Gluchnwski (Narutowicza 6); ka śmi('rc:" gwałtowną. A później n c-go. Sąd koronny w tego rodza ale twardo siedźmy na mieiscu. 
St. Hamburg i S-ka (Główna 50); ma sprawę o mord. .iu spra'.:ach wydaje zawsze wy- Jeżeli nadmiaru ludIlości zatrucI 
L. Rawłowski (Piotrkowska 307). 

POJUTRZE, W DRUGIE SWIĘ
TO t. j. w sobotę, dnia 26 b. m. dy· 
żurują nast. apteki: J. Kahane lLi 
manowskiego 8()); S. Trawkowska 
(Brzezińska 56); J, Koprowski (No! 
womiejska 15); M. Rozenblum (Sród . 
miejska 21); M. Bartoszewsld (piotr 
kowska 95); L. Czyński (Rokicm
tlka 53); H. Skwarc~'ński (Kątna 
54); I. Sin.l.ecka (Rzgowska 59,. 

MOTORYZACJA GDZIE IN-
DZIEJ. - Według ostatnich spi
sów statystycznych, przypada we , 
Francji ied.e'l automobil na 22 mie
szkańców, w Belgii - na 43, w 
Szwajcarii na 46, w ~C'ZeCh na. 
63, we Włoszech na 113, w Czecho 
słowacji na 126, w Austrii ' ńa 1'69. 
A u nas?_ 

PRZE 

JI/le zawiera rneta1ic 7JUj~h dom1eszef:{ - PU D E R ARA. R ~ D na Chojnach lub na Balutach, Ko 
zinach lub Radog03zczu, a po-
łknie z powrotem na wiatr rzu- " .. 

• em ISO ch re akcji 
Fabryki przed świętami zwiększyły zatrudnienie 

W ostatnich dnlach w -piSmacb I wagi na świę.ta B. Narollzeniai N. sZY~. r~zmiary ~atrudnienia, a~y 
zamiejsco. W ... YCh · pojawiły się notatki Roku rozm~ary. prod~cji ulegają W?OZbWIĆ robotnikom u~yskallle 
e rzekOl;l1yęlt masowy~h .reduk.~jach· n~ałn~u. z~ęks~lU, co Bast,- ' wlęks~ch zarobków- na śWl~ta. 
robotnil{ów w fabrykach łódzkieh. prło rówmez t w r: b. O zadnych przeto speCjalnych 

. ' _ ~~ie Jednak ,.. okresie redukejach nie może być moW)'o 
. W związku z ..,tym zazn.a~ć -- przetlświąteeznym fabryki zwięk-

leży, że okres drugiej połowy grud- ,. - ---'-

cone słowa. Wielki przemysł ~ 
Łodzi w dzisiejszych rozmiarach 
utrzymać się nie może, warszta, ': ; 
ty pracy z koniecznDści male.ją". ·':' " 
i ilość bezrobotnych coraz ·wię.. ,., ,(. 
cej potężnieć będzie. Biada, .bia, . ,i 

da ludziom ciężkiej praey, ale " 
po irzykroć biada ludziom, ~G-' ~ :.: '. 

zbawionym pracy! Gdy pań~~o,~;-' .~ 
pr'zeżywa tak ciężki ' kryzys, c'!-y · '.:: 
potężny ilo'ściowo proletaria.t · \'. 
jest w · stanie wyżywić !ic.zne po-\ :' . . 
tomsŁwo? Odpowiedź może być 1. ;. 

tylko negatywna. . . .. -_: \ .:. '- . 
nia · jest zazwyczaJ . świątecznym 
okresem· międzysezonowym. Z u~ 

Nie- należy p,Jizet-o · obywatelori,i-
w twardych obetnvch· \va-ru'h'-

iiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiii_ii~- kac h życiowych czynić ttuduiiścl 
A?iiIM_ w normowaniu stanu rodzinne- ·· '" 

Pogotowie dla pijakÓW 
"Zagazowanych" odwozi się do domu 

go posiadania. l dlaiE'go żnlo- · 
wać należy, iż nasz kodeks -kar- · .. ;. 
ny 1932 roku, owoc wieloletniej.. [. 
pracy k0111'5ji kodyfikacyjnej, '. ,~ 
członkowie klórej byli wyrazicie' -

Naj.powainiejszy właściciel nych nie jest zdolna do samo· lami liberalnej opinii najszer. o 

przedsjębi-arstwa taksówkuwe- dzielnego kierowania wozem.-- s7,ych warstw społeczC11stwa, ' 
go w Tuluzie w słanie O!k!aho- - Tę słabostkę ludzką \vyzyskal gdy CllOdzi o nieka-Talno .~ć \lSU:'" .-

ma w Stanach Zjeunoczonych właśnie pan -Bernwald - i lrafił uięcia płodu w_ określonych wy • . 
wprowadził nową służbę pod do gustu publiczności amery- padkach rozpaczliwej sytuncj,i . 
nazwą "BłoHo Serwice". Zada- kaliskiej. Wystarczy po dłuz - m.aterialnej za usprawiedli"'ion}ł 
niem jej jest odstawianie do szym posiedzeniu w lokalu za- powód do tego zabiegu, całkowi- .. 
domu ,.,zagazowanych" osobni· dzwonić do Blotto Serwice, a cie pomija tę kwestię milcze-. .. .. -
kÓw. Przemożna większość 0- niezwłocznie zjawia się samo- uiem. 
bywateli miasta, posiadająca chód z obsługą d,\~uch szofe- f\le v;t liażdVln razie kodeks -
samochody, po dŁuższym poby-· rów. Po zabraniu nietrztCŹwego karny, 1932 roku w porównaniQ. 
cie w barach i lokalach 'noc- gościa z lokatlu, drugi szofer 'l rosyjskim kodek 'iem 1903 ro~ 
------------ 7" wsiada do samochodu klienta i ku, który obowiązywał na zie-

1;. T. K. odjeżdżają do domu. Oryginal- miach b. Kongresówki, stanowi 
(piotrkowska 101, tel. 121-53) n{; pogotowie dzięki u~ld",oś- olbrzymi krok naprzód w pojmo ." 

Kolonia i obóz w Zakopanem. Sekre- ci i solidności pana Bernwalda waniu życia. Przytoczę treść tyl-
tariat przyjmuje zapisy na kolonie i 1\0 ,j'ednego artvkulu kodeksu z . 
II turnus obozowy. Kolonia i obóz 7.dobyło sobie szybko powoilze- .J 

mieszczą się w wiJIach "Halka" i "Ku nie. roku 1903, mianowicie 465: 
jawianka". Kulturalnie urządzone: ra- Tym bardziej, że przy jem- Matka, winna zabicia płodu, ,~ 
dio, telefon, prasa, woda bieżąca ~ie. ność nie jest droga i kosztujP ulegnie karze więzienia od 1 ro- "-
pla i zimna w pokojach; kurs narClar- ){U do lat 3. - Jeż.eli kobieta .. zo~. .. 
l · \" . l' nart codzien podwójną cenę · przejazdu. tak- . .. s o. - , y ypozycza Fl1a . , • słała zgwałcona przeZ- zbóJ'a,' ,51: _' .... :_,:. 

nie wycieczki. "ówka· , ~ 
Sekcja kulturalna. W piątek, 25 bm. zaliż prawo . moze..,'.ąakaz.ać· jer>:"' 

o godz. 9 odczyt o kinie. - donie~ć płód' do' kO-I1ca-- i karać:żil, ".:.-' 
W sobotę, 26 bm. i w niedzielę, 27 - Orczykiem w głowę to,· że owoc zbrodniczego napa:. -

herbatki towarzyskie. du spędziła? Nie dziw przeto, iż 
Sekretariat przyjmuje zapisy na kur- Krwawa napaść . . 1 

sy jęz. angielskiego, francuskiego i ży p' ł d k' sfery miarodajne, prawIllcy l e-
dowskiego. na ulicy I su s lego karze, wartość kodeksu karnego 

W sekretariacie można b~dzie naby- Na ułicy Piłsudskiego na ja- 1903 roku, jeszcze przed wprowa 

HAli DEALNIEJSZY ODBIORNIK ROKU 193 6/37 wać bilety ulgowe do Teatru Miejskie. clącego ulicą wozem 48-Iefnie- dzeniem go w życie, określili w 
go i do kin. Kina udzielają ulgi za 'b t' • . 
okazaniem Icaitvmacji Z. T. K. Upra- f,"O Wilhelma Disterhefta (G6r- sposo naS ępu.Jący~ "Jeszcz" 1l\C ZDOBĘDZIESZ 

$WtlA CAl. " •• 
WSZYSCY 

sza się członkÓw, nie posiadających le- na 6) napadbo kilku osobni- doirzal, a już zgnił". , , 
gitymacji o nabycie takowych. ków, z kt6rych jeden orczy- PłOTU KON. , 

'I. ;'uretarRiat cozynn

p
y 

Od

A
18 ~:2. l :e:::.()~~~ał Di5terheftowi cios I 

II; I Wezwany łekarz pogotowia Przy uporczywych zaparciach 

li 1\ PI I 
s~wierdził ~l Ditster~efta zla~~: l przynosi ulgę cierpiącym 

l
IlIe czaszki i poleCił przewlezc HOMOL" 
go do szpitala. " . 

PolicJ'a wdrożyła dochodzE'- p a r a f i D o W y olej leczniczy, 
preparat krajowy. 

nie. 

, i 
; 
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su Ił-ORTY Bielskie i inne 

damtkie i męskie PI 1\ ROK D i S-wie 8 nOlUomieJSj!! 
. Tel. 152-77 

Specjainy 
dział , 

RESZTEK 

:::!~~ .. ;~~!:~~ .. ~i~~a. S· - I urzedach I- l-ns,,1 -barin" jest nieczynny, natomiast w pią , U , a , 
tek rozebrzmi weselem i zabawą. \Vy. 
stępy pierwST.orz«:dnego programu z 

"Holly - Sisters" największą atrakeją J!!!II d z· uru,·a pogolow,"s I· ' ub' ez",-ec,zaln,-a /; .I!''l europejskich na czele, doskonały g 
zespół muzyczny i beztroski nastrój 
ponujący,w "Tabarinie" są gwarancją, ' 
Ze wieczory spędzone w "Tabarinie" Dziś, f..J. W cznwrfek, W tę i n'edzitll~ wszystkie działy zupełnie norJ;ll.alnie~ Co sIę zn~ I eza 65, tel. 218-57) w godzi-
należą do najprzyjemniejszych. W 50· wigilię §więta Bożego Narodżf' poczty ćzynne będą od godz. 9 tyczy tramwai doj~zdowych, nach od 10 do 12 w poł. Spra
bo tę już odbędzie się normalny pod· ni.a-w.s.~vstki.e urz"'dy paiistwQ falłO do 11 .... rzed południem. kursówat cne będą hez prZf>r. wy 'nagłe, J·al'. ś\VI'adectwa ,. ... "'_ wieczorek taneczny od godz. I) do '-S ż J .. - I-" .. ..."u-

pełnym p-rogramem artys~y()zny.m • . ~ ,,' we, _sam0t:.ządowę i wC'j"k9W,( Listy ~ w obydwa te dni dor~za "'y. nu i t. p. załatwiać b~dą miej. 
Niewątpliwie przez dni świąteczne czynne są tylko do godziny ·l~ite będą Jvlko Jeden raz. UBEZPIECZALNIA SPO- s!'y dyżurni lekarze w domu VI 

tiIlu'łnią się s~le ."Tabarillu" elitą łildz '-V południe." - , " TIłAMWAJE ŁECZNA godz. 10-12, 26 "rudnia _ dl'. 
ką, która znajdZIe tam wszystko, cze· N l t k d - - ri" - - . •• d' • d . d'ś . Libf i b 
go .szuka: milą rozrywkę, sY,mpaty,l'zny , orm~ ny o. urzę ?wa !g zaez~ą. zJez zac. o remiz ZI o przel''''ic d,ziś pracę we wszyst- szow~k (Pomorska 53), , 
nast~ój, dobre pródukcje ~rtystyczne i " t~ch lns~ytucJa,ch!. P?d lę~y.,ze go~zmle. 7.4:; ",?~ez6r 1 z tym kich wy~iałach, obwod:wh i 27 grudma - dr. Kalczak (Li
godz'l\vą rozrywkę. " -.. ,' ~~ll!,:e.,.,~o,p;_erQ~ fW :., f,Hln!Cuz 1 ałeJ. , 0bh~z~lllcm, aby .rll~t, , był eal'l/układach (Of;liza szp'f..alam;) o; manowskiego 115). Przewór. 

* 5*%NiH",,,*,,,,,saWW,M dma~~8 ~ 1?<Pr1 ... o !t."a.l.. 8 , ~qll@. kowlcw za,trzY~lany o~ godz., godz. 12 ~~ południe. Apłtki chorych. karetkam! n~iejslde~o 
~- "t fOCZTA , 9.15. \V nocy z 24 na 2.'1 b. m I Ubf>Zpi("',alni czynne b"dą dol pogotowia odbywuc 1>lę b~dz!e 

CZOŁOWE MIEJSCE NA CAł,..YM czynna jest ~ (~lljn 'his:~j~ZVtT11 tramwaje n~cne IiItii A i n nie I wykotl"zt,.nia bieżącej" prllt'y 126 i 27 b. m. w godzinadl od 
śWIECIE ZAJMUJE do go-dr.. ~-e.l-'I po pO~U?nlU. ~11- I b~dą zup~łme ~ursowały. ~II: I r'lljpóiniE'j ~ednak do godzili)) 10 rano .do 2 po p~b?niu. 

" 

łro, w ,Ple~W~zy d~IPn ŚWiąt. !ru,' t. J. w J?'erwszy dz.:en f po połJr;niu. l'llez cały (laS \V szV.tala,cb m:eJsI{lch pra
urz~dv f)~cztowe nie są czyn- ",~:ąt . fratn~·aJe wyruszą na I świąt czynne bę'dzie bez przer. ea odby~a SI'ę w ciągu 'willt 
ne. 'V dOłU ~Y':". do:~c7~.ne bę: JfI:~StO . 1 rlomero o l p.o DołU-I wy P()gotowie położn:cze i cho normalnIe. 
dą t y Ilu). pac;.:kl zy" n('~ ,Iowe l dnIU: " . SObotę. i ~lt.dzlelę k,o, robowe ubczpiec;zalni. W pią I. DANKI . 
prz~syłJu ekspresowe. W sobo- mttIllkficJa będZie Się odbywała tek. sobotę i niedz'elę ",szyst panstwowe, samorządowe ~ prf 
~;;Z;:;;;:~WJil'''' k'e agendy ubezpieczalni będą' wa.tnl' r:r~e:wą urzQdOwar.ll: w 

NAJ"'O~O'l"lll"IEJS'7F- ULOKOWA ... ·IE nieczYnne. Normalne urzędo- dllll! dZ1SI~.Jszym, o godzlme l 
Tylko jeszcze kilka dni dz;~li '" S "3 C Z II: ft H!J tli':: CllJ'Il '-0- '" y C H I ~E" lU' E D Z Y wanie rozpocznie się dopiero w po Doł~dn'? l me czynne hędą 

nas od z;kończenia roku; spra~ i u.. Ii MI U S I I W L la p lfW J poniedzhłek dnia 28 b. m. do })On:edZlałku. P. K. O. czyn 

wa kSlęgo,~oś~i staje się za tym Df.lnIJU IIlln'ECM OW KBEDY"O"IYM POGOTOW~E RATUNKOWE ;-){j b,;d7;e w dniu dz:s'~.iszym 
dla przedsręblOrcy nagląco ak- U H i RUF' "., II li.. .. . . rIo go!ł7:lnv 12 w połuc1nre. 
tualną· I mlejSk!e, Czerwo,nego KrTyza KJNA I TEATRY 
Każdy pomysłowy przedsię- SP W ŁODZ!, UL. PIOTRKO'N3Kl 29. - pryw.atne. (12.333~ i in. c7.vnn~ i będą w dn'u dzisleiszym nie 

biorca winien zerwać z nieprak l PRZYJMUJE SIF; W(>f,ATY NA I{S'''~E\.ZKI LOKATOWE ZA NUliO będą w c'ą~u ŚWiąt bez żadneJ , czvnne. Również wszvstkie lo 
tyr:zną i przestarzałą metodą, I RZYSTN1EJSZY!\I OPROCENTOWANIEM ł NA' NAJDOGODN!EJSZYCH W.\ przt!rwy. Pilne spawy, zw:ązn- l ka~e rozrywkowe zamknięte hi 
przy kt.órej pisze się jedno i tl1 RUNKAC,łI. WYDA.JE SIĘ KWITY DWUIMIENNE NA WPŁATY POSAGOWE ne z .lokowaniem i lransporto-' dą w wigilię Bożego Narod:łe 
samo k;lka razy, wobec czego TAJEMNICA WPŁAT lJSTAWOWO ZASTUZEŻONA. w~niem ~hory;h. zalat~:ać b<::.! n;~ .•• N'?-tom:ast w pierwsz~ 
'ksirgowość nigdy nie jest a-jour ZAŁATWIENIE WSZELKICH OPERACJI BANKOWYCH. aZle w ciągu SWląt dvzurny \1- I dZlen sw ąt przedstawienia w 

Przy. m.etodzl·e szwa.l·carskl·eJ· B'll&3&&. ~zędriik wydziału zdrowia za-i' kinach i teatrach zostaną wzno 
- - "" rządu mieJ'sk:ego (ul. Narutowi' wione. pisze :,:ę tylko jeden raz; księ· 

~~i:~:ći n!~St~ m~a~r~COdzz~:;~; IJmorzfDi~ Zalfdlośc:i -8-ar-ba-ra-Ra-d--ZIW-I·-łł---o,,,w~a -~=a .. ", 
bilans. Doświadczony kupiec należnych b. kasie chorych w Łodzi 
n:e powinien się p'ozwofić w 
błąd wprowadzić rzekomo ta- Ubezpieczalnia społeczna w I skorzystlłJa II umorzenIa 15 pl'. 
·~imi oferłallli konkurencji. któ Łodzi komunikuje, że w myśl salda zaległych nalcłnoścl. Świąteczny program w "Grand-Kinje~1 
ra.w dOda. tku nie posiada w L.o'l par •• 5u~t. 1, !lkt: 3 rozoor~ą- : przypadaJących na ncez b. Ka
dZI stałego "\Vego przedstaw'l- dzcOIa olln. opIeki społeczncJ z sy ehorych. 
ciela. ,ab~ mógł być pomocnym I dni~ 12 lipea 1935 r. wszyscy i Nieza!eźnie .od powyższego 
w razie poErzeby. . dłpzniey _ pracodawcy, kt6rzy I wszystkim dłuznikom - .praco-

Zaprowadzenie księgowOści uiszczą do dnia Ul.gO stycmla' dawcom, którzy uregulują sw~ 
jest sprawą zaufania. ekspe- 1937 roku (włącznie) zaległe na~ zadłużenie wobec b. K.asy eho
l'ymentowanie może być nic- leżnośei, pr7.YJ)ada"ące na rzeez : I'yeh objęte , sald cm w terminie 
bezpiecznym. ubezpieczeń spnłecznycN za I 00 dnlat~ grudnia 1936 rD~u, 

Jeśli zatym ktoś chee zao, czaił od dnła t stycznia 1934 ... kaidy wpłacony 1 zł. zali('r7,oęy 
~z,czędzić sobie wiele pracy I do dnia 31 grudnia 1936 roku zostanie w stosunku 1=1.25 zl 

ZwykJe. kiedy nadchodzi o-I wej zobuczymy gwiazdę ekr ... 
kres świąteczny, który odzna-Iltu . pol"kiego, Jadwigę Smosar. 
cza się wzmożoną f'rekwencją , ską w otoczeniu kwiatu aktor. 
we wszystkich przedsiębior-, stwa polsk.iego. Heżyserowal 
stwach r.ozrYwkowych i wido- ten obraz czołowy reżyser poJ 
wiskowych - kina rozpoczy-! ski, Józef lLejtes, a dowodelT 
nają wyści,g o jaknajlepszy pieczołowitości. jaJ,~ nlul'zanl 
obraz. ' '. ten film, jest fakt, Że skol1strn 
, Gra tu pozatym rolę jeszcze owanie dJ:alo~ów, celem utrzy
(akt dania swym słałym bywnI mania ich charakteru, powie
~om , swego rodzaju prezentu rzono znanej w Po lsee literat-

czasu, aby mieć przy tym moż- . '* • lo • _ 

ność w }{ażdej chwili być zo_P'I!IWW"......rtM&NS 
rientowanvm o stanie ~\Vego I SI ... . • - • _ . t -- ' 
przedsiębiorstwa, niechaj prze.ara~C IlrZV5DlfSZI Z a ar!emlana ma eru 
.. hodzi z dniem 1 stvczn;a na Zanieczyszczona krew moźe PO\\-o·' ności wątroby i nerek. Dwudziestol!'t· 
'" . 1 k . (]I '~ . 1 6 dować szereg rozmaitych dolegliwości, I nie doświadczenie .wykazało, że w cho-

Szw:lJ'cars tą Slęt>owosc!' U '1 bóle artretyczne, wzd<;cia, odbijania. I robach na tle złej przemia'ny" materii, 
coną· . bóle w wątrobie, niesmak w Itstarh. I chronicznych zaparciach, kamieniach 

Przepisowe zaprowad7.~nie za brak apetytu, skłonność do tycia, ola· 1 żółciowych, żółtaczce, artretyimie ma· 
oew1l'ia I my i wyrzuty na skórze. Filf.rem dla ją zasłosowanie zioła "Cholekin.aza" ,H. 

O R Pfe.tffer krwi jest ~ątroba. Choroby złe'; prze-I Niemojewskiego. Broszury betpłatnie 
." .' miany materii niszczą organizm i przy I wysyła labo-r. fizj. chem. Cholekinaza. 

ł..6dz UJ. KopernIka 511 śpieszają starość. Racjonalrtą, zgodną Warszawa, Nowy Swiat 5 oraz apteki 

r-
ł 

tel. 166-83. z naturą kuracją jest normowanie czyn i skI. apt. 

z I OM ENIE! 
Niniejszym donosimy sferom zainteresowanym, że już w pierwszym kwartale 
1937 roku, ukaże się pod kontrolą redakcyjną Zarządu Miejskiego w Lod!.i 

PlI4STtł 1,0DlI i WOJEWóDZIW JllóDlKlf60 
opracowana na pQdstaw;e materiału, dostarczonego przez Władze, Urzędy 
. . i. Instytucje Państwowe i Samorządowe. . , 
Poniewaź Księga ta będzie od lat 20 pierwszym dziełem propagandowym na,. 
szego Grodu, ujętym wyczerpująco, nie wątpimy, że zostanie życzliwie przyjęta. 

Zamówienia na egzemplarze prosimy kierować na adres: 

WYDl\\VłtJCTWD HIIIUI ADRBSOWEJ 
lIlIaiii. ludzi ł WDJaw. IIddzldogo 

Ł6dź. Al. Kościuszki 41, telefon 257-75. 
____ ~ ____ ~ ______________________ ~ ... _2~~~ 

NAJLEPIEJ SPĘDZ1SZ ŚWIĘTA w KI~IE EUnOPA.I 
.a p •• ml.~. '"mu I E Jj 1\ f'L A li 1\ Pll 

gw'azdkowego. ('e ]\f. J. Wielopolskiej. 
W roku bieżącym rekord .w Niewątpliwie "llarbara Radzi 

tym kierunku pobiło "Grand • wiłłóW'Ila" stanie się atrakcją 
({ino", zdobywając na program ś.wiąt tcgorocznychi wpłynie 
świąteczny najznakomitszv. filml na zmianę, dotychczas krytycz. 
produkcj,j polskiej ,.Barbarę nego sta,!owiska wobec filmó\\ 
Radziwiłłównę". W -roli tytuło- polskich. . -- , N wapUI .. 
la"' (zgDD IDbi~żne 

1() miesięcy więzienia 
Na ławie oskarżonych sądu Rozprawa toczyła si-ę przy 

okręgowego w Łodzi zasiadł drzwiach zamkniętych. p() roz-

I wczoraj 52-letni Jan Jeslte poznaniu sprawy sąd ogłosił 
(Suwalska . 3), który ' odpowia- wyrok, mocą którego Jeske 
dał za czyny Iubiezne .z mało-\ skazany zosta? na 10 miesięc) 
Jt!łnią có.rk" swego sąsiada. więziell~a. 

'NaileDSZ' film Shirle, TemDle 
p. t ••• Moja gwwiazdeczka" 

Nie nin. w tym tytule żadnej prze wyszła z ram dzi"Jcięeego amator
~ady. lIcśwhdczenie bowiem wy- ~twa, Shirley to już dziś dojrzała. 
kazało, iż każdy film małej czaro- aktorka, która operuje wielkim 
u7'ieJki ekranu jest skończonym ar- aJ'senah':l} najznakornits7.ych gie
'łlydziełem pod każdym wz€,lędem. rf'k. kt(:rl' muszą. zad?iwiĆ każdego 

, Widzieliśmy. już dużo filmów;, w któ widza. 
rych mały złotowłosy brzdąc czato Najnow::lzym filmem tego kochane 
wał widzów ujmujących wd2.i~kiem go dzieeiak:.t jest ,ozkoszna, tryska 

! i wielką. bezrośrednością. swego ta, jąc .. 'l wspaniałymi kawałkami kome 
\ lentu. tlili. m1lzyczna p. t. "Moja gwiazdcel 
I KaMy film Shirley TempIe sta. ka". Z"haczyci9 Shirley polującą 

I
llowi wydarz0nie w dziedzinie kine· 1'11, rekiny. Shirtey, jako strainicr.kę 
matografii. Ta mała akt01'ka zdo- htami illorskiej, Sbirley, jalm m,)· 
łała wbić się mocno w pamięć ~kotkę maryaurzy, 8hil'ley, wybija
wszystkkh ,milośnil{ów filmu i nie jąeą malutkimi nóżkami nnjtrl1dnieJ 
ma dziś na. całej kuli ziemskiej ~ze tllp;mki Shirloy, parodjującą, 
e7łowl~:ka, któryby nie pr~f'padał ~ wi.f'lką arję z "Lu.rji z La!l1(,~llloo
za.' tym cu.i:Jwnym stworzemem, Pn ru " -- ~łowem Shlrley w naJsłod 
hliczność całego świ&ta wie już I ;.zych i niepodzielnie wb.daj:iC)'lT;j 

'.ldtlawua, iż z każdym nowym fil- Iilł~7.ym· ser~:l.1ni otlmian?tl'h, 
llll'm, Shirley jest lepszą i dOSkO'1 Dyn'keja kina. "Casino" w Lodzi 
IIftl::>7.:,!, ozięki nadnatur:.lnf',j '''prost l'nY;l·(,tr.wah tp niespoclzhnkę na, 
eksprC;lji, gry, która d:.lwno ju·~ (,kres '1wit!t Bożego Tarodzeniu. 
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Sala Zw Handlawców 26, 27, 29, 30' ~r~d!1ia Wielka Łódzka 
a , 2 Drzedstawlenla . UOCKI-KLOCKI ::: 

Przedsl'uedlli: bileM .... w cukierni 
,.Polonia" Piotrkowska 127 

Piot:rko1Alska "OB ' o godz. 7 i 8.30 wiecz. Szopka Polityczna Ceny niskie 
"tST 

Klub pow.olnych 
W Paryżu założono ostatnio 

klub powolnych. Celem jego 
jest naucz"ć ludzi spokojnego, 
na1turalnego, pogodnego i po
wolnego życia. Twórcy tej no
wej organizacji uzna.ią jako naj 
większy błąd 'dzisiejszeJ chwili 
pogoń z. pieniądtem. Ta droga 
nie wiedzie do istotnego szczęs
cia i przynosi raczej zgubę, 
marnując racze.i siły i prawdzi 

er • 

• • 
I ZapiJ I ze ~ r 

w "recesie. kandydata na ławnika ,j ra.·dnego miej· 
, ' . ' sf(iego, H.' Zdziechowskiego . 

Sąd postanowił wznowić . rozpra'wę ~ po ":swięta'ch, celem-. dodatkowego 

starych i _ ~Qwych świadków, 
przesłuchania 

wego ducha, który nie nloze PQ . . ". . .. ł . . l p 
Przestać na przemiJ'a iących war Z ?uiym zainte.resow:uHem' sil'.dł, ?3 ·.ł~wieos~arżonycb.za spodzlank.a" . . • r~sł?ehani. zostaną ponow~ 

oczekIwano . wczoraJ w połu dZI.ałalnosc komUnIstyczną l ol O godl.:l,ue 12 mm. 30 wcho me ~wladkowłe ' wywiadowcy 
lościa·ch, lecz potrzebuje wyptl dnie wyroku sądu okręgowego nawoływan:e do stawienia dor. i na sale przewodnIczący, sę· i OJczyk i Walasik, ponieważ ze 
czynku i spokoju do wyższych w procesie ka'ndydata na lawni . czynnego oporu policji: . 1111i3 Zd;)rrlwiell~o w asyśc;e znanta ich zawierały nieścłslo-
wzlotów i głębszych myśli. I b ł d' 1 ' F I· I 'u t h ł' 1 

"Precz z tępem wielkomiejsldm 
precz z gonitwą za złotem!" -
oto hasła wyryte na tablicy za
mieszczonej w klubie powol
nych w Paryżu. 

ka z ramienia klubów socjaIi'1 Rozpr~wa Slldow:ł od ywa a komp!{'tu s';' zlOws'lego. 'u- I SC. \'V rapor ac, 7. OZ.,ny"l 
stycznych, radnego miejskiego <;ię w sali IV na 2-im piętt'ze; ł>liczność ślei, oczekując od· I swej władzy nie, wspominali o 
i przewodnicząc~go ' klasowego ogłoszenie wyrokI! zapowied~ia ,1.'9·tan;;} ''''Yl'oku i · jego sentcn tym, iż v;jd~ie!i Zdziecho,,:skie 
lwiązku · robotnIków prz,!my· no w sali I na pIerwszym plę· Cj:. I go przy z.aJścJach po WIecu, 
słu jp.dwahn('~o. \ł:eezyslawa tr 7 p' gmachu sqdowcgo, gdzie I Tymczasem, po sakrementa.l gdy na rozprawie oświndC''7vli 
Zdzieehowskiego~ który wraz z też zebrała się licznie' pubrcz- i nym "Proszę wstać!" woźnego. "OŚ wręcz ~~zeciwnego. . 
dwiema. innymi osobami za no1.ć.~połkała ją jednak nie- po paru chwilach pada z ust: Dla wvświetlenia tych me· 

~~;~~.~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i~i~·i·~·-i-i;~;~~i· s~dzie~o Zdorowicnki: ~Prosz~ ścbJo'ci sąd po~anowil w~ 
• --- m siad~ć!.' l 7.wać równ'eź w charakterze 

Osknriel'i, obrońcy i publ:cz ' nowego świadka kierownika 

la nIJ-bl-edn-lel-sz rh ność n:e Ollentujie się w sytua brygady polityczne" wy(lziału 
, , . cji. Po chwilł jednak zostaje l śledczego, 3W. Brylaka~ kł0ry 

ona; całkowicie wyświetlona. I zeznawać będzie na temat tre· k (hOi 
. " . . 105 l' k b· k fI Przewodniczący wyroku nie I śei złożonych mu przez wywia TySIące obJadow dZlennle.- - etnla starusz a o lera arto e.- odczytuJe, lecz oświadc7a, iżl dow<:ów raportów, dOtyCl~Cych 

Podarki świąteczne dla dziec;.-W szystko J' eszcze zamało-ty łko I.,ąd, na. podstawie art. !lM I osoby Zdz:echowsk~e;o: • 
• • ., punkt'J pIerwszego kooeksu I Asp. Brylak wYJasm row-

trzeCia część potrzehuJących , korzysta z Oblaclow karnego,. postanowił odro('z)'ć niez sądowi. ~!łl'awę .tC'!lefnno-
. .. . .•. . . dnl .. zy ciąg. procesu . d~ pODle-I ",.a'nu, zna.ldu]ą,ce~o SIę w a1{-

Na tcreme ŁodZI dZIała klIka! słych potrzeb bIednej lUdnoŚCI. l I w tych dZIelmcach potrzeby dziaUm, dnia 28grt!dma. !!odz.
1 
łach sprawy, w którym WHpO

kuchen dla najbiedniejsz~ .:h, uru To też kuchnia przygotowana I są znacznie więks~e, !o też ~a- 10 I'ano, k'edy to w sali IV zo mniane jest, iż Zdziechowski 
chomionydl w poszczególnych jest technicznie do rozszerzenia równo komitety dZIelnIcowe, Juk 8~anie wznow~y pr~ewó(l są- wznosU po wiecu okrzyki. w 
dzielnicach miasta. swej produkcji na 8.000 porcji \ i komitet wojewódzki z przewod dowy. przeciwielistwie do zeznań Ol. 

Kuchnie te działają pod nadzo obiadowych .dziennie. ,. niczącym nacz. dr. Wroną n3 p.oshtnowienie to zapadło, ee czyka i Waląsika, kt6rzy e-
rem naczelnika wydziału · spo' b rozmiarach pra.cy, jakiej " czele dokładają wszelki~h sta- I lcm uzu,elnienia mali'rlału do I świadezyli w sądzie, iż nil! sły' 
łeczno - politycznego w urzędzie wymaga przygotowanie tak 01- rań i za naszym pośrednIctwem wod{)we~o w całej sprawie, a szeli tych okrzvk6w. 
wojewódzkim dr. St. 'Wrony, któ brzymiej ilośCi obiadów, świad- apelują do ofiarności p~ililicznej, to z następujących powodów: Po odczytaniu postanowlt:. 
ry stale wizytuje kuchnie, czu- czą cyfry. Już obecnie przy wy-by pomoc::. najbiedniejszym do- \Vezwany na rO'prawę wy- nia sądu, obropca o<;1{. Zrlzic
wając nad należytym ich funk· dajności 3500 obiadów, dzienne • ' wiadowea Karpiński, jak wyni chowskiego, adw. dl'. Józef 
cjonowaniem. W dniu wczoraj· zapotrzebowanie wynosi 15 kor W I A T R , C HI:. t!) D ka ze złożonego świadectwa le- J .. 008 oświadcza, :j~ poniewat 
"ZyID zwiedziliśmy największą z cy ziemniaków, kilkanaście kilo TO WROGOWIE" SKÓRY RĄK 'ł15 karsk:ego, ~o sadu z powodu przewód sądowy został wmo-
kuchen tego rodzaju, urządzoną soli i innych przypraw oraz , kil- nie stawił się. Tym- wiony, prosi on O dodatk~ 
w lokalu Tow. "Przyszłość" przykadzicsiąt kilo mięsa i' fłuszczów. czasem jego zeznanie jest bar- orzesłuehooie łuceh nowych 
ul. Młynarskiej 32, przy rogu Najwięcej pracy wymaga 0- d.zo ważne, gdyż b~zie on mll ś~l!Rdków: na okoliczność, ił 
Dworskiej. Kuchnia ta jest bieranie ziemniaków. Tu właś- \ _ ; \ slał udzielić wyjaśnień odnoś· '7.dzieehowski. oz świadlcami ty. 
przeznaczona dla dzielnicy pól:- nie wykazuje się ofiarność bied prowadzić do granic zapotrzebo ole skr6t6w ł terminów, za WAr mi rozmawiał bezpośrednio po 
nocnej, trzech komisai"fatów P. nych, albowiem korzystające z wania, choćby w .,rzybliżeniu . tych w sprawozdaniu z wiecu. zakończeniu wiecu, ohok bra
P. a mianowicie I, II i III, obej-, pomocy starsze kobiety bcz;nte- Kuchnie dla ' nnjbiedniejszych :w I sporządzonym dl9 partii komu my dru~ie.i boiska, wychodzą
muje za tym dzielnicę najlud-/, resownie poświęcają czas od go- dniu dzisiejszym wydają obiady n.isłycznej, w którym to spra- cej w stronę 'Widzewa, prz, 
lliejszą, a poza tym najbardziej dziny 6 do 20 codziennie na 0- normalnie. Natomiast w okresie wozdaniu okreŚ'le.,ie "nasz'" pr7.vstan.k".l t"'amwajnwvm, 
zamieszkałą przez ludność na;- bi~ranie ziemnia:ków. Chara!de.! 1 i2 dnia świąt nie będą czyn- wyw. Karpiński łączył z oso-I Prokurator przeciwko t~mt1 
biedniejszą. rystyczne je~t, że wśród obiera- ne, wzamian za to najbiedniejsi hą osk. Zdziechowskiego. Sąd ooonuie, s!ld jednak przychvla 

To też obecnie ku~hnia ta WY czek ziemniaków znajduje się I ko'rzystający z pomocy i posia' Inostanowi! OR 28 b. m. wezwać sIę do wnłosko ohrol'icy, po , 
daj!'! około 3500 obiadów dzien- 105-1etnia staruszka, która mi- dający talony, wydane im w ko- J{arph'isk:ego, celem zbailania stanawia iąe wezwać wymienio. 
nie, składających się z zupy z mo tak sędziwego wieku, ofiar- misariatach, otrzymają duże por dIalCzego skróty tłumaczył w llych świadków. 
mięsem oraz 250 gramów chle- \ nie pomaga bliźnim. cje kiełbasy, cukier, strucle oraz ten, a nie inny sposób. (g) 
ba. Kilkanaście dalszych kuchen tłuszcze. ....t,,;;!!!! dJiiSi4\WAAM"!' _t+&"~iJlll1~ 

"Mimo lak znacznej ilości wy- dla najbiedniejszych wydaje 0- Niezwykh uroczystość odbyła 
dawanych porcji obiadowych"

1 
biady w ilości od 400 do 600 por się w dniu wczorajszym w loka- Na Domoc zimo",!!! bezrobotnym 

jest to zaledwie część rzeczywi- . cji dziennie. lu kina, mieszczącc~o się tuż "II 
-------...:~--...:.--~-------- przy kuchni na uł.l\Iłynarskiej. zamiast życzeń świątecznych i noworocznych 

JU Ż W NASTĘP NYM -dz~~~~:n:z~!~~~CyS;ę, IIO~~f ~;!~ Zgodnie z apelem wojewody związku przem. właku. w p. p. 
łÓl1zklego p. Aleltsandra Hallke - zł. 50.-; 

PROGRAMTE saria.tu P. P .. Dz}eci te; których Nowakia człon1mwie prezydium i Dr. Henryk Be('k~wicz, dyrektor 
I rodzIc~ korzystają z pom~cy w dyrel(cji związku przemysłu wló- związku przem, włók, \V p. p. zł. 25 

kuchntac~, z?sta!y obdzlelo~e ; kienniczego ·w państwie polskim * -
pa~zka~l w lIczbIe 1500, zaWl~ , nie będą w rok!! bieżącym przesy- Państwowe zakłady Tele - i Ra-

Gigantyczne arcydzieło, filmowe 

raJącymI po . 250. gr .. sł~yclY ~ I łali życ7.eń świątec:tltych i nowo- diotechniczne w Warszawie (PZT) 
c~ekoladek, . t~lez pI~rnl~Ów . l rocznych oraz podziękowań za zamitrtst wysyłania powinszowań 

pt. CIastek ?raz mne dro~t::lzg~. I otrzymane życT-enh t zatteklarują noworocznych, złożyły na rornot: 
Zakonczona obecnte reJestrtl-1 mamian za to odpowiednie kwoty zimt1wą zł. 200. - . 

JłN HO Y 
llDfflłSI 
Bohaterski epos miłości i poświęcenia 

REŻYSEROWAŁ: MERVYN LE ROY. 

NA CZELE OLBRZYMIEGO ZESPOŁU 

Fredric M 'ARCN 
Oliva de Navilland 

Kino ' CAPITOL 

c~a. komitetu p~moc~ najbied-! na akcję pomocy rtajbierlniejszym. Inżynier Tadeusz Gran, llaczelu~ 
nIeJszym wykaZUJe, ze na ter e- \ Jednocześnie wzywali instytucje dyrektor państwowych Lakładó" 
nie Łodzi ~najd~je się ok~ło. pokrewne do anal~głczllego . UIOto- Tele - i Radiotechnicznych W War 
30.000 osób (rodzm) potrz~buJą- sunłcowlania ~ię do apelu p. woje- szawie na ?unc1I1Rz pomocy zjwowel 
cych pomocy, gdy natomIast z wody łódzkiego. zł. 100.-. 
pomocy korzysta dotychczas nie Zanliast iyczeń świątecznych i Inż . Bohdan Toczyński ,la OOl1l~ 
spelna 10.000. h' ,,;. zimową zł. 20.·-; 

To teź zadaniem nietvlko ko- noworoczny.c oraz :)od~lękowa.: za . . 
't t l' ł . ł ,. nie przeshlt wczoraj 40 wojewodz· Seweryn TarwHf IIa pomoc zImO-mI e u, a e, I ca ego spo eczen- . , . i . ł 1'5" , 

l . t .• kiego kom.itetu pomocy zimowe : wą z . .-. . . s wa , Jes pospleszyc z pomocą B i . , 
ib· d . . 'I b ' Dr. runon B edermanfi, prezes 1 .----na, le nteJszym wspo o ywa- łók 

tel~m, w dobrze zrozumiałym in\Z~i~~kU .przem, w • w p. p. --; OI<'ICEROWIE POLI(;J~ 
teresie społecznym i własnym. z. .-" I NA NAJBIEDNIE.JSZY(;H 
---- -----:- Karol Ender, wicepreze~ związku I v.~szyscy oficerowie ze 'itant. 
Pomoc zimowa to nie przem. włók. w p. p . . - zł. 50.·-; I komendy policji m . Lodzi za ' 
ialmina--to obowiinek Oustaw Gey:er, wiceprezes związ: I miast życzeń ś,,:ią~ecznych i no, . I ku przeDl. wlok. w p. p. zł. 50.-, worocznych złozyh zł. 100.- na 

I nakaz sumienia·! Kazimierz Markllu, wiceprezes rzecz najbiedniejszych. 

Kolonia narciarsko - tury
styczna "MAKAB.·· wZAKOPI\ 

Kolonia mieści się w komfortowej willi "Curuśka" "przy uL Witkiewicza. 
i 'Kursy' narciarskie. 

Informacje i lapisv: "Makabi", 
Wyjazdy indywidualne. 

Al. Ko~oiusaki 21, tel. SU-07, od 19-ej do 22-6j. 
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dzień Boiego . arodzenia C8 uSł,sz,m, Drz z adjo! 
CZWARTEK, 24. xn. 

Aa·dio1Ale audycje ś1Alictteczne 6.33 Gimnastyka i muzyka z płyt 
11.30 "Spiewajmy kolędy"- audycja 

Żadne święto niema w sobie 
tyle swoi.stego uroku, co Boże 
N arodzenie. Święto dzieci, cho
inki i zbratania serc przy wi
gilijnym opłatku. W drniu świąt 
Bożego Narodzenia cała 'Polska 
rozbrzmiewa serdeczną nutą 
kolędy. Dobra Nl()'W'i:na kładzie 
błogosławiące 'dłonie na słlru
'dzone serca ludz:k;e, budząc w 
nich nadzi~ję lepslych dni. 

W czasie świąt Bożego NarOo 
'dzenia r6WiJ1ież audyc je radio. 
we wni'Osą do domów swych 
słuchaczy nastrój świątecz,ny. 

W dniu wigilijnym przem6wi 
do radiosłUlChaczy przez mikro 
fon prymas Polski ks. kardynał 
'August HIO'Ild. W aniu tym .tak 
by kolorową. w.stęgą opasze 
świat cały-kolęda różnych na-
rodó'W. Boo:zie to transmitowa
na z Berlina audycja: kolęd bel 
gijskich, italskich, jugosło~;~ń: 
skich, polskich, szwedz.kIch I 
Ameryki P61Jnocnej. Wigilijna 
audycja "P6jdźmy do Bctieem" 
obejmie bardzo pięikne i cieka
we starodawne kolędy polskie 
i łaciIiskie. Wieczorem usłyszą 
radiosłuchacze poemat pasto
ralny p. t. "Legenda wigilijna 
(j białym młodzień.cu i grzec~· 
nej pannie". Punikteml kul~t
lIacyjnym programu cz~ar(k~
weO'o b~dzi e wyKoname J1 3 l 
w:ęl~szcgo dzieła religijnego tun 
zvld bo;enarodzeniowej "Ora
Inrium Boże Narod,zenie" J. S. 
Bacha. Dziell wigilijny trady
cyjnie zakollczy Pasterka, ty~ 
razem transmitowana z bazyh-
ki g'l1 i eźnieńskie,l. . . 

t d " dl l k6 I ś' d' d" 12.03 Muzyka salonowa (!płyty) 
zos anie w au yCJI a po a w Wląt ra 10 zaprasza ,zleeI na 12.50 St. Moniuszko: Polonez z op. 
Z zagranicy. Wieczorem wy- \ "Ciasto z rodzynkanti", cz.yli "HaJka" (płyty) 
stawia Kraków p~ł?ą. wdzięku Jt~ w,:;.ołą rewię bożo::narodze- 14.58 "Kolędy różnych narodów" 
orerę Itafola ~U~pIfIS}~.Cgo p. t , .mową· .• . . 16.00 "Balety" (płyty) 
"KrakOWIacy 1 gorale . '-- Poza Jak WIdZImy WIęc rad:owe l 16.30 Koncert w wyk. małej orki e-
wymienion'ymi " audycjami nie programy świąteczne obdarują slry 
zaqrak,nie .. r~Qjeż występ6w' słuchaczy najpiękniejszymi ~TJ - 1-7.00 "JodłoO'Wa kolęda" - słucho-
makamitych .solist6w i muzylfi dycjami "na ch<linkę". wisko 
populrctrn,ej, ora.z lekkieJ. ł7.45 Kolędy Adama Sołtysa na kwar 

W dzi,ale , słpwa mówionego Pr·Ogram śwj2łłCZny tet smyczkowy 
majiłą, ąluchac1,.le również au.: Ił 18.00 "Ta noc jest święta dla nas", 
dYC.l·e, które umilą im ~Win.łA ,. r, ozgłośni łódzkiej modlitwa Konrada z "Wyzwolenia" S. 

XL Wyspiańskiego. 

Ciekawie przedstawia ~ię dn~a Poz;~~ól~OPOls!dm programem świą 18.15 Przemówienie W1igilijne ks. kar 
214 grud'1.ia r,epo$ż "G~~?fi:Q~ I tecz·~ym, t~aln.s~it~anym z Warsza- dynała Hlonda 
prz~d _ WigU.ią':; : " oQ.iWą:fz.ająGY, j 'Yy , r6;zgłosfil!.- łodzk, a, n~da szere~ wła 18.20 "Wig.iJia w kraju i na obczyź-
nastróJ' .l'u.łzi ,dla kt6rych nie- SIl!ch audYCJI! wzgl.ędme weźmie u- nie" - audycja zbiorowa 

. • "' ,' . . . ~. . ", dZ'Jał w audyCJach zbIOrowych. 
ma Ś>Wląt. , ~ audYCją zlvorową Pierwszą taką audycją zbiorową bę- 18.55 "Pójdźmy do Betlejem" - au-
"Wigilia :w ki!;~ju "i ,l)1a obezyź- dzie dzisiaj o godz. 18.20 "Wigilia w dycja wigilijna. 
nie" wystą,pi!! ",,"SHs,tkie rozgłoś kraju .i. na ~b~zyźnie:'. W zbiorowej t~j 20.00 "Opłatek speakerów" - audy-
nie radiowe ", Ap.dycJ·a ta prze- audyCJI ,wezmle u?zlał Lwów, Katowl- cja zbiorowa 

, .,' .J . . ' • ce, Udz, Toruń I Warszawa. Łódzka 20.10 Stanisława Zawadzka (śpiew), 
znaczona będZIe dla wszystkIch rozgłośnia nada fragment p. t. "Wigi- Zdzisław Brahoelci (fortepian) i Z. Ros 
polskich słuchaczy oraz dla lia w Brazylii" - pióra Bohdana Pa- ner (skrzypce). 
tych, którym miła jest polska wJowicza, w opracow~n~u ~eźyser&kim 21.30 "Legenda wigoilijna o białym 
w.igilia a którzy z,mu~zeni "ą .Terzeg? Ronar~a - BUja~skl~o,. w wy- młodzieńcu i grzeoznej pannie". 

. '. .' . . konamu Antonmy DunaJewskleJ, Hele-
spędzać Ją poza gram'3a01l kra- ny M.esówny, WIod'l!im4erza Matuszkie 22.10 J8111 Sebastian Bach: Orato-
ju. Życzenia . świą.fecz.ne zł<lżą wicza i Janusza Snaya. . num "Boże Narodzenie". 

ł .... h C ' ak..... w udv O godzm' I'e 2000 L''''''ź -eźml'e UdZl'ał 23.10 ,,\VigiIia wieszczów" - audy-
S "'" a zom spe e. Ly a. . .... vu~'. cja 
cji p . t. "Opłatek speaker6w". w audyCJI wszystkl?,h rozgłośm p. l: 
·W. '1' . 6"·d "Opłatek speakerów. 23.60 Pasterka z bazyliki gnieźnień-

., Igl la WIeszcz W o tworzy W dniu 26 grudnia o godz. 10.00 ra- sJtiej. . 
historyczne czasy, kiedy to.. 11 no Lódi nadaje mi. wszystkie stacje na-
stołu wigilijnego mieli się spot· bożeństwo. . . 
kać Sitowacki z Mickiewiczem. O .. god:. 14.00, rl?~a 26 g~udDIa w au-

. . .,. dycJI ogolnopolskleJ usłyszymy "Jaseł-
W pIerwszy dZlen śW1l\'t ka regipnalna". Przy symbolicmym 

prze.J11lIe wszystkich wzrulSze- żłobku złQżą w imieniu pracujących 
niem Misterium o NaTodzeniu JTIas swoje dary przedstawiciele wszyst 
PaIiski~". Ws·zyscy zaś którzy ki~h za~vodów. ~ar.ten w i~ien,jn Lo-

• . ' . dz. 7.łozy robotOlk I chilłuplllk. \V au-
Dragną uśmIać Slę d.owolI, wy- dycji tej hierze udział chór fabryczny 
słuchają przyjęcia u Chrabel· pod dyr. Karola Prosnaka maz artyści 
skich, w opracowaniu Gałczyń- teatru mie.i~kiego. 

ski ego. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
aai jedno cbiedIo. 

w Polsce nie moie bJł 
głodne. Kai !JłOSIi 
liGio. na konłO·P~I .. D. 
lir. 70.200 ...... ił!Sie 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342) 

21.30 Recital skrzypcowy (M. in. Sona
ta HaendIa) 

WIEDEŃ (587) 
19.15 Uwertura Lartzinsa, Symfonia 

Es-dur Mozarta, Fantazja F-moll -
Szuberta 

PARY~ (1648) 
12.00 Symfonia IX z chórami Beetho-

vena 
LANGENBERG (4ó6) 

22110 ,.Doie Narodzenie" - oratorium 
BaclIa 

MONACHIUM (405) 
19:MJ s,utf.onia "Z1lgar" Haydna, KO'n

c::ed"słu:z);P00-Wy A-moll Bacha, Alle
srJrtto S%uberbt. lfwertn'l'a d1> .. Taonn
h'iu_" Wepera 

PIĄTEK, 25. XII. 
8.03 Kolędy śląskie 
8.35 ,,1000 taktów muzyki" 
9.35 Koropazycje Franciszka 

(płyty) 

10.10 Transmisja nabożeństwa 
12.03 "Zapraszamy dzieci na ciasto 

z rodzynkami" - rewia 
12.35 Koncert rozrywkowy 
14.00 "Nie ma tego złego, coby na 

dobre nie wyszło" - słuchowisko wiej 
skie 

14.30 Polska kapeIa ludowa 
15.30 Muzyka taneczna (płyty) 
16.30 Rozmowa z chorymi 
16.45 "Misterium o Narodzell'iu PaA

skim" 
17.15 "Przyjęcie u Chrabelskich" 

wesoła audycja świąteczna 
17.45 Mała orkiestra 
19.00 ,,\Vesołe pastorałki" - nada· 

dzą wszystkie rozgłośnie 
19.35 Lucyna Szczepańska (śpiew) l 

Danczewski (wiolonczela). 
20.35 "Szkoda wąsów" - komedio -

opera Ludwika Adama Dmuszewskiego 
21.15 Muzyka lekka i tanecw.a 
22.00 Pieczone gołąbki - audycja 

muzyczna 
22.45 "Taniec za tańcem" (płyty) 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342) 

20.20 Uwertura "Jaś i Małgosia" Hum
perdincka, "Idylla Zygfryda" Wagne 
ra, Scherzo i Allegro z Symfonii Dwo 
rzaka 

WIEDEŃ (507) 
15.40 Kwartet smyczkowy op. 59 F-dur 

Beethovena 
19.45 ,,\Vesoła wdówka" operetka Le

hara. 
BRNO (325) 

11).30 "Sprzedana narzeczona" - ope
ra Smetany 

l\iADONA (239) 
18.30 "Loh engrin" - opera Wagnera 

KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 
16.00 Fragmenty z oper "Tosca" Pucci, 

niego i "Carmen " Bizeta 
20.00 Uwertura do "Der Pfeifertag" __ 

SchilIingsa, Koneert fortepianowy -" 
Es-dur Liszta, Suita orkiestrowa R. 
Straussa., Symfonia "Z Nowego Swia 
ta" Dworzaka 

SZTUTGART (523) 
00.00 .. Wolny strzelec" - opera Wf). 

bera 

W pierwszy dzień' świąt we
sołe pastorałki wyśp~ewają 
wszystkie roz~o~ie . radiow~. 
Stylowy charakter nosić. będ~le 
komedio - opera Lud'Wika Dmu 
szewsldego "SlJkoda wą,s'6w": 
zGoła inny charakter posiada 
s~ektakl muzyczny p. t. "Pie
czone gołąhki" - satyra. na 

W drugi dzien świąt Kornel 
\faknszyński wygłosi fełiet()n 
literacki, me pozbawiony IIWo

istegoo bumoMl .. Paszteciarnia 
poetów - aU)() najdziwniejsza 
Imajpa". - Au(tyeje dziecięce 
plrZynios'l '" dzień wig~lijny 
piękne słuchowisko "Jodłowa 
k:Oleda", zaś w pierwszy lkień' 

ulge belfobOłnJlL Ra· ł ' B~ESZT (550) . tuitD, 0_ ziłana~i~9łO. . »~s,omf&ma IX z ebóranu 
Beefho- BUDAPESZT (óiie) 

obżartuchów świąteczn:ych" w, 
~pr. · S,t. Wasylewskiego. Plierw
szy dzien świl\lł zakończą słu
chacze. wesołą pabawą przy ~on 
cercie muzyki lekkiej "tamec 
za tańcem". 

"Na wesoło pon Jemiołą" lię
dzie w. drugi ·dzień świąt. Ko~= 
cert ten nawiązuje do tradyCJi 
uwz,ględ1nianej w niekt6rych do 
mach, a polegająCej na zaw~e
szaniu jemioły nad p.rogiem do 
mu, Piękne jase)!}{.a regiOnaLne 
przyniosą symboUcme d~ry, ja 
kie sklada·ć będą wszystkIe roz 
głośnie w postaci _ najnar'dzie] 
charakterystycznych wyt~orów 
'!lanego regionu u_ ~łobka. 
,'szopka krakowska" nadana 

TA i 
'I'EM'B MmJ81[J 2CS i 'Y1 pHaia . .."..y. jak _; , 'e, . 

' Dm z powo~hl Wigilii teatr Il~: pck. fl ,~ 2G:-ej. 
ny. 

v 
IM_· lIłłIIr 

II łaodzi W piątek o godz. 8.30 wiecz. "M1)ral WYSTAWA OBRAZóW M:ARłVA 
ność pani Dulskiej". n- b ł d • 

W sobotę trzy przedstawienia o godz. SZAPIRY. rn."1' Y O swego rodzmnego 
12-ej w poł. po eenaeh najnisżzych Cieszącn. się niesłooną.eym pO'Wo- miasta przebywający stale we Pran 
"Ltid~ie na krze". O godz. 4-ej po poło dzeniem wystaw:J. M:trka _ Szapi.ry cji utalentow,any artysta - malarz, 
po cenach zniżonych "Moralność pani dobif'ga klIńca. Marek Szapiro pre, p. Zygmunt Szreter, którego doro
Dulskiej". O godz. 8.30 wiecz. "Fryde- t' . k ś' 40ft bek twórczy mieliśmy j'ui okazJ'", 
ryk Wielki" z udziałem mistrza Lud'mi zen uJe w Wlę SZO 01 prace pows....,.. .. 
ka Solskiego. ' le W c~ągu ostatniego lata i UDa- podziwiać przed kilkoma laty. 

W niedzielę również tny widowiska ocznia wielką zmia.nę VI tw~i przez ten czas talent p. Szretera 
o godz. l~-ej p~ eenac.h." najniżuych artysty. . znacznie się pogłębił, dojrzał i WY' 
"M?ralnosć pam ~ulsklel. O .g~dz. Tas . miękk' kolo yt, b aweurO-j gzlachetniał. 
4-eJ 'Po poł. "Skąpiec" z Ludw,lklem ~ . ny, . . l . r r . . 
S~lskim w roli tytułowej, a o ~dlt. 8.30 ... wa ję~!1.n~ l 'ŚWl~ ~ra _ _ . W ciągu. ty.eh kilku lat p. Szre· 
Wlecz. "Ludne na krze". oto głowne zal6tf oatatmego ok:re- tec wystawIał na reprezentacyjnej 

su twórczośoi Marka. &a.piry. wystawie maliarzy paryskich w Bru, 
TEATR POLSKI K H 1'1{' iłośn'k zm. ksel.l "~T •• W okresie świąt w teatrze Polskim - a l y zwo enm 1 ID! l S UJ W ....... ~m szeregu naJPowaz· 

odbywać s~ę będą w dalszym ciągu wy 
stępy "Cyrulika warszawskiego" w 
pełnym humoru wodewilu p. t. "Karie-

Z:\B.~ W A SY,L WESTROW A . ra Alfa Omegi" w wyk(;maniu z Dym-

U'i.OO "Jaś i Małgosia" - ~ __ 
perdincka. 

łIItlDIO tA~ci §KlADOWE 
i.łllłła' .. lU I BLEKl'ROMOl'ORY f1inn wn mat&ti8.ł inmałacyjnf 

"FI RIIO-ELE Kll,I;C" . '" 
Łódź, Piotrkowska 1!S 

w podwórzu Telef. 11~ 

Filia Zgierska 56, tel. 111-09 

SOBOT A, 26. xn 
8.03 Kolędy w wykonaniu orkiestry 

wojskowej 
9.00 Nabożeństwo 
10.30 Koncert rozrywloowy 
12.03 "Na wCS'Olo pod jemioł~u -

koncert 
13.00 Felieton narciarski 
14.00 "Jasełka regionalne" - a.~ 

cja zbiorowa 
14.40 Melodie ludowe (płyty) 
15.30 "Kukiełki śląskie" - ~ja 

dla dzieci 
16.00 "Tema.ty kolędowe" - a_d}'

cja muzyczna 
17.00 "Kukułka wileńska" - "w~ 

łe historie" 
17.30 Mała orkiestra przygrywa .. 

tańca. odbędZie Sl~ ~ Z.wlązk~· b. och.otOl)l.ów, liZą, : B.rochwiczówną, Zniczem,. Olszą.i 
armii polskieJ, w Lodzl, przy 1!L Prze- Górską na czele. '. 
jazd 34. Początek o godz. 21-eJ. 
Wejście za zaproszenialJl!i. Tani bu W piątek jedno przedstawienie o 20 

m. 15. W sobotę dwa przedstawienia 
o godz. 17-ej i 20.15. 

18.50 J. Strauss: Baron Cygański -
ki niezawodnie pośpiefłZY na. tę ill- niejszych salonów paryskich, w potpourri (płyty) 
teresującą wystawę, Amsterdamie, w St. Zjednoczonych, 19.00 "Szopka krakowska" 

fet obficie zaopatrzony. 
Dochód przeznaczony lMt pomoe zi

mową na najbiedniejszych · członków. 

W . ... l d' b' k ł 19.30 " Pasrteciarnia poetów - ałhe 
y~t.awa ffile8Cl SU~ przy u. a. wszę Złe o razy .lego ~p,o~y a? najdziwniejsza knajpa" _ felieton Ma 

Piotrkowskiej 90; otW.iorta ad '11 d{l Slę z uznaniem naJPSU!azmeJszycll kuszyńskiego. 
OSTATNI TYDZIEŃ WYSTAWY 20, w niedzi~lę od. 4-ej. krytyków i z zachwytami najWY'j 19.45 "Krakow,iacy i górale" - ope-

ZW. B. OCHOTNIKÓW ARMD POL- Oiekawa wy:a!a~St~w. piast. "Szko 'bredtiieJszej publiczności. ra KUI'pińskiego 
SKlEJ la warszawska", St~. piast. "Grupa "RAPORT ŚWIĄTJ:CZY". JłlŻ w najbliższym czasie p. Szre . 2~ . 15 Recital . ~i>rtep;ia.nowy Wys", 

oddział w JAdzi, urządza w lokalu wla W l l k' :Ja" ł ' . , I klej - Ochlewsklej. 
snym, przy al. Przejazd 34, w dniu 10 c.z;warta" oraz wystawy własne: St. "eso a WO~S a ~a w pe -1 ter zaprezentuje ŁodZI swóJ doro- 22.00 Do tańca przygrywa mała Mo 
stycznia 19iF foku, o godz. 15-ej ,,~h.()- Grabowskiego, Aleksandra Zywa, Han- nym komple~Ie przygotowała, bek z ostatnich lat, wystawiając kiestra P. R . 
. k "dl ,",' . łonkó ny Ja.sińskiej . i Jacka luławskiego bę- . pit>.rwszy raz od sw""'" io~:'- ·- - LodZl' tylko nl'ełiczne akwarele J' 23.30 Koncert życzeń. m ę a ",;.l.,eCl CZ , . _ .. w.. . . , . .-' • .. dą.. trwać jedynie do medt:ieli, dnia 3 ~b"" "" ... "'......, ... 

'Gzłonkowia chcąc WZiąĆ · ńd~1al, wm naJ'azd na .,. ~-u "In któr t iły 19'>" slyezn. ia 1937 r. 1J\I\Eu. rysu~., e s anow w ~ RADIO ZAGR."NICZNE ni się zglosłć _w sekretariacie związ;ku . ~ 
we wtorki, czwartki i sóbory, od godz . .. Instytut nir.czynny będzie w dniu wi Wiadomość ta. wywoł~ ~J1I- roku gros jego wystawy, pokazując LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
18 · do 20-eJ. 'fermin zapisów upływa gilijnym .. oraz w pierwszy dzieli świąt miale zainteresowanie. oam natomiast przede wszystkim 21.30 Muzyka kameralna Mozarta -
z dniem 3 s.,.c:mia 1937 r. - natomiast w pozostałe dni, t. j. dn. obraz olejne, w których doszedł (Kwartet z fletem, Pieśni, Diverti-

Występ świąteemy "Fałi~' będzie do 1nipanhltych rezultatów twór. mento) 
ucmą artystyczną, ujętą. na. ~ołQ, ... LONDYN (342) 

Do Odbiorc6w Związku Sp6łdzie",i 
Mleczarskich i Jajczars kicłł 

Opierająe się na wiadomościaeh, udzielonych 
Dam przeJ władze administracyjne, oświadczamy, te 
masło w opakowaniu naszego Związku winno być 
sprzedawane po oenach uwioocznionych w cenI,likąek 
Związku. 

e2fF-", 
w 2 ch c1.ęściaeh i 16 obt'aza.el! pió Miłośnicy malarstwa Wi3ł'toścwwe 
na WiktorII. Bltdzyńskiego pod w'y- go 1f naszym mieście niewątpliwie 
mownym tytułem ,,Raport ś~ ,: zadowoleniem przyjmą wiada-

. ny". mośc o wystawie p. Szretera ł z 
"Fala. ot wystąpi w nied~ a.- wietk1m za'inoteresowaniem oczeki

krotnie: o god'Z. 16-.ef or&'Z o."gedlZ. wać · będą otwarcia 1f1S1awy jelo 
19.15 w S31ti fi:tb3Jrmonii. pr-ae. 

Każdy odbiorca naszego masła mołe otrzymać 
odpowiedni cennik w biurse Związku •. Al. Kościuszki 29. By r U 1-. k Warl" ....... Wobec Jllieb.y •• po.odeentoa nłeodwo-.uw.. łałnie ost!! tnie 3 j dni. Ceny ~iłone 

Ilłazek SpółdzIelni Mlenarskitb i Jajuarskict Pilłtek" g. 8.15 •• , soboła " . ,. S lIP. i.8:łS", w., nłedw. o ,. S pp. I 8.15 w. 
w Warszawie l DymsZ8, Bl'ocłtwi'czówns, Z'nłcz 

Oddział w Łodzi. 
f--_-1!OO'!!'!!W!a._!!"!"!!!!~~---~---±~-~·,~~~ ~ VI. II TS:nłZ~-P-OLSłIIM'..!. Cegłełaiatl8 -2'7. _T~l. 11}-2~25 

20.30 Uwertura ,Król Stefan" BeefiH)' 
vena, Aria z "Aidy" Verdiego, Sere· 
nada Mozarta 

PRAGA (470) 
19.30 "Jakobini" - opera Dworzaka 

P ARY~ (1648) 
20.40 "Falstaf" - opera Verdiego 

PARYZ (432) l STRASSBURG (349) 
21.30 "O,powieści Hoffmana" - open 

Offenbacha 
BERLIN (356) 

19.30 "Gdy się carowa uśmiecha ..... -
operetka Schmalsticha 

MONACHIUM (405) 
20.00 Symfonia Es-dur Bructnera, Rap 

sodia na alt, chór i orkiestrę Broom
sa. "Sowizdrzał" R. Straussa 





Łódź, 24 grudnia 1936 r. G os ANDLOWV Łódź, 24 grudnia 1936 r. 

Giełd" podczas świąt 
Giełda pieniężna oraz giełda 

żbożowo- towarow.a w Łodzi w 
dniu wczorajszym odbyły swo
je ostatnie zebrania przedświą
teczne. 

Pierwsze zebranie giełd tych 
po świętach odbędzie się w po
niedziałek, dnia 28 b. m. 

Reakcja DoznjikoVla 
Uspokojenie na rynku walorów 

Na prywatnym rynku walorów 
~znaczyła się wczoraj pierwsza 
reakcja pO'luiżkowa. 

Spadek papierów dolaiowych, a 
!'zczególnie pożyczki stabilizacyj
nej został nietyllw zahamowany, 
lecz uspokojenie wpłynęło nawet 
na pewną poprawę kursu tego pa
pieru. 

Natomiast })apie,·y złotowe, któ
re skorzystały ze ,;p_<łdku dolaro
wych w formie zwiększonego po
pytu, wobec uspokojenia się ryn
Im straciły na atrakcyjTJości. 

7 proc. pożyez!m o;talJilizacyjna 
notowana była 4..t2, t. j_ o 200 pkt. 
wyżej niż onegdaj. TmllZ1akcje na 
rynku prywatnym dolwnywatlo po 
441 kupno, 443 '>przedaż. 

4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówlm) Iltrzymała się na po
ziomie poprzednim. Nanal płacono 
za nią 46,25, żąllano 47,25. 

6 proc. pożyczka doLarowa była 
również bez zmian. Za papier ten 
płacono 61,50, żądano 62,50. 

3 proc. pożyczl{a inwestycyjna 
miała tende'.lcję niejednolitą. lem. 
utrzymała się na poziomie poprzed
nim 65,50 kupno, 66,50 sprzedaż . 
Natomiast II em. zWYlkowała o óO 
pkt. do 64,50 w płdceniu, 65,5() 
w żądaniu. 

aDli ości kOlonizac,jne we Włoszech 
Włókna zastępc~e tracą częściowo swe wartości 

Rynek pieniężny 

Urzedowa ceduła 
W Forli włoscy przemysłow- Przemysłowcy i technicy, u- łącznie z kosztami przemiany. giełdy warszawskiej. 

ey i uczeni odbyli w ubiegłym czestni.czący w konferencji. Obserwator niemiecki, wy- Na wczora.jszym zebraniu giełdy 
tygodniu konferencję, aby prze przemawiali jak się zdaje za łuszczając te momenty, uznaje walutowo . dewizowej w Warsza· 
dyskutować wynalazki v dzie- swoim własnym interesem, acz- jednak, że samowystarczaln~ wie tendencja dla dewiz była słaba. 
dzinie włókienictwa i materia- kolwiek wszyscy oświadczyli włO$ka w włóklenniełwie zro- przy obrotach niewielkich. Notowa· 
Iy zastc:pcze oraz program na zupełną zgodę z og'ólnym pro- bila w wysokim stopniu postę- no: Amsterdam 289,90 (- 20), Bru
przyszły rok. Sześćdziesiąt sześć gramem włoskiej samowystar- py. Pewna fabryka w Lombar- ksela 89,30 (- 25), Gdańsk 100, 

emor ' ł' dł' ., d" 1__ łók f' (k Helsingfors 11,48, Londyn 25,99 m la ow prze ozono l row czalności co do surowców wM- 11 SA..lęca w no ca lOC 0-
nocześn ' d t ) d' ś' 10000 (- 1), Nowy Jork 5,28,75, Nowy le urzą zono wys awę, kien.niczy. ch. Bo .J-eden z mów- nopne z wy aJno Clą . 

b tl ' d ć . ś' - 1'1 ód" C ł Jork - kabel 5,29, Oslo 130,60, a y wszys um a mozno c Z;O ców bronił stanowiska przemy- {l ogram w Zlenm.le. a a pro- p 
b · , b" d k ' 1937 k ' aryż 24,72 (- 1), Praga 18,60, aczenla, co mozna zro lC z sIu wełnianego, a inny bron;} u c.Ja w ro u ocelllana 

d l 1 I · k t 't 'li k'l A. (plus 2), Sztokholm 134, Zurych pro u \:owanyc 1 w ua.fu o 0- przemysłu bawelnianer:to' Jes na mIony logramuw.-. I l . b .,., 121,67 (-- 8). Bank Polski płacił: 
llIzowanyc 1 (onOpI, o ecnle na Czego ~,-laścl·wl·.o broni']'; ,). U k' " f ś . 

1 f' '']' T"., prawa onopl .Jes przy pIe- za dl)lary amerykańskie 5.27, ka-
zwanyc 1 ,,{;a JOC, toton1Zowa-, przeciw komu, tego sprawozaa szona, a obszar zasiany będzie nadyjskie 5.26,50, floreny holender-
nego żarnowca, morwy i chin- nie nl'e pod ... . j·e. Ale ob~. er~'ator k ót d k t' . k l' - ł k' , - <> ~ '" w r ce wu -ro me Wlę" szy :okie 288,90, franki francuskie 24,64, 
s \.leJ tra,:y, we ~y a.zemowe.) niemiecki, pisząc w "Frankfur. mz dotychczas. Gdyby obszar szwajcarskie 121,17, belgi 89,05, 
~nazw.ane.l , o~ecllIe lanItalem) l ter Z€it1N'l~" (z 13 b . m.) o kon- t€n rozszerzono z obecnego sta- funty angielskie 25.90, guldeny 
mnych włokJen. f" ~ d . . 'd bl" . 1 000 Włoski przemysł włókienni. erenC.JI, po a.le uwagę .le nego nu - w\ przy Izemu 00. grlańskie 99,80, korony czeskie 
czy używa wszy~tkich tych su-I z ~rzem:vsłowc6w, ~tór:'l wska- hektarów do 250.000 hektarów. 17,20, duńskie 115,45, norweskie 
rowców w mieszaninach wra7. zUJe na to, co powledZIano. - wtedy, teoretycznie, dwie trze- 129,95, szwedzkie 133,35, liry wło
z importowanymi surowcami ~otonizacja ko~opl~. p<?~ie~rial cie zwykłej . konsumcji bawełny skie 24,70, szylingi austr. 96, marki 
włókiNlIIl.iczymi, bawełną i weł- ow przemysłowIec. lest ,lak po- mogłyby być zastąpione·. Ale w fińskie 11, niemieckie 118, w sre-
ną. srebrzane złoto. ,V rzeczywi- międzyczasie zastęrpstwo sztucz tr7.e 127. 

Pr7.ewodnicząlCy. otwieraj.qc 'ilości. j'lK to wyk'azuje nie~iec nym włóknem postępuje daleJ. AKCJE. 
wvsŁawę stwierdził, że z nacis- ' ki autor w dłn~im i szczegóło- Rozwaźania co do kosztów Dla akcji tendencja mocmeJszll. . . I rt 1- J .. l' k" • N otowauo: Bank Polski 105,75 -
ldem tr7.e~)a zaprzeczyć tWIer- ,,'"\"m a ~. -n P, w~os oe onoplP t~~h eksperyment~w zda.tą się 106, Lilp .... py 13,25 _ 13,40 -13,25 
(heniu, jakoby pr7.emysl wlos·- nhv służyły 00 ]cototlizacji, mu- me odąrywać rolI, pomewaf (j1!US 10), Ostrowieckie 25,75 (plus 
ki nie mógł wytworzyć zupeł-.i sza })y'ć zmicKczone iskracan p

. prze,;azn.a czę~ć sztucznych wy. 25), Starachowice 33 (plus 25). 
nie nowych materiałów. R6w?flo Ta s!cutek chemicznego i me- :worow I k.ra .~owych naluraf-

t 
r.\PIERY PROCENTOWE. 

czesme wobec oczekiwanych rhankzDego procesu celllIliE'iszc .?ych matenałow ~astępczych, ~ Dla papierów procento~ych ten
dostaw bawełny i wełny z no- włól{"n6 upaaaonia' sie zupełnIe .lak . ~{)~ychczas, moze być w1:-: dencja hyła również mocna. Noto
wego imperium, te klasyczne do wf6kna, ktÓrego wa:rto~e WY pro.dt.k~w~t;a tylko I!0 ceme Iwanl'; 4 prt.c. konsolidacyjna (pf 
surowce nie b~dą zupełnie wy- nosi Jedną trzecią 00 połowY wyzsze), mz produkty Importo-) raz pierwszy oficjalnie) 50,75_ 
eliminowane z użytku. wartości włókna oryginalnego, wane. J GO,38 (_ 12), drobne 49,38 _ 

ł ł ·· ł · ,1 49,25 (- 25), 3 proc. inwest. J on ngen y .esleczne DOZOS alCl. ('m. (j~ - 65')~[JlllS 25),5 proc. kOD 

P 
. kt d . ł" k t I h" werSVlna 51 ... 0, 6 proc. dolarowa 

rOJe y przy zla ow war a nyc narazle zakwesłlonowane H2, 7 'proc. stabil. 442 (plus 200); 

W swoim czasie donosiliśmy, I przy imporele surowców w kie- PRA WNIE~ IZBY PRZEMYSŁO wartość kuponu na 23 b. m. 95,37; 
iż z dniem 1 stycznia 1937 roku rnnku :WO _ HANDLOWEJ, fi proc. Warszawy nowe 53,75 -
zmieniona zostanie procedura I ROZSZERZENIA ZAKRESU U- przy ezym dla dalszego ułatwle 54 (plus 25), 5 proc. Lodu now~ 

5 proc. pożyczka konwersyjna ,=::==:~~===================. nla importu oraz odpowiednie- -10 (- 13). 
dbniżyła się o 25 pkt. do 51,25. Na ' go rozplanowania produkcji, u-
rynku prywatnym obracano ni, po Dełiłc-atn~ W łtótk i en staaaw.łane ~ą 
50,75 kupno, 51,75 "przed aż. KONTYNGENTY TRZ1'MIE-

4 proc. pożyczka ImDsolidacyJna I Przewaiająea csę~ strz,ty wełn" -po- SIĘCZNE. 
ładniowo-afrykańskiej slćłada się li: 'sa- Łódzki przemw -· włókienn' obniżyła się o 50 pkt. Za papl'er "iti. l-t ł 4950' etan 11<1\ M taDków A do.MA. co uataliło bad2ulie ezy oraz sfery importowe przyję-

en pacono , ,zą o ilCIyI'" JN;Zee5ęłDef' w~. pt'%ełJII!łIoWAUcme o- I;.. reform- t .. z d .. -hnn zaoowole-
3 proc. renta ziemska utrzymała st!lbd.o -we ~ .. .fik-I"'" ot.o&a<h. oWJ ~... -,,-

się na kursie poprzednim 64,50 w niem, gdył., aczkolwiek kontyn-
płaceniu, 65,50 w żądaniu. Słar'aDDll ~ .~,tu"...l nadawe&e8o .gent podzielony został na trzy 

M~JdP~ .: litiy"':tC>b. d a ł.tran.ue, to jednak wszelkie opła-
5 proc. listy zastawne ID. Łodzi zwoliła na . "d<>1iłailne Mta1eDfe =:~~ . ~i~ .. ty, podania, Interwencje t t. d. bę 

5er. X K. obniżyły się o 25 pkt. do Południowej w swej niezmoftłowtmej pracy oddają nieocenione U$łu- tlą mogły być uskuteemiane jed-
49. Tranzakcje papierem tym obra gi światowej gospod_ł'e.e p1'\1I:em"słu w-elnlanego. nor8'ZOWo. To też cały szereg 
cały się w granicach 48,75 - 49 I firm złożył podania, OrB'Z doko-

katnego i równomiernego surowca ponad wełnę 2: Południowej Afery- nał wpłaty na rachnnek kontyn-
~ 49,25. I Dokładne badania dowjoi1ą kałdenm, te nie znajdzie bardziej deli-

Na rynku akcjowym tendenc.ta ./ ki. Można ją otrzymać we wszystkich większych firmach handlu g-entów trzymiesięcznych. 
była nadal zwyżkowa, Akcje Ban- we ł n i a n e g o. S z c z e g ó ł o w y e h i n f o r-m a e j i u d z i e l i Obecnie dowiadujemy się, iż 
ku Polsldego poprawiły swój kurs I "e o m m e r c j a l A t t a c h e. South African Legation, B e r l i n". ~ według krążących pogłosek, spra 
o 100 pkt do 106,75. ,~ c~ P.6 . • wa przyznania 

KONT)'NGENTU TRZYMIE
SIĘCZNEGO NIE ZOST ALA 
JESZCZE DEFINITYWNIE 

i,~.~ I ria ZAŁATWIONA ,!!':ii;-' i wedhtg wszelkiego prawdopo-
Załamanie przedsiębiorstwa po 38 latach istnienia dobieństwa, nadal przyznawane 

Ostatnio zawiesiła wypłaty; nosić mają około 120.000 zł PrzetJsiębiorstwo to po 38 będą 

GIEŁDA ŁODZKA 
Na wczorajszym zebr:tnkl giełdo,,_ 

w Lodzi notowano: 
Sprzeda'! hpno 

Dolarówka 47.00 .75 
Stabili~acyj9a 443.00 44I.~0 
Inwestycyjna I em. 66.60 1t8:oo 
Inwestycyjna II em. 65.00 64.75 
Konwersyjna 51.50 51.00 
Bank Polski 106.00 105.50 
Tendencja wyczekująca. 

GIELDA ZBOŻOWA 
tyto g. 1 20.50 - 20.'1! 
tyto gat. II 20.25 - 20.5CI 
Pszenica 26.50 - 26.75 
Pszenica zbier. 26.25 - 26.50 
Jęczmień przem. 19.50 - 20.50 
Jęczmień brow. 23.00 - 2-1.00 
Owies 17.00 - 17.25 
Mąka żytnia I 29.25 - 29.75 
I.1ąka żytnia II 27.75 - 28.25 
Otręby żytnie 12.50 - 13.00 
Otreby pszenne 12.75 - 13.00 
Otręby pszenne gr. 13.00 - 13.25 
Mąka pszenna 42.00 - 44.09 
Rzepak 46.00 - 47.00 
Victoria 25.00 - 28.00 
Groch polny 23.00 - 24.00 
Ziemniaki 3.75 - 4.25 
Tendencja spokojna. 

• firma włókiennicza "Ewelina" W kołach wierzycIeli łódzkich latach tsłnienia. zmuszone było TYLKO KONTYNGENTY MIE-
wł. F. Bremberg w Bydgosz- załamanie tego przedsięblOl'- zawiesie wypłaty, podejmują., SIĘCZNE. l. HlłfLl =~~::~~e.;.;; 
czy (Plac Teatralny). Przedsię- stwa wywołało dość duże wra· jednocześnie pertraktacje 2 Z powyższych przyczyn izba 
biorsłwe te, reprezentujące de-I żenie, gdyż firma ta, która za· wrerzycielaimł i wysuwając pro przemysłowo - handlowa, zosta-

taliczną sprzedaż konfekcji i Iii. _aD' --------.----.-.---------- nie obecnie obciążona nową pra-
lowarów włókienniczych po- BIURO BUCHALTERYJNO - REWIZYJNE cą rozliczenia się z nadpłatami 
sia~a wobec.Lod~i dość po- Arnold BAA""EAMA importerów. 
wazne ZObowlązama. Lódź, P. O. W. 13, tel. 175-85. 

Ogólna suma tych zobowią- Zilprowadn i prowad%i księgowo:łć na mieście i w biuue . pg. wymo26w 
zań wynosić ma około 200.000 Skarbowych po cenach prsystt;pnych. Biuro clynne od 0-2 i od 4-7 p. p, 

zaprowadza i prowadzi księgi handloo 
we w większych i mniejszych prz~ 
siębiorstwach. Sporządza bilanse. ~r~; 
ganizuje również księgowość 'przebIt., 
kową. Wieloletnia praktyka. PIerwszo-; 
rzędne referencje. Opłata przystępna. 
Pi9trkowska nr. 79, m. 40, tel. 145-M' 

zfdll.al~m:ya. ~~~~h;ięk:~:;w~~~:j ;::;:W:c~odziła za bardzo p~cje pokrycia ieh zOJJowl; EksDort komDenS8CJJnJ do Indii 
pewną, w ostatnich dniach q- zań w graoicaeh 40 - l)O pr. 'k' . 

Przedstawiciele jej przybyli skuteczniła na terenie ŁodzI Ogólna kwota należności Herbata wzamian za wyroby wło lennicze 
do Łodzi i podj~1i rokowania z poważne zakupy. firm łódzkieh w firmie Wug- DonosUiśmy swego czasu, iżlkompenSacyjna z Indiami holen· 
wiel'zycilClami w sprawie zawal' Przed kilku dniami donosiliś majster według prowizorycz- dyrektor jednego z najpoważoiej derskimi. . 
cia układu pozasądowego. my' o załamaniu .iednJe.i z najpo nych obliczeń, wahać się ma w szych domów handlowych w Lo- Transakcja ta posiada charak.-

Rynek włókienniczy zasko- ważniejszych firm włókienni- granicaen około 200.000 zł. dzi wyJechał do Holandii, celem I ter umowy wiązanej,. gdyż w~' 
ezony został również zawiesze- c.zych w Równym _ F. Wu~· Z uwagi na poważny charak wzmeżenia naszego eksportu mian za eksport tkanIU ~Ióklen 
niem wypłat przez Jedno z wi~- majster. Pogłoski te były usil- ter tego przedsiębiorstwa I dłu włókienniczego do kolonii ho- niczych, eksporterzy nasI zobo· 
kszych przedsi~hiorstw włó: nie dementowane, jednakże o- goletnią .iego SiOJidną pracę w lenderskich. wi,zali się przywozić herbatę in 
kicnniczych na Kujawach, a beclIlie, .iak si~ dowiadujemy ze sfera'Ch wierzycieli propozycje I Obecnie dowiadujemy się, iż dY.1Ską. 
mianewicie firmę Leokadia Ja-I iródel miarodaJnych, informa- układowe traktowaue są naO' j wysiłki te zostały uwieńczone po Tral11'akcja z Indiami holen
shlska w Inowrocławiu. Zobo- c.fe nasze okazały się prawdzir gół z całkowitym zrozumie- myślnym wynikiem, albowiem derskimi .opiewa na większą su-
wiązania przedsi~biorstwa wy- we. niem i życzliwością. sfinalizowana została transakcja m~, przy czym już w najbliższym __________ .. _______________ czasie należy się spodziewać 

wzmożenia eksportu do tego kra 
.1n.-ilel kraj e i zagr n-czne :::'::f.:.:rnei 

1M - Od świadczeń 
agons-Lita I COOk. Plotrko1Alska e8. na Pomoc Zimową 

• 11 Dl JIlti)ł.- Dziś o godz. 23.00 odchodzi z Łodzl·febr. wagon sypialny kl. II I 1\1 do Zakopaneg o, ... uCh,I.-c· SI-A n.-e wolno! n a Dziś biuro czynne do gOdz. 19-e1 ••• W dniu :olG I 27. XII. od 10 do 12. 'Ii 
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GI6wnl fiklep fabryczDl 

PIOTRKOWSKA 145 
poleca 

Hmł.A I WODY TOALETOWE 
- w w,borowych galunkach.
PUDRY I KREMY 

PERt'llMY o plękoyeh 
I Irwldych zapachach 

ROZPYLACZE w durm 
wyburzf' 

»Ob". !!lalanek. -Cenlolskle. 
~ 

Dalsle sklepI fabrrezoe: 
NAPIÓRKOWSKIEGO Ió 

BZGOWSKA 67 
11 LIS'l'OP ADA 7'" 

................. YT. 
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IYZWY 
..... 1auto'we l delaUemle 

.a1l1'Jda platetow_e l ale- , 

... ~ b"Jlw,. n.iJe~"1. 
IeJIOrJ"l. euklemlee. pal"",. -nrlsJ. ko_plelJ do palenia 

• PrzJftIIłI7 • maniCI1ft. 

R. LINKOWIli 
PIOTRJCOWSKA NR. 52 • • •• 
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I 
JlIłBrll1J RIIGIBhSKIE 

A. Gagniere & Co. Ltd. 
Slanden & Co. Ltd. 
Dormeuil Freres London 
U1uinS & Co. Lld. 

POPELUfY I OXFORDY 
D. &. I. Anderson 

SZALE SZKOCKIE 
KRAWATY ANGIELSKIE · 
WYKWINTNĄ 

JCU WIECZYZ!\'Ę 
polec. 

B. KAZIMIE·RSKI 
ali DZ. PIO'RKOWSKR 78. 
- TELEFON 128--3' -

ANGIELSKO - POLSKI 
PRZEAIYSt. G U II • W Y 

S. A. 
WDl. LIMANOWSKIEGO 151 

-.
ŚNIEGOWCE, DESZCZóWKI, 
KALOSZE, OPONY i DĘ1 KI. 
A a T y K'U L Y TECHNICZNE, 
GALANTE alA GUMOWA. --
SKLEPY DETALlC!!!! 

PIOTRKOWSKA • 
PIOTRKOWSKA 17 
NOWOMIEJSKA 2t 

p o l e c a: 
GRZEJNIKI. ŻYRANDOLE. 

LAMPY. 
lARÓWKI. 

RRDIODDGUJR;UKI 
STEREOFONICZNE l-wy -

"PHILIPS". 
FONOPI.ASTY(:ZNE; 

,.TELEFUNKEN". 

PRZODU.TACE 
"ELEKTRIT" oraz 

FIRM •. KOSMOS", 
"UNION" i Innych 

IIddź, Piotrkowska 115. 
TEL. lil4-42 

Sprzedaż na raty 

SPRZEDAŻ WYROBÓW 

JEDWABNYCH 
I WEŁNIANYCH 

firmy 

Pl. B CHER 
WARSZAWA 

--.-
Wł.: Taube i Laskowska 

łaÓD~t 
PIOTRKOWSKA 69 

TELEFON 174-70 

RESTAURACJA 
BAR 

"a CHUJ" 
tODŻ, 

IIRRUTOWICZA 1 
IUIIUllIIUQIIIIIIIIł1HIIUIIIIII=l' 

poleca smaczne 
potrawy Tanie 
sall'4ski.-Na
poje wuelkiegG 
= rod.a;u = 
IIIIIIIIIntmtlfllmlllllllllllllllll 
'--"" ................. 

Wiec.orem koncert . 

• ł. B. WiŚNIEWSKI. 

i4EaUl 
ARTYSTYCZ;N y ClI 

M.d.t .łoly 
R.,. .. 19'J6. 

M"d.t zloty 
L6dj 11136. 

d.wD. W. lbledo 
J.t"iel. ~d r. 11l8l_ 

r. Ó nź. 

GDA~SKA 112 
(Dom .. ł .. ny). 

Telef_ 142.65 i 114.80 

STALA WYSTAWA MEBLI 
PRZY UVCY 

PIOTRKOWSKIEJ 90. TeJ. 263-26 . L ARCIlITEKTURA I 
weWNĘl RZNA II -----------------
SKLAD SUKNA 

E.REST Li ku 
UL. PTOTRKOWSKA 100 

........... ..-.. ......... ~~ 
1111111111111111111111"1111111111111111111111111111111111111111 

poleca; najmodniejsze -
wykwintne towary firm: 
angielskich i bielskich. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Wyłąc:z-na sprzedaż to>\ Il 
ró" .. Ałmor i Kornłt''f

Bielsko \.._---_.-
Zdjęcia wyk. Fot. Hoss, 6 Sle~{>DJa g 





_N~1"....;3;,;;5.;;;.3 __________________ ~::..:;4~X~T:..!.I~- .. Gros POl\'A"N'N1'- .... 1'~, 

Jasne w,barowe 
MONACHI SIlE 

na &w:azdkę naiwiąkszy - WIECZnYCH PI08 ~V._b_6_r 

Kanarki sJJ:ewaiące 

~ 
o każdej porze 
odstąp ię tanio 

w. GAPIŃSKI 

tilJ;DIN'D'f 
i inne dla przemysln 

Ekonomiczna eksploatacja. 
ul. PodmieIska 16, m. 11 

·1ramw.3.jl~: 4. 11, 7 i 17. Zabezpieczenie przeciwpożarowe. 

--------------------- -----
• ,PRACA" 

Bez łożysk kulkowych. - 20.000 godzin pracy b$łz 
Patent "Vogel" - Wyrób całkowicie krajowy. 

smarowania. 

Kursy Za"odowe Z.~".skie przy 
Tow. Szerzeni.l F'ar ) Z.lwodowt'; 

wśród Kobiet tyli. I 

H V D A O F O A. Warszawa, Królewska 23 
Reprei. w Łodll: Inż. S. F E I N K I N D. Plofrkowtika 40: tel. 120-40. 

\VóJezańska 21, te •. lfJ7-15 
'Prz~ lmuje zapi!'y na na!. t. dzialy: 
1. Sztuka Slosowan~' bafciar· KURSY 

"two. 
2. Krawiectwo .1amskle • krój. KROJU; SZYCIA i MODELOWANIA 
3. Gorseciarstwo • krój. z.ew. pnez .... \Y. R. I o. P. 

4. Modniarstwo - Kapelusze 
S. Bieliźniarstwo . krój. 
6. OndulacJa. PIIRV IiRVn LAT 
7. Manicure. istniejlłce od 1902 r. 

ekrelarjat czynny \\ g. od 9- 13 
ł 15 - 19. ŁOUl, A ADZ A 36, m. 3. teL 231-03 -

NO,~3nleJ Tylko w 
na]stars%ej firmie 

CAI.KOWITY KURS nauczenia TYL~O 75.- ZŁ. 
Kończącym świadectwa. Kancelaria clynna od 9-1 i od S-7 p. p. 

I. B. wotKOWYSKl 
N erutowlcZB 11 

tel. 13T-TO 
waZKi dzteelęce, 

bołKR metalowe i polowe, IIIRtBRRCB 
r6łne. WY!YłIIRCZKI. laODOWIIlE i t. p. 

Reperacja, lakierowanie wózków 
i łółell 

Firma egz. od 1896 1'. 

CZUBIOŚĆ , hioiena 
to zdrowie' 

CyłJinowanie, drutowanie' fro
terowanie posad ze i J czyszcze' 
me wystaw j okIen, sprzl\tanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek
troluxem. Renerilcje linoleum. 
Pilkowanie okien i dnwi. 

J. HUPERT i S-ka 
Piotrkowska 44. 

tel. 202-'14. 

:\fENTOIłINOL - GLon. środek prze 
ciw gruźlicy. astmie i cierpieuiom 
dróg oddl'chowych. 

"UNIWEIłSAL" leczy reumatyzm i 
wszelkie nerwo hóle. 

"HEIWOI.IN". środl'k przeciw fisza 
Jom. t'gz"mie i łuszczycy. 

BOBO - GI.OB, przysypka dla dzit'ci. 
Pole('a l.aboratorJum przy Aptt'(,(' 
Dr. t·ar. SI. Trawkowskll'j w Lodzl, 

ul. Brzezhiska 56. ------ --_.--~-

ZA~mUR wyciąg roślinny usuwa przy 
czyny i skutki z/t'go trawienia o· 
raz rt'guluje żolądt'k. 

A.NT1łlf<:MOIł wyciąg ziołowy, środek 
przecIw lIt'moroldom. 

PROSZEK • GI.OB od h"lu głowy. 
KIłEl\1 - BOnO dla dzit'ci. 

Pol('('a I.ahnralorjum przy AptE'('e 
Dr. "·ar. St. Trawknwsklt'J w Lodzl, 

ul. Brzezińska 5S. 

SZi(OlA KOSMETYKI l 
l"tW. przo. Minisł. Op. Spot. prl y • 

Instytucie Kosmetyki Lekarskiej • 

"PlIPlAR" 
Sienkiewicza 37, tel. 122-09 

Slc.ej/6/owe program, i lapisy na 
tursy kosmetyld I mUa%u /ec%nic.e'o egd31ennie w kilncelaril ukol, od II 

4 - 7wiecl. 

\ \lnnUt KOlltllK\ ~e~~:::::!ei 
•• 8 E L lAI. , 
Piotrkowska 92, I •• a oficyna, 

m wejście parter. 
Usuwanie ws%elkich defektcSw cery. 

Upięk5.11 nie balowe. 
Godz. przyjęć od 10-2 i 4-8 w'l 

Porady be%platne. 

Prywatna PRZYCHODNIA 
WeHEROhOlilCZnft 
chor. skórne i wenery::zna 

Od 8-ej rllno do 9 wi .. cz6r, 
w niedz:. 9-1 po por. 

Panie przyjmule kobieta lekarz 

PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 

LECZ , 
ze stałeml ł6ikami 
DLA CHORYCH NA 

USI" nos. gardło 
I drogi oddechowe 

Gab:net Rentgena. 
dla pr~ełwle.tlań I zd;qć 

PiOlrkow.ka 67. tel. 127-81 
Jr.-2 p. 4- 8 W. przyjm. Dr. Z. Rakowski 

D~N;'-K~l: 2339.'36 ttezWBr.la na mI8&to. 
OBWIESZCZENIE ._- -_._--

Śnieg I L6d 
Stroje narciarski2 i Odliai sportowa 

w dutym wyborze poleoa 

ŁódzMi PrZemYSł KonUMcvinu 
Sródmiejska 16, telefon 17 -i-6-ł-. 

Hupul,j~ 
Z l-gO źródła -_ ... 

Wielki wyb6r: 
wó.ZK6W f'ziecięcych I ŁÓŻEK komodowych 
ŁóZEK metalowych WYżYMACZEK 
MATERACY wyścielanych marki "Ru ,ber· 
MATERACY spręiyn. LODOWEK 

. .Piltent· LEŻAK6W, HAMAKóW 
ŁOZEK polowych RO NERÓW i d, ellyn 

w fabrvcznym DOBROPOL" Łódt, Piotrkowska 73 
- - skład.je .. w poJw. Tel. 159-90 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi Do akt Nr. Km. 2210/~6/VI 
rew. 13-go zamieszkaly w Łodzi przy I OBWIESZCZENIE -----_ ..... -. .....--.... --------~--
ul. Anarzeja Nr. 11 na zasadzie art. ) Komornik Sądu Grodzkiego,,: Lodzi 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 28 rew. 6-go zamieszkały w LodZI. przy 
grudnia 1936 r. o godz. 12 w Lodzi I ul. Żwirki Nr. 26 na zasadzie art. 602 
przy uL Andrzeja Nr. 21 odbQdzie się K. P. C. ogłasza, że w dniu 29 grudnia 
publiczna licytacja ruchomości a mia- 1936 r. o godz. Uw I termini~ w ł,o· 
nowicie: wierlarki. 3-ch tokarni i fre· dzi, ul. Pomorska 185, u Alfreda 'Veg 
zarki oszacowanych na łączną sum!; nera odbędzie się puhliczna licytacja 
zł. 5.560. które można oglądać w dniu ruchomości a mianowicie: 2-ch koni i 
licytacji w miejscu sprzedaży, 'w cza- 2-ch wozów, oszacowanych na łączną 
sie wyżej oznaczonym. sumę zł. 1 220, które można oglądać w 

Lódź, dnia 14 grudnia 1936 r. dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
Komurnik (-l 1\1. LipińskI. czasie wyżej oznaczonym. 

Sprawa Warsz. Tow. Ubezp. p-ko Łódź, dnia 9 grudnia 1936 r. 
f.: "Bracia Lange" Sp. Akc. i in. Komornik: (-) K. Sobole wsk L 

Dtwiekowe kfno 511t'atecln1f DrOl1r!m! 
liib:eta Barszczewska 
Franc s!e' Brodniew'f~ 
w arcydziele filmowym w l. powieści 

HELENY MNISZEK 

!1 

rs 

S3, W) sokiej jakości! 

g a s z v pragnienie! 

pobudzają apetyt! 

PIDT~KDWSK" 

przyjmę jako spólnika do zalu
tenia i prowadzenia pod Ło
dzią sanatorium. Posiadam od
powiednią pose~j~ w dobrze po 
łożonej miejscowości. Reflek • 
tanci zechcą złożyć swój adres 
pod .,Sanatorium" do admin i • 

stracji pisma. 
----------~.- .--. •. _._._-_ .. -

SYGNATURA Km. XVII 150/36. 

Obwiesznunie O licyta[ji niuru[bnrnoś[i. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewIru 17·go 

Tomasz Chorzelski, mający kancelar ię w Łodz i, nI. ~ien· 
kiewicza Nr. 67 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. po
daje do publicznej WIadomości, że dnia 27 s b cznia 1937 
roku o godz. 10 w Sądzie Grod1:kim w Łodzi ul. Trę
backa 18, sala 9 odbędzie się sprzedaż w drodze publicz
nego przetargu należącej do dłużników Geli Alek ander, 

I Lejzora i Jachetv małż. Wieclllik oraz !cka i Rajzli małż. 
) Wit'cznik miejskiej nierudlOlllośei położonej'" 111. ł ,o dzi 

I przy zbiegu ulic FrallciszkaJ1Skicj pol. nr. M i P.a~lerskie.! 
pol. nr. 4, składającej się z placu o powierzchlH li:? sążm 

I kw. oraz zabudowala mieszkalnych i gospodan·zych. :>iie· 
ruchomość posiada księgę laipol ecwl] w Wydziale lIipo-

\

tecZI1ym w Łodzi pod nazwą Baluty ::'\owe 1'11'. l80 rep. 
hip. nr. 16/368. 

Nieruchomobć oszacowana zo~lala ua sumę zł. 8.000 
cena zaś wywołania wynosi zł. 6.000. 

Przystępujący do przetargu ohowiązany jest zło iy.' 
rękojUli~ w wysokości zł. 800.-

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądi książeczkach wkładko
wych instytucji, w których wolno umieszczać fundusze 

I małoletnich . Papiery wartościowe przyjęte będą w WaTto 
I ści trzech czwartych części ceny giełdowej. 

I 
Przy licytacji b~dą zadlowane ustawowe warunki li

cytacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem 
nie będą podane do wia'domości warunki odmienne. 

j Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytaeji ł 
i pr~ysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zaslraełe6. 
I jeżeli osoby te pued rozpoczęciem przetargu nie dują 
I dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo
I ści lub jej czę~ci od egzekucji i ŻE' uzyskały postanowie 
I nie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

\ 
W ciągu ostatnich dwuch tygodni przed licytacją wol

. no oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 
\ 8-ej do H~·ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego można 

I 

przeglądać w sądzie grodzkim w Łodzi, przy u!. Trębac 
kiej Nr. 18, sala Nr. 7. 

Dnia 7 grudni II 1936 roku 
Komornik: (-) f. CHOHZELSKI. 

Km. 276/36 

I Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewiru 16-gu 
urzędujący w Lodzi przy ul. Legionów pod nr. 63 na zasa
dzie art. 679 K. P. C. obwieszcza. że w dniu 3 lutego 1937 
roku od godziny 11 rano, w sali posiedzeli Sądu Grodzkie
go w Lodzi Nr. 9 odbędzie się sprzedaż z publicznej licyta
cji nieruchomości hipotecznej składającej !oię z działki 
gruntu oraz placu i zabudowań połoionej w kolonii i gmi 
nie Rąbień, powiecie i województwie łódzkim. obejmu
jącej powierzchni: działka gruntu 7 morgów 150 pr. plac 
3.510 łokci kw., która stanowi własność Elfrydy z Jeklów 
Wisenbergowej I voto Szyllerowej w jednej połowie ora, 
Alfreda Franciszka Józefa Szyli era i Gerdy Emilii Szyller 
w równych częściach w drugiej połowie. Nieruchomoś~ 
ta ma urządzoną księgę hipoteczną w Lodzi pod nazwą 
Osada Nr. VIII w kol. Rąbień pow. łódzkiego rep. hip. 
103/8ł1. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na su~ 
zł. 20.000.-

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywołania 
t. j. od kwoty zł. 15.000.-

Licytant przystępujący do przetargu powinien zło
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 2.000 albo w ta
kich papierach wartościowych bądź książeczkach wkład· 
kowych, instytucji, w których wolno umieszczać fundu
sze małoletnich i że papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości % części ceny giełdo, ej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat
kowym publicznym obwieszczeniem nie będą podan~ do 
wiadomości warunki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżer"!, jeżeli oSQby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powódzlwo o zwoln'enie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskaly postanowienie właściwego S4du. 
nakazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu ostalnicl> 
2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać nieruchomoś/ 
w dni powszednie od godziny 8 do 18, akta zaś postępo
wania egzekucyjnego można przeglądać w sądzie. 

Lódź, dnia 15 grudnia 1936 r. 
Komornik (..,..) SI. Gasińsld. 

81\ 16 
l.:ieJlkle'ń-icza -lO, tel. 141-22 

W ~~lzllo:~; Ćwiklińska, Wysocka, Lindorfówna. Stępowski, Węgrzyn, Grabowski 
Począ.tek w świ~ta o l"'·ej w poło Na pierwszy seans ws~ystkitl miej::lI;a po 54 gr. 
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•• AMATOR·· 
PIOTRKOWSKA 116, tel. 190-65 , . • ecu; ma ; . S\l&IiiiWMi Id". s,*" 

K~RIYnHA ~KAIJA 
ZAWODOWE USAMODZIE'LNIAJĄCE -g -

OU 'lIfe 'e ~lfJnflnKln 
UIOOWB mieS.ZBPlsÓw do 2Q. HII. SZVClA i MODELOWANIA AL. I-go M-Ą..JA 20. 

• 
Dla krawczyń specjalny dział mierzenia i kroju nowoczesnego - damskiego i dziecinnego .. ~~ .., ~ . ' .." 

4 a WtJi. p'. 
~, Do akt Nr_ Km. 2369/36 

OBWIESZCZENIE 

H~m· un~IDi Ki~i ~~· l[l~~n~~'[I· I re!~~~;~i~t~:i~~a~r~:~::f, ;:!i~~;~ kaly w Łodzi, ul. Legionów 63 na za-
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 29 grudnia 1936 r. o godz. 14 w 
Kontantynowie przy ul. Łódz.kiej odbę 

W Tomaszowl-e-Ma· ·Z. dzie się publiczna licytacja ruchomoś
ci amianowide; 5 krosien mech. f-my 

przyjmuje wkłady począwszy od 1 złotego, zapewniając 

wkładcom korzystne oprocentowanie i pełne bezpieczeń
stwo. Tajemnica wkładców prawnie zastrzeżona. Za wkła
dy złożone w K.K.O. odpowiada gmina miasta Tomaszo
wa - Maz. całym swoim majątkiem oraz dochodami. Za
łatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości 

----------------------------~ 

Schwabe, oszacowanych na łączną su
mę zU 1.000., które mo·żna oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 11 grudnia 1936 r. 
Komornik (-) Gasiński 

Sprawa SpoI. Banku Spóldz. w Lodzi 
o/w Konstantynowie p-ko Alfonsowi 
Hoffmanowi. 

. _____ , .,_; ______ 'f ~', 

Do akt Nr. Km. 2166/36/2 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 2-go St. Aniserewicz, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 114 na za 
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, ie w 
dniu 12. L 1937 r. o godz. 12 w Lodzi 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 260 odbę
dzie się publiczna licytacja ruchomoś
ci oszacowanych na lączną sumę zło
tych 750.- a mianowicie; dywanów 
perskich i foteli klubowych, które moż 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dn. 21. XII 1936 r. 
Komornik: (-l Anlserewłcz. 

Sprawa K.. K. O. ID. Gd,ui p-ko J. 
Lewensteinowi. ------_ ... _ ....... .-----

ODLEWNIA ŻELAZA 

"F 
II 

.ł.ODZ, UL. KILlNSKIEGO 121. TEL. 218·20 

Wysokowartościowe odlewy z szarego 
t:eliwa: maszynowe, budowlana, 
utwardzone, kwaso- i ognioodporne. 

WARSZTAT MECHANICZNY - CENY NISKIE 

--------------------------____________ --J 

Zupełnie 
"-

bezpłatnie II 
Tylko krótki czas!! I 

Najsław.niejszy jasnowidz - grafolog świata Abdel - Hamm wybie
rze Ci zupełnie bezpłatnie szczęśliwy los oraz da Ci d:nmo talilz
man szczęścia w myśl treści listu analizy wykonanej pNez 
Hanima. Na żądanie odgadnie Twą przyszłość, określi cha.ro 
Da Ci możność zdobycia miłości pożąda,nej osoby, zestawi Ci h 
roskop, dający klucz do Nowego tycia i dobrobytu. 

Zatem przed Nowym Bokiem 1937 zasięgnij rady u miarodef 
negQ Jasnowidza Grafologa Abdel·Hanima, a on wyjawi Ci .. 
jemnicę szczęścia, powie Ci co Cię spotka w roku 1937, Maz lich 

ni przed niepowodzeniami. Nadeślij datę urodzenia, pismo własnoręczne, 
daj imię nazwisko, dokładny ldres, załącz kilka włosów dla kontaktu, zdj 
swoje o ile posiadasz, zdjęcie zaintere5>Owanej osoby oraz jej charakter . 
i załącz osiemdziesiąt groszy z,naczkami na koszty porrorii. AdresowaĆ': 
Bmm, Lwów 1ó. uL Cetldewna 18/24. 

PIERWSZA OKULARY 
BINOKLE 

LORGNON 
:IDVnICA' ME IIEIRJ DAIINR,~ l e-c z R j·c ił S • o m a • o lo li i, za. II I H tł ZE STAŁYMI ŁóZKAMI 

Dr. med. Sadokiersk, ..... oth. f894 MAGAZYN OPTYC2NY 

SZYMON URIACH 
5p. ..... 

·&.cJcIj. Piotrkowska 33. TeJ. 222~2 a. 

pod kierownictwem 
D-BOWEJ ZOFll WALLACHOWEl 

poleea pokoje komfortowe II central
nYm ogrzewaniem, eleplę l dmnq "'0-
dlł. WJkwtnłnym wiktem. Ceny pny-

stępne. OtwariJ eaty rok. 

Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 
PIO'FRKOWSKA 56 "fEl.. 129~ 

Pnyc:hodnia UJlł1Ul od god., 9 do 12. 

In p M 

Wielki program IWiąleczny! 
Poraz ierwszy W LOdzi 

W święta 
pocz. o g. 12 

Passepartouts i bilety 

ulgowe nie ważne 

\V święta 
pocz. o g. 12 

II 

Swialeczn, 
Dragram! 

-
• zln 

pOlski! 

wg. znakomitego utworu 

an 

. 

VI święta 
poa. o go • .• 

Pass&parloats . i . biłełr 

ulgowe niewazne. 

Zeromsltiego 

W roi. el.: fi(łll~r6wna, latharfwiC:l, l i(Zł 
I 

Jar.a,z~ Sa_barski i inDi.-
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SYL ESI R 
N 

W .. 1/6" ~ 
W FUharmonii ClI ar" 

Rendez-vous 
N , QoI Dl .. tli::: 

w,twornej lodzi Bilety ulgowe po 3 zł. do nabycia w sklepach firmy uP I u t o s" lIł~ 
Początek o g. 11 ej wiecz. 

m Pierwszorzędne 
dnia 3l grudnia 1'. b. C Piotrkowska Nr. 17. 55 i 105 &Si' I O rk I II S f r y. Tani bułaf - !!I!~ 

ilr. med. 
lAIORNV 

I DR. }fED. LEl<ARZ - DENTYSTA 

SzarloUa Eiger H. Lelhow:Cl S. KJ\NIO ubiera sle tylko w ZAKŁADZIE KRAWIECKIM 

A. ROSENFARBA Za1Aradzka 5 Ś r6dmie;ska 16, front 

Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 

PIOTRKO'NSKA 133. TEL. 228-64 telef. 107-20 Prlyjmuje od 10-1 i 3-8 UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 

DOliTOR 

I 
spec. chor. seksualnych, 

wenerycznych i skórnych 
(W;OtlO.) 

Andrzeja :!, tel. 132-28 
Pnulmule od 9-11 fIIftO i od 6-6 w 

W nled:liel~ i ~wl~ta od 10-12 

LF.lU.nz - DENTYSTA 

I 
~ 

NARUTOWiCZA 2 
TEL. 1 jO·~łfj 

\;odz. przyjęć: oJ 10- 12 i 4 - 7. 

n~. mt'd. 

• iI 
Chor. skórne i weneryo.ne 

/kobletV I dcleei) 

Smnklew/elB 34 lelel. 145-10 
uoda. preri. oJ 11-1 i 3 - 4 PI' -

Specjalista ehOJ'ób wenerycznych 
skórnych j seksuainych 

TraUgUtl3 9, ~~.n~62~gr 
przy mu:e od 8-11 i od 6-9 w 
w nied&. _ świ~ta od 9-12.30 PIJ 

Dr. med. 

DR. ~fED. 

T. MALINOWSKI 
Chorols, OCZU 

Ch~rurgia oka 
rozpocz,,1 pr!:yic:cia w ŁodzI 

Cdatls'(8 57, tel. ;;61-64 
9-11 i 16-18 

Dr. mR~. 
Spec. ohorób weneryMnyc~l. mo

c~ol=łolowych i sł\6rnych 

Trau~utta 8. Tel. 179-99 
Prr;y'mule od 8-11 i 4-A lvI e cu. 

w nie i:.', ele i §wi~ł,s od 10-1 P;J. 

nlł. MEll. 

• 

wznowlla Drz,iee:a 
------ ._-- ------

GABINET KOSMETYKI 
LECZNJCZEJ l TOALETOWEJ 

c. urz,ńska 

DR. MED. 

..I. Hetta 
eh.)r. wewnętrzne i dziecl 

Plolrkowska 132, leL 131-51 p O W R O C I L 

~sllwanle wszelkich defektów cery Piotrkowska 6 te1.144-g5 
l szpecących włosów. Trwale przycie • ' 
mnianie brwi i rZQs. NaświeUanie lam- przyjmuJe od 8-11 i od 4--6 ". 

Pll PerychoL __ 

P'.yjmu!c od 8 -2 I od 6-9 "lecz 
W nIed •• I ~wl~tll 011 8-2. 

lf(ZNI(J\ 
LĘKARZY SPECJALISTÓW 

prz7jmul~ we wuelkich Ipeojalnośe\acb 

Piotrkowska 45 
Telefon 147-4!. 

r. I. DI-bergal .0'. m~d. • ___ _ 
p C.,nn. od • rano do ..... _ 

ehoroby .kórno.w.n ..... n. a u II n a L e lU I DR. ME~ --

i seksualne. Choroby kobiece i połotnieze A I b e r I 6 o II-b 
Zaw TJzia 1D, tel. 106·30 Gdańska 117, tel. 221-61 H 

ord. 9-11 i od s-s 
. w nledllele i 'wletll od g-L 

nr. mrtł. 

J. okiers!łi 
stomatolog 

przyj. od 12-1 i od 4-7. 

r. B 
ul. Ce;le1n -ana 4 

Telefon 100·57. 

AKUSZER-GINEKOLOG 
Pioirkowska 26 

Telefon 177-50 
przJjmuJe od godz. 4-ej do !i'ej wiecz. 

._--._ .. _------
DR. MED • 

OsBar linler PRZEPROWaDZiła SIli apeo. chor. sk~rn,ch. 
Skórnych, weneryclEnych ul p- & '!. ~ 56 wenerycznych i seksualnych 

i seksualnych na. jo,r"owSJ\iI prayjm. od ~-11 I od 4 -9 wlecz . 

Specjalista chorób 

Horułowli:lll 9, II I!.,. fronf T.'. __ ~~ . ~~_dziel~i ~_il~ta _~d 10-1 Spee. ebor. w~wn. i Mrwowycb 

przYlmuJ;~~ g~;~-~8 9 wlec& Ił f E! WDn,' l\81l~ S K ł D LETKARZ ·dDENTYST Ak tÓdf:ipi~t;~:w~ka P153 
---L-ek-arll ~----D-e-D-ły-s-ta-- • II n Z • on OWI a Na miejSc=e~a~~~:: fizykalnej 

l. letUw ow 8 
s"eo~:~:!;:~t::':::~n~:~nJCh na uirzP.;ł;k~:;k~ę152 terapii. 
ftn.Jr·eia 5. teleł. 159·~O f· 1- ... n u. lit j r. l p., tel. 174-93 
lIWa,lmu\e od 8-11 re no i od 5-9 • Przyim. od 9~2 i 3-8. tlIJ 6' Z n ,- lIl' ił 

w nicd.w!.e i św~ od g-1 ~ " ., .. ---------- ---.-------
Dr .ludw:h falB d !k~eL ~.~! " 
Choruby slldrnB i wenEryczna Odaósl.a •• 1-a 
NaWloł 7. tel. 123-07 (r6g Zamenhofa) tel. 175-71 

tel. 174-02 

Z.Diiiner 
UROLOG 

-------------------

• • 
• 

6' l AKUSZER-GINEKOLOG 
" l,uyjmuje od 10-12 I od 4-8 W • 

Chor. nerek, p~eherza I dm" mMEO". 
ZACHODNIA 69a. - n:l.U. 148 96 

DOWIdeli 
prz)'jmuje od 10-12 i 5--7 - - -----

Dr. rled. K~I{u~WY -BIl aH~I~JA 
-----_.~------

Spec. chor .. skórnych. weneryclnJoh I I\ndrz81B 4 fel "'~~92 
I sell.!Juoln)'ch .., "J 

pnrs))rowad:lł slą na ul. ------- -
Piłsudsk~ego 69. Dr. med. 

(Róg Narut(jwicza) tel. 141-32 
Przyjmu e od !l. 13 - 10, 12-2. 5-8 

w niedziele I §wi~ta od 9 1 J. 

---~ -- _. ----
DR. MEn. 

• 
Chirur~·Urolog 

przeprowadził się na ul. 
Al. Kościuszki 60. 

(Róg Zamenhofa) lei. 174-99 
.wtł. tel. 207·10 - przyjmuje op. 4-7 ._-------- .-... 

OOKTOR 

Ele E 
Spec;alista chorób skómTch 
wenerycznych i seksualnych 

tUlEnie rromieofRmi Rcen1UEn8 
fnludn(owa Z8, tel. Z'01-]1 
prr.yjm. od 8 -11 rllM i 5-8 w. 

w niedeiele i śwl~tll od 9-12 pp. 

BRZY 

Przyjmuje od 8-11 i 'Jd 5-9 
w nializ. i ś\vi~ta od 8-1 

Przyjmuje od 9 - II r. ł od łS - I!I w. 
--~ ... -- - ----
Spec. wiodeńska gimn. ortop 

i ogólno leczniez& . 

Hild Handzel 

przeprowadliła 8i~ nl\ 

ul. Cegielnianą 17 

F.Turyn 
chor. wewnętrzne 

Spec. norz~jcw trawlen!e 

DrZeD!Owadlił Sje 

uL I\ndrzeia g, tel. 133·95 

korespondent pOISl{O. niemiecki 

S. SIER 

~"~.~~aD~==amasaa~Ea~gs=mam"mD~=-....................... aa.a .......... a=ma~~. ~~ 

I 
od. 7 r. Królowie 'humoru, ulubieńcy publiczno§ci całego świata 

Początek Ul tUlI,fa o I. 1Z 
Bezkonkurencyjny program 

toraz DterwSIU W f ulaCe 
i " ~m~~lft::~~~~ i §::~bCJ1=~ "Cyrk na Okr,G~8" :o:::!~Ch~::~~,:hlUdja 

.. Trzy 110are małJlki" •• =.... D .ter He.'OD 

Takiej zabawy jeszcze nie było 1 

I Taki.s" progr:am~ •• ...",. nie było! 
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R Dl Radl·o Sele810r" Dl. PIOTRKO\VIKft li • w podw61'zu Telefol\ 2&łeOi 
" PnyjmuJemy pof)'ezkl państwowe 

O .GLO·SZ ·E ·NIA .... ~ . ' . "",;\.. 

DROaN'a: ········1 · 
'*". 
I 

ZAGLTmO~O~ kwit kaucyjny l!.łok. 
tr-owni Łódzkiej Da zł. 15 - •. "·yd 
na nazw. 1. Kantorowicz, 6-go Sier· 
pnia 26-

.~~.u~~!I:;!~~1 1
'-, POKó.J pojedyńczy dIa jednej oso-

UzdrowIłka by z niekrępującym wejściem, 
~oiIiiiI ____ ~.~ ___ ~ _ wtiz{'Ikie wygody do wynajęcia.. 

CERĘ zawsze aksamitną 
będzie pani mia}a Ftosuiąc 
pud~r .. Sekret Piękności" 
Ania ... 

"'It: .r. ot "M'i" e 2łiiZ' wA-

li Hauka j wychowanIe II 
, ZNICZ" piece pnenc·śne, szamoto
we, zap<,wniają. cieplą zimę. "Znicz" 
\V odna 12·14. Tel. 105-22. 

ZAKOPA~E. Komfortowy pensjo. 11 Listl)pada 19, m. 27. 254-2' 
nat "W olodyj6wka" zarz. 8inge
IÓW, ul Sienkidwicza, tel. 1779. 
Ciepła, zimna woda, centralne o
grzewanie w pvk:>jacb. Pierwszo
rz~dnE' polożenie. Wy~mienita klleh
nia. To\\auystw>l doborowe Przyj 
muje zamówie!lh. Ceny przyEtttPue. 

3 POKOJE z kuchnią ze wszelkie
mi wygoll:::.mi, front, strona slonecz 
na, oklJ.o do parku Poniatowskieg(ł. 
w bantzo czystym domu. Zł. 87.
nueE<ięcznie od zaraz do wynajęcia. 
Uad",ańska. 59, wi:1domość u go
t'l'odarza.. 

PUDER ,.Sekret Piękności" 
_ Anida matuje cerę i pod
_ kreśJa mnakomicie indywi

dualDą urodę. 

l""""'''' • ·.-.&f.:PaI.,....".t oA'~ 

MISS MARY · udżicla anglelskie
~C), Cruncuski-ego,- niemie-;:kiego: 
Załatwia w-s-zel1ią koresponden 
cję. Przyjmuje -12-2 i 4-8. 
PiotrkowsK'a -24,Ill. 7. · --_.- - -------

MEBLE 
stolowe, sypialki, gabinety 
krzesła dębowe, stoły. saloniki. 
tapczany orar. wszelkie meble 
naj nowszych fasonów. - Ceny 
niskie, warunki dogodno 

PUDER .Sekret Piękności" ANmELSKr~GO ~ . Niemieckie-
Anida, to. najwytworniej- go wyuczam w bardzo krótkim 
szy obecDł':.._puder.___ -czasie. Krysllek, Pomorska 15, 

106 Piotrkowska 105 
w podwórzu, teleł. 135-27 

S. BlMKE 
fel. 171-2l:l. Zastać można od 

PUDER ,.Sekret Piękności" uw-a. Lekoja l zl. ól-3 
Anida pokrywa cerę nie- ..... __ _ 
dostrzegalnie, dzięki nie
zwyklej subtelności. 

------ - .------
mJCIHL TER - bilansista., L'lprowa. 
dla, prvwad,d ksi"gowość i sporzą
um bilanse. Nauka buchalterii i pi
!.-ania na maszynie. Informacje: Ce· 
gielniana 25, lU. 35. 

.. 

. -

PUDER ,.Sekret Piękności" 
Anida trzyma się cer.v kil
ka godzil'l nadaje świetość 
i interesujący urok. ---
KREM ,.Sekr~t Piękności" 
zawiera składniki \\-yhitnie 
ce~ udelikatniające. koją
ce, oczyszczające, odżywcze 

CERA codzień pięknieisza. 
pielęg-oowana k r e m e m 
_.Sekret Pięk~ciści" A nida. 

CERĘ miękką. d~Jikatną. 
elastyczną, czyni krem 
"Sekret Piękności" ADida. 

JEDNA próba cię przeko
na. że krem ,.Sekret Pięk
ności" Anida więcej upięk-
8za cerę. 

CERA pieJęgnowa kremem 
i pudrem .,Sekret Pięk
ności" Anida musi wzbu
dzić podziw. 

1 ZL. ANGIELSKI, hebrajski, kon· 
firma~ja, judaistyka, pl zedlllioty 
(l;;-Mne (korepatycje). Tel. 187-59, 
K;mli'm~ 10, Dl. 8, od 9-10, 
2-3. 

----------

---- _ .. _------
XA WF.KSLE i dogodn~ warunki 
kupisz meble - dywany, nowe ł 
używane w Sali Licytacyjnf'j i Do· 
mIt Kt'misowym Michała ~-i!ipow': 
~ki{'gl>. LOdi, Andnt'ja. 1. _._------

DOROSL YCH, młodzież zaniedban~ \~1()~~I dziecinnfl, lalko~e, ~anec2 
w nauce gruntownie i szybko . uo- . kI, łozka., tap~zany w WIelkIm wy 
kszt.nlca. rutynowany naqczyciel. lo!,zc n:l]t.:>.nt;J ~ !~bry'ez_nym skła 
Przyg'otowujo do egzaminów. Udzie (IZIe J. Walflsz, Narutcwu'za, 36. 
la kl.repetycji. Specjalność- mate- -------- ----.- -- -
ł1latykl\, polski. Piotrkowska 64. Ki=iTĄ:i:KI używane w różnych ję
nt. :1, front, li p., 11 - 1, 8 - 10 zyka"h kup'lję. Wiadomość u ga
wieez. zf\riarza. Piotrkowska 124, róg Na-

wrot. 
~AU(,ZYCIELA kaligrafii dla 13· 
IE'f-nip.~o ucznia. Oferty sub "Ka-.. MASZYNY do f'lzycia "Bilrger": 
ligrar·. ul. Pi,,!rkowsk'1 82, w podwórzu. 

Ku uwadre Slan. Pań! 
OSZCZĘDZAJCIE SWOJE W&.OSY! 
Odrsucaicie ws'elk!e plyny anonimowego pocho· 
dzenia. 2'ącra'cle od swego fryzjera wykonanIa 

:~~ek ~~~u!a,:l: Original- Wella. 
Orlg'-ftat.Wella należycie oc:'rania waS7:o · wlosy 
przed sniszczen'em. - Prcszłł zwr6c'ć uwagłł 

42~ ------ - ------_. 
Z.\Kt\PANE. l'cłnokoinrorŁowy . DO ODDANIA frO.ltOwy sJol1e~zny 
pensjonat "We!·~al". Krup(.wki I umeblowany pokój. Centraln~ 
liruntownie odnbwiony. 30 slonec7 I ogrzewanie, wind~. Telefon 122·11. 
r:ych !wk·,i z hielącą zimną i go
rąc~ wodą. Salouy Bridgeowe 
towarzy;::kie. ZnaQ~ wyk~intna ku· 
('Imia. Zarzą']: S0łlerE-r - Rebellowa. 

DHt. Y pokój z nżywalnością lmcllnl 
i l'l7.ienki do wynajęcia. Gdańska. 
Itr. 1ii. popn'3c:ma ofic., III p. m. 15' 

're). 1299. 445-4 -~-- '--- -----
-----~_.~~-----

ZAKOPANE. Nowootwarty, pelno
komfortowy peusj;)IDIt "Boryna", 
droga do Białego, tel. 1457, pod 
unądcm Soni NeubergeroV'7ej. 

ZAKOPA~E. 'Zawiadamiam, że od 
24 grudnia przyjmuje zgłoszenia 
na miejscu willa "Zośka". Krupów 
ki 

FOKÓJ' ,; niekrGpującyra. wej~ei!.m 
(z klatki schodowej) do oddania od 
zaraz. Wiadomość: Zawadzka 18-
Bernbaum. Codziennie od 2 :.- 5 pp. 
---_._- -- ~--_ . . ~ 
ŁADNIE umeblowanv fronto"1lrY 
pokój. Piotrkowska 118, II p. m . . 6. ----- - - ._--
ii-POKOJOWE mieszkanie słoJleez-
1I(, z w~zelkimi wygodami, front, I 
pi~tro, rrzy uj. Zachodniej 68; tale-. I;. Lo·k~le -I f'~~~~57. _________ . __ 

--z ~ "' ....... _~ no ·WY~iA.JĘCL_\ w nowym do. 
BIURO "Polt'ueh", Piotrk;)w~ka 83, 11111 przy uL Zawadzkiej 4-po oj~ . 
tel. 141-02. poleca. wS"lelkiego rl>· we k .. n,fMtowe mieszka nip. -Wia. 
l1:r.aju mieszkania, lokale, sklepy, clomość: tel. 157-59, :3 - 4 i 8 - 9. 
domy, place, pokoje umebluwane 635---6 
z klatki schodowaj. 260-2 I 

. _____ -'- ŁADNIE urządzony pokój, wszeWo 
LOKAL związk.)wy a dużą, ładuą, wygody do wynajęcia. Sr'>1miejskł 
nowocześnie urzątl':wną oalą może nr_ 20, m. 6, tel. 120-31. 
lyć oihf.ąpiony na imprezy. Zglo- ----- - - -----
s'Zne się telefonicznie 194-J9, w ",I.\RBU\~N'A FUTER 
godz. 7 - 10 wiec'Z. III R. SZEJXMAN, e,.,"Z. .. m8 t. -----_ 'I PIotrkowska 81 (dawn. Gdat\su 
S ,. E " - nr. 8). Farbuje "III'87:elkiego ro-
.~L p Z mIes~k~nl(:,m nałych d7:aju futrll na kolory pierwotne 

rn:a~l do wynajęcIa Narutowl- j odmienne, systemem lipskim i 
ezn 44. \Viadomość U dozorl"V. paryskim. Odświeżanie skunk-

4183-:S' sów. kamc7:atek i "III'Yder. Cęny 
. niskie. tadnej filii nie posiadam 

----- - ---_.- --- Dla krawców I kUŚDle~ fIlhaL 
POKÓ.r ume'.>lowany z wszelkimi 

ODMł,ADZA naskórek z 
katdym dniem krem "Se
kret Piękności" Anida. 

... --
C ERĘ świeżą odsłania 
krem "Sekret Piękności" 
Anida. usuwając stary n8-
skórek. 

na znak fabl'Jczn, W E L L A. 
wy~odanli dlll. jednego ewent. dwu 

MI.0DA pani, władająca ję7.ykie')) l' l·nnów (i7.r.) do wynnj~('ia. Moninsz
polskim 1 rdemieckim, ze znajl'illoś· ki 1, III. 13. Obejrzeć można 2 - 4 
{'ią księgowości i pisania na mas~y I 11P. i 0(1 8 wiecz. 495-2 

WóZKI i lóżka dziecięce i imle 
ornz llIateracd, łóżka polowe, stoli
kowe itd. naj tani ej kupuje !lię tyl
ko w firalie M. SzenbEtg,' $ródmiej
t;l,a 12. Reparacja. Lakierowanie 

-;- ----
Ob6z Z. T. K • 

W ZakODanem 
Wobec puepełnienia organizujemy n 
~urnus obozowy. Zapisy w sekretaria
cie (Piotrkowska lOt) do 31 grudnia: 
wyjazd 6 stycznia 1007 r. - Obozowe 
ulgi kolejowe. - Ob6z mieści się w 
willi "Kujawianka" ut Zamojskit,·go. 
- Kurs narciarski pod kierownictwem 
instruktorów ~. Z. N, ..... WypaiyezlLl
nia nart na miejscu. - Codziennie 'irJ 
cieczki. Sekretarial przyjmuje: 18-22. 

niE' pO>;7.1Ikuje posady biurowej ew. - - - -_ .• - -- . ----
za kasjerkę za skromnym wyn:tgro POSlUKU.JĘ eLystego, slonf'czM· 
dzpniem. Łask. ol. su!) "ZdOltl3.·' go Ik.kuju w okolicy PI. Dąbrow
do niniejszo pisma. f;Jdego - Piram.:>wicza. Oferty sub 

------ wózków i lóżek. 
tnJCH.\L TER - po,iatkowiec zapro 
wadz& i prowadzi księgi ha1ldiowe 
w większych j :nniejs~ych przed
l'Iębi(·r.,twach. Sporządza bilanse. 
Organizu,ie również księgowosć 
przebitkową. WieloieŁuia J:rnktyka. 
Pierwszorzędne refero,cje. Oplata 
Pr:ryst~lj1)a. Leon Krall, Pjptrkow
ska 79, m. 40, tel. 145-64. 161-20 

KUPCY, PRZEM YStOWCY I 
Przed nadmiernymi podotkami 
broni tylko prawidłowa księgo
wość. Zaprowadzam, prowadzę 
ksi~g-i handlowe. F. Waksman, 
tel. ::t3~-91. 6~5-10 

--------=-------------~ 

TRAKTOR używany w dobrym 
gtanie kupię. Oferty sub .. Trak
tor". 257-2 

I Posad, II 
IłfNff 
Ał. KoiciuSlki 9, m.1I 
Telefon Hr. 147-05 

p o l e c al 
B\lCHALTER przyjmnje prowadza· najn •• sze modele wiedeńskie 
nie k"iąg ha.ldlowych. Pierwszo- I parysIcie paskó.. rękawiuek 
n.ędne refere':lcje. Gwarancja. oraz inn~j lIa anterii skórz/lne·. 
T. Bratkowski, Cieszyńska 7, m. i" 
lelt'f. 131·26. 643-8 Do akt Nr. Km. 6/36 

OBWIESZCZENIE 
1000 ZŁ. GOTÓWKĄ z!l.plaeę 7.a wy Komornik Są~u Grod7:kiego w.Lodd 

_ . ". rew. 13-go zamleukaly w Lodzl przy 
rc>b.tente .posady biuroweJ, banko uL Andrzeja Nr. U na zasadzie art. 
weJ lub 1ttkasen~ ewent. za kan· 1502 K. P. C. ogłasza, że w dniu 28 
cją. Oferty (;ub ,,1000". 273--i1 grudnia 1936 r. o god%. 12 w Lod7:i 

DYWANY: perskie, krajowe ______ _ ___ przy ulicy AL Kościuszki 85 odb",dzie 
" się public7:na licytacja ruchomo~ci li 

ręczne l maszynowe napraWia f'O~[L'CNIK ouchalteryjny z prak- n:ianowicie: dywanu", j radioodbif)rnJ-
artyst_vrzn) zakł2d naprawy u I tyką biurowo - handlową. poszuku· I.a 'JS7acowanycn roa lą C7: nil sumę 
szkodz'lnych dywanów H . Mil- je pO:::ldy (ewentualnie na godziny) zł. 1.150. które moina oglądat w dniu 
glOIDn, I(ilińskiego 18. 4002-5 za skromny:n wynagrodzeniem. licytacji w miejscu sprzedaży, 'dl cza-
-,.---- - - -._- - - Tel. lW.'-59. sie wyżej O7:naczonym. 

łĄ~, dnia U -grudnia 1936 1". • 
SZK(lLA taitców prof. Ignacy Wil 
c!ek, Fi .. trk.)wska 129, tel. 2[:2-71, 
mmka odbywa się w gr.tpacl! i po
jedynczo. Ceny przistępne. 645-2 

------ .. I Komornik' (~) M. Llpli\s""r •. 
KORESPONDENTKA z do!>konałą Sprawa r. "Ekspert Credile Guaran-
znnjonlością angielski~o, fenncu. tes pepar~ament" p-ko Hugonowi i E-
k · " . k' . . dycle marz. Flaker. 

~ -lego l memIec lego pmgme UDlle '. 
---•. -,- ---- nić posadę. Oferty snb .,B. R." --- -_. ~ -~----

ZEGAR~~K damski zgul)iono w oko .------ ---" . . -------~ .J U al L &: A 
Iiench Narutowicza dn. 22 b. m. POSZUKfW ANI zdolni zastępcy II 111 t M I J: [ K J 4 Eawad:Eka 4 
li · I l b d H. JI L L ,- tel. 2ł7-40 -

ezcHvy zna 3.Zca, pros~otJy jest o d a niez ę nego artyk11łu.·gospodar 'wykonuje wykwintnil rob"łę jubilersklł 
2wr6ccni'3. Kiliński~go30, lIJ_ 25, l cze!{o. Zglo5Ze:l!a: Bdrlincr, ,'Tran- Specjalno§ć I oprawa drogocennp.:h 
2'a wynagr.Jflleniem. gutta 8-7. kamie.1. 

,:A. A.". 561--3 

OD ZAR_\Z do wynajęcia przy ul. 
Wigury tS wyrcmantowane"2 pako 
je z ktlchnią z wygodami. Wiado· 
moŚĆ na. miejscu. 51~ --- --,-------
PIĘK~ A SALA nowocześnie urz~
d70na wraz z pokojami l\ą~iedDimi, 
lIloże ł.:ly6 odstąpiona organizacjom, 
6tow:uzyl!zeniom, klubom na kilka 
g<Włzin Iłzif'nnir, Oferty do admin. 
,,131080 Por." !ub "Z. K.". 00-6 

W NOWYM domu, Radwanska. 43., 
f;1ł do wyn.'ljęeia. :3 j 4- pokojowb 
mieszknnis k::muortowo wykońc7.o 
ne. Whdomość na mie-jscu i tele 
fl)niczni l3 280-15, od godz. 14 - 15 

241-2 

Do akt Nr. Km. 2237f35/VI 
·OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego, w Lodz:i'· 
rew. 6-go zamieszkały w Lod7:i, 'przy" 
uL twirki Nr. 26 na zasadde arL 691· 
K. P. C. ogłasza. że w dniu 29 grudni~ . 

no W·fNA.TĘCTA :niesLbnie G lub 1936 roku o godzinie 13-ej w'I term.i·' 
7-pr,kojowe, I piętro i 5-pokoi.,we, nie'w LOdzi, przy uL. Magistrack~ej ~ł ,: 
na wysokim parterze z ws~elkimj u. M~rkusa. Ab~a:nowlsza od~~d7:le .~l~~. . I pubhc7:na licytaCja rucbomoscl a ·mla·· 
""Yl!oJaml, eentralnym ogrzewa. nowicie; firanek do 2-th okien. kapy •. 
ui'3m 7! gara.żem lub be7!. Nar.ltow1- 2-cb ubrań męskich, pa~ta męskiego_o 
cza 87, tel. 176-63 i 111-89. 2-ch par spodni,. marynarki. 2-ch wj 
_____ o. szaków. lustra i uafki, 2·ch żyrando~' 

li, narzuty, 2:cb lampek nocnych. OTU . 

~KT. EP 'Z dużym pokojem do wy- mebli oszacowanych n1l- łączną su me-. 
n:tjęcia. Ulica Piotrkows~a 294. na . zł. i20.- które można oglądać.w dniu 
przeciw oinż-9j hali Targowoj. Wia~ licytacji w miejscu sprzedaży. w czas i, 

wyżej oznaczonym. . 
domosc U g03pod:trza w tymże do- Lódi. dnia 10 grudnia 1936 r. . :.; 

Komornik:. (-) K. Sobolewskl. .. :. 1n1l. 

Prenumerata mleslęc.znll .. GI.osu Porll~neąo' ze WSzllstkie:n! do· 
datkamI wynosl w Łodzl zł. 4.60, Zll odnoszenIe -

40 ,.,ouy. z Drzesylką .locstową w kraiu - zł. 6.-. zalIraniclI - zł. 9.-

dg'OS.'IIJ:I'.. za oNleu~ .n .... n!tr.)N; '-.HJl.(.)Nł \strJ., l .) 3-',B.CJ. I·s~a stton3 ~ Zl., tłeklamy lelfstem' 
U "Iii.... re:łakcyjnym zł. 1.Sl; w te!łś::ie: z zutrEetenie .n miejs(;! 6) lir., bez ustraeżenia miejsca 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczsine (str. 1:) n~!llt1 12 gr. Dro 'J:l~ 15 gr. za wyraz, ft!ł;:nniejue ogłoszenie .ł. · 1 SIt. 

Poszukiwanie Drac, tO Itr. za wyraz, nll;-nl\:e!~n zł. t.2). Otbne"il zu;a,l:".3 i ułlu'lin);I'e 12 sł. 0,10-
szeQia _ dGdatku niedzielnym .Rewla- (str. 5 up.) t .ł. Ogłou:enill Bllmiejscowe obliczane Sił o 5ffJ/o drotej 
fir.n 7.a1r 10)0; -; Z, .,qhH~"·" ta"~I~rl7e'J'l' lu" flinta •. tło~ftłlr. 5(/J1". Ollloneni" dwulirolol'. n 5O~/~ drołe 

ł{ęko~jsów redakcia nie zwraca. 

~~----~~~~~--~------~~~--~----~--~~~~~--~--~ Jledaklor odo •. Józef Nirnsteia. Za ~daWDictwQ ..Prua'·, .qd.wnicaa •• OIL ~ .~jqu ~~maą W _"~ai m'DGi Pi,.trłu.}~ ~ 



.SPEC..IALNV DODATE.K Ś""IĄTECz y 
_________________ L6dz. dnia 24 grudnia 193& r. 

Stały dodatek niedzielny do •• Głosu Porannego··p .. t. 

pnynosi ogwietlenie na.;donloŚJejszych, najeiekawBzyeh i naj aktualniejszych wydarzeń doby bie
żĄoej \Ve wszystkich dziedzinach życia. 

Polityka, życie społeczne, sprawy gospodarcze, lIteratura. historia, medy
cyna, nauki przyrodnicze - wszystko znajduje w "R E W II" odzwierciedlenie w głębo" 
kim ujęciu i przystępnej formie, bądź w artykułach i korespondencjach, bądź też w felietonach, 
Dowelach, fragmentach większych dzieł, przyczynkach etc. 

Poza tym "R E W I AU wiele miejsca i uwagi poświęca Łodzi, drukując z życia 
naszego miasta wnikli we re portaże. . 

Wreszcie dobór materiału w tym bogato ilustrowanym dodatku uwzględnia. obszernie 
teatr, kino, rad:o, modę i życie kobiety, humor i satyrę-jednym słowem nie pomija 
żadnej dziedziny., która interesuje Czytelnika. 

Najlepszym dowodym wartości "R E W I'" i jei poziomu są nazw~ska autorów, 
które sią m. in. przewjn~ły przez szpalty tego dodatku w ciągu dobiegającego mety roku 1936. 

Wśród autorów polSkich drukowała "R E W lA" m. in prace nastąpujących przed .. 
stawicieli pióra: . 

Zofia NAŁKOWSKA, Gustawa JARECKA, Wincen· 
ty RZYMOWSKI, Tadeusz BOY-mLE'SSKI, profesor 
'.Adam KRZYtANOWSKI, prof. Edward LIPISSKI, 
prof. Stefan CZARNOWSKI, dr. Ferdynand ZWEIG, 
mee. Plolł' KON, Mieczysław BRAUN, dr. Narcyz 
ŁVBNICKI, dyr •. Bohdan PAWŁOWICZ, Gusław }IOR 
WEK, Antoni KASPROWICZ, dr. Wilhelm FALLEK 
Grzegorz TWOFlEJEW, Julian PRUSZVNOWSKI, 
Bala! LEN, Antonina WAl\ENSKA, T. N. HUDES, 
mgr .. . Uia EPSZTAJN, S. BABĄ.D, L. LOURIE, M. LU
STERNIK, Magda ł'INK, Aleksander ROSENBERG, 
Jakób KOWAL, S. CZECZELNICKI, Jerzy GELLER, 
Jerzy.HALAMSKI, Wacław OLSZEWSKI, Al. PŁACZ
KOWSKl, Maria ZAND f w. fn. 

Je~1I chodU . o PISARZY I UCZONYCH ZAGRA
NICZNYCH, to przytoczymy jedynie nast~pujące na· 
zwlska: 

Ald01l8 BUXLEY, Mamce DECOB~ Louis FI
SHER, M. ALDANOW, BODA - RODA, Fr. de CROI8-
SET, Karel CAPEK, Stefan ZWEIG, Maksym GOR· 
KIJ, Beruard SHAW, G. K. CHESTERTON, Lew TOŁ
STOJ, Andrzej GID~ M1guel de UNAMUNO, Max 
BROD, Borys LAWRENIEW, Leonid ANDREJEW, 
'AUred POLGAB, Borys ŁAZABEWSKIJ, Pearl S. 
BUCK, Mfetia' ZOSZCZENKO, Oskar Maria GRAF, 

Upton SINCLAIR, Lulgi pmANDELLO, Rudyard KI
PLING, Arnold HOELLRIEGI:L, Andrzej MAUR OlS, 
ESSAD - BEJ, Franciszek MOLNAR, Alfred DOEBLIN 
Katarzyna MANSFIELD, Sacha GUITRY, Emil LUD
WIG, ILF I PIETROW, Weare HOLBBOOK, Wiera 
INDEB, Fryderyk. KARINTHY'J Jakób W ASSERMAN, 
Eryk KAESTNER, LUł KOERBER, Jarosław HASEK. 
Lion FEUCHTWANGER, Osip DYMOW, Ignazio SI· 
LONE, Agata CHRISTlE, Wickham STEED, NevUłe 
cą.A~mERLAlN, Grauia DEU:.DDA, Jean GIONO, 
Tristan BERNARD, ViIllers de I'ISLE ADA)~ Tomasz 
MANN, Romam ROLLAND, Karol OSSIETZKY, lord 
MACAULAY, Borys PILNIAK i wielu, wielu innych. 

Nazwiska możnahy mnożyć niemal dowolnie, a 
wśród pominiętych w tYm krótkim wyciągu znaleźli 
by się NAJWYBITNIEJSI PRZEDSTAWICIELE LI
TERATURY I NAUKI, KRYTYCY, FELIETONIŚCI I 
POPULARYZATORZY WIEDZY O EUROPEJSKIEJ 
SŁAWIE. 

Nie ulega wątpliwości, że 

"REWIA" jest n:ezbędną wprost lekturą 
w rękach każdego inteligenta, 

dając mu pnekrój życia i jego najważniejszych pr~' 
jawów we wszystkich dzlrizinach ł odgałtzlenłaeh. 

W .roku 1937-yln 
konsekwentnłe kroczye będzie po obranej drodze, któ "R E W. Ali wychowanlu młodzfeży, 
ra znalazła słowa wieWego nznanla wśród rozległych zapewniwszy sobie w tym dziale współpracę najwy
nesz jej ezyłelników. A przy tym oczywiście BĘDZIE bitniejszych przedstawicieli twórcze,b praktycmeJ pc
STALE ULEPSZANA, przystosowując si~ zarówno do dagogiki w kraju. 
potrzeb cbwDł, jak ł do wymagań tych, którym wler- Uwzgl~.dniając przyśpieszone tętno tycia i pewo, 
llIe służy. nerwowość przeciętnego obywatela, domagającego się 

ROZSZERZONY ZOSTANIE DZIAŁ FELJETONO- bardziej skondensowanego materiału, "R E W I A" 
WY ORAZ HUMORU I SATYRY, WZBOGACI SIE prowadzić będzie działy "LUDZIE I WYDARZENIA", 
DZIAŁ, PRZEZNACZONY DLA KOBIET. "MARGINES POLITYCZNY" etc., które spotkały się 

SpeeJalnie wiele m.łejsca poświęcać będzie z uznaniem Czytelników. 

Spoglądaja,o wstecz na kończ~cy się okres, "R E W I A" z wdzięcznością konstatUje za
Interesowanie, jakie jej okazują szerokie rzesze, i z otuchą ws~puje w nowy okres pracy, 
kt6Iej przyświeca jedno tylko hasło: 

DOBRO i , POZVTEK CZYTELNIKAl 

Dz" I I 21' 
dodatek 

Niniejszy dodatek świąteczny 
,;Gł06U Porannego"' ma za h'eść 
przemiany. jakim uIe~ają w 
wil'Ze historU poMczególne za
kątki świala i ieb stolice. Głęb
sze spojrzenie wskazu.f~ że 
świat wbrew pozorom kroczy 
stale z postępem, że chwilowo 
jeszcze nie znaJdujemy słt: w 
sł!!dium. które 90d postacią po 
nureJ wizi: zupełnego zniszcze
nia, zdziezenia ł upadku Euro
Pv przedstawił H. G. Wells w 
filmie "Rok 2000". Raczej 7...a 
kulisami zmierzchu, ktÓt·y prze 
tywamy nostęp i rozwój ludz-
kośd żłobi sobie no,,"e korvta. 
nodezas f!dy stare wysychaJ~ i. 
sprawiają, że ich wvb:rzcż(' za
mienia si~ w pustyni~ 

Znajdą czytelnicy w łvm do
datku s'!ereg korespondencji j 
artyknłów, oś"ietlaiaeych, 0-

czywłś<,ie w beznretensionaI
nvm skrócie. dorobek człnnó", 
skł~.dowych Imli ",temskieJ w la 
fa .. ~ chaosu wo;ennf'do t po· 
wojennego. "Panta rei"-wszy. 
słko płynie. a Jlrzy łvm nłynit 
we;Aż nanrzód, CJHlcJ1łŹ of!hmla· 
Iv i zasz(''7.Uty nłowł('k 'sławlą 
temu nl%łdowi "I''';ąż w'''lłrłe 
nrz""~kody ł 1tsib'je cofnąć je. 
go bieg. 

W dzłsłe,łs-zym dodatku daje
my w formie nao~ół felietono
wo - korcs{JondencyJnei spo· 
słr7.eźerua (lot~'c7ąee żyp'a ł W1I 

I'uuków byłr.. w ł ,odzi. ~. ar!\u,
wie. Pal'vżu. we Włoszech. Mo
skwie; Holandii, Nowym .Jorku. 
Paleo;łynłe. Poza tym 7l'I~'(;,1e· 
my w n'm szere~ arłvkułów. 
poru"za iącyeb lla.iwatnlejsz~ 
z:łdadnie·ni9, JloclIlania'Rce 'J)ł). 
łiłyk~ we-vn~tiZ1ią l)b i:"".e~ó1-
m'ch kl'JlłÓ"', jak Ittadaan. 
WT7'm, poIłtyk~- agp8ftUł TrzP.. 
clej Rzeszy ele. 

Nnmer otwiera wsl4'nn", l'M' 
dział ze znakomt tel książki n
"ina "Góry i ludzie'.. w której 
autor rozwija zu1)eb~e nowe 
podejście do JlMgrafii, zamie
niaJąc stan słałyezny, do Jakie
eo przywykliśmy we wszvs1· 
kich pod1'pcznłka,," J(oografii~ 
na dynamikę stałe~o rClZWoJu i 
ruchu świata. Człowł1'k wydzie
ra natul'lr.e eoraz to n9we poła
cie nłenZyteczne~o 8teuu. po
.. '-In "la ;llce~v i nlsz(,2'a~e~o lą
dy morza. a jednocześnie "OZo
stawia nR nastwę polp',inych ty 
włoJów juz wvda'i'te im szmaty 
,np.mł. Na zflobvłveh p!aców. 
Ic .... "l ezlowif>~ r)ramIf.e z nad-
11f<1"'lkfm W'Vsłł~łe",. aby ie roz
winae I . zabMl'w'tlee"~ . nrzec1 
zn's~ezenłem. Nie tvlkn Weae· 
f;ła, czv okolłre Zuid~'cłe~o je~ 
złMa stanowi a .,rzvk'R~v t .. ł 
"""'.,..skł,,.ł w~lld f\7.fflW'ek:t 71 

" .. '" ..... Je~" n,.,..yjrzep. 8'e r(\,.;
bud.,-,~ wit'lklch '";P..~t. ,elit 
~ó"łP. uwa",-". w ;Ił,dm t ..... "~e 
, z ,~ktl łnf""''''..,...,.n4''~dA odby
wa ~I~ 1'Ozwój Pal'v7.... Rzvmu. 
'l'''f'\''l~~. ('zv ""wet Wt-.. ,,·S\wy 
I Łod."t. to trf'dno on"l"ł'Ć !I!ł:' o
kr,..~'·~wf •. \ ., .. <1 .... " '''zł"..,..v "R 
nnAd! To "",J .. ~ .. t,,,le slanowl 
mono tego dodatku. 

JeślI w dzłs'eis,"t~1\ ~P;Ct~1i 
no ...... ~,.""p."nf .. ,.., "c"IVft"It..,""n ł "R· 
nM ... A .. e~n ~'''' ,.h$llm~twa ł ,..t1d· 
~enl"1 rłoo"tek nf\S'l zan,," ,.. 
sf!l't.'ach choAv łst.:łe"ltp. nadzft-l 
I wian, że Jednak ;eg,: .. "' .. nil 
wszv~łkl\ ma~l\e. łe wR1'ód wa 
1"""oh flit", ~!r,ów tom'" (S-<>Me 
ifl'~" dał,," ef"" 1'0ZWO"1 1""z 
kll.«c'. "fezmol'dow"nf'ł "ł .. łvl~ 
ko "., nł"."!e2len'tt. Alf' "t\wnł4'f.: W 

nd""d7;anłn 8'" ł 4""W''''"7.n~ 
"'łl·~ł~ nn.",,..ód kn 'e1)ST~ł. 
!JP.,. .... ~łW8Ze! .,~,~(" - to 
",,('hllon swoje sk1'Omne za· 
danIe. 
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M. IL/IN 

IlE 
o św.ecie wymyślonym i świecie prawdziwym 

Niedawno znalazłem wśród starych 
ksIążek dziauatą, nudną książkę w tektu 
rowej oprawie. 

Była to "GEOGRAFIA WSZYST· 
KICH CZĘŚCI ŚWIATA". Nie widzieliś
my się z nią najmniej dwadzieścia pięć 
lat. l 

Otworzyłem ją ł zaC%ąłem oglądać 
znane mi z dzieciństwa ilustracjt. 

,;Wyspa koralowa. '!askinia stala
k1ytowa. Bal na pniu olbrzymiego drze
wa baobabu. Spalenie wdowy w mieście 
Bcnares. \Vłoska mleczarka na ośle. Zn
można rodzina chłopska powiatu szczy
giowsklcgo, gubernii kurskiej ••• 

Wszystkie te stalaktyty l wyspy ko
ralowe były blade i bezbarwne, A jednak 
każda ilustracja była jak oaza w pustyni 
- 1 jeszcz~ jak oaza! Książka składała 
si~ prawie wyłącznie z nazw wydruko
wanych grubym drukiem. Były to długie 
litanie pl'zesmyków, zatok, cieśnin. 
wysp i półwyspów, zwierząt, roślin, na
rodów l państw. Wszystko było wyliczo
ne i zapisane, jak w księdze inwenturzo 
weJ dużego składu: ludności w kraju -
tyle, a tyle, krów l świń - tyle, a tyle, 
kilometrów kwadratowych - tyle, a 
tyle. •• 

Każda rzecz miała w tym składzie 
własną półkę. Jedua półka nazywała się l 
,,Iłodza.ie powierzehni", dru"a: "Wa-
1'lInkl klimatyczne", trzecia: "Swiat ro
ślinny", czwarta: "ł'orma rządów". 

1'0 było niby wszystko, Cli napraw
dę bywa na świecie. Ani jednego ważlle
go przedmiotu nie brakło. 

Ale nie było zegara. 
To był senny świat, w klórym czas 

się zatrzymaL . 

dentem; myślałem: ,,010 tutaj w andyto
rlach uniwersyteckich, w bibliotekach ł 
laboratoriach znajdę to, czego mi potrze 
ba". 

Tak samo mymełł moi koledzy, kUl 
rzy ukończyli szkołę razem ze mną. Po
wędrowaliśmy na różne wydziały, jak 
do różnycb krajów. Jeden zabral się do 
studiów botanicznych, drugi - do stu
diów fizycznycb, trzeci stał się ruaterua 
tyldcm, czwarty - chemikiem, piąty -
historykiem ... 

Każdy z nas-w swoim ,,kraju" no
znał wiele ciekawy eh rzeczy, lecz PI)
zuać cały świat, odbyć .,porlróż dookoła 
świata" nie urIało się nikomu. 

Tak było nie tylko z nami; tysiące 
lodzi \li bibliotekach ł laborał<.rlneh po
znają każdą swoją dziedzinę. ale nmln 
kto wie, co się dzieje za ścianą, w sąsietł 
nim laboratorium, w sąsiedniej nauce. 

Oezywiście, że każdy powinien znae 
swoją dziedzinę. Ale to nie w'rstarcza: 
każdy musi znać nie tylko swo.!e luh I&'a
foriom. lub swoJą fabrykę, lecz i miej~ 
see tego laborałorinm i tej fahr~ ki w ol
brzymiej praeowni świata. 

Trudno jest poznać świat, trudno 
Jest ~o zmienić, skoro go sir. widzi tylko 
z jednej strony. 

Potr:llebne są nam ksią1'kl w Jedne.ł 
poszczególnej specjalności. Jedyu1c z la 
ki~lI książek można się uczyć. Lecz obr.c 
nie, bardziej niż kiedykalwlek potrzeb
np- są i inne książki - takie. któreby opo· 
wiedziały, .iak spec,faliści wszystkich ro· 
dza:{ów wiedzy Sllotykają się i pracują 
razem. 

Pewien jestem, że książko o przebn
dowie świata, o przebudowie eałej na
szej starej planety będzie kiedyś napisa
na. 

liG 
Miasta tego nie znałeś przed tym. 

Nazwa jego, spotkana na którejś tam 
stronic podręcznika, ulice ł parki, pozna 
wane z powieści i dramatów, miały 

brzmienie puste i egzotyczne zarazem. 
Grube, najgrubsze na tym zarysie o 
kształcie serca, kółko na mapie - słoli

ca. A w trudnych i obcych książkach -
klasy('yl - jakaś nalwa - ulica, ogród. 
pomnik - wszystko to skupione, zgę~ 
szczone na małej przestrzeni kółka, 

Ilość mieszkańców: okrągła, przerafają

cn cyfra. Jak oni się wszyscy mieszczą 
w tym małym kółku? 

A dopiero później dowiedziałeś się, 
że to ci inni, wychylający się z poza 
ram okrągłej milionowej liczby - są 

jedyni i najważniejsi. Nie ci z kółka, ale 
właśnie ci z zarysu serca. Serca - two
jego. Napełniło się wreszcie to kółko ży
~-q treścią, realnych domó\v i ludzi -
gdy przybyłeś do wielkiego miasta - na 
kilka lat. Może dosłałeś tam posadę, mo
że przyjechałeś dumnie na studia. 

l odrazu wstrząs: naprzeciwlto 
dworca, wśród pojazdów i ludzi, ciężkie, 
tłuste gołębie, ciężko podrywające sil; 
ku górze w promieniach jesiennego słoń 
ca. Dziwne rzeczy zaczęły się dziać: nie 
tamte, wspaniałe gmachy - "reprezenta 
cyjne", obok których przechodziłeś upo 
korzony i obojętny, ale jakiś tam odra
pany domek na cichej, nieznanej ulicT.
ce, jakiś tam jeden sublokatorski pokoik 
alebo nawet maleńka przestrzeń kawaler 
skiego pomieszcrenia "przy inteligen
tnej wdowie" - stała się najważniej

szym punktem, sercem obcego miasta. 

II 

I całe to kółko na mapie wypełniło się 
nagle treścią tej jednej uliczki, której 
nazwy pró!no slukać u klasyków. Ta 
uliczka, ta właśnie budka z papierosa
mi. ten sklepik spotywczy, w którym 
odmierzane tak skąpo "deka" masła 
kładły się ciężarem nie do zniesienia na 
twój skromny budżet. 

Wchodziłeś - z twej uliczki - w 
obce miasto, jak w dżunglę z książei 

chłopil;cych. Zapuszczałeś się w odle
głe miejsca, z początku bezcelowo za· 
błąkany, a później już świadome celu 
swych wypraw zwierzę - odwiedzałeś 
inne, znajome legowiska. Ileż czyhału na 
ciebie niebezpieczeństwa podczas tych 
śmiałych wypraw. Poznawałeś miasto: z 
rozkoszą pioniera mieszałeś się w obcy 
tłum. 

I po tym jut te obce domy stały si~ 
ważne i najważniejsze. Tam, na czwarta 
ku kształtowałeś swój światopogląd, wy 
laniający się zwolna z oparów dymu i 
zawziętych kłótni o jakieś drobnostki 
i strzępki przekonań, przywiezionych ze 
sobą. A teraz zjadaczu chleba - na któ
ry tak trudno zarobić - wspominasz z. 
stra('hem, mistycznym strachem uwicI. 
bienia - zaprzedane, zaprzepaszczone, 
zapomńiane myśli, niedokonane czyny. 

Wszystko było nlernehome. Lądy 
twardo słały na swoich miejscach ł nie 
byłQ nawet mowy o tym, że mogą one ...... l1li _____ ... _ .. _____________ _ 

7..mienłć swoJą formę lub się pl'zesunąe. 
IWzrost każdej góry był ściśle wymie
rzony w metrach, łecz nłgd~ie nie było 
powiedziane, jak te góry wyrosły. Przed 
mioty nie miały anI przeszłości, ani 
przyszłości. Nie można było zrozumieć, 
jak powstał świat l co go dalej czerta. 

I jeszcze jeden dom, pamiątka? Wą· 
ska, w dół biegnąca uliczka, niespodzie
wanie rozszerzona, w końcu wstęga rze
ki, szlo się tam. ,V romantycznym oz
rzewnieniu - samotnie lub we dwoje. 
Dom był niewielki, dwupiętro'w'Y, gdzie! 
mu tam było do wspaniałych historycz
nych gmachów. Ale był ważniejszy. 

Stamtąd szło się do teatru, z galerki ser
ca biły nieprzytomne oklaski, tam siC 
wracał{) i później szło - już samotnie 
- rozśpiewanym, roztańczonym kro
kiem zwycięzcy. At kiedyś wróciłeś stam 
ląd powoli, zataczałeś się. I twierdziłeś 

później, że rozpaczą mozna się upić. Wy 
jechałeś po kilku latach z tego miasta. 
I teraz. gdy jest ci bardzo() źle, wspomi. 
nasz je czasem. I nic, że stolica, że po
mnik, że palac, katedra, ulica. Czytasz 
powieść i wiesz już - nie ta wcale ulica 
jest ulicą miłości. Bo tamta była kręt~ 
wąska i spadała w dół ku rzece, a ta jesl 
wielka, oświetlona i obca. 

Zdawało się, że zawsze, po wsze cza 
~, jeduym krajem będzie rządził król 
i parlament, drugim - król bez parla
mentu, trzecim - parlament bez króla. 
Zfiawalo się, że granice krajów, to talde 
same linJe stale, .fak równik ł zwrotnik. 
Zdawało się, że zawsze, do końca świnta, 
w jednym powlt~cJe imperium chłopi bę
tlą wyrabiali filcowe buty i kożuchy, a w 
drugim - wyrzynali łyżki drewniane. 

Te wszystkie sprawy moina było 
poznać doskonale, ale nie było z tym co 
robić. W książce spokojnie l obojęłnit' 
mówiło się, że na północy ciągną si~ 
"bezludne tundry", a na południu "bu 
ludne pustynie", ale nigdzie nie wspo
mniano, że można przerQbić pustynie 
ł owładnąć tundrą. :Mówiono, ze DH po· 
Indniu susza niszczy zbiory, ale nJt! pn· 
wiedziano, że człowiek może zniszczyć 
suszę· 

Teraz ta stara, nudna nGeograna 
wszystkich cz~ści świata" wydaje mi się 
najciekawszą książką: czyta si~ Ją i wi
dzi, jak bardzo zmienJł się świat w na
szych oczach, w ciągu ćwierćwiecza za· 
ledwie. 

Wszystkie granice przesunęły 81~ .. 
Niektóre państwa pozostały bez króln~ 
niektóre bez króla l parlamentu. Zmie
nila się i gęstość zaludnienia, i zajęcie 
ludności, ł forma rządów. 

Słało się oczywiste, że świat, o którym 
nam opowiadano, był światem nie praw· 
dziwym, a wymyślonym. 

W prawdziwym śwIecie przedmiot, 
niC! leżą nłeruchomo na pólkach, lecz pll 
ruszają się, stykają się ze sobą, rosną, 
rodzą sle, umleraj~l, zmieniają się sanIe 
, wpływają na sjebi~ 

Dawno ju~ pragnąłem znaleźć ksłąi 
kę, któraby opowiad:zła o !ym, jak s!c: 
buduje świat i jak ludzie biorą udział w 
jego worzeniu. 

Kiedy byłem uczniem, ezyWem wie 
te ksłąiek o roślinacb, zwierzętach, mi· 
D!:ramch 1 iiiwiazdach - ale ani razu Dle 
na~ramem na taką, któl'a opisuje świat 
Jako eałoŚć. W miarę, jak dorastałem, 
coraz trudniej mi było zebrać ealośe z pa 
zczególnych rzeczy. o których się do· 

lwiadywalem. 
RA, ukończenłu, "molJ, zostałeJn slll-.... ~ . - --

\Vszystkie półki są zastawione za
bawkami. Aż pod sufit. Kudłate nicdźwic 
dzie stoją stłoczone \li jednym kącie i spo 
glądają paciorkowymi ślepiami. Piękne 
lalki o ciemnych i blond główkach usze
regowane w pudelkach konkurują ze so
bą co do świetności strojów. Wózki, ro
wery. hulaj-nogi ... Z boku pysznie spoglą 
da okazały dom lalek z urządzonymi po 
koikami - wierna kopia banału ludz· 
kich pomieszczeli. 

Dolne półki zapełnione są armiami 
różnydl żołnierty, zgrupowanych wokół 
modeli nowoczesnych armat i karabi· 
nów maszynowych, czołgów, aeropla
nów j innych narzędzi wojennych. Kie
dyś myślałam o tym. ż~ nie nr leży dawać 
dzieciom tego rodzaju zab'~wek, że nie 
należy apoteozować wojny. 

Wydawało mi się o wi(lle piękniej
sze i sprawiedliwsze wychować dzieclto 
w czci i szacunku dla zdobyczy nauki, 
dla wynalazków, które ułatwią człowie
kowi życie i uczynią je przyjemniej
IIzym. Wydawało sie łatwe wytłomaczyć 
dziecku, że aeroplan jest środkiem do 
zwalczania przestrzeni i czasu, a nie apa 
ratem do rzucania bomb na ludzkie osie
dla. 

Dzisiaj myślę inaczej. Prze wala się 
nad światem fala barharzyństwa i prawo 
silnych zwycięża. Dzisiaj sprawiedliwi 
muszą stanąć ramię przy ramieniu, a du 
należy przeciwstawić siłę-

Ale nie o tym chciałam mówić; te 
myśli nasunął mi tylko widok zabawek 
wojennych w sklepie z zaba wkami. 

W sklepie były dzieci. Było bardzo 
dużo dzieci. Klasa jednej ze szkół po
wszechnych odwiedziła sklep z zabawlta 
mi. \Vpuszczono je uszeregowanymi 
grupami. Na długim , mrocznym koryta
rzu czekała reszta, niecierpliwa i spra
gniona tej m ... leńkiej a tak rzadkiej w 
ich ubogim życiu radości. 

Widziałam wokolo siebie błyszczą
ce, wzruszone oczy, zarumienione policz 
ki. \Vlaściciel sklepu demonstrował me· 
chaniczne zabawki. Małpki skakały, pa
jace wyczyniały śmieszne sztuki, czołgi 
wolno i majestatycznie posuwały się na
przód. Było zupełnie cicho. Słychać było 
tylko przyśpieszony oddech dzieci i mo· 
not~nny' warkot mechaDizmów~ 

MI 
Poczułam wstyd. Spuściłam oczy 

przed tą ~romadą biednych ludzkich 
dzieci, spragnionych najdrobniejszej ra· 
dości. 

Zamajaczyły mi przed powiek3mi 
przeczymne niedawno w piśmie, miliar
dowe cyfry, wydane w roku 1936 na zbro 
jenial Ujrzałam legion dzieci polskich 
bez szkoły, bez książki. Jakiegoż głosu 
trzeba, jakich słów, by dotrzeć do ludz
kich sumień, do ludzkiej dobroci! 

Mała dziewczynka obok mnie wycią 
snęła rączki do stojącej obok strojnej 
lalki i pogłaskała ją miłośnie. 

- Nie ruszaj, Basiu - skarciła star 
sza dziewczynka. Rączki opadły i oczy 
przygasły. 

- - A teraz druga partia. Dzieci, po-
dziękujcie ładnie I - powiedziała nau
czycielka. 

- Dziękujemy! - rozległ si~ chór 
cienkich głosików i ociągając się, z tru
dem odrywając oczy od zabawkowych 
CUdOWllośd. dzieci zaczęły się rozcho. 
dzić. 

Weszła druga partia. Znowu (p głod 
ne radości oczy i płonące policzki. Pajac 
wyczyniał sztuki, niediwiedi wchodził 
na drabinkę, a karabin maszynowy strze 
lał. Dziewczynki oglądały dom lalek. 
Wydawał im si~ 7.apewne pałacem kró· 
lewny z czarownej bajki, Im. dziecione 
z suteryn i poddaszy. Z boku stała od
wrócona plecami, mała dziewczynk:ł 
i płakała. Pizer brudne piąstki, które 
przyciskała do oczu, kapały łzy. Nikt jej 
nie zauważył. 

Podeszłam do niej i pogłaskałam ją 
po głowie: 

- Cl:emu płaczesz? - spytałam. 
Nie odpowiedziała. Ubrana była w 

Tw6j kraj ma na mapie kształt ser· 
ca- A w samym sercu tego serca - duże 

. kółko i niepotrzebna nazwa. Gdy do kół
ka tego wracasz we wspomnieniu, wie!1 
jui, te nic innego tylko tych właśnie kil
ka domów, ta uliczka, to serce tego k6ł~ 
ka. To ono samo - wbrew podręcznlo 
kom, statystykom i mapom. I nie milio. 
ny mieszkańców, ale kilka twarzy. l za· 
ledwie kilka domów. 

Kiedyś t:lfn, po latach, znów n. 
dzień - dwa wrócisz do tego miasta. 
Oczywiście - "interesownie". Może z t. 
go dnia wykroisz jednak liryczną godzi
nę. Pójdziesz wtedy nad rzekę i przypa
trzysz się domowi, któryś kochał. PóJ
dziesz po eichych uliczkach przedmieś
cia, zajrzysz do małej cukierenki i do 
brudnego, trzeciorzędnego kina, w kt6· 
rym zgubiłeś swe serce. Widzisz: same 
serca. I odtąd już wiesz, jak: kształt I ja
ką treść ma to miasto. A jak si~ nazywa? 
Czyi nie w'izystko jedno. Dla ciebie jest 
ono wspomnieniem, a wSp<lmniehia nill 
mają nazw. 

J. 
kuse paletko, a chude n6żki tkwiły w •• m _______ m_IIlmIllii._ 
zbyt dużych matczynych buciorach. Zl'O 

biło mi się niewymownie żal tego lud,;
kip-go dziecka. 

- Clemu płaczesz? - powtórzy
łam. - Czy nie chcesz oglądać zaba
wel,t? 

Spojrzały na mnie nieufne, goreją
ce oczy i wargi poruszały się szybko: 

- Ja nie chcę oglfldaĆ, ja chcę lal
kę zabrać do domu! 

Zrozumiałam. Mała celuloidowa 
~)eczka,. niezauwaiona P!z~ ~e~z_~ ~!. 

ci, powędrowała do kieszeni płas r zylta. 
Zamknę!a się na niej ciepła, mała 

rączka, wymowna uczuciem i szczę
ściem. 

A kiedy dzieci sklep opuściły i zabaw 
ki na pMkach znów znieruchom:ały, po 
zosŁałam sama w pustym sklepie ze 
swym dorosłym wstydem i swą dorosłą 
bezsiIn ością. 

Na ladziE' 7.SŚ opuszczony pajac wol 
no l obojętnie kończył swoje skoki. •• 

L 
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Nikt poza ŁodzIą nie jest dobrego 

zdania o Łodzi. Tak było od początku 
gdy pierwsi łodzianie, puszczając w sto 
licach europejskich grube pieniądze, wy
rwane tej kiedyś złotodajnej ŹJle, narze 
kali na swój żywot, tak jest i teraz, gdy 
potomkowie milionerów, r; płótnem w 
kieszeni, wypowiadają słowa goryczy i z 
dziwnym uporem złych ptaków kalają 
własne gniazdo. Tak będzie, zdaje się, 
zawsz~. 

Ktoś oebrzeD Łódź mianem "złego 
.. iasta". Prawdopodobnie ta nazwa zro
dziła się, jako płód rozgoryczenia. Ktoś 
słyszał o Łodzi, jako o brudnym mieście 
przyszłości, przyjechał, wstrząsnął się z 
obrzydzenia Da widok odrapanych mu
rów i zakopconych ulie, ałe lucJzU się, 

że szybko uobi fortunę, a po tym uciek
nie jeszcze szybciej, by pobrzękując mo
netą, móc swobodnie wymyśla~ na los, 
który zagnał go DO tę głuchą prowincję. 

Łódź bez trudu otrząsnęła się z na
Iręta, AJbko przekreśliła jego sen o for
lunie, ale naraziła się na straszną zem
!itę. Została z1e potraktowana, padła o
fiarą plotki l intrygi, a pozbawiona przy 
jaeiół ł protekc ·1, zdana na własn~ siły, 
wiedzie swÓ'j skromny, pracowity żywot. 

Żywot tak różny od radosnym 
mia t południa, czy gwarnych stolic. 

Zakopcony Kopełuszek, wierzy jed
nak w 8wOją dobl'. gwiazdę. ~ierzy, że 
kiedyś włoży na siebłe piękną szatę, k1ó
ra zwróci uwagę 810Hey, że dorówna jej 
wytwOI"IłOŚełą, a po tym przyłmł bla
skiem 8W7ch ełęłko mpraeewaD)'~h gre 
szy. 

Łódź k.szłełel się I powoIł, systema
tycznie wykluwa ze skorupy _ prowine.jo
naJnej-

*' 
, Nie ma _ miat:y, k4ót'ab-y poewcliła 
okreś.lić wie\kośemiasta. Bo przeciet 'dla 
jednych miaroda.jny · ~e o'bHar, d\a 
innych ilość mieszkańeów, czy s%k?Jł, a 
dla jeszcze innycn cyfry, W)"raiające spo 
życie alkoholu w litrach, czy ćwiartkach. 

A jednak wiemy, że Łódź l'OZ'I'osIa 
si~ robi postępy, staje się wielkim mia
stem. Nie próbujmy więc naukowo do
dekać, o jaki ulamek, czy ułamek ułam
ka procentu, zbliżyliśmy się do stolic 
wielkomiejskich, ale zwróćmy uwagę na 
to, na co moźe powołać się star.y, rdzen
ny łodzianin. 

Gdyby dyslkutował! człowiekiem, 

dla którego miarodajną jest cyfra lu(}no 
ści, będzie miał silny atut w ręku. Moźe 

, śmiało powiedzieć, że w ciągu ostatnich 
lat pi~tnastu liczba łodzian wzrosła nie
mal dwukrotnie. Dawniej wymyślało na 
Łódź 340.000 łodzian, dziś robi to samo 
640 tysięcy ... 

Oczywi' cie proporcjonalnie powin
no rozszerzyć się miasto. Ale okazuje się, 
że Łódź była budowana z gumy. Rozro
sła się niewiele, a pomieściła wszysikich. 
Inna sprawa, że niektórym jest bardzo, 
bardzo ciasno, bo, średnio licząc, na jed
no łóżko wypada po tny osoby. A że sze
rokie francuskie łoża małżeńskie wyszły 
z mody i ustąpiły miejsca pono bardziej 
hygienicznym, ale napewno mniej wy
godnym tapczanam, Łódź cierpi na brak 
pomieszczeń, albo, jak ktoś woli, na 
brak łóżek. 

Po ulicach Łodzi spaceruje pół mi
liona zaaferowanych łodzian i plotkują
cych łodzianek. Miasto daje im do dyspo 
zycji przeszło 350 klm. chodników, no
tując w tej dziedzinie średni postęp, wy
razaJący się przyrostem jednego kilo
metra w ciągu roku. A że mimo nawału 
pracy, łodzianie widać bardzo do'kladnie 
spełn iają swe obowiązki małżeńskie i tu 
,notujemy pewną dysproporcję. Ilość no-

POIIE'Y'. I 
wonarodzanych łodzian jest większa, niż 
ilość nowych chodników w mieście. Stąd 
logiczny wtniosek, że na Piotrkowskiej 
będzie cora! ciaśniej i, aby nikogo nie 
pozbawić przyjenmości rozpychania się 
w niedzielę przed południem, miasto b~
dzie musiało wyznaczyć jakąś kolejkę. 

Zdaje się, że w naJbli:iszym czasie 
zwołana zostanie konferencja, na której 
uzgodniony zostanie naturalny przyrost 
ludności w Łodzi z naturalnym pl'lyro
stem chodników. 

Albo będziemy mniej płodzić, albo 
wi~cej budować!. .. 

* Zawsze zarzucano Łodzi, że nie dba 
o zieleń i zadrzewienie. Zarzut słuszny, 
ale niesprawiedliwy. Łódź nie miała na 
to czasu ani w okresie inflacji, ani pOi
niejszej prosperity. Znalazła czas dopie
ro teraz, gdy kryzys zmienił szkła, przez 
które patrzył łodzianin na świat. Dopóki 
były różowe, nie raziła nas ogołocona 
ulica, ani odrapane mu~y, gdy stały się 
ciemne, jak noc, pomyśleliśmy o zieleni 
i nowym tyolku. 

Kilka lat temu na jednego łodz,iani

na przypadała jedna czterdziesta siQ4ma 
część drzewa, innoymi słowy, w cłeołu 

jednego dł'zewa musiałoby ma~ić wy
poczynek po pracy 47 łoddan. Bagatel
ka, znając naszą przysłowiową ustęp1i
wośćl 

Teraz zaszła znaczna poprawa. Poo 
dnewkiem musi się pomieścić tylk-o dwu 
driestu trzech',łOdzian, co pny utdoskona 
l<mej łechllke daje się przeprowmZie, 
choć, podobno, z tcndem. Ideałem będżIe 
norma: dsiesięeia, .... Da jedDo 4ne-

0_ 

Ale drzewa_ me J'~ją,.z.agad
nienia. Yf. rachUbę· wdioc:hi · ziiłeń: T1W.J'
tuaeja jest maeznie lepsza, bowiem- te
oretyczne obliczenie wykazuje, że jaZ 
teraz k.ażdy Iodsłan'n -ma do dysposy.cji 
przeszło osiem metrów ~eIl 
trawy. Gdyby byłe wolno dep-tac-trawni
ki, to każdy ol>ywate~ miasta mOgłby do
woli hasać w dość obuernym prosł<>IOt
cie trawy i kwiałó'Y. 

* MówHi'ŚDlY wyżej, że-na ulicacn jecrt 
ciasno. No, ale przecież mamy do dyspo
zycji parki, ściślej mówiąc, pal'ki mają 

do dyspozycji parki. 
Mamy ich w Ł'odzi siedem, pr,zy 

czym najstarszy liczy już 37 Jat, a naj
młodszy znajduje się in statu nascendi. 

Gdyby podzielić, dla ' porządku, 
wszystkich łodzian na siedem grnp, o?ta
załoby się, że można każdej, według 

rocznika, przydzielić jeden park. Parki 
po trzydziestce chodziłyby do Sienkie
wicza, młodsze do Staszica, jeszcze młod 
sze do Poniatowskiego, w wieku poboro
wym do "Źródliska", w wieku szkc>lnym 
do "Trzeciego Maja", a w dziecięcym do 
"Ludowego". 

Tylko, że -łaki podział-musiałl:)y J)yć 

ściśle przestrzegany, bowiem istnieją 

obawy, że panowie z Sienkiewicza cho
dziliby do Poniatowskiego, a chłopcy ze 
"Źródliska" do Stasdca ... 

* , Gdy juź mówimy o parkach, warto 
wspomnieć, że w swoim czasie skarżo
no się, że w Łodzi jest ciemno. AcZ'kol
wiek teraz skarżą się niektórzy, że jest 
jasno, sprawa oświetlenia wymaga wy
świetlenia. 

Statystyka uczy~ te w clągu ostat
nich ośmiu lał iIośe lamp elektrycznych 
wzrosła ezłerokrotnle. Obniżyło to wy
datnie romantyzm naszych zaułków, ale 
jednocześnie zmniejszyło ryzyko towa
rzystw ubezpieczeń od kradziety, napa
dów i nieszczęśliwych wypadk.....2.,w. 

Można nawet powiedzie~, zestawia
jąc statystykę bruków i lamp elektrycz
nych, że w wielu wyp~ach światło za
stępuje chodnik. Miasto, wiedząc, że lu
dzie przy świetle i tak nie połamią nóg, 
może dowolnie eksperymentować mie
szankami asfaUowymi i roz'kopywać 

kaMą ulicę, ! Piotrkowską na. czele, do
wolną ilość razy do roku ... 

* Dla tych, ltorzy nie cncą cllodzić, 
w obawie o los swoi cli nóg, miasto ma 
różne środki lokomoeJI. Historia ich roz
woju w ciągu ostatnich kilku lat jest in
t.er.esująca i rzuca eharakterystycme 
światło na postępy motoryzacji. Jednym 
z jaskrawych dowodów tego postępu jest 
fakt, . że w ciąga ostatnich miesięcy zau
waiYfimy na ulicach miasta wOSJ na 
pneumały.kach. lWpr.awdzie wozy cięża· 
rowe i ciągnione pnez Ikernie, ałe już,. od 
doła - zmot()ązowane. Dobre i toL 

'hIi w Jdd,m 1riełk-im mieście, Daj
~ &eWeneją ełeHą ~ łnmlwaje. 
Pamiętamy je wszyscy od wielu, wielu 
lał. , N8fpierw hme w0'CY ze sk:om,m 
dr~ ®ecnie zidc>De Z wadlłarM
watim· dl-ąiłWem. 

1Mł:pni wozami jeździł4)- J'IOeZDie 30 
miUonów łodzian, zreton-ymf obecnie jeź 
«ki 8!i 60 miliooów. N'afwięcej pasaże
rów dostarcza dzielnica ehojemka, na 
drugim miejscu lN.oez-y MTidi:ew. Zupeł
nie, jak w krooik-ach przestępczości ... 

Poza tym są samochody. Dziesięć 

lat tema, już wówc!as potężna Łó'dt mia 
ła 182 samochody prywatne i ł9 taksó
wek. Obeeme Iłema WOZÓw prywatnyeb 
wzrosła dziesięciokrotnie, a taksówek -
pięciokrotnie. 

Gdybyśmy zecIicieli któregoś dnia 
wywieźć mieszkańtow Lodzi na week
end samochodami prywatnymi i taksów
kami, to okazałoby się, że do jednego 
samoehłHIn trzeba załadowae 320 osób. 

Na całym świecie samoehód wypie
ra Konia.. ;W; Lo<hi? lWlŁodzi jest jeszcZ'e 
około 1000 dorożek konnyeh, w tym jed 
na dwukonna., jatko archaiczny _ zaby,tek. 

:$: 

CZLOWIEK PLAC" 
Na przydroinym kamieniu dziś zaszedłem skryele 
Człowieka, co ukrytę miał twarz w dłonie oble, 
Gdy odjął je, widziałem: łzy ciekły obficie. 
W niejednym mlejscum widział l w niejednej dobie 
Płaczących~ dolę ludzką znleś~ mołna, ch~ smułna. 
Łzy płyną w dzień narodzin, łzy płyną w łałoble. 
Pieluchy niemowlęce l śmiertelne płótna 
Z jednego lnu utkali nlewladoml tkacze. 
Lecz nigdy mole, jak dzisiaj, zgroza tak okrutna 
Nie chwyciła na straszną tę myśl: CZŁOWIEK PŁACZE ! 

Leopold Staff. 

Łodzianie uchodzą za wybrednyc11, 
za znawców, jeżeli chodzi o mnzykę i 
teatr. I dlatego, jeżeli niżej będziemy mó 
wili o frekwencji w teatrach i kina~h na 
przestrzeni lat ostatnich, to musimy 
wziąć pod uwagę nietylko ilość widzów, 
ale i kulisy, które często o frekwencji 
decydowały. 

Mało zmieniło się w Łodzi, ale bąaź 
co bądź, dyrektorów teatru mieliśmy du
żo i rozmaitych. Ale p01lieważ statysty
ka wymienia cyfry, a nie wymienia dyre
ktorów w poszczególnych okresach spra 
wozdawczych (bardzo niesłusznie, toby 
wiele tłomaczyło i często usprawiedli
wiało Łódź, która może się narazić na 
zarzut niekulturalności), musimy się zgQ 
Ty zastrzec. 

lW roku 1929, który uważać trzeba za 
wyjśeiowy, teatry łódzkie sprzedały po
nad 450 tysięcy biletów (passe~partouts 
i ulgowe nieważne). Następnie cyfry te 
ulegały wahaniom do bUsko 700 tys. w 
roku 1928, aby spaść do 376 tys. w roku 
ubiegłym. 

Zadanie, polegające na odcyfrowa· 
niu, dlaczego były takie wahania, spro 
wadza się do równania pierwszego stoP:' 
nia z jedną niewiadomą. 

i\Vs'kazówka: należy zamiast "x" po
stawić nazwisko dyrektora!... 

Kino w Łodzi, jak zresztą na całym: 
świecie, bije rekordy. Dawniej, przed kiJ 
ku laty, średnia frekwencja wynosUa : 
młlłony, obecnie liczba widzów wzrosłu 
do blisko 7 milionów. 

* Jest pewna dysproporcja międz .b-
mą, 'która głosi, że Łódź to miasto milCzą 
ce, a statystyką rozmów telef~ 

I ta statystyka jednak nie jest lOOm
płetna: brak w niej podziału na p1eC. 
Ma to decydujące znaczenie, jeżeli wziąć 
pod uwagę, że życie towarzyskie w Lo
'dn powoli zamiera i w związku z tym: 
panie nie mają dostatecznej okazji, by 
omówić ostatnie wydarzenia wśród naj
bliższej setki znajomych. W takich wy
padkach służy telefon. 

Teraz dopiero, po tym wstępie obja 
śniającym, statystyka da istotny ohraz. 

W r. 1926 przeprowadzono \V Łodzi 

30 milionów rozmów, w roku ubiegłym 
liczba ta wzrosła do 64 milionów. Gdy
by , przyjąć, że połowa mieszkańców Ło

dzi - to kobiety i zestawić odpowiednie 
cyfry, otrzymamy, że 320 łysi~cy kobiet 
przeprowadziło 50 milionów rozmów_ 

Idąc dalej, ustalilibymy, że słowo 

"suknia" powtarzało się w 75 proc. ro~
mów, a wyraz "on" w 98 procentach itd. 

Panowie też mówili przez telefon, 
a<Ie to nieważnel... 

* Postarajmy się zreasumować postę-
py, jakie Łódź poczyniła w ciągu ostat
nich kiłkunastu lat w różnych dzieiłzi

uaen. 
Mamy więcej ludności, zwiększyi 

się obszar miasta, mamy wi~cej ulic, a 
na ulicach więcej drzew i lamp elektrycz 
Dyeb. Przybyło nam samochodów, a n
hyJo dorożek. Mamy lepiej zabl'ukowane 
uIłee, chodzimy więcej do kina i mniej 
do teatru, a więc amerykanizujemy się 
wyraźnie. Rozporządzamy wi~kszą iIoś

elą zieleni, wi~cej rozmawiamy przez te
lefon, wł~ce.i .ieździmy tramwa.lami. .. 

Zdaje się, że na tym temat byłby wy 
ezerpany. Ale gdybym się zapytał, czegq 
nam jeszcze brak, niewątpliwie usłyszał 
bym ze wszystkich ust dziwnie jedno
brzmiącą odpowiedź: p i e n i ~ d z y! 

Taka jest Łódź!.. 
l. Ntr. 
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JULIAN MILGROM 

Wiadomość lotem błyskawi
cy roznosi się po fabryce. Przy 
niósł ją tkacz, który przyszedł 
na swą zmianę popołudniową i 
,>trcszcza się w dwuch słowach: 

-- Wilk umarł! 
I nagle, .iak zu dotkńięciem 

r6żdżki czarodziejskieJ "spra
W:J Wilka i Brzędy" na nowO 
ożywa w pamięci wszystkich. 
I znowu te wszystkie wąfpliwo 
~CI, poczucie winy i wyrzuty su 
Tllienia, trapiące w swoi.m cza·· 
'iie robotników, z biegiem rza
su złagodzone i zdawało się 
i>rawie zapomniane. wybudlają 
r.e zdwoJoną siłą, jako ~nugo 
iłnmiona namiętność. 

W ogólnym zamieszaniu, spo 
wodowanym fatalną wieścią. 
wypadki sierpniowe cisną 'iię 
uo ruózgu z nieodpntą siłą, a 
każdy slara się zanalizować je 
w nadziei, że może jednak znaj 
dzie się dla niego jakiś cień u
"prawiedaiwil'niH ... 
Było to podczas sezonu ,;0-

górkowego", gdy z trzysttl ro
botników w całej fabryce 7a· 
trudn'onych było tylko okolo 
piętnastu tkaczy j tylut przę 
dzalników Reszta hyła wym6· 
wiona, z tvm jedn!lk zapewnie 
!'!:cm. te z chwilą rozpoc1.f:~h 
sezonu w~zyscy hez wyjątku 
hęrl.ą do pracy przyjęci. 

Czekali. 
Gorące dnie letnie wlokły się 

ciężko i długo w przymusowej 
bezczynności. Ostatnia tygo· 
dniówka. pobrana w fabryce 
prędko się skończyła. Zaczęło 
pobierać zasił.ki , ale trudno by 
ło wytywić całą .. często bamzą 
liczn!ł rodzinę, z paru złotych 
zapomogi. 

Bieda fZościć zaczęła w ma
tych izdebkach robotniczych. 

A gdy w progi zawitał wresz 
de głód, robotnicy postanowiU 
upomnie6 się o nalefność za 
urlop. 

Jednym naletał się urlol' tv
godniowy, innym, z racji prze-o 
pracowanych trzech pełnych 
laŁ - dwutygodniowy. 
. Dotychczas o urlop rzadko 

kto się upominał. Zdarzało się 
lo tylko w6wczas, kiedy robot
nik dostawał wymówienie i 
przestawał pracować. Ale ci 
k.tórzy pracowali nadal. woleli 
nie zadzierać ... 

Ale teraz, gdv głód mocno za 
"tukał do ich drzwi, nahrĄ1i nrt 
wagi... Ostatecznie należy <;ię za 
płacić za urlop i kwita! Prawot 
Ustawa ... 

Poszli hurmem do fabrYKi i 
przedstawili swe żąda"nia Wa· 
werskiemu. 

J oto okazało się, łr i~ll oha 
wy bvły najzupełniei płont'lp. . 
WaweTski nie myślał nnwpt 
kwestionowl'lć praw robotni
ków no urlopu. Przer.iwnip. 
każdy, komu się urlop należy, 
może się zgłosić do kantoru. za 
pisać na liste, a wyplata \l<1];n

łeczniona bpd7.ip, jCSZ~7.P w hi .... 
żącvm ty~odniu. 

Tvtko, że ... 
Tvlko, że dano delikatnie "n

bottlikom do zrozumienia, fe o 
wiele zdrowie i będzie dla nich 
jeśli się na listę nie zapisz~ . 

Albowiem, gdy sezon się roz 
pocznie i robotn!cy przy,irnowa 
iIi b~dą z powrotem do nrll"Y. 
hard7n mo7.l iwe. że uwzglrdn:e 
ni b~dą tylko ci, którzy na liś
cie urlopoweJ figurować się 
herb .. 

Rohotnicy wyszli z kaTltoru 
niepewni, zmieszani. tan~ani 
~l'rzecz1}ymi uczuciami. 

Zareiestrować się? Hm ... To 
grozi utrala s '~am na prnc~ .. 
ZrpZvgnflwać z mIonu? .. 

R07T)n"~"lv s;~ ht11"71iwn ohra 
dy. na ktt"n'c1l w kOl~CU po
wtłpło u!'hwal". ~p' \,' ,,?v<;"'v o
bowillzani są zn~ądać na~e'-ne
'lo!''' urlopu. Groibl'l Wa'ę\'"erskk , 
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z zynamy strejk! 
go nie ma znaczenia. W jedno w dalszym ciągu błagał O pra- ki, sztoperki i sortowaczki nie 
SCI , iła r jeśli wszyscy, jak 'j~ eę. Codziennym stał się widok Dozoslają w tyle. 
den mąż staną w obronie ewen~ bladego, chudego robotmka, o \Vszyscy spieszą na podwó-
tualoych . l1o'krzywdzonyrn - dobrotliwym spojrzeniu, który tze. 
('o zgromadzenie solenni.e przy· ~ierpliwie wyczekiwał Lrana Długi rząd robotników, cze· 
rzeka - fabrykant nie będzie przed fabryką. A gdy zauważał kających w kolejce pr7ed ka
śmiał wyciągać ' żadnych kons, lęgą postać Wawerskiego, nie~ są, rezygnuje chwilowo z wy
kwencji z ich słusznego żąda, pomny ' wczorajszej odmowy płaty, wycofuje się z kantoru i 
nia. zdaleka już zdejmował wy tu· spieszy na wezwanie deIeRą
Taka uchwala zapadła na ze- ty kapelusz i kłaniał się nisKO. tów. Dylman konstatuje, żp 
braniu. ale po rozejściu się - DzielldnblY panu... wszyscy już są na miej,scu i 
każdemu nasuwać się zaczęły - Narazie nie ma pracy! _ wskakuje na · na,ibli.iszą . skrzy-
wątpliwości. ucinał w zarodku rozmowę Wa nię z przędzą, którymi jE'st za· 
Wi~kszość robotnik&w, byli werski i, nie zwracając naj. walone całe podwórze. P ortno,>i 

to lud7.ie slateczni, ' obarc7eni mnieJszeJ uwagi na robotnika: rękę. Zalega martwa cisza. 
przeważnie ti~znyri1irodzina- przechodził mimo i znikał w - Tow3rzy!lze! - 7$ł~lyna 
mi. Ci , po namyśle, postanowili portierni. Oylman drżącym nieco głosem 
jednak nie ryzykować. " nazajutrz Wi'Jk znowu o- który zaraz jednak tęteje i na· 

Bo ostatecznie - konkludo· czeki wał go na tym 5nmym biera mocv - towarzysz.e! .luż 
wali - na słowach delegat6w mieJscu... wszyscy chyba wiecie, fe Wilk 
tak bardzo znowu polegać nie Robotnicy miJali go s7.'Tbko umarłl Ale nie WSZyscy jesz
można... Teraz przyrzekają ()o urła.iąc. fe kolegi nie widzą. Od ":r.e wiedzą o i.~totnei pnvr.zy· 
bronę· ale kto wie, jak to bę· czac;u do czasu ten" i ów pTl;vlIta nic Jego śmierci. Otóż. towarzy 
dzie w przysz}.ości... Już nil' je- wał, witał się z nim, zamieniał !lze! Wilk umarł z głodu! For
den zawiódł się na nich sro· parę słów, ubolewał, że .lC<;7C7" maInie i dosłownie z głonnl tl· 
dze ... Trudno, tych kUka zło- dotychczas nie znalazł pracy, Ił marł - bo pozbawiono go pra 
tych za urlop i tak ich nie 7ho potem żegnał Się szybko ind· cy, bo pozbawiono 1(0 możno
gaci. Lepiej już z nich zrezy- chodził. ści zarobienia na kawale"- #'hlp 
gnować. ale zaŁo sie będzie min. A on zostawał przed br:!mlł bal Towarzvsze. któż jest wi o 
ło pewność, że za dwa, trzy ty fabrvki, coraz bledszy, coraz nien tej okrópnej śmierci? 
godnie będzie praca... ('huds7.Y, coraz bardziej rochy- M~e.tmy odwagę i powiedzmy 

Do tego c;ame~o wniosku do- lony. sobie prawdę w oczy: Myl My 
szli i inni , bardzieJ radykalnie Aż pewnego razu zniknął. sami! 
usposobieni robotnicy i w re- rr .11dzie odetchnęli spokoJniej ~-
zultacie na listę urlopów 7. r.l'I był bowiem dla nich jakby ży- Kantor mIesci się w małym 
łej fabryki zapisało si.ę h'lko wvm aktem o~karżenllt, a .ie~n parterowym budynku, :~ tÓfl~~O 
dwuch tkaczy: Brzęrla i Wilk. widok kładł się cię7.kim dp.- tylna ściana przylega do łkal. 

Jak różne były charaktery niem na :ch ,umien:u. Donic- ni, a łączy się z nią przez "'y. 
łvch dwuch ludzi, tak r61.ne tpż ro teraz uświadomili to sohie bite w murze drzwi. 
były powody, które skłoniły w , pełni. Zaczęto przebąkiwa~. Pokó,i, przylegający do s!lli 
ich właśnie do powzięcia tej de :te znalazł wreszcie pracę. Cho. fabrycznej, zajmuje kierownik 
cyzji. dziły iednak również słuchy fabryki, Kamieński. Jest to ma 

U Brzędy postanowienie to że Wilk poprostu zachorował ła c'iasna klatka, zapełniona 
trodz,ło sią' prawdopodobnie z obłożnie... hezusłannym, ogłuszającym hu 
tej samej pobudki, która skła- Sprawa prędko .poszła w za kiem war!lztatów tkackich, 
nlała go do przegrywnnia ",łę· pomnienie. . znaJdu,iących się tuż, za den-
kszej części swej tygodniówki . \{ijały miesiąc~.i. kimi drzwiami. W zapełnio-
w "totka". O I!totne.f potrze-' ,l oto nagle dziś, w to mgli- nym przeróżnymi przyrządami 
bie, o głodzie nie mogło być w ste, Darne pODorudnie, w rok oraz stosami próbek i wzorów 
tym wypadku mowy, matka prawie po tych ~ypadkach, pomieszczeniu, ei~żka, masyw' 
bowiem Brzęrly była wła€ciciel gruchnęła wieść. te WIlk u- na postać Kamieńskiego ledwo 
ką sklepu spofywczego, n 'ln marł. się mieści. Na wysokości jego 
był .lej jedynym synem. Okazuje się, te Wilk przez !Złowy znaidu.ie się okienko, wy 

Natomiast gł6d w całer oka'- r.ały czas chorował. Blisko bite w ścianie do następnego 
zało~d spowodował wystąpI e- rok ... Na suchoty. Lefał włóż pokoju, o wiele większego, sła-
nie Wilka. ku i nie - miał co .Jeść... nowia~ego gabinet Wawerski&-

Ten spokoJny, sympatyczny Robotniey szeptem podafą 50 go. Okienko to daie tę wygodę 
tkacz miał dwie drogi do wy- bie z uc;t do ust wstr:ząsają.~e że Wawersld może komunik o
boru. Albo patrzeć spoko.~nie, t;zczegóły. wać się z kierownikiem, nie o
jak jego czwa-ro dzieci, doro- Gapiński. tkacz, kt6ry przv- puszczając swojego pokoju. Ił
t;łych r lecz bezrobotnych i cho- ni6sł wieść do fabryki, oma will ni Kam;epski swojego. 
rażona męezą się głodem, albo coś w kącie tkalni z delegata- Dopiero teraz Wawerski zwra 
ulec. mi Dylmanem i Buraczkiewi· ca uwagę na zgromadzony w po 

Zwyr.iężyła miłość do rodzi. tzem. btiiu .lego okna tłum. Dostrze· 
ny. . . Otwarta, 7.wyktp- roześmiana ga stoJącego na skrzyni i pr7.e· 

Brzęda i 'Vilk otrzymali plc- twarz Dylmana jest teraz pn- mawiaipre~o do rohotników Dyl 
n!qdzE' za urlop hez tl'uetno~r,i. nura. a w czarnych jego o- ma na. 'VstaJe, podchodzi do ok
Ale zato ftdy sezon się rOlpn- r.zach tli się grołny. zacil'tv . na i otwll'ra ie gwałtownie. 
czął i Wawerski zaczął przyj· hh'sk. Niedostrze~alne prawie - Dylman! 
mować robotników, wszy!>'. drżenie warg Buraclkiewir7!ł. Dylman przerywa w środ~1l 
dostali pracę, oprócz nich 7.aciska.fą.cych papiernsa, 7etra- zdania i odwraca J:!łowę w kle-
dwur.h. dza, te i on jest wzburzony. runku okna. 

Wówczas Brzęda i Wl'lk 71\- J' . t k dz" ł - <:o? - rzuca ostro. 
est ·czwar e ' . le.n wyn a- _ Proszę do kantoru! 7.!1dali od reszty robotników et" l db d • - h ty . . Wyp ata o ywa SIę o rn- '7 • k k nOc .. trzymania słowa i wz1ecla le .• t t ód' - J',araz, Ja s o z ...... 

w obronę. Ale wygłodzeni kil-_ ~1~J; ' o :J~s w w~za$, g y plt'r- _ Proszę' natvchmiadl Mam 
wsza .zmlana konczy pracę, a ś d 'pomo'w'len-la 

kum1csięcznvm hE'zrohociem ro d . d - - W z panem co o . 
botnicv, nie hvli skłonni do . ru~a .. Ją po e.ł?,uJt". ~zy<;t'v Dvlman waha się przez chwi-
pod,irc:a jakieiś zorganizowa- robotn!cy są WII'C 11a rnlE'.lscU. le: wreszcie zwraca się do robot 
nej ak<',ji. l::,ldchś l'tfł11nwr ',\,,,h Obszerny podwórzec fnbrvcz- ników' 
kroków. Widmo stl"eiku przera . n,: za~ełniony )est robotnika __ Towarzysze, poczekRjcie tu 
żalo icl, strn<;7nie. Pokusa orpcv ~l, ~P1eszącyml ~o kant~ru p~ chwilę. Zaraz wracam. Buracz-

'l pleOlqdze, lub tez w.racaJącymI 'k' - . ó'd'e ze mn" 
była zbyt silna... no sft'cJ nt d leWlCZ P l Zl ..... 
brn1< im hvło ponrostu sił . !'tamtą . Zeskakuje ze skrzyni j z dru-

Worawdzie fldbvwali wiece Lecz nikt jakoś nie spieszy gim delegatem wchodzą do kan· 
wy(t'!'1c;~ali ołomienne mowy ~ do domu. \Vszyscy zdaJą się toru. 
wysłali delega~ie do \V"lw(·r· na coś czekać, on coś nipn- - Panie Dylman - z miejsca 
skip~o , ale pdv on star,flw, 70 r.hwytnego, a zarazem nieunik rzuc.a Wawerski podniesionym 
(Jomówil nrzvipcia soowroti.'m ni onego, na coś, co wisi w po- gło<;E'm - kto panu pozwolił u' 
1t1chwal" ... l, robotn:t;;(.w, 1\\'01· wietrzu. rządzić wiec na ponwórm? 

k ł . Nar!. le "r,oś" się rnC~Vlla - ~famv do omówI'enl'a spra-p,f.\ wszyst ·o za<::lę o przy!'l- , ;\ 
, hllĆ. dziać... wę, nie cieroiącą zwłoki... 

Życie w f::tbrvce pntrwzvto Na podwórzu, nbok drzwi - To mnie nie obchodzi! Ze-
:-,i .. zwvkh'm trvbl'Ol. Rohfltni· tkalni, uk:..zu,ią się nagle Dyl · hrania możecie sobie urządzać 
cv' [)ra'cow!)!i s~oko.inie oal:'.i. a Illan i Buraczkiewicz i zaczyna \V swoim zwiazku! 
zawiecłzeni \Vilk i Rl"1.ęd·, .:ła" ją zwoływać robotników. - Panie 'Wawerski - podno 
rali się nrze1'łfl"''1ć Wawer<.:kiE'- 7,hierai-ą się szybko. ił vlos Dylman - chodzi o u· 
go nn. ~:ł:lc;nn r~kę. Na.~pierw zjawiają się ci 'I. r7ąd7enie składki na pogrzeh 

7n.lne prośby jNlnak nie po J)ierwsze.i zmiany, co ukońc7vli dla tkl'lcza, który ... 
mn"łv. .iu~ pracę. Robotnicv z drugiej - <:0 to mnie ol,choo7i?1 Nie 

'J'11'):orw llc;ł;l,,:l Rr'l.Pt'1a ztn:'1nv pTac11{O Ją norztlC:1jll. odT)owiaclam 71l niko~o! 'Vvm6· 
~t,,~,.,""t r,.l,lt ""l r"~'r"'u' i Zl'{: Tk3cz~ 7ątrzymują war.,zta. "':}""'ł mu zQ,.,rll1;e 7 H"łąwą i 13 

z\'tn1owanv oąiarH na stałe w ty, przę:1zalnicy - gremple i płaciłem za urlop. To wszystko. 
sklepie c;~'ej malki. Lec? Wilk salfakŁory. Sz.pularki, krajcer- ezego m6gł ode mnie' wymag:a~ . 

Jest tyle innych fabryk przeciez 
w Łodzi, mógł sobie szukać gdzi? 
indziej pracy. Nie jestem obo
wiązany trzymać u siebie kogo~ 
wbrew mojej woli! Fabryka nj,~ 
jest instytucją filantropijną! 

Wymawiam i wam obydwum! 
I to z miejsca. Panno Helul -
woła kasjerkę. - Natychmiast 
ostemplować książeczki DylIna
na i Buraczkiewieza! I wypłacić 
im za dwa tygodnie! Nie chcę 
ich widzieć ani chwili dłużej \\ 
fabryce l 

--. Panie Wawcrski... "- zacz\' 
na Dylman spokojnie. . 

- Nie chcę nic słyszeć! 
- Najwyższy czas zaprotel 

tować przeciw takiemu postE:
powaniul 

o- Tak! Tak! Racja! krzy-
czy tłum. 

- Ale jak? W jaki sposób u
pominać się mamy o sprawip
dliwość? - rzuca pytanie w 
tłum Dylman. 

- Strejk! Sirejkl - odpo
wiada tłum. 

- -Tak, towarzysze! - mówi 
Dylman. - To nasza jedyna 
odpowiedź i nasza obrona! Kto 
wypowiada się za strejkiem 
proszę podnieść rękę! 

Podnosi się las rąk. Tylko 
garstka zachowu ie się biernie 

- A wirc strejk! - woła Dyl 
man. - Większość wypJ ie
działa się za strejkiem . A teraz 
musimy postawić \Vawerskie
mu ultimatum! Poczekajcie tu! 
Idziemy do kantoru ... 

7.eskaku je ze skrzyni i wrar. 
z Burac7J~iewiczem 'i kilkom!t 
innymri udaje się do kanloru.- · 
Wawerski. który wszystko sły
szał przez okno, spacernje ner
wowo po pokoju. 

- Panie Wawerski - za(!z'\"
na Dylman - robotnie,. łl\~a
ją cofnięda naszych wymó. 
wień. 

- Nie cofnę! -- padn kr6tkn 
odpowiedź. 

- W takim razie ... 
- Nie dam się zastraszyć!--

Jesteście wymówieni i sprawa 
załatwiona I Nie hędzieci 11 

mnie pracowaćl 
- Zobaczymy! Dajemy panu 

piętnaście minut czasu do na
mysłu. Po tym czasie rozporzy· 
namv strejk. Niech si~ pan na
myśli ... 

Wawerski spogląda w okno 1 
nie odpowiada. Delegacja opu
szcza kantor w milczeniu. Tłum 
czeka na nich z napięciem. 

- Towarzysze - ozna jmia 
Dylman - daliśmy mu piętnaś
cie minut do namysłu. Pocze· 
kamy ... 

Wolno wloką się minuty o
czekiwania. Powietrze jest cięt
kie i parne. Burza wisi w po
wietrzu ... 
"- Jeszcze dziesięć minut -

mówi Buraczkiewicz, spogląda
jąc na zegarek. 

Kobiety skuoiają się razem i 
szeoczą C03 cicho między sobą· 

Mężczyźni palą papierow i 
milczą. Od czasu do czasu ktoś 
rzuci uwa~ę, lub oytanie, na 
które nastepuje tylko kiwni~
cie głową lub ruch "amion " 
odpowiedzi. 

- Jeszc7e pieć minut... 
OsŁatn:ch pieć minut... Cof

Il'ie wvmówienie, czv r.:e? Ra
czeJ nie ... 

Na niebie pojawia się stado 
gołębi. krążących nisko nad zie 
mią. Niektórzy robotnicy pod
noszą głowv obserwll.iąc od nir 
chcenia manewru~ące ptaki. -
W tłumie Jest dużo "gołebia
rzy", hodujących ptaki 7. zami
łowan~a ... 

'-- Towarzvsze - przerywa 
na'!le cis7.e ".los Ovlmana--mi
nr>ln n!ętnaście minul. Odpo
wiedzi niema. Rozpoczynam~ 
streJk! 
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MARIA PRZEDBORSKA 

WYPADKI PRZY PRACY 
. '. ' Z ' 'cykIU: •• 1NŚAÓD·" KOM'.:NO",,· LODZ'·· . 

DRZWI ZAPASOWE 
Tam, na ścianie, czerwony znak:. drzwi zapasowe! , 
Przez nie, gdy ogień pełznie po ścianach, .suficie, 
podłodze, schodach, mozna się jeszcze ratować, 
przez nie; - "Ja trwam!" ku Śmierci woła wewnąłn 

Zycie. 

'ram, na §cianie, cudowny znak --:- jedyny. który 
oczy wśród dymu gonią, myśl w obłędzie chwyta: 
drzwi zapasowe! Pchnąć je: z płomiennej wichury 
wyrwać się - i żyć! Żyć!' Lecz ... drzwi te są zabite ... 

CZTERY NADGODZINY 
Spać! ... ach, spać!... Choćby głośniej motory dudniły! 
Jak oprzeć' się pokusie ponad ludzkie siły? 
Osiem godzin i cztery nadgodziny - więcej 

nie mogą już stać nogi, ani robić ręce! 

~ch, spać!... Choćby syrena wyła w gniewie dzikim, 
ehoćby grożono stemplem, zamknieciem fabryki; 
więzIeniem... . 

Głowa na kant stacza się maszyny .... 
KrewI - No, tak! osiem godzin ... cztery. nadgodziny .. , 

SIATKA OCHRONNA 
~ tl! - tamtą stronę, w tę - tamtą stronę, 

z krańca na kraniec, mknie rozwś.cieczone 

w warsztatu cieśni tkackie czółenko: 
twardy mus spaja nić z nicią miekką. 

Metr, dwa, tny metry, osiem, czŁerdzięści 
- ile osnowy na wał się zmieści! 
Cz'6łenko r'6'Wno, by tętno w skr,oni, 
bieg S~?j wybija: czas w metrach goni! 

Nagle w ten rytm świ'st jakiś złowrogi 

wpada: "ei6~enko z zamk~ięte{drogi 
w dal 'WY'skaku.je i ostrym konc.em . 
uderza w czyjeś serce, żyć chcące ... 

. '.:: 

KrzykI... trwożny zamęt... Szukanie świfl.dka~ 
jest przy 'Warsztacie ochr.onna siatka'} 
- Jest, oczywiście!... wygięta, mała. 
źle przytwierdzona, wpółzardzewiała ... 

siatka z pr~ebitą oddawna dziurą, 
wystarczająco dużą, przez którą 
czółenko ' w Locie łatwo przechodzi ~ 
takie są siatki ochronne w Łodzi, 

we wszystkich tkalniach, prócz jedwabniczych, 
bo tam czółenka w pędzie zbrodniczym. 
nie w 'tanią ludzką pierś lub skroń mQgą . -
uderzyć, ' ale w tkaninę dro~ą:'" . 

NA(iŁYSKON / 
IW piersi ból, w głowie ciężar kamięni... 
nogi się chwi.ejąj -ciało z.atacza ... 
Coś w oczach błyska, ściemnia się, mieni... 
Brak SIł... O, dolo! dolo sobacza!. .. 

Syna (i led,vością go do ' Scheiblera 
wkręcił) z jakiegoś wzięto zebrania; 
córkę - modystkę - gruźlica .zżera: . 
przymierzy fason - i już się słania ... 

Żona -.. szpul~rka - bezczynna ' siedzi, 
płacze po kątach i targa włosy ... 
Dom zaniedbany ... Mruczą sąsiedzi: 

- "Tkacz od Buhlego - zarabia dosyćl" 

Staje na zwykłym miejscu: maszynę 
wprawnymfdłOl'imi puszcza - jak codzień, 
lecz ją skrywają nagle mgły sine ... 
W piersi ból stygnie w śmiertelnym chłodzie ... 

Jęk głuch~ ... Wielkie ciało się wali .. . 
Plączą się ' nici czterech warsztatów .. . 
Krew. w głębi ciemnych trybów się pali: .. 
czoło - padając - o nie rozplatal... .', 

Bezwład skuł wreszcie stalowe mię$nie: ' 
twolna traciły moc nogi, ręce, 
oczy i płuca, ale najwcześniej 
osłabło serce w nadmiernej m~ce .. 

CHWILA 
M' transmisji głuchym szumie najciszej się skra~ 
chwila, bardziej zdradliwa, niźli sama zdrada 
chwila, która by mogła nie być - ta jedyna -
chwila, która nić życia bez sensu przecina ... 

Nieostrożny ruch dłoni... Grozny w pędu mocy 
pas chwycił ludzkie ciało : ciska je, druzgoce! .. 
Krzyk straszliwy!! krzyk - piorun męki: byt 

z niebytem 
. zespala on, równając jej otchłań ze szczytem ... 

\ 

Krwią poplamione okna, sufit i dwie ściany, 
podłoga ... Tu płat skóry ... tam palec urwany ... 
tu miazga ciemna ... Kadłub w podartej odzieiy, 
obity i spuchnięty, zolbrzymiały leży ... 

Trzydzieści lat ... Maleńkie dzie~j, żona: .. Obszedł 
.w poszukiwaniu pracy Łódź wzdłuż, wszerz 

i wpoprzek 
wyżebrał cierpliwością przed miesiącem wreszcie 
tę P!acę, chleb - w wyśnionym szczęściu swe 

nieszczęści~" 

TRZY PALCE 
Trzy palce prawej ręki ucięła maszyna ... 
Ból, zrazu niezbyt silny w pokrzywdzeniu ciała, 

potęgował się w lęku przed tym, co zaczynał -
przed py lan iem: - J ak będziesz bez nich pracowała?! 

Jak chwytać będziesz mogła tę nić, która wiąże 
byt rodziny twej, licznej i takiej bezradnej, 
w pogmatwaniu codziennych trosk, nadziei i dążeń 
nie mającej - prócz twoich palców - podstaw 

tadnych? 

Bada lekarz dłoń ... Ból się wrzyna, głębiej, szerzej, 
za serce chwyta, coraz groźniej w mózgu ryje ... 
Brak trzech palców! ... trzech palców! ... Widzi, a nie 

wierzy: 
to jest ręka jej? - ochłap ręki, już niczyjej?I ..• 
'" .", 

Szloch w'strzyma~y 'wybu~ha .. : Siost~~ przekonywa: 
- .. Zgoi &ię. Nie rozpaczaćl Nauczy się pani 
różne czynności bez tych palców wykO'nywa~, 
kierownik inną pracę znajdzie chyba dla niej. . .' 

I Zakład od Wypadków przyzna pewnie rentę -
no, no, proszę się trzymać!" 

Nie słucha, nie słyszy: 
zatacza się nad jakimś ziejącym odmętem, 
spada w mrok ... - Szpital ... łóżka ... płacz w echow.!j 

ciszy ... 

Kto i poco ją budzi z bezczucia długiego? 
kto znów każe jej znosić ból myśli i rany? 

.'- Ach! · to .córka ... ,- "Nie martw się, dziecko! ... nic .... 
. . . . ł ,,' 

. mc z ego ... 
~ Zdrowa .dłoń głaszcze bladą' twarzyczkę spłakaną· .. 

. Łuk· tryumfalny -

• granitu i marmuru. którego budowę rozpoczęŁo w 1927 roku, 
zosŁał uro czyście w tych dniach poświęc()ny w Bukareszoi .•• 

LAT PIĘTNAŚCIE 
Szczupła, zgrabna, blada. Rok ,$zesn.uty.Matka 

I 

.od pięciu lat nie żyje: zmarła na suchoty 
(dwie siostry także). Ojciec robił do ostatka 
i nagle zachorował ~ pewnie ze zgryzoty. 

Majster przez litość (nie dla wódki) na swą salę 
wziął ją do obciągania. W domu troje dzieci, 
trzeba mieć dla nich na chleb (głodne, chciwe staler. 
gospodarz za komorne woła (czas wszak leci!) ... 

Teraz ona wszystkiemu zaradzi. Rząd długich 
obrączniaków: zdejmuj z nich i zakładaj na nie 
setki szpulek, od jednej maszyny do drugiej 
biegnij, pędź! Wie już - i wie, że nie płacą , dranie' 

Trzy dwadzieścia dwa dniówka w taryfie się liczy, 
a u nich dwa sześćdziesiąt wychodzi w akordzie. 
Majster gniewnie: - .. Produkcja zbyt niska!" - " 

. wciąt krzyczy. 
stanąć - wyzwie od "kurwy" i chce bić "p,o mordzie.".c 

I~ne milczą - cóż ona powie? albó komu? ... .,." 
Szczęście, że ją przyjęto (bo tO .brak robotnic?): 
czternaście złotych groszy pięćdziesiąt do domu 
przyniosła, pełna dumy, z wypłaty sobotniej. 

Żar gniecie, pierś , kurz drapie, w gardle, ckliwo, 
nudno .. , 

O pierwszej przyjdzie zmiana - dwunasta dopiero .. 
.wytrzyma: każdej musi z początku być trudno... . 
Gwizdek. Majster na którąś wymyśla: - .. Cholero'· 

;Wyszła przed czwartą, naczczo {I1łieszka tak dale1io. 
a spóźnić się - wnet-kara!) .... gł6d skręca wnętrzności . " , 
Gryzie chleb i z butelki ciągnie w locie mleko'- . . T'" 

byle 'majster nie spostrzegł, bo znów bY' lfę złołełł.~ : .' ć": 

Nie lepiej ... Przed oczyma tańcl" ci~e· k .... 
t\; .. ·,f:'\"'(,"\ 

Jezu, Jezu kochany! jakte tu zwyełęty'6ł ... 
Czy to €mierć jutr ..• 

. '. '. . ~ Runęła pros~ na kant. 'z ~,ołl ",. , < 

~ełzł cienki, ruehliwy krwi %dradzleeki ~tn... · '. ,.,' .. ~, 
. . . .'-:-' ," . ,-. . ': ..,-. ~ .. ," ~ " 

- "Hu-ul Zatrzyma~ mołorl" - , CieJinl~ po'hłt · • .. 
Po pogotowie! Biegnądyi:urni stra:facy... . .' 
Kwadrans dłuży się w wieczność ... Trąbka ... ' Do 

. szpłtal,, · 
- Anną. BąK ... lał piętna~cie ... ,wypadek' przy pracy .. , 

. ~ r 

OSKALPOWANA , .. 
Miała lat dziewiętnaście i prześliczną głowę, 
okoloną warkoczem i wielki życia głód. 

Za ten war~o~z chwycił'y ją koła trybowe: ' 

.' 

z~u~rił się, gdy. ma.~.i~Y o~ia~~- chci.l~l spM.~~ · 
" .. ! 

Oskalpowały: w-jaką'ś ohydną Jnaszka.rę 
zdradziecko zami~niły. p-i'ęknl\ . dzie!,C?zyą~ w)1lig, . 

'zostawiając .jej fycie ~ przekleństwo rlian ;...-
strzęp zamiast jego pełni, zamiast .pieśni - krzy1t.: . " " 

Przyznano rentę pełną (choć po' długich targach I)' • . 
aby strzęp ten mógł jeść, pić i mila! na.d 50b" dacJi, 
by w ciszy sumień ludzkich drzemiących nie targał. 
by w nie jak~potępieńczy nie wciskał się strach ... 

~ izdebce bałuckiego drewJ,).iaka na ścianie 
wisi fotografijka, spowita w krwawy mrok: 
piękną głowę okala gruby warkocz na niej -
w ten warkocz wciąż obłędny wpatruje si~ wzroll ... 

BO KREW ... 
---------._-----
Bo krew z otwartej rany musi J)yć składnikiEUn 
tej produkcji, 00 zawsze jest niedostateczn" 
dla każdego, kto zwie się majstrem, kierownikiem, 
przemysłowcem. Bo zwy\<,ła czynność nie~ieeznł 
staje się, gdy wykonać trza ją pod obucherif 
nadmiernych norm, zdradliwych prób i growy 

stempla.: 
Śmierć i 13ól w pasach, tryJ)acn, kOlacli, . w' wilkaen, 

. gremplacll; 
selfaktorach i krosnach czyhają, ~rwi z rany 
chciwe, spragnione, głodne, w t.oku chwil roboczych ... 
Szary czeka surowiec: potem i krwią zlany, 
na rynek wstęgą barwnych tka~in się potoczy ... 

,. '/ ,~ ;.. 

., . . ,-

" 
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AIIA IIOIOC 
vwidziana przez szkła 

czarna i r6żovara 

In statu nascendi uczyniły Warszawę miastem chaotycz- lo, narastało, rozhud·owywało się· 

C " k··· ·k kt' ·b/ ·h·- • t I!Yn1._ ~ .. ~- --'. < ____Dzisiaj-.obszur wiel"j.{iej --War.szawy
zyz J(."5t SląZ a, ~ra y se wy .l Plan gotycki, zrealizowany w XII i rozciąga się od Wilanowa do Bielan, od 

la W~rsz~wę "na. gor~co?~.~S~<l~~ '-.1 łVL~i-ękąbył ~wyst~~czają.r;y .. '~le gdy :Gocławka·aż:po Kclo i·Wolę .. ·. A S<ięgnie 
- k~?ra ,Jest w cl~głeJ .e~(J!:ucJ~' ,~to~a.: _ n$l~.t~pne wieki, bęz,I9y$lj,D przyszłości, _ ,j~.zcze da~ej, po Wa ra" . tI~łodn; i Czer~ 
tOZWIJo:t iS;Ię,- narasta,· rozbu~owuJe.. sIecIą·.~· dóa:epgy '.dą. ~iego.s·",.oje· 'lrotkob..ie.ż~'lc .. ska.: I..jpż. dz~siaj .zi:l"pe.w.ne tym~~asowy 

- puewodow.elektrycznych: :pokr.y.."\,V:a co::·:: ·plil"niIsi,.' st;'lł· "liię ·nr~:wys\l'i:rCi~jąćy :'W ar-·' prezyde~l iri: ~.st. 'V ai:~za,\yy bi"ed~i .-~fę· n,ad 
· ra~ dalsze Łerel1;y,. ,,:ystrzeła .. wą~ozaJ~u>::ś'zawa z· każdym -wiek"i"em-stawah\ się'~cO- :-·tyiu, jak to bę·dzh!;' gdr·znudzona, zde"tler 
ulIc n~. ~odmleJskle ppla .:- (.hło?~e_ ~ a:a.zhau.hjej hcżplart.(}\vym'-Kon~glomera- . wowana, a ··na wet zrewoltowana uciążli
przedmJes.cla. Wars~awę.- I?ołtor~m.llIo tem. ~\ w rętultade. przedshiwfa ,t)-P mia wą komunikax:ją,· publiczność ' warszaw
n~w.ą ~tohc~ Polski, .wIelkI orga~lIZnt sta bez przf;wod!l1~jD1yśli:.urbanistycz- ska wyrzud ·.tramwaje miejskie hen, da
mleJsk~, ~tory u!eg~ cląy;te~u, p'ełne~u· ,.ifej: . W)la.ilepsZYIJl' 'ZQŚ .,r..azie. jest. zlcp- leko aż na wsie podmiehkie i nasŁanie 
?y~aI?llkl rozwoJoWI, .ktory Jest stal~ .me.~ : ~.i~h~ .· ~ieŚ~O<:l:r~y:n;óW·a!~~;ch;·'.PQszcz{'gól- l~o?ieczno~ć ~~?do.wania kolei nadziem-
Jako In statuo uasc~~dI.1 . ..... - . '·nyeh rozwIązan: .... -.". .,. neJ, aWo nadzIcmnego metra.' 

Wszystkie kSIązkl o mIastach moz: ). c:- -: ,. . ,. ,..:.. 

naby podziclić !la d~,:ie zasad'nicze. gru-.'::,-::.·, . Komp'OŻ;(3a· ·D8'itCOWC-
py. Jedne podają zblOr suchych, memal ,. -. . o. •• . , 

już tradycyjnych, a w chwili podawania : __ ., ... ' o!rodowa ·ChoCiaż wiaśchvie przeciętny oby-
. Parasol i ścierka· 

Wzorem solidnp.go sklepu, którym 
można się było poszczycić, oył sklep ko
rzenny. Nic więc dziwnego, że gdy pe
wien·.priedsiębiorczy człowiek zapragnął 
.wyn~jąć od właściciela miejskiej nieru
ehom.ości lokal sklepu korzennego, aby 
'załoiyc kawiarnię, spotkał się z odmową. 
A gdy niezrnżony tym klarował, ze ka
·wiarni-a da cłuże dochody, że kamienicz
nikowiśw.i·e1nie się lo opłaci, wywołał 
nietajone .ohurzenie i taką replikę: 

"Ucz waćpan dzieci szydłem kaszę 
jeść; ja się jęgomościulu owo panie obej 
dę bez pieniędzy waćpana, a zdrożności 
w mojej kamienicy tolerować nie my
ślęl Kiedyś. owo waćpan, dał już swoją 
duszę czartu na zatracenie. to nie wódi 
ria pokuszenie dł'ugichl" 

Na szlakach EurODJ 
- nieaktualnych cyfr, inne - zajmują ,. ~', -Na' tti; wie1{()wejbezphlll~woś~i wy. waŁel Warszawy nie ·odznacza· się zbyt 
się zabytkami, dziełami sztuki, pamiątka Jątkiem;z urbanistycznego pU11ktu widze" wielką eksklUzywllOŚcią. Jest raczej Mer 
mi i t. p. . . nia, był okres saski i , Stanisla~'a Augu. ny. Cierpi cierpliwie. Czeka poprawy. A 

Książki, które zaliczyć można do sta, Nie dlat:;-go, żeby zadecydował ó kon- już najgorzej to z przedsiębior('~oś.cią. Zmienił się obszar i charakter mia-
pierwszej grupy, zbyt szybko· tracą na . strukcji miasta, ale, że wpłpqł na.kszfał Zapewne ugruntował $woje poglądy sta: Zmienia ią się ludzie. Na ostatniej wy 
aktualności - stają się nieużyteczne. towanie się architektol1iczn:.:go oblicza, . w dawnej tradycji. Kiedy to w czasie stawie urbanistycznej p. t. "Warszawa 
Przedstawiają tylko dowód, że dawn:ej \V tym czasie, 'wzdłuż j e9nej zasad słoty m.Ieszczanin warszawski nosił pa- przyszłości" stwierdzić można było, że 
było tak, teraz jest już inaczej, a co bę-riiciej osi ze wschodu na zachó"rl miasta. ' rasor ,ipłócienny, czerwony·, fi.tiidarI1en- ocenia się tendencje rozwojowe Warsza 
dzie kiedyś, później - zgoła niewiado· p'owstala kompozycja pałacowo·- ogrr,l:· talny,który, gdy ·d~szcz ustaje padać, wy. Że są IUlłzie, którym problemy urba 
mo. .. dowa; Plac Saski (dzisiaj l\1ars:załka Pił- .starannie zwijał i zawiązy.wał tasieml<q, nistykj wspMczesnej leżą na sercu. Że 

Książki · pozostałe - stanowią rlzie- sudskiego), pałac _ rezydencja·· Augusta bo taki parasol r.ały życie trwać winien". stare dzielnil'e Warszawy uporządkuje 
dzinę dosyć zamkniętą, specjalną, która' Saskiego (dziś Sztab Generalny i gróh. W czusach; .kiedy to na bibliotekę domo- . sj.ę,' a nowe łu~dą stwarzane na wielką 
dla szerszego ogółu jest nieciekawa,albo Nieznanego Żołnierza), ogród wt'dłllg wąśkłndały się takie ksiąi)d, jak: "Woj- skalę. Planowo. 
dostępna tylko dla fachowców. ' wzorów szkoły francuskiej (dziś niestety . ska affcktów znrekrutowanych pod sztan . ·Warszawa leży na wielkich, między-

W~r Sawa! 
.. wskutek parcelacyjnej działalności mini dar·wia'ry, nachic·i i miłości", "Pistolet l narodowych s'llakach. Stanowi centrum 

sterstwa spraw zagran:cznych i tymcza- oiw;.)(l?i~n:vrn ku.l'kif'm na· zablc:e grze- nietylko Pols!d, ale także całej ogrom
sowego prezydenta m;ttśca p. Si<lrZY11- cha śmlel'telne~f)", "Śc:er:w na zatkanie nej, północno - wschodniej części kon-

Leży przed nami plan wcale nie~ - b h . l" ,. l' h H' t t . I . " skiego, poważnie usZCZUPlclfl.', straci! na· g~ y crc,v,om, a ze sw!ec ~iC - ,i 1- ynen u europe)s oe!,>o. 
stołeczneJ:to miasta Warszawy, bo J'eszcze _.,. 'l· l' . l 'I' J' SI d d . ł 'e poszc e 

wyglądzie) koszary wohkowc (.teraz ~Ii ".oria o l' a~le lO~llC, u'o.ev,·l1le neapo )- wor ynowane Zła am z -
z 1250 roku. rowskie hale targowe) i wreszcie ~zcroki lal"'~kie.i i o Pin!rz\:) - rycerzu złotych kIlt gólnych czynników urbanistycznych. 

Jakież la Warszawa wówczas wy- trakt, prowadzący aż na wolskie pola czów, czyli mIło.' Ć smi.Ilną dolą tłuczona pod .ogólnym kierownictwem kompozy
glądała? Zwyczajnie: - mały czworo- elekcyjne. p.o l:;dzie i mnrzu, a potem szczęśliwie cji i organizacji funkcji miasta, dopro
bok na planie, trochę na zachód - wi- Zamierz.enia saskie,' zrealizowane uwiellczona w Neapolu", a!bo: "Koloan- wadzi do jednolitt'ści konstrukcji i for
dać trakt, biegnący z południa na pół- udatnie, wypływał" z przvczyn reprezen der i Leonilda. ksią :;ka o ~wo.igu kochan- . my urbanistyc7.0ej. W tej nowej, przy-
noc. A wokół - prapuszcza, słowiański J J k h' h d fi· kt ł . ,et1 .. m . e być te "O cha o-tacyjnych, Warszawa była J'uż . wtedy ac, zWlązanyc ser ecznym a e ' em sz ej .varsz'aWle me oz !'> 
bór. Ot i wszystko. Ale to w<,ale nie ma- t k' ·'1'·' . " t (1 ł' kon"lomeratu m'leJ" blisko półtorą wieku stolicą. Stawała s:ę - w rop 'oncowego uszczęs IWIeOla yczne"o naras ama !'> 

ło. Przed tym była Warszawa tylko osa- . coraz żywSZym, impulsywniejszYP1, b.ar-. czy wreszcic dzieło, m.orałów wiele za- skiego, jaki na ogół panuje dołychrzu.· 
· dĄ rybacko. rolniez,. ' dziej chłonnym organizmem. .. w;erające: ' "Nieszczę'śHwy j" \v tózne bo- I to nietylko w Warszawie. Oczywista 

Cicha osada I A u stóp jej słycha~ }eści wpadający, a potem n<lgłYnl trafun rzecz, że tak, jak dobry szewc wypowie 
" hyłO...$zme,r prtepływającej Wisły. Plusk Zmartw"e -e SI ·sk·· kiem. US?częś1iwiony Gzłowiek, przetłu· się najtrafniej o butach, dobry lekarz -
_ f~. 9d ezasu do czasu nadpływały z pod • liP D. arzyn egO ma(:zony z Jrancuskiego i.. ozdobiony ~ zdrowiu swego stałego pacjenta, tak l) 

Krakowa tratwy, a na nich . - flisacy. . P~w~ta~ały coraz · to I?o~-e prtedll1.ieŚ- ) dwiema rydnami, i-ini~temi na rhied.zi" ... 0 mieście - fachowiec. architek.t ~ urba· 
Z brzega mieszkała kobieta imieniilm CIa,. które )VRrótce stawały: ~ięśródmieś ·'.i'akie le, ksią'żliF·w O\\'(('d:a~y ·stano- nisła.··· .. 
Sawa. Zajmowała się, jak fo is·łniało, za ciem, Stan ten· potężnjał. Mi1łsto pęcznia- .\viły p<,>drr.czną bibli ofekę: , 
pewne, w zwyezajach ówczesnych ko- ,,============::;::::====================== 
biel. 'Iolowaniem strawy dla flisaków"· ' 

Słowo a SiDlic, 
Flisacy, zmęczeni podróżą,. nim puyeu
mowali tratwy, już· z4aleka wołali: . 

War Sawo, warl 
Znaczyło to tyle, co: ·"Sawot Jesłel· 

my głodni! Ugotuj, uwarz nam strawyl" 
W ten sposób, jak chce legenda, powsta 
ła nazwa: Warsawa. a ·po tym, nieco 1. 

mazurska - :War.szawa. 

Warszawa Balrcka 
Połoienie 'osady na wyniasłym wzgó

rzu, panującym· nad sporym odcinkiem 
Wisły, zostało docenione przez książąt 
Mazowieckich, którzy oddawna już mie
li swoje osady i zamJ.d w Czefsku, So~ha 
ezewie i Jazdowie (dziś Ujazd6w). 

· Powoli dźwignęła ·się Warszawa go-
tycka. Wskutek nieskomplikowariycb 
ówcześnie zagadnień gospodarczo • ko
munikacyjnych, plan miasta jest przej
r~ysty, na przecięCiu dwnch tt:aktów 
wyznaczono ·rynek (o rozmiararh 70x90 · 
m.). Z narożników r.ynkurozeszły się pa 
rami wąskie ulic~ (r6~!.10Iegle do kie.run 
ków jego boków). Miasto przybrało cha· 
rakter szachownicy. Odpowiednio zg.ru
powały się domy mieszczańskie. Powsta 
la katedra i na nadbrzeżnym wzgórzu _ 
zamek, który bronił przejścia przez Wi
słę. Całość opasano murem. Główne w.ej. 
ście d(J miasta - to Brama Krakows,ka. 
Od nie prowadził trakt do pałacu w Jaz
dowie (dz;si"jsze Krako,,"skje Przedinieś 
de i Aleje . Ujazdowskie+-.. . 

WlekawJ ~oniląnier~t 
Ten . początkowy, gotycki plan miał 

dla Warszawy z~a~zenie. decyc:lujące. 
Był to plan;który przez siedem wieków 
kierował ewolucją miasta. Z niego wyro 
sla Warszawa. Jest to charakterystyczne,. 
że żaden z· późniejszych okresów, mimo, 
iż w każdym byli ludzie', którym' specjał 
nie powierzono czuwanie. nad harmonij
nym rozwojem miasta, nie wywarł tak, 
silnego, istotnego piętna, jak właśnie 
okres gotycki. Dążności i życie nlia~ta, 
jego czynniki .najważniejsze - gospooor 
cze i komunikacyjne, pozbawiono jedno 
ptego kierownictwa i sharmonizowania, 

ZA?ORA WCD~A·I ZSIO~:NIK NA SOL~ !>ynamika życia miejskiego wpływa 
na różne dziedziny twórczości, a więc i 
na poezję. 

Każde miasto, dzięki specjalnemu 
charakterowi prz-edstawia teren różnora 
kich i wielobarwnych temaŁqw, wywołu
je najróżniejsze nastroje. l Warszawa 
miała swoich wielkich poetów, Nazwiska 

. - Wiktor Gomulicki i Artur Oppman 
(Or-Ot) są znane w całej Polsce. Zwła
szcza popularnym, w najlepszym znacze 
niu tego słowa, tomem jest Or-Ota 

.. "Pieśń o rynku· i zaułkach". Obydwaj 
poe.ci to prawdziwie wielcy przewodnicy 
po stare'; Warszawie. 

. Stwierdza to znany poeta i literat. 
. Tadeusz Hiź w wieszu p. t. .,Stare mia" 
śło": 
Kiedy mi rozgwar świata nadmiernie 
. l.azgrz~ 

A żądza samotności nagle we mnie 
wzrasta, 

Do wież i z-aułków mknę starego miasta. 
Gdzie mnie powiew stuleci swą wielko§

ścią wita. 
Gomulicki z Of-Otem, jak Danta 

Wirgili, 
swoją pieśnią mnie wiodą wśród 

, prastarych murów 
a ja, wszedłszy . w ich ·obręb, czuję 

w takiej chwili, 
iźem echo dosłyszał zaś-r:-iatowych 

chórów. 
Tarcz słoneczna za wieże zwolna się 

zanurza. 
Na Wiśle drżą jej ślady z różnobarw

nych centek, 
Spa.ć odchodzą kolejno mury i podmurzl" 
Anieli zadzwonili w kościół Sakramentek 

Dziwić się należy, że żr;dna z ksią
źek geograficznych. ani monografii o 
,Warszawie nie zdołała przedstawić dyna 
. miki, jaka mieści się w cią~łym, nowym 
. stawaniu się tego wielkiego miasta. Że 

O b ł . '. u: d' d· .,., .. ·a··· . .... hl··· ·· . . . . nikt n. ie .po. kazał wielkich zmian, J'akie d ya SIę na uroe~sto~" o · .. a~1a.~ ~ui,.t..:~ pu ic~n·egQ jednej ·:t:najwiękslych inwe"stycjt·",· 
chwili obecnej realizo'Yan'ych~.·l1tijilówicie .. zapory:wcid.jlej.i wielJ-iego zbiornika na rzece Sole , . ciągle· ' zachodzą i" możliwości rozwojo
w Porąbce, Zapora 0. wysoKósci'-22. metrów· .stwarza zbiornik o pojeniriosd 32 mi!ioiiÓw· ·niir.· wy-ch \Varszawy. Że nikt nie potrai'il 
sIleściennych wody, kt~ry PQ;y.;a:ra·i:egulowac spływ wody w ten ·sposób, że maksymalny do- wyjść z przepisowego szablonu. Ze porl . 
tychczasowy przepust 1700 mtr. ·cześciennych wody na sekundę, .bęc:Izie. "redukowany do 371 ręcz!1iki szkolne informują alh sus:ho. 
mir. na sek. Ma to olbzymie znaczenie gospodarcze dla okolic leżących w dolinie Soły, z· uwa-
gi na uniemożliwienie katastrofalnych ,,"ylewów, które. powodowały klęskę dla okolicznego cyfrowo, nj(' istotnie, albn nazbyl jednll 
rolnictwa oraz na moiliwość dostarczenia dzięki skoncentr~wanei enerllii wodnej 27 milionów stronnie. 

kilowat ,odIin pr, da elektrycznego memła ALP. 
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,Wielu, ludz,i kocha Paryż, ludzie 
wszystkich krajów, ras i rodzajów. Prze·' 
szło sto la,t miasto to opanowyWało abso
lutnie m"yśl, sztukę i formy życiowe Za
chodu, a nawet po tym, gdy panowanie 
to zakwestionowały inne narody, zacho
wało ' swój plzeważający , .. pływ i przez 
długi, d:!ugi czas swą aureolę· Jako m?
ćarstwo, ze swej ' własnej łaski utrzymy· ' 
wało swoje stanowis~o w świecie także 
w czaliach, kiedy znaczenie ,Ft:ancji na 
skutek konstelacji politycznych było 
;l;mniejsz'One. . 

Tak.e, jedyne w swoim rodzaju stano 
'Nisko stało się ' tylko przez to możliwe, 
że miasto ma wiele i to bardzo różnorod 
nego powabu. Takiemu miastu nigdy nie 
brakowaJo mówców pochwalnYifh, a ich 
pisma wypełniłyby pokaźną bibliotekę. 
Jego życie" jego kobiety, zbytek, kuch
nia, - wszystko wielokrotnie opisywa
no i chwalono. Nawet zwyczajny czy tel- ' 
nik Ut~ratury beletrystycznej, przybywa, 
jadąc do Paryża, do znanego mu kraju. 
Tym bardziej uderzającym jest, że w 
tym, co się czyta, słosunkvwo bardzo 
!'Zadka mowa jest o kamieniach Paryża, 
o mieście architektury, o ramach, które 
ostatecznie wszystko trzymają razem, 
wszystko, co stanowi owo sławione ży
cie. Milczenie to ma szere~ przyczyn. -
Przyjaciele starego Paryża są nastawie
ni więcej historycznie, niż artystycznie. 
IW znacznej części ich zainteresowanie 
należy do miejsc, w których rozegrały 
sip. wielkie wypadki, gd:r.ie żyli sławni 
ludzie, a tych jest w Paryżu niesłychanie 
wiele. Poza tym doznają przyjemności 
~a widok starych budynków, starych n
IJe, starych zakątków, które mogą stano
wić tylko 'małą ,cząstkę miasta, które po
wstało tywotnc. 

* , Pi~wszy rys, który uderza w Paryżu, 
a , który musi uderzyć szczególnie tego, 
kto przybywa z nowoczesnego wielkiego 
miasta, ze swoimi niespokojnymi przery 
wanymi . fasadami - jest to, że w tym 
mieśctc ułice jako takle, mają ściany. 

Szereg domów może naturalnie wy
wołać wrażenie ściany ulicznej, alho, je
żeli dpnlY łesą zupełnie jednakowe, al
bo jeżeli. są przYJUljmniej silnie uwydat
nionego, wspólnego typu. Zupełnie jed
nakowe są domy tylko w tych miej
sr:ach, które budowane były według okre 
ślonego , plsnu, które muszą być odręb
nie traktowane, ale typowe są flla całe
go mjasla; 'i to jest drugi rys, który ude
r"a. Niepokój innych ,nowoczesnych ulic 
polega nie tylko na przerwaniu fasad, 
ale takie, na różnorodności stylu. ' 

Jednolitość, ' powstająca prt(~z isŁnie
nie pewnego typu domu, wzmacnia się, 
jPszcze prł!ez to, że cały Paryż, o ile nie 
użyto sz tuka tury, co naturalnie miało i 
ma miejsce w szerokiclI rozmiarach przy 
zwykłych domach mieszkalnych, zbudo
wan~ jest właściwie z tego samego ma
teriału: nadbrzeża, mosty, budowle mo
numentalne, pałace, hotele i wielka ma· 
sa lepsżych sklepów i domów mieszkal
nych. Materl'ałem tym jest kamień wa
pienny, którego doslarczał najpierw 'sam 
Paryż, a' po tym odleglejsze kamienioło
my. Ma on doskona'łe-właściwości. Mięk
ki i łatwy do obróbki, można go wprost 
krajać noiem, n:, powietrzu stopniowo 
twardnieje i nabiera patyny o pięknych 
odcieniach: Dodaje do jednolitości formy 
wW"Płeż jedt1oliłoś~ Qdcienia. ,* 

Paryź ' we wszystkich. czasach, JUz 
'" średnich wieka~h,l11usiał wakzvć z 
brakiem przestrzeni, którego przyC'zyna 
tk wiła w, tym, ze miasto to było zawsze 
warowne. Takimi były w dawnych cza
sach przeCież wszystkie miasta, ale Pa
ryż był'wśród nich jedynym wielkim mia 
stem i dlategó mury warowne rodziły 
przy budowlach tendencję w górę. Dopro 
wadziło to do tego, że tam nastąpiło już 
dawno te., co w innych miastach rozwi
lu~ło się 'dopiero w ostatnim stuleciu pod 
wpływem szczególnie trudnych okolicz· 
ności: nad właściwym kompleksem do
mów nasadzanI) jedną, lub kilka kondy
gnacji, niższych i cofających się stopnio
wo od frontu. Ta forma stos"wana była w 
Paryźu zaraz przy budowie, a twórcą 
jej jest słynny FRANCOIS MANSART. 
od ktf1rego cofające się piętra, stanowią-

l
,ce mieszkania małych ludzi. DQWanO 
mansardami. 

Jak wspomniano, są place. i ulice, ktp~l,;:·~iejg.kięj ,pU,&ty~ '2' :': - ,l, ~) ,, ; ·::,>L;iJWśzY.8tkie.:c :~dice y,r. tęj dzielnicy, p:rowa" 
~e z ~óry p!anowa~? ,i przap~o~adi~no· __ ; . ~i Gdy~ie~~()!.e~,,_spO~avJ~'·:'J'}t~M~!-,:~~ąc~Jp~~S~kw,aniEl: , idą w kie.runku Rue 
Jako JednolItą całosc. W Paryzu, l tO'Jest ' Tńłlerit na ł,iIk'Tryum.falny"s,tO')llcy .l).a.! T,de)lł , Pąl;K, tyl,ką Avenue de l'Opera, ta, 
charakterystycznym rysem, ilość , hi-kic1i' wyżYńie'pr,~~kollć'U, n.a, trzy ćwierci'Piilf -dra ';N'apolepna' poruyślana ulica wjazdo
odcinków jest niE'tylko szczególnie..,wiel· -,· długiej ,Ą-v-ęąuę,-d~ Chł1"~llsElysees-'rili' ,"tł-':'priebh~ga 'z !północnegc; zachodu' na " 
ka, ale takie plany były przez wiele ge- , tlę błyszc;.~ąc,ego,,,z:whod.riiego' hi~ba;':' jei ': pOłudniowy.' wschód. Ulica ta jest bez~ 
neracji zaw~;-:e ściśle wykonywane, a pla· ' steśmy pri~]~c~ 'p:od,ziwe'rit .dła; Łege: ,wido ~, W~gl~~ll~. ~rutalua - z jaką brutalno
n()~anie i wykonywanie nie ustało z ' ku. · Niewątpti",ie,:; ,tkwi.'nięc~(ęfe~tu ':,~ ; r, ś~iąj~ pl"zebito przez bogatą w tradycj~ 
osiemnastym stuleciem. Republika, .cc-:. ' tym wid'oku'; niiqestón, p.;,l,t1łXaJ.nym ~Y-, " d~ielnieę.Paryża, można poznać po 0 -

sarstwo, królestwo, druga republika, dril oikiem wielkiego:! ducłi:i ' , l?~dowl~~e.g(L st'rokątnych narożnikach, którymi do 
gie cesarslwo, trzecia republika, dopro- starszych epo,k;: ale liaczej tozgrza'nej lan~":tiierwpadają boczne ulice. Tego rodzaju 
wad7iły do końca · rozpo'częte budowy, tazjj,. , , ' :," 2:';' ' ,!, : ' j ~, gwałtowne cięcia przysporzyły Haus· 
często z dawnych czasów, często. dżieła , Centrum żyCiI:l paryskiego ,częsrolprie ~: mąnnowi epinię "wielkiego bnrzyciela"'. 
znienawidzonych poprzedników. nosiło 'się. Centrum mia~ł.a,·~ d,zi,~ej~~-m.'.:. Opera, Avenue de l'Opera i HouIev;U'd * ' jego połoźt\I1iujeśt" , i poząstąj~' PJae;.Zg.Q,< ,des Capllcines stanowią wielki krzyi:, do 

Funkcja ściśle zwlązanyeh uliepoja- dy. Nie jest t-o plac, zblid()'~va:ny' Jak;"jalr 'którego punktu przecięcia prowadzą 
wia się prawie zawsze tam, gdzie chodzi ,pla:cśw. Marka w ' Wenecji: lub ' pl~Će ~-szystkie ulice. Nowo założona rae 
o stworzenie dla budowli monumental- Vendome. Stworzono tu· jednorazową BĆllumur, prowadząca przez dzielnicę 
nej odpowiedDiego ot()czenla. Oko dość formę, możnaby powiedzieć, wolną ' i ~- hanrlluhurtowego, przechodzi od giełdy 
uważne i subtelne, obserwujące, W'yczu;.. 'twartą :fOrmę~ wyłaniającą SIę z, charak- ,d,alej, jako Bue 4 , SeptepJbre. Jako po- . ' 
wa z góry bliskość znami'ennej,bud.owlL łerq tego mialita, w których Rzym',i Pół- łączenie od Boulevard Hausmannstwo-
Z wielu przykładów, jeden: idziemy od ' noczrosly. ąię ; w tak ,dziwi]y sposób. '- rzono Bue Auber iRue Halevy. 
kościoła Magdaleny przez Rue Royal; je!jt Zdobny" JesŁ ten plac kf6H~,vskiego'i ce- ' Hausmauu mial na myśli i Ul'Zeczyw 
to typowo paryska ulica o wspomnianym sarskiego " Paryża, 'centrum sławy i chwa- wistnił slwCłrzenie dookoła przepysznego 
charakterze, z uwydatnioną ścianą, wol- lebIiej przeszłości, któremu pierwszy ce- ', budynku drugiego , cesarslwa dzielniey, 
ną grą wyższych pięter, szeregami drzew .sarz nadał , -maje&tatycznę ramy przęz któ.ra w oL'Zach świata miała reprezento- ' 
Ale mniej więcej w środku ustają szęre- :koś,~iół ' M.agdaJęny i porf.y~' pifa~u pilr " wacw8p81!iale, bajeezuie Paryż zbytku •. 
gi drzew, wszystkie elementy łagodzące. : bo,psJdegą. : , ' , . .,' gustu,mody, elegancji, wielkomie,łskiclt 
pochodzące z nowszego czasu; szereg sta- ' * rozrywek,l5łowem bulwar kosmopolit'Y~z 
llowią zupełnie jednakowe domy, o ' fa·' NAPOLEON m rezydował w TwIe- ny. Paryż xbytkowych magazynów zbyt'- ' 
sadach z czystymi powierzchniamI. .Tesl : riach. Ale nie były to już czasy Napole- kowyc.h restauracji i zbytkowych hoteli 
to, jakgdyby ulica wolała "Baczność!" ona I, lub Ludwika XIV. Cesarz, ac~koI- . ({o nie przypadek, że odrazu powstał 
przed Placem Zgody, do którego,prow.a, .. , wiek u~zYl,11ywaJ świetny, dwói! je dnak tam Grand-Hotel), Paryż, k tóry magiez
dzł. - nie ' był jU? jedynym czynńikipm. dtiała- ną siłą p,rzyciągania wabi wielkich ksia-

Najwspanialszą ulicą tego rodzii-ju "jącymdła niia'sta: ' Otiók potęgicesar" iąl rosyjskich, indyjskich nababów, kre
jest Rue R!voli, dzieło NAPOLEONA I. 'siwa, ' wyrosła inna potęga; , kapitał, fi .. ' zusów rzeźni z Chicago i jeszcze magicz 
Ta ulica, z arkadami na parterze, o okrą nalJse, pr~emysł, w9wczas zapewne jesz- niej, z wszystkich krajów świata, boga· 
głych łukach, z gładkimi płaszczyznami.cze nie tak , reprezentatywne, zaczęły jed te, eleganckie i p iękne kobiety. 
i cofającym się, dwupiętrowo rozbudo- nak ży~iClłowó WpłIWa:Ć na ż)'6ie mia- Niegdyś punktami centralnymi miast 
wanym dachem jest w swej całej, dwa . sia i Kształtować' je. Temu Paryża i, któ ., były: kOściół, rynek, lub zamek. I w Pa
kilometry wynoszącej rozciągłości, ściśle " ,ry' już za d.rugiego' cesarstwa zac ł re- , ryżu tak było. Czy to przypadek, czy 
jednolicie ujęta. Ulica la towarzyszy od , prezen:.tować : rzeczywistą Francję ,dał". błąd w reżyserii, że w centrum tego no
Placu Zgody całemu ogromnemu tereno- .HAUSMANN centrum'. Nie była lo, ja" wego hatismannowskiego Paryża stoi 
wi, obejmującemu zniszczone Tuilerie,~ożnab'y sądzić, giebJa .,.- bylo}ly to, nle- , Opera? Jako punkt środkowy bajecznie 
ich ogród, ogród Louvr: "' l i sam LouvJ;e. co za jaskraw~ za jedneznaczne - ale ożywionej, obrotnej i z zapałetn zarob. 
Służy ona już życiu miasla, ale wciskając ' zbńdowana przez Ghrniera Opera. : ,- kującej dzielnicy handlowej słoi budy
je w swoje formy, chroni monumental- ·" ... Jak wyżej ~az,naczyli~my. , reprezen- , nek reprezentacyjny, który wlaśeiwie o· 
ność pałaców przed, atakiem niespokoj- tittywnym će'nttn1l1~ świlitectnie uroczy- twiera si~dopiero wieczorem, gd,. ma
nej działalności handlowej, ujmuje je w stym cebtr~m Paryża jest i' pozostanie g8ZY!ly .są już dawno zamknięte? I niwie 
ramy j podkreśla jego ważność. W jed- Phic Zgody.' Ale miasto ś'wiatowe, wyra- , 1'1) Sle tylko dla uprzywilejowaneJ wyż
nym miejscu ten szereg domów skręca ' stające,a, raczej wytryskające z królew- szej warstwy. Możnaby na tę rzecz także 
pod kątem prostym i wchodzi jako rue , skiego , Pąryża, miasto wielkomieszczań- , in~cz~j patrzeć. Czy istnieje dla ośrodka 
CastigHone na Place Vendome, kŁóry" stwa. k.t6rego zn~czenie, poJe,ga na po'sia- w::-llnegozbyt~u. wspani?-lszy. symbol, 
poprzednio leżąc izolow.any w chaosię , , 4aniu l zarobkti, ~tworzyło sobie, przez lllZ Opera" dla sWlata, ktory Jak ten, 
ulic, został silnie połączony z jądrem Place de l'Opera nówe centrum,. symbol pr.zy końcu 19 wieku, opętany był robie
stolicy. Dalszy ciąg tego szlaku ulic, jako tego'; bogactwa i wielkiego zbytku. niem pIeniędzy i marnotrawieniem icb 
Bue de la Paix. aż do Wielkiej Opery, łą- ,Ku QpJlrze, którą możnaby'~o ' otwo- szp.rokim, ~estem , - czy istnieje większy 
czy ją z wielkimi bulwarami i centrum ' , rzyć d-9pier,o, w, ,1874 Tok'!1.Jlausmann zbytek, ~lZ ta Opera? Dla świata .tego" , 
nowego miasta. , kiernje.l~uhya.r.y; ~Iae GWf~td~śły! W; któ . który nie· chce się nudzić, Opera znacif * ' . rym znajdują ' ujście riajruthli-wsze, by · sztuk~ )VyksztaJceilie, przepych, świetne 

Są wypadki, gdzie , warchitekturze n"ie ' powi-edzieć,najżywsze ulice Paryża. widowisko, obfity nadmiar. A także oka , 
łączy się zasługa ze szcz~ścłem. Paryż Plac ' GwIaździsty, najbardziej ulubiona zję, by pokazać oczom znawców tualetJ 
jest w dzielnicach północnych i p9łudni"o forma fra~cu&kiego barO}{'ll, ', ~tóry sku- i perły, któr~ , sJ?r~e~aje rue de la ~aix , 
wych po części zbudowany n;t pagór:- pia cały,rqch ,~ jednym punkcie~ jest two .Test to naJbuJnIej~zy, a także naJsub· 
kach, a pomniki, stojące na wyżynach, . rę~, k'tór,ego dzisiejszy' .urbauisll;l, tiezą~ łelnieisz~i ,zbytek. a m iasto, którego Wyz
mogą dla wielu punktów niziny. i,dla)taż ~y się ze zmOió~yżowanym' ruehem, :sta- ,',.z.ością..-,kt~rego na:jważniejszYlH 'źr9,dłęrn 
dego wysoko położonego, punktu być uwi ra 'sfętmiknąc; 'ale wmśnie' -tego' Skupie~ .. 'd?"hOdów,były elegancj~ i wielki zby.t~,.
docznione. Ale tak korzystne warunki nia 'ruchu, tego imponującego prlypły- m,,: PlQgło w te.f;6PClce ~ełęskiego kapl
trzeba rozpoznać i wykorzystać. Nie- wu, i przepłyWU chciał Hausmann i dał . talrZIDu znaIe.źe h'afuieJszego symbolu 
wiele przykładów takich można przylo- , całoŚcUa,l5,ie rozmiary, że, nigdy nie mo_ nad marmury, złoto, feudalny przepych, 
czyć, biorąc pod uwagę u1ice, ciągnące że powstać' chaos; jak ' w innych mia~ ' Wielkie.l Opery .. Na to nie trzeba dOWQ', 
się w górę po lewym brzegu Sekwany, .'. stach." · , ,. , du, po. rzeczywistość go stworzyła: 

Ale przykładem przykładów jest Opera , leży przy końcu Bue de la ' Kto śledzi historię Paryża, jest zdu· 
Quartier de l'EtQiJe, dystyngowana dziel ' llah;, ale ' osią swoją ski~rowana 'jest ku miony brakiem ' zrozumienia i wdzięcz· : 
nica mieszkalna, którą HAUSl\'IANN nowej ulicy, Av'enue de I'Opera, prowa- ności. z jakimi spotyka się ' działalność 
prefekt Paryża za NAPOLEONA III, za- dzącej o dTuilerii, siedzihy cesarza, do NAPOLEONA III i jego prefekta, barona 
łożył dookoła, Łuku Tyumfalnego, ktory nowego okazałego budynku. Aby ta; je- Hausmanna. Składa się na to wiele po
rozpoczęty przez Napoleona I, a wykoń. dyna przez Hausman,na 'założona uliQa, wodów. W pierwszym rzędzie działa tu 
czony przez ' Ludwika F:ilipa, stał ,w' osi , ni'cnie slra,cHa ze swęgo \vrażeniaprże- wspOlunienie przegranej wojny, związa
Pól Elizejskich na wyżynie wśród pod- pych,u, ,nie obsadzono jej dfzewanił. - ilej z imieniem drugiego cesarza. Po tym, 
~"""""~""~" ...... mm""~""""~""',,,,,,Ea"MH"~BDar.I ogólnie rozpowszechniona o~inia, że 

zabiegi Hausmanna nastąpiły tylko w 
tym celu, aby przez szerokie, proste uli
ce, przełamuJące zakątki, przeszkodzić 
powstaniom, a pl'Zynajmnięj unieszko
dliwić je. Paryżanie nie zapomnieli iei 
jeszcze ogromnego ciężaru długów, któ
ry pozostał z owego czasu. A jest i było 

_ wielu przyjaciół ,.gtarego Paryża, wspo-
, minających ciągle , o tym, co wówczas 
zostało zn,iszczone, wspominającycłi" L 

prawdziwego uczucia, 9. jeszcze wieoej 
jest ludzi. którzy skargi te bez osobliwe~ 
go uczucia powtarzają. Ale to wszystko 
nie wywierałoby takiego wpływu, gdyby 
do tego nie dochodziło jeszcze, że wła8ci· 

I wie nie można .iuż dobrze odróżnić, ro 
, z tego tak bardzo uko~hacego miasta I ' stworznne zo~łało dopiero ,pl'zez Haus-

j 
manna, i że nikt ' na dobre nie myśli o 

, tym, co by się z miasta zrobiło, bez wspa 
Parowiec s~edzłti "Gripsbolm" był Ierell6m nim:wyk1ego "litóry -- --... -- - .. ,n!a1e.g.Q",ą_Je_ąI1,Q~z~ś~~e~~~łto_w~~ą? ,~'l' 
wzniecił jakiś obłąkany pasażer w III klasie, a który z trudnościl! udato lIię blego Hausmanna. -· 

aalodlle zlikwidować.. ,W. S. 



KaMy % nas pieści w duszy 
marzenie o jakimś dalekim ob· 
cym m;e§cie, które pragnąłby 
poznać. Jednego pociąga weso· 
ly Wiedeń, inny wolałby Lwie
dzić zabytki Rzymu lub oglądać 
największ-e na świecie zbioro
wisko ludzkie - Londyn, jesz
eZl innych ci~kawi Berlin i jl't::o 
sławne życie podziemne. Ale 
wszystkich jednakowo wabi Pa 
ryi, Paryż - miasto światła. Pa
ryż - stolica świata. I nic w 
tym dziwnego. Paryż bowiem 
jednoczy w sobie wd7.ięk Wied
nia i powagę Rzymu, jest roz
legły i malowniczy, jak ILondyn 
a paryscy apasze są równie zaj 
mu.,ący, jak przedstawiciele ber 
lińskiego świata podziemnego. 
W tym cudownym mieście każ
dy znaJdu'e coś dla sietie: lu
dzie nauki pielgrzymują do 
słynnych uczelni paryskich, do 
najbogatszych w świecie ksi~
gozbior6w, a nadewszystko n~
ci ich ta atmosfera intelektual
na, cechująca Paryż; snobów 
przyciągają wytworne lokale 
ekskluzywne restauracje, gdzie 
pieniądze można wyrzucać garś 
ciarni. Ola każdej }wbietv Pa
ryz-ojczyzna mody, jest przed 
miotem ~'ie("zne.i tęslmoty. Ten, 
kto lubi się bawić - gdzież za
bawi się bardziej szaleńczo i 
beztrosko jak na paryskim 
Montmartrze? A gdzie mmna 
lochać się czulej, jak " Pary
tu, w którego powietrzu unosi 
się j.akiś nieuchwytny pierwjas 
tek zakochania? 

Ale zda;e mi sIę. te najwięk
!lty czar Paryż.1 leży w jego cu
downej ~ościnności. Je~t to chy 
ba jedyne miasto na świecie , 
gdzie cudzoziemiec od pierw
szej chwili r.zuie sic jak w do
mu. Nikt mu tu nie daJe od
czuć, że, Jest obcym, że przyby
wa zdalekll.. Nieiako automaty
cznie zostaje przyjęty i w("hlo
niQty przez ten milionowy. bez
imienny tłum paryski, w które
go skład wchodzą niemal wszy. 
st1de narodowości, rasy i reli
gie. 

Nie wtem, w czym tkwi ta 00 
tężna siła asymilacyjna Paryża. 
która sprawia, że przybyli doń 
dla studiów, lub nawet dla krót 
kiego pobytu, ludzie nie chcą go 
już opuścić li osiedlają się tam 
na ~awsze, rezygnując często ! 
dostatku i dobrobytu, które ich 
czekały w ojczyźnie. Coprawda 
- choć może się wydać para
doksem - Paryż jcst jedynym 
znanym mi miastcm, gdlJe nie
zamożność nie jest dokuczliwą 
i nie stanowi przeszkody w ra
dowaniu się życiem. Bo czyż 
trzeba mJeć dużo p.ieniędzy, bv 
podziwiać jego piękną arcl\ltr~ 
turę, by cic!;zyć ~ię życzliwymi 
uśmiechami przechodniów i 
chłonąć w siebie czar oioiE'nki 
paryskiej? To teź naJcharakte
rystycznyma paryskimi typami 
są beztroscy studenci, małnne, 
słynne midinetki - Jednym sło 
wem wesoła, ale goła cygane
ria. Bo naprawdę w Paryżu sil 
niej, nii gdzieindziej odczuwa 
się radość życia. Już sam tego 
zapach - trudny do zdefinio
wania, w którym od6r bl'nzy
ny ze zbiorn]{ów tysięcy aut 
miesza się % wonią fiołków. 
sprzedawanych przez ulkzne 
kwiaciarki. zaostrza zmyslv, czy 
ni cdowieka rzeikim, swobod
m'ro, panem swych myśłi i czy· 
nr;w. 

To eudowne miasto Jest sa
mą harmonią. Rozłożone ma
lovtniczo na dwuch brze~a('h 
Sekwany, Jaczv w sobie sz("zę
śbi,wie pipk~o' dawnej ł nowo
ezesnej architl?ktury, przy czvm 
nowoeze,nl:! d,.ieln;ce - ni~do
śeil;~łv wz6r rlla urbanistów -
podnos7.1l tylko czar starvl'h. 
<;tylowych budowli. '11p.fa Fir. 
na poteguie urok kałf"dry 
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rytu cichych. zadn.ewionyeh 
uliczek, przypominających fran 
cuską prowincję, drogich sercu 
tych paryżan, którzy właśnie z 
prowincji przybyli-. 
Pragnąc choć w części wytłu

maczyć miłość, jaką czuję dla 
tego miasta, nie mog~ nic po
święcić choć pant słów jego 
mieszkańcom. Nie lubię ł13Wić 
się w uogólnienia, ale można 
zaryzykować twierdzenie. te 
każdy paryżanin posiada spe
cyficzny francuski humor. ów 
słynny "esprit gaulois", który 
wyraża się w krytykowaniu _ 
cz~stt) dość zjadliwym -wszel
kiego autorytetu. Naprzykład 
musi nam się wydać dziwną 0-

wa bezceremonialność, z jaką 
każdy par yżanin mówi chlJc:bv 
o członkach rządu. Nazywa ich 
poufale po imieniu j bpzlito§nie 
drWi z ich fałszywych posunięć 

W oszałamiająco szybkJm 
wzroście wpływów hillerow
skic:h przed dojściem narodo
wych socjalistów do władzy o
degrał dużą rolę poslncb, 'jakl 
agitacja nazi znalazła WŚI'ód 
szerokiej rzeszy cbłopsklej. Po
słuch ten był tym bardziej zro
zumiały, iż narodowi socjali~d 
przyrzekali obronę J'ntercsów 
chłopstwa. Przyrzeczcnie to 
działało tym sk tecznie.i. ii par 
tłe prawicowe stly po UnU in
teresów wiclkie.f własności, zn~ 
!;ocjaldemc.kracJa wbrew wvsil .. 
kom Dawida nie miała szeroko 
zakrojonego programu agrnr
nego. nie broniła należycie in
teresów chłopstwa, w szczegól
ności drobnego ro1l1l:dwa 

Po objc:eiu steru władzy hit
lerowcy powierzyli tekę rolni
ctwa Darremu, który oprar.o
,,'ał zakrojony na szeroką skal-: 
Jłro~ram polityki rolnej i w;>ro
w.,dził (lO w życie. PrograrJ'. tpn 
jednakże - wbrew poprzedt"m 
oNctnicom - nie tvle uw·ąl.:-ri 
nial interesy rolników, co słu
żył o~6lnym celom 8nłal'klcz
nej Jtospodnrki J1temieckiej, na
stawionej na wojnę. 

Najcharakterystycznieiszą CP. 
ehą agrarnej politvki hitleryz
lnU jest t. zw. "Erbhofgesetz", 
czyli o!;;fav,'a o majoratacb chłop 
tlklcb. \V ten soosób powstała 
na wsi uprzywileJowana ~rupa 
właśdcieti "dziedzicznych za
~r6d". Właściciele majorat6w 
chłopskich wraz z obszarnikami 
.. tnnowill właściwy stan rolnł
"zy. Te dwie grupy - obszar
nicy i właściciele majorat6w 
chłopskich - są przez system 
Onrrc"o oorzywUejownnł • . 

W roku 1933 podatek od o
hrotu produktami rolniczymi 
7o~łał zmniejszony o 50 prtX'., 
R w r. 1934 spnedni hurtowa 
tych produkt6w została całko
wicie od podałkn zwoln~ona. -
Ahv przyśpieszyć motoryza('ję 
rolnictwa - została zwolnioRlJ 
od !lf)datlm sprzedał maszyn 
I'OIniczycb. a podatek od samo
chod6w obnitono. 

. 'ednocze~nie zn'esłono nbE'~' 
pieczenie od hezJ'ł'bocla w sto
snnko do robotników rolnych. 

7.ndłuźenie "dzicdz.:cznych za 
/lród" zostało c7('ścinwo zredu
kowane. fl odsetki od oozostałej 
~r.p.ści zadłużenia obniżono. 
A~rarna pomyka hitleryzmu 

może za tym b~'ć określona ia
ko stnwka l1=ł obS7.am'ka i do-
8łRmtt'~0 ehłopa, en'li - we
nhl~ słynne i ff'rm;nologił rosyj 
5k; ... 1 - .,kulaka". 

f::.JA mn~a hczrolny .. lt , mało
rolnvelt została prze?! bffl~nzm 
skazana na wcgetnej~. Z""luz~ 
C7.a sknso'\.v.llnie na wsi ubez
rjf'c7eni~ od hezrobocia j wpro 

"- .-

czy tet osobistych ~mieszno~tek 
To !lamo daje się zauwa!vć w 
odniesieniu do sławnyr.h 'pisa, 
r7y, czy artyst6w. Niema tam 
tadnego windowania wielkości 
"a piędestaf, zadnego ~akłama, 
nia. 

B~dlle z Jednej strony Ilatu
rami, pełnymi zdrowego roz
sądlm I trzeiwo zapatrując sil! 
na życie, są jednakże pary tanie 
ludźmi serdecz.nie dobrYll1i. _ 
Tch usłnżność, grzecznośł i u
przejmość .iest ponad wS1.clkie 
pochwały. Dotyczy to w plerw
~zym rzęnl;e ludu paryskiego. 
5zarego człowieka uL:cy. 

Lecz prawdziwym wykhdni
klem charakteru ludu paryskie 
ftC' jest piosenka. Na każde wv
'Jarzenie dnia, na kaidy warny 
wypadek Paryż rellgu.ie piosen
ką, Rodzi się ona niewiadomo 
~dzie, niewiadomo kiedy f pew-

.. 
wadzenie t. zw. pracy oehotni
czej (rreiwilli~er Arbe:tsdienst) 
radykalnie pogorszyło sytuację 
małorolnych i (omali, którzy 
przy tym nie mają moźDo§ci ł 
nl~ maJą po c!o emigrować do 
miast. Jednocześnie wsutek wv 
kluczen:a "dz:cdzicznych za
gród" z wolnego obrotu ceny 
zi<>mi wzrosły w bardzo macz
nvm stopniu, tarazem poważ
nie wzrosła ten,uta dzierżawna. 
Wre~7.l"ie nlert!Y pngorszenio 
"'3J't1nkl kredytu roln~o. Na
skotek wyżej wspornnianych 
ulg dla ma joraŁów chfoDS}{.'ch 
krp.dvt hinotecznv praw:e 7.a
nikł i rol"'k mi)że otrzymać kre 
dvl jedvnle ~ za.~'a~ produk
tów foJnych ł to na wn.run
kaeb n!emlll lichwiarskich. Kre 
dyt przy tym otrzymu ią rolni
cy przede wszystkim dla Intm
synkacH 1 rozc:zcrzenia obszaru 
uprawy pszen.:,cy, lnu, konopi, 
co z reguły utrudnia mnłoroJ
n,,.m korzystanie z kredytu. 

T. zw. "orno~ zimowa bez
rolnym I mnłorolnvm po01ruta 
niewiele, ma Tą z niej natomialit 
duzą korzyść obsząrn!cv, u któ 
rych nabywane są za fundlł'izl'l 
pomocy zimowej różne produk 
ty rolnp.. 

Te i tak nader trudne warun 
ki bytowania pOQ;ar~7.a mocno 
J:ll~'śnlt2!a śruba p~datko,.,a. -
Chłop niemiecki płaci od roli 
podatek państwowy i ~omttnal
ny, podatek od bydła, oodatek 
kościelny, szereg Dodatków. czy 
danin "stanowych", podatki 00 
średnie, nIe mów e jut o rót
nych dnninne1} "dobrowoln;rcb" 
Według obPczeli stałvstylt6w 

chłop niemiecki, pos:adająey 6 
ha ziemi ~ dzierżawiący trzy 
czwarte ha łąki, płaci roeznłe 
1800 marf'k z lvtułu ró:l:nych po 
datków. danin, tenuty dzierbw 
Aei i procentów od zadłutenta. 
(Większość nlem:ecktch chlo· 
oów posiada od pół do olęciu 
ha ziemt, a 5t~ gospodarstw 
nIe posiada konta. 

Sytuację jeszcze pogar!za 
fakt co ru wieksze~o kurcze
nia się do~hod6w bezrolnelto, 
lub małorotnego chłona. na eo 
w dużym stopniu wpływa sto
sowana p17.ez hitleryzm polity
ka 3nrowizacy.ma. 

WsknłE'J, nastawienIa calej 
Jtospndarkt na wo.tnę i dątenia 
do sławełnp.i samowvsłarc7:nl
ności (auta~kii w niemieckiej 
gospodarce rolne;. da ie się 7.~
uwa7.vć w7mu\!tanłe sic reltwfzy
c-łt ł dl'oMaz11owe,ł reglam!.'n ~~ 
r.fł. Roln lk otrzVJ11u ie SZC7eg"· 
łnwy naka.,. ~o I ile ma z!l!łiać, 
lub produkowa~. a tarR
lem traci prawo do d:vsnono. 
wan!a swą wytwórezo~hł. w 
slozególnof.cf wpu 7 'f'dnł'l 

Dego dnia cały Paryż ją śpie
wa. Czasami lansuje ją modny 
Ulusie - h.all, czasami nieznany 
nikomu wędrowny pieśnian pa 
ryski (jak nam to pokazał RenI! 
CIair w ~woim cudownym fil· 
tnie "Pod dachami Paryża"'. _ 
Gdy jest dowcipną i melodyjną, 
zawsze zdob)'wa popularuość 
{TIka paryska ją podchw~tuje 
i śpiewa tak długo, aż jakaś ,in
MI., nowsza i aktualniejsza, nie 
zdoła ki wyprzeć. Treścią jej 
jest miłość, ezęśc!ej satyra. _ 
O, piosenka paryska potrafi 
być niełrezpieczna i drży przed 
nią niejeden dygnitarz. 

A kto cht'e naprawdę poznać 
ł zrozumieć Paryż, ",'ech jedZiE' 
łam 14 lipca. W ten dzień, gdy 
cały Paryż wylega nn ulicę. 
r.dy przy dźwkkach niezliczo. 
m'ch orkiestr ubodzy i boqaci 
huiczą ra1.fm na placach pu-

• 

h!~cznyl:h. cudzoziemIec POjlMl 

je, źe formuła "wolność, r6w
ność, łrater!itwo" weszła tyl'l 
J..tdzlOm w Lrew J wiedy mote 
naisiJni".~ przemawia doń odręb 
rty "lar tó~o miasta, jego duo 
~/a skomr,!ikowana, a zara
zem prosta, wesoła i pełna po
wagi, wybuchowa, a zarazem 
opanowana i dosto.ina, 

Kto raz był w Paryżu, bę
dzie o nim zawsze myślał i nie 
raz zapragnie do niego powr6-
clć. Tęskni si~ za n'm. jak za 
kobietą kapryśną, lecz 7.awsze 
pełną niesoodzianek. To mia
sto - świa tło było, jest i b~dzie 
ojczyzn~ duchową wszystkich 
kulturalnych ludzi. I zawsze bę 
dą do nlego pielgrzymowały 
tysiące, spra~ione poznania 
tej stolicy świata. 

A poznać Paryż - to znaczy 
go pokochać. 

s a i lik " 
prowincji do drugiej jest c~ęslo 
zakazany. Ta reglamentacja 
również odh:ja się ujemnie 
zwłaszcza na chłopach malorol 
uych, dll' kt6rych w szcze~ól
lIośri dużym ciosem było wy
"ołane prl!.'! politykę rzą.du 
bal elzo zn!.:ezne podrożenie nn
fofZ,', n;ezbędnej dla hodowli by
dła, która odgrywała w go~;oo
d:trce niemieck'e~o chłopa tak 
poważną rolę. Przy tym zar6w
no w celach "I{r:egswirtschaft" 
fflospodarka wojenna), jak i ~c 
względu na potrzeby aprowiza
ej; mia'3t, ceny, po których rząd 
iuh różne centrale ~ospodare'Ze 
.l9kupu,iq u rolników ich pro
(ł t.l idy, są bardzo nisk.ie. 

Ta 8 .. ral'na ł rolnl('za 1Jotłty
ka bltleryzmu u"awniła jego 
dcma!!ogię. Po doJściu do wla
dzV n~emiecki socjalizm naro
d-cwy n:e tvlko nie zrealiwwał 
rerormy rolnej, ale zaczął fa
worvzować obs7.arników i właś 
t":c!eli maJorat6w chłopskich 
ko~ztem szerokiej fleszy mało
rolnych ł bezrolnych Chłopów. 
Jest pTzy tym rzeczą charak· 
terystyczną, te szereg podat
ków lokalnych, dawniej pr7P'l 
nie'" ostro zwalczanych - np. 
w Prusach, nazi nie tvI1<o nie 
znieśli. lecz stosowan;e' ich roz
szenyU na eałe terytorium Rze 
szy. 

-Na s'mtek militarystycznej • 
imperJaPstveme.i polityki Rze
szy, wydatki państwowp. wua-
5ta~ą w bardzo szybkim tempIe, 
a Jednocześnie rosną wc;ąż po
datki, zwłaszcza, iż woływowe 
sfery kapitalistyczne. jako wie
rzyciel państwa. przeciwstawia 
ją się energicznie dewaluacji 
marki 

A,le oolityka hitleryzmu jest 
zguhna nie tylko dla bezrol
nych i małorolnych, ale I dla 
eałe~o rolnictwa, a nawet dla 
całej niemf~kiej gospodarki 
Darodowej. 

Polityka finansowa niemłec
kiego ras~yzmu _ pisze W. Po
meranccw w r;:a7.iecie .. Soejali
stic'u'skoje Ziem1iedielie" -pro 
wadzi do szybklej l slaleJ de
gradnt-ił rolnłe!wn. 

• Obecny wzrost niemiee
kich trudności aprowizacv,j
nych. wldmo nowei zimy gło
dowei -- oto nie1.lnikniony wv
nik faszvstowskie.i (nazistow
skiej) polilyki agrarnej". 

Do analogicznvch W1110skńw 
dochodzi w dwutygodniku "Po 
lityka f!ospocJarcza" p. st. Gl.. 
nmawta iąc h'tans cderolałki 
til!nlc1.e,~ w Niem~7c\'h Z !)unk
tu widzenIa z3!\ad liberat:zml1 
j łmlvwtrłm~117mn f10S'lOdR\"1'" 7 e
~o. Autor ten pr7ede wS7.vstklm 
podkreśla :rmni(~Jsl""nie n'hs:J:aru 
~'.~ . .,:(\w':.. •• ""''Tf''1i'do mlJJoo hek 

talrów. Nastl;'pnie konstatuje 
suudck zdolności wytwórczej 
nlemle~kiego roln:ctwa przy 
Jednocze:'ll)'m wzroście ludnoś
ci o trzy mIliony. 

ProwJdzi to uo zjadania re
zerw. q~oło'.!en'a .f'jir.miec z su
I'Owr-/ł\t rolnlczycb i zahamo
,vania gospodarki bodowIanej. 
"~k samo, jak W. Pomeran

cew. p. St. Gr. przt"widu,ie sa
łamanie. się rolnictwa niemlee
kiego. Zdaniem p. St. Gl. "Je!!l 
tn !il.(.zególnym paradnksem ftie 
mi('("kif'j gospodarki wojennt>j, 
te nic lak nłe przeszkadza o 
slą~nit>(·to jej eelów, Jak włas
ue je; metody'·. 

~J..onstało70·awszy, it zaopa
lu('n,e Niemiec w pszeni~ę, ty
lo. ,Fl"zmień i owJes wynosiło 
"" 1928-29 roku - 21,4 milionA 
t m'lO , a w 1935-36 roku rolnym 
tylko 22.1 miliona ton n - m;
n.e, it lullność Rzt~zy wzrosła 
o 3 miliony mieszkańców, p. St 
Gl. pisze: 

"W Jlłki sposób Niemcy przez 
fnką "samowystarczalność feo· 
spodarczą-' chcą sposobić się do 
wojl1~, j~st nIezrozumiale, zwa
t} wo;zy. iż wojna zwi~ksza spo
żyele, a zm1Jle.isza Jeszcze bar
dziej Idor.y - tymczasem trud
ności otrzymania nawet obee
nego r;yslemu wzrastają _ roku 
na rok'6 

TE' parndoksy hitlerowskiej 
~Mp(ldarki wojenneJ, niezrozu
minIe z punktu widzenia gospoo 
darr.7t Jio - zwłaszcza dla 0-' 
brm"!cy liberalizmu .i indywidu
al:tmu r;'ospodarczeg'l -są bu
(110 wnno" ne, o ile się zwah', 
iż w Trzt;clej Rzeszy gospodar. 
ka .i«"sł p(!dporząf!~owann poll. 
tyce. a '" sz('zc!tółnMcl łm~ 
rlatisłyezlK' i I mlJłłarystycznel 
polityce zewnętrznej. 

Groiba załamania się nie tyl
ko u,'nidwa niemieckiego, ale 
wogól(' całe,; gospodarki naro
dowej ~a('miee .fest bezsprzeez
nic ia~na dJa kierowników hit· 
lerowllkief ~osoodarki plano
wt>j Jako klapę bezp1eczri
stwa l'ozpał1'oJą onł wIdnie 
w(ł'n~ • 

Brak wlasnyc1t rez~t'w mro. 
t'o"'ych ł aprowizacyjnycb spró 
bołą oni uzupełnić nr7.p.z 7lab6r 
end7vch rezerw w drodze blys
kawlczn~~o ataku na przeciw
nika przy użyciu coraz !>otęż~ 
niejszych 'W 'specializowanyeh 
KOr'lUSÓw zmo!orvz' , ·uTlych. ,V wybranej przez nie chwi
li l\'iemcy "ez unI'ZE'fłz_u;" roz
porzną ~oł'n ... starając S14> od
!"l'llU or.zenieść ią jak na.igt~ 
hieł Tlą tpr,'tn~'l1"1 nr7E""wn'i
k~.' Hltler'g kleruie 5ię lBsadesf 
Politi(1ue de ~uerre d'abord! -
Polityka wojny przNle W5ZV8t-
'~im :1. x. y_ 
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nuce rządzi swym krajem jaKo auto 
krab. :Władzę trzyma w swych rękach 
od czternastu lat, absolutną władzę od 
dziesięciu. :w pierwszych czterech lalach 
musiał tolerować opozycję, werbować ·so 
jusznik6w i słuchać doradców. Sympa
tycy wygłaszali przemówienia, zalecając 
jego politykę, ale prosząc zarazem go, 
aby się wystrzegał przekraczania miary; 
gazety godziły się z tym, nie godziły się 
z owym. :W. 1926 r. Duce położył kres 
takim praktykom. Przywódcy opozycji 
zosiali zabici, uwięzieni lub wygnani; 
gazety opozycyjne wykupione lub spalo 
ne; wolnomularze, ex-kombatanci, związ 
ki zawodowe, cechy rzemieślnicze, har
cerze, towarzystwa ochrony zwierząt, to 
warzystwa dobroczynne i inne możliwe 
ośrodki gromadzenia się niezadowolo
nych, zostały ro'związane lub przejęte 

przez właściwe ministerstwo. 
Z Każdym rokiem włosi w życiu pu

hUcznym stawali się bardziej pósłuszni, 

jednomyślni i schlebiający. Jeżeli Duce 
rusza się, ~ musi teraz mieć dwie strony 
superlatyw6w, gdzie jedna wystarczała 
- częstokroć z wytłuszczeniem jego na
zwiska w specjalnych czdonkach. Dla 
jego portretu i napisów potrzebne są te
raz milowe przestrzenie muru i wolnych 
miejsc. Każde wielkie przedsiębiorstwo 

w swym sprawozdaniu przypisuje mu za 
sługę "przyspieszonego rytmu przemy
słu i handlu"; jemu zawdzięcza się pięk
no i stlę młodzieży, płodność ludzi i zwie 
rząt, tzyb1tość samoehodów Fiata lub' 
samolot6w Capronfego, odkrycia nauko
we, skuteeftle poszukiwania archeolo
gicznej on jest budowniczym, tworeą, 

inspimforem wszysttkiego, co się odoywa 
w "IV. Italii.... Historycy azukają god
Dyeli portretów jego ojca, niespokojnego 
kowala, jego stryja, który układał w Ro 
manii wiersze w narzeezu, jego dziadka, 
który zal)awiał się w poriteznilta: jakiejś 
g~Tdii eywIinej, czy milieji. Rocznice 
śmierci jego dalekich krewnych obcho
dzone ~ przez publiczne ceremonie. 

mosi puez długi cza8 pobierali nau 
kę wyratania językiem swej uniżoności. 
Klękan przed papieżami z rodziny Bor
gia i podpalali swoje miasta, by witać 
"Cezarów". ;:Wymowni panegirycy zbie
rali majątki we Włoszech pięćdziesiąt 
lat przed wojną trzydziestoletnią; ich 
przemysł od tego czasu nie ustał. ,Włosi 
umieją dawae koucert pocliwal, jak nie
wiele innych, ba nawet, jak żaden inny 
nar6d na świecie i robią to z znacznie 
mniejszym wysiłkiem, niż to sobie wyo
brażają mniej wymowni ludzie. Podróż
ni, wędrujący po szosach i drogach po
bocznych, mogą ,się zawsze przekonać, 
ile włosi po swych radosnych okrzykach 
mają jeszcze zapasu energii dla drwin. 
Zdolny słuchacz szybko mógłby wypeł
nić swój notatnik docinkami z ostatnie
go roku, lub z dawniejszych lat. Co po
wiedział kr61 :Wik"t<)'r Emanuel, kiedy go 
proszono, by poszedł na wQjnę, dlaczego 
nie chciał mianować wicekr6la, jak Mus
solini m6wił po ni,emiecku z Hitlerem 

ltd. 
Przed pewnym czasem przybył do 

Rzymu indyjski książę, kt6ry został ofi
cjalnie przywitany. Za szpalerem wojsk, 
stojących wzdłuż ulic, przyglądały się 
wielkie tłumy, które śmiały się z uciechy 
a może i ze zdumienia. Tłumy zostały z'e
brane przez oddziały wojsk, kt6re nagle 
otoczyły plac przed stacją kolei podmiej 
skiej. Tysiące robotników, spieszących 
po całodziennej pracy, na pociągi wie
czorowe, zostało zatrzymanych przez 
p~zeszło godzinę i zmuszonych do podzi
wiania księcia X. Każdy ,przyłapany no-

wy przyoysz zrobil. grymas, usłyszawszy 
dziwaczne imię państwa indyjskiego, 
lub klął głośno. ,Wkońcu policjant, stoją 
cy na rogu, zapowiedział donośnym gło-
sem: 

- Koniec opery komicznej I 

Pospieszny turysta może we Wło
szecIl dostrzec tylko jednostajność: po
słuch dla ciągłych wezwań, udział w pa
radach, pochodach, demonstracjach, 
"rytuałach", misteriach, rzymskich po
zdrowieniach, chóralnych ćwiczeniach 

powtarzających się ' okrzyków: "Duce, 
Duce, Duce, Duce ... " Ale czy może uwie 
rzyć, by ten błyskotliwy, złośliwy i kpią 
cy naród wytrenował się do tego stopnia, 
by uie być niczym więcej, niż gramofo
nem z jedną płytą? 

Włosi drwią sobie w swoicll czterech 
ścianach; drwią sobie z wszystkich rze
czy pomiędzy ziemią a niebem, najbar. 
dziej z sztuki, w ·której wszyscy włosi 
odgrywają rolę, ze sztuki, traktującej o 
bohaterskim narodzie, nareszcie zbudzo
nym z letargu niezdecydowania i anar
chłi, a teraz poprowadzonym przez nie
omylnego nadczłowieka ku nieznan;u 
przeznaczeniu wielkości i głoszącemu o 
tym światu hałaśliwym głosem i szczę
kiem broni. Czy można sobie wyobrazić 
coś zabawniejszego? 

. cydują. Italia Mussoiinieg9 nie' cofnie 

.ię. Inne narody ~ogą' zapo~nl1j'e'ć, że to 
jest życie, że siedzieć w kącie i zażywać 
wygody, przyjemności lub bezpiecznego 
sportu, znaczy upaść i z!;'5nąć. J~żeli An
glia i Francja o tym zapomniały, :Wło

chy mogą być narzędziem przeznaczenia, 
aby im to przypomnieć - ,Włocl;ty, mają 

ce obecnie Niemcy przy boku. V\~ rzeczy
wistości pokonawszy dekadencję, te dwa 
narody, jako ręka przeznaczenia, porno 
gą im do zbudzenia i przekonania się, do 
kąd poprowadziły ich nieuchwytne ma
rzenia. Może wtedy zatrzymają się nad 
przepaścią zguby, do której wpadła Ro
s.fa (tak sądzi ten rzecznik przeznacze
nia). jako ofiara materializmu. 

Ten ciemnowłosy, smukty młodzie· 
niec jest jednym z kilku tysięcy czy też 
tylko kilkuset. Jest przekonany, że n-;Tce 
znalazł rozwiązanie zagadki życiowej i 
chce się oddać ciałem i duszą spełnieniu 
zadania, kt6re przed nim stoi. Może u
kończył uniwersytet, wydział historii i fi 
lozofii, albo może jest inżynl-erem lub zaj 
muje skromniejsze stanowisko w życiu. 

Nigdy nie był zagranicą, nigdy nie czytał 
zagranicznej gazety. Albo może, w naj
lepszym razie, zwiedził pobieżnie Paryż, 
by tam dostrzec tylko oznaki zbliżającej 
się katastrofy społecznej. Wśród milio
n6w głosów krzyczących: "Duce, Ducel" 

'A jedna,k "Forse cne si, forse che - kiedy "Tw6rca Cesarstwa" obchodził 
no", powiada d'Annunzio ("może tak, a tej jesieni r6żne r 'ocznice - było tylko 
może nie"), a Pirandeno w innym słyn- kilkJa głos6w takich szczerze oddanych. 
nym utwarze powiada: "Cosi e se vi Z powodu tych właśnie głosówl faszyzm 
parc" ( .. Tak jest, jeżeli ta'k się wam wy- jest jednym z absurdalnych zjawisk ży
daje"). Człowiek niechętnie daje połowę cła, wykonywnjącym służbę wargami, a 
swego życia, tym mniej całe życie dla za nawet nogami, lub mOże krwią; ale za
baWy podtrzymania farsy. Naród nie DlO pewne nie więcej, niż to minimum może 
że być posłusznym przez piętnaście lat, być uzasadnieniem lub wyjaśnieniemntl 
nie wrastając w to posłuszeństwo. Na- stawienia młodych męźczyzn (a moze i 
ród, biorąc go pod uwagę, jaKo organiza- kobiet), którzy z gorącą wiarą patrzą 
cję - jak() o takiej myślimy i mówimy w obiecującą przyszłość faszyzmu. 
o nim - choeiaż oardzo podziwiamy' Kosztem gwaHownej śmierci najbar 
'doktrynę o Kontakcie społecznym - zda dziej prawych polityków (Amendola i in 
je się niejako delegować funkcjonariu- ni), uwięzienia wielu apostołów reform 
szy do tego, lub owego kompleksu komó- społe~znych, wygnania lub zabójczej izo 
rek, powiedzielibyśmy do kLasy społecz- lacji wielu uznanych myślicieli i nauczy 
nej. Obs,erwator życia we ,Włoszech, kt6 cieli, ,Włochy uzyskały jednolitą władzę 

. ry wie, że naród włoski musi wierzyć w nad silami ludzkimi i siłami pomocniczy 
swoją własną rolę, bo przecież nie m6gł mi dla pokoju, lub wojny. Jedyny wieI
by się poniżyć do odgrywania tej roli na ki kraj, który małodusznie przystąpił do 
zawsze (lub choćby na dziesieć lat) będąc wojny europejskiej, z wielką i głośną 0-

w umyśle swym trzeiwy i objektywny, pozycją na tyłach i stradł sposobność 

może tu i ówdzie odkryć niezawodną hi- do zwycięstwa wojsk.owego pnez we
pokryzję tej wiary. wnęłrzną rozbieżność zdań, przekupiony 

;W; kawiarni rozmawia przy stole współudział, przez amputację swych naj 
trzech lub czterech ludzi. Z ostrożności bujniejszych la10I'0ś1i kultury i filantro 
_ ponieważ gdzieś w pobliżu znajduje pii. Nie wszystkie odcięte gałę~ie zwię
się prawdopodobnie szpieg policyjny - dły i zniszczały. Antyfaszystowscy włosi 
każdy mówi prawowiernie o sprawach walczyli i umierali w Hiszpanii; inni 
dnia, ale jeden po drugim korzysta ze dumuie utrzymują swą duchową wol
sposobnogci, by dodać trochę ironicz- ność w więzieniach, na wyspach, lub w 
uych uwag. Jeżeli jednak czują się bez- czterech ścianach inwigilowanych do
pieczni, folgują swoim językom na we- mów. Ale naród włoski zrobił tymczasem' 
soło, koszlem cesarstwa etiopskiego, pań układ, zapłacił cenę za jedność i porzą
stwa korporacyjnego, ceremonii pamiąt- dek i oczekuje teraz od systemu faszy
kowych. Nie tak piąŁy, który siedzi obok sŁowskiego wywiązania się ze swej od
nich. Jest to demnowłosy, smukły mło- powiedzialności. Ponieważ nie ma wię
dzieniec, z wzrokiem, utkwionym w jed cej stronnictw politycznych, sumiennych 
no miejsce. Ku niez,adowoleniu swoich reformator6w, wolnych związk6w zawo 
przyjaciół wysłuchuje ich błyskotliwych dowych, system faszystowski musi wszy
uwag o państwie korporacyjnym i udo- stkiego dostarczyć - stałości, postępu, 
wadnia, że '\Vłochy stoją obecnie dopiero reform, bogactwa materialnego, obia
na początku doświadczeni.,~ kt6re ma . w6w duchowych. Na wciąż jeszcze nie
sharmoni.zować kapitał i pracę dla służ- cierpliwe żądania głos faszyzmu ciągle 
by społeczności. :w. solenny spos6b udo- przypomina, że .\Vłochy są zjednoczone, 
wadnia r6wnież, że przeznaczeniem niepodzielne, silnie skoordynowane i rzą 
'Włoch jest ekspansja na wschód (lub dzone w . sposób odpowiedni dla WS7:yst
może być na południe), aby odnowić cy- 'kich cel6w. 
wilizacyjne posłannictwo Rzymu. Ryzy- Ale za kulisami ludzie, którzy objęli 
ko wojny? Przeznaczeniem męfczyzny tę totalną odpowiedzialność, starają się 
jest być wojow'nikiem, wytężyć odwagę dociec, jakie właściwie są te cele. Rząd 
i mózg przeciw innym mężom, łamać o nieograniczonej władzy może napraw
lub być złamanym, jak Bóg lub los zade - dę dQ'konać wiele rzeczy, nie wymagają-

cych wielkiej dyskusji. Może żądać więk 
szej wydajności w wykonaniu prostych 
zadań, bez względu na uczucia tych, któ
rzy zobowiązani są do punktualności i 
zmuszać do działalności, gdzie dawniej 
nikt nie ważył się wkraczać w swobodq 
jednostek. Publiczne budynki i place są 
czyste. Nikt nie może zaprzeczyć, że fa
siyści uporządkowali i wspaniale odpo
lerowali narodowy salon i nnrodow, ~ 
drzwi fronlowe. Podróżny, opuszczaj~: 

,Włochy w kierunku Francji, zauwaŻ! : 

dzisiaj często ucieszną lichotę poza poły I 

skiem aluminium, szkła i marmuru. n; 
Mediolan, Florencja, Siena, Viareggh: 
mają nowe dworce kolejowe o uderzajl; 
tej wspaniałości. W przeważnej częśo \ 

wielkich, a nawet w wielu małych mia
stach Jest w toku szeroki program po
rządkowania ("sistemazione"). W zapale 
poka7.ania wspaniałej fasady władze 11u 
rzyły budynki, które musiały być odbu
dowane - np. narożny dom przy Piazza 
Navona w Rzymie, gdzie koszty zburze
nia i ekspropriacji są uważane za zbyt 
wygórowane, jeżeli chodzi o otwarcie 
nowego widoku na kościół św. Piotra 
lub Coloss'eum. Pozbawiono całe sąsiedz

two publicznych szaletów, jako nie god
nych takiej chwały. 

:Wraz z porządkowaniem i rozsze ' 
naniem miast powstało pewne usztywJ 

nienie i strojność obywateli w ubraniu 
f obyczajach, a przy wielu c,kazjach ko
nieczne są strojne mundury. Ale naród, 
nawet bardzo gościnny, nie żyje tylko 
w salonach i dla fasad. W ciągu p6ł go
dziny podróżny może widzieć w mia
stach na południu dość biedy, ciasnoty, 
chorób i brudu, aby zrozumieć, że jedno 
lita władza może zewnętrzne.' Iłronie 

źycia nadać dość szybko połysk, ale nie 
może w ciągu kilku lat zaspclkoJć nawet 
krzyczątych potrzeb na wskroś zuboża
łego i gnębionego kraju. 

:Włosi są w swoich złych chwlladi 
zrtęd:uni, jak i reszta ludzkości j byna.i
mniej nie przyznaJą, ze tycie łeh się po
prawlło. Przez dziesięć lat spokojnie sze
mrali na proces zmiany ekonomicznej, 
który był sk Jmplikowany, ponieważ pań 
stwo wkracza na .fednym punli cie, aby 
wyrównać następstwa swe.i inicl'\venc.ii 
w innym punlicie, tak, że zarohki ko
niunkturalne wiecznie są paraliżowane 

przez straty na tej karuzeli. Państwo pod 
nosi wartość pieniądza i aby utrzymać 

rynki eksportowe, rcduku.ic place, utrzy
mując, że otrzymujący płacę zyskuje od 
powiednio przez niższe ceny importowe. 
Ale tani import znaczy konkurencję z 
krajowym przemysłem; stąd podwyżka 

taryfy celnej i kontyngentu i dal sze re
dukcje płac. Tymczasem obniżkę płac 

trzeba skompensować przez przymll~o
wą redukcję renty. Właściciel nierucho
mości przestałby wtedy budować domy, 
gdyby go nie zwolniono od podatków; 
aby zaś umożliwić wprowadzenie ulg po 
datkowych, państwo musi zredukowa6 
ciężary swych wewnętrznych pożyczek, 

Przez dziesięć lat, odkąd Mussolini zde
cydował stabilizację lira na poziomie o 
około 25 procent wyższym, niż wartość 
jego, ustanowiona w llłtach 1925 i 1926, 
rząd faszystowski dekretował nieustan
nie zarzą(benia ekonomiczne, celem wy 
równania następstw poprzednich zarzą
dzeń. Kilka osób, zapytanych o sytuację 
w ciągu ostatnich lat, twierdziło, że bi
lans ich nie był najgorszy Byli to spe
cjalnie uprzywilejowani ludzie, którym 
restrykcje importu dały możność eks
ploatowania rynków krajowych lub kt6-

(Dokończenie na stronie nast.) 
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Italia 1936 PRZEBUDOWA WIECZNEGO MIASTA 
zielni,a IIzgmu obok .robowta reformatora 'wiat. (DOKONCZENIE). 

rych tereny zyskały na wartości przez 
rządowy program rozwoju miast lub wsi Przed Augustem - mogiłą cesarza nąłem raz jeszcze posłuchać ich śpiewu. śmiercią. Nie tylko jemu miała służyć. 
(a państwo korporacyjne może takie Augusta w Rzymie - wre praca. Augu- Augusteum wtedy jeszcze nie znałem. pochowani są w niej również liczni krew 
przywileje rozdzielać bez wywołania ro steum znane jest nie tylko archeologom Kazałem się zawieźć na miejsce, Jakież ni i powinowaci ceS31'Z3. Z rozmysłem 
testu ze strony upośledzonych).' i. turystom, znają je wszyscy miłośnicy było moje zdumienie, gdy auto wjechało unikam tu terminu mauzoleum. Jak wia 

niuzyki \łlatego, że miejsce wleeznego w zaulck, wyglądający raczej na wąski domo, słowo to pochodzi od satrapy Mau 
Kierownicy państwa totalnego, tak spoczynku cesarza Augusta przez dlugi korytarz. Nie chciałem uwierzyć i dla zola, który wystawił sobie wspaniały 

rozrzutni w wydatkach na upiększenie czas służyło, lako sala koncertowa, naj- pewności zapytałem jakiegoś przechod · pomnik w Galikarnassie .. ~lauzoleum ma 
i rozrywki, rok za rokiem byli zmuszeni większa we Włoszech. Jeżeli mówiło się Iiia: to właśnie tu, w tej wąskiej uUcz kształt czwol'okąta, a Augusteum przy
do zredukowania dywidend kapitalist6w o kompozytor.ze, ie utwór jego odegra. ce mieściła się najwspanialsza sala kOIl ' pomina raczej kUl'bany e.trllskic. Opis 
j redukcji płac robotnik6w. W 1934 r. ny został w Augusteum, było to najlepszą certowa Wioch. .\ugusteum pióra Strabona (geograf rzym 
naród rzymski mógł jesz~ze sądzić, że reklamą, jeżeli o wirtuozie mówiło się, Obecnie należy to już do przeszłości.. ski, który żył od 63 roku po ~ar. Chd, 
zrobił dobry interes, okupując sobie że koncertował w Augusteum, było to Prace rozpoczęły się od zburzenia prawie który zachował si~ do lUlSZych I'zasów 
jedność i porządek kosztem wolności in- najlepsze świadectwo wartości jego gry. całej dzielnicy od Augusteum do Corso. jest następujący: 
Lelektualnej i gospodarczej, ale poznał, Ob' k '1 ł' ecrue, u ogromnemu żalowi mI o- Wszystkie domy zosta y zrównane z Złe- .. Wysokie wzgórze wznoszące lIię nad 
że jedność i porządek nie przyniosły eko "k • . . C . b d . sm ow muzykI, a równocześnie ku rado- mią. W przyszłOŚCI orso me ę ZIe już, rzeką, zbudowane 11 podstawy z białego 
nomicznej poprawy robotnikowi, male- ś' h l 

CI arc eo ogów, Augusteum "restauruje jak dotychczas, prostą drogą, prowadzą- marmum, pokryt1C! jest drzewami. Na 
mu kupcowi, a nawet - chyba, że cho- I " d ~ ł P l d P' V s ę ,powraca o swego wła3c wego wy- cą od Piazza deI opo o Olazza e- szczycie z bronzu posąg- Ce~aI'la .\ugu · 
azi o dostawcę rządowego lub uprzywi- I d '. ki i I I . . g ą u, Ja m a o w starożytnośc • nezia, raz Jeden tylko przeciętą przez sta. Pod kurhanem mogiła cesarza, jego 
lejowanego - .. wielkiemu człowiekowi". R . , h . . 

ażący kontrast między dotyc cza- Piazza Colonna. Po drodze przejdZle ono krewnych i powinownl:\'ch .. \ za lllOgił3 
Naród włoski jeszcze bardziej spo- sową salą koncertową (posiadającą wspa w dużą wolną przestrzeń przed Auguste- ogromny park". 

ł·rzegł się w 1936 r. Już od długiego cza- niałą akustykę), a zewnętrznym wyglą- um. Na przestrzeni tej jest obecnie dużo Opis len posłużył za punkt wyjścia. 
su rząd zaprzestał publikaeji statyśtyk dero budynku, odrazu rzucał się w oczy: gruzów i piasku, jednakże w dniu daty Kaninowi, gdy rozpocz;!l prace nad 
takich, jak wskaźnik cen lub przeciętne Dość już dawno, gdy po raz pierwszy by- śmierci cesarza Augusta będzie ona już pn~ywrócenicm właściwego wyglądu gro 
płace, ale podróiny mote dzisiaj słyszeć łem w Rzymie, tak się złożyło, że w Au- wspaniałym parkiem, jak to miało miej- bowcowi. Średnica August(,U1l1 w:\'Dosiła 
"lmer niepokoju co do een masła, mięsa, gusteum miał się odbyć 'koncert śpiewa- sce przed 1900 laty. Cesarz AugusŁus za 89 Dl., wysoko.~e _ 4!l m. 
s ra, pieczywa':"'" pomruk troski i pyta- ków, znanych mi z występów w Londy- życia przygotowywał sobie mogiłę - Prace ,,, podzit'miach rOt:poczęto jUl 

nia, jak można przetrwać dalszy rok przy nie. To też będąc w ich ojczyźnie zaprag- budować ją zaczęto w 42 lata przed jego '" 1928 roku. Dały o le ciekawe rezulta . takich cenach, mimo 6 - lO-procento-It--________________________________ --: 
ty: znaleziono mianowicie miejsce, gdzie 

wej podwyżki płac. ukryte były urny z popiołamI zmarłyrh. 
- Sprawy stoją ile - powiada wła Ogromna komnata ż~łobDa zacbwyCll 

~cicielka kawiarni w jednym! południo- prostotą j szla('hetuośf'ią styJu, 
wych miast portowych, wyjaśniając, że Dla pospóhŁwa wspaniały posąg, dla 
nie ma mleka dla gości i że ciastka na rodziny cesarza skonma sala żałobna. 
półkach nie nie są warte. 

Najciekawsze 7 zabytkfJw. jakie si~ 

- Sytuacja krytyezna - mówi bar zachowały, to nnpisy na urnach, a ra 
dziej sofistyczny kupiec. czej fragmenty tych napisów. Z fragmen 

Podr6iny sam, pTzyg1lldająe się tów tych udało się odcyfrować z całą do -
oknom wystawowym lub cennikom, nie kładnością. kto spoczywał w tych podzje 
może wywnioskować wiele brak6w, ale mi ach wraz z cesarzem. Bo cesarr ni(' 
maria docbodu we Włoszech.' nie tylko był szczęśliwy w życiu rodzinnym: po· 
robotników, ale takie urzędnik6w pry- chował w tym grobowcu caf;.' S7ere~ 
walnych i państwowycb, jest w rzeczy- krewnych, nim wreszcie . 3111 \'. nim :, .) 1) . 

wisłośei maia.· NajmnleJs. podWJikn czął. 
een wartykułaela codziennej potrzeby Na wprost wejścia do AugusŁeUlll znaj 
dotkliwie daje się odczue rodzinom ro- dowały się duże tablice z brązu, na któ-
botniczym, żyjącym z dzledięciu Ilr6w rych wyryta była krótka autobiografia 
(zl. 2JiO) dziennie. A nawet ci, którzy po cesarza. Tablice te nie dochowały się do 
hierają dobrą płacę dwudziestu pięciu li naszych czasów; znam)' tyll,f) ich kopie. 
rów dziennie. muszą być bardzo ostroi- Np. w roku 1544 w Ankirze w Galatei 
ni w wydatkach. odnaleziony został prawie, pełny teko;t 

Ludzie, kt6rzy jako sekretarze par- nie tylko po łacinie, ale również i po 
fyjni, urz~dnicy korporacji, lub bnrmi- grecku. 
'itrze, stanowiąey rozległą despotyczną Niedawno Wiliam Ram.say wraz ze 
biurokrację, widzą w własnym domu i u swymi współpracownikami , przedstawi-
swoich przyjaciół, że nie ma oznaki po- cielami uniwersytetu w ~Iichiganie, od-
prawy, mimo . patriotycznych i widowi- krył fragmenty napisów w Antiochii. -
<;kowych dywersji (czego nie można nie Z ogromną prostotą i skromnością, Ił 
doceniać u naroon, lubiącego tak bardzo równocześnie nie bez dumy August roli 
dramatyczność i blask), czują się upośle za rokiem obwieszcza światu, co uczynił 
dzeni. Uczucia te przedostają się do Rzy- przez tych 50 lat, gdy był nie tylko wład 
mu i doehodzą do wiadomości głowy rzą cą świata, ale i jego reformatorem. 
duo Cóż moina zrobić? Abisynia nie roz- Podanie głosi, że zarówno owe tahli · 
wiązała problemu - daleko do tego. ce, jak i statua cesarza z brązu, zostały 
Jedyną możliwą polityką ekonomiczną w średniowieczu przetopione na monety. 
jest wydawanie złota i obcej waluty (nikt I dla um, które kryły w sobie popioły 
poza najściślejszym gronem nie może do przodków, wieki średnie nie ,okazały sza-
ciec ile z tego zostało) na konieczny im- cunku; urna Tyberiusza i jednego z wnu 
port, podczas gdy ciągle robione są usl- ków Augusta znalazły się w kościele 12 
łowania obniżenia kosztow produkcji Apostołów. Urnę Agrippiny spotkał jesz-
i zdobycia obcych rynków. Dewaluacja cze oryginalniejszy los. 
lira jest niewątpliwie ważnym krokiem Kaligula, po wstąpieniu na tron, pr:..e 
w kierunku zrównoważenia bilansu. Ale 1. Największa tama na świecie będzie ni6sł urnę z popiołami swej matki do 
państwo totalne nie może promieniować niebawem wykończona w pobliżu Spo- Augusteum. W średniowieczu ... służyła 
blaskiem i zdobywać podziw przez ciągłe kane nad rzeką Columbia (SI. Zjedn.) _ ODa jako miara dla sypkich produktów 
kruszenie dochodów obywateli, nawet 2 .•• Atlantique" jeden z największych pa na rynku. 
jeżeli usidla ich w błyszczące imperium Marmurowa płytka z napisem, która 

rowców francuskich, zostaje rozebrany 
i straszy swych bogatszych sąsiadów but- należała do tej urny, znajduje się obee 
nymi słowami. Co mają zrobić powraca na szmelc w jednym z port6w szkockich, nie w muzeum na Kapitolu. 

jący żołnierze i zwolnieni robotnicy fa- 3. Nowy motoeykl wioski, kt6rego kon- Warto jeszcze nadmienić, że w tej kom 
bryk amunicji, jeżeli państwo na serio słruktor zamierza na nim ustanowić no- naci e żałobnej znajdują się również na-
obcina wydatki? A przede wszystkim, wy rekord 'SZybkości 300 klm. na godzinę pisy, że tu, oto spoczywają szczątki Ger· 
czym wypełnią redaktorzy czołowe stro· manika. 
ny swoich totalnych pism? ............... T. W. 
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ElANORfOlA MOSKWY 
Gdv w roku 1929 ujrzałem po ral 

pierwśzy Moskwę, stolica sowiecka zro· 
biła na mnie wrażenie placu budowy. 
Nie było ulicy, która nie byłaby w stanic 
ruiny, lub odbudowy, pokryta zwałami 
gruzu, lub ziemi. tamującymi rucI). Nie
liczne auta tonęły w blocie, lub dudniły 
po kamieniach, rozdzierając uszy. Tu l 

owr!lie wznosił się nowy budynek, uibJ' 
·.vvsepka wśród walących się zmUl'sza
łych domów. Jedynie na krańcach mia
~La wznosiły się kompleksy nowych do
mów. Oświetlenie ulic było skąpe, urzą
dzenia kanalizacyjne niedostateczne. 

Obraz Moskwy nie przypominał ni
czem wielkomiejskiego życia EnroPJ': 
nie było kawiarń, ani wielkkh kin; nie 
istniały reprezentacyjne gmachy ani re
klamy świetlne. Nie wabiły oka pięknie 
udekorowane wystawy sklepowe. O ko
munikacji lepiej nie mówić. Trzeba było 
nielada zręczności, aby odbyć jazdę wy
służonymi, nawpół zrujnowanymi tram 
wajami. Na autobusy spoglądano, jak na 
dziwo, ilość taksówek dała się nieledwie 
obJiczyć na paJcach. 

~ie była to już stolica w sensie prze
szłości, nie była nią jeszcze w przyszłym 
znaczeniu. Było to zbiol'owisko zaled
wie odzianych pracowitych ludzi. Tak 
hyło wczoraj. 

Dziś Moskwa jest przemieniona. Jest 
to wielkie miasto o coraz wyraźniej
szych liniach. Nie widać już pojedyń
ezych wysepek nowych budowli wśród 
morza walących się murów. Nowe gma
rhy opanowują coraz bardziej teren, 
nie tylko na krallcach, lecz również w 
śródmieściu, które przecięły olbrzymie 
wvasfaltowane, zalane światłem ulice. -
Ylkną po nich tysiące aut, setki autobu
' ÓW, pod nimi dudni kolej podziemna. 
Daje się jeszcze odczuć brak mieszkań, 
pomimo, że buduje się w szalonym tern· 
pie. Zagadnienie komunikacji nie zosta· 
lo jeszcze zupełnie rozwiązane. chociaż 
pierwsza linia kolei podziemnej złagodzi 
la wydatnie trudności ruchu. 

Dwie trzecie moskiewskich ulic nie 
posiadają jeszcze asfaltowanej jezdnL
Przed rewolucją jednak posiadały ją 
zaledwie 2 proc. ulic. Za mało jest jesz. 
cze sklepów, kin, kawiarń i restauracji, 
za mało hoteli. W dzisiejszej jednak Mo
skwie mOżna już stworzyć sobie obra~ 
,jutrzejszej, czyli Moskwy w roku 1945, 
po przeprowadzeniu dziesięcioletniego 
planu przebudowy stolicy. 

Rozplanowanie przyszłej Moskwy 
stwarza wielkie możliwości dla miejskie 
go budowni-ctwa i wszelkiej inicjatywy. 
Zarówno niezabudowane, Jak pokryte 
budynkami obszary pozostawiają dużo 
miejsca inicjatywie w kierunku zastoso
wania na wielką skalę doświadczenia te
chnicznego ł jego zdobyczy, zgromadzo
nych w ciągu ubiegłych lat dwudziestego 
wieku. Muszą jednak być przed tym prze 
prowadzone zasadnicze dyskusje, istnieją 
bowiem duże różnice w poglądach na 
"typ socjalistycznego miasta". 

Pewna grupa nprz. jest zdania, że 
starą Moskwę należy zachować, jako 
zabytek, I zbudować gdzieindziej nową 
stolicę. Inni przeciwni są wogóle typo
wi nowoczesnego wielkiego miasta, pro
ponu.ląc wyhitne ograniczenie liczby lud· 
ności. 

Jedni z organizatorów chcą zarzucić 
~ystem rozbudowy ulic w postaci pro
mieni, roz.!hodzących się ze środkowegn 
punktu, twierdząc, ż,e w ten sposób bu
dowano feudalne miasta; proponują na
tomiast rozbudowę w kształcie szachow
nicy. Zgodzono się wkońcu: 

Przebudować Moskwę gruntownie, za 
chowując jednak historyczne podstawy 
miasta. 

Zgodnie: z powziętą decyzją w roku 
1935 przyszła Moskwa zajmie obszar 60 
tysi~ey hektarów, podczas gdy przed re 
woluc.ią rozległość jej wynosiła 9.000 ha. 
Liczbę mieszkańców okr ślono na pic:ć 
milionów. 

(Przed rewolucją było ich l i pól mi
liona, obecnie zaś cztery). 

Wokoło miasta roułąglJie si~ pas leś 
l1y, szeroki na 10 kilometrów, przecięty 
polankami, zaliczonymi do obszaru miej 
skiego. W środku i na krańcach miasta, 
powstaną parki; bulwary będą wvsa
ld~one drzewami. 

Aby unaocznić tempo i rozmiary pla
nowanych zmian, należy dopuścić do glo 
su liczby. Zabudowana powierzchnia 
wynosiła przed rewolucją 11,9 miliona 
klm. kwadr., obecnie wynosi 16, w roku 
zaś 1945 ma obJąć 31 milion mtr. kwadr., 
co oznacza podwojenie obecnego obsza·
I·U. Przed rewolucją tylko 2 proc. po
wierzchni ulic w ilości 200 tys. mtr. kw. 
pokrywał asfalt. Obecnie ulepszone bru
ki zajmują 3.5 miliona mtr. kw., w roku 
zaś 1945 mają pokryć obszar o rozległo
~ci 13 milionów mtr. kw. Przed wojną 
Moskwa posiadała dziewięć teatrów, o
becnie ma ich 50. W sowieckiej stolicy 
z'llajduje się 25 hoteli z 3.000 pokojów. 
\Y roku 1945 ma Moskwa po iadać 9.000 
pokoi hotelowych. 

CzołQ\vą rolę w komunikacji mie,,· 
skiej przyszłej Moskwy będzie odgrywa· 

ros ola • lu 
Odbył się w Sowi-etach walny zjazd pi 

sarzy sowieckich. W obradach brali u
dział przedstawiciele władz, dalej bar
dzo silnie reprezentowani byli literaci 
najróżniejszych narodowości, zamieszku 
jących teren ZSRR. oraz literaci emi
granci, m. in. głośny poeta niemiecki Be
cher, Huppert, Jasieński, Stande i in. 

Na zakończenie zjazdu odbył się wieI 
ki wspólny festh'al poetycki. na którym. 
przemieszały się i zadźwięczał)- najrói· 
niejsze języki. Pasternak, Asiejew. Sel
wińskij, Biezymienskij, Kirsanow, Wasi
liew i in. wystąpili obok autorów ukra
ińskich, białoruskich, żydowskich, gru
zińskich, ormiańskich, baszkirskich i 
wielu innych o nazwach zgoła egzotycz
nych. Zjazd zatem miał dość imponują
cy finał. 

Ważniejszym i o wiele ciekawszym 
byłoby zestawić rzeczowe rezultaty zjaz
du. Cóż uchwalił ostatni zjazd pisarzy 
sowieckich? 

Przede wszy.stkim. gpdna jest. l;1W31f 
terminologia zjazdu. 

Jest ona bardzo znamienna. Oto wy. 
szły z użycia słowa 
PROLETARIAT, .KLASA l MARXIZM. 
A pamiętamy, jakie strapienia przyczy
niały kiedyś pisarzom sowieckim te groź
ne terminy. Ile to kurzu polemicznego 
wzbijano około dyskusji, kto jest pisa
nem proletariackim a kto nie. \Vszyscy 
mówcy używali prócz ustalonej już na 
poprzednim zjeździe terminologii "rea· 
lizm socjalistyczny" takich pojęć, jak 
"lud" i "ludność", "kraj", "socjalistycT.
na ojczyzna", demokratyczny i antyde
mokratyczny. Przerzucając sprawozda ' 
nia w prasie, nie znajdziemy bodaj ani 
razu wyrazu "proletariat" i "proletariac· 
ki~'. Terminy te wyszły poprostu z pole
micznego obiegu, a nawet są nie mile 
widziane, jako pono nie odpowiadające 
rzeczywistości sowieckiej na obecnym 
szczeblu rozwoju. 

Tej zmianie terminologii odpowiada
ła też zmiana haseł. Jako hasło naczel
ne, zjazd wysunął 
ŻĄDAl\'1E LUDOWOŚCI I PROSTOTY 

W SZTUCE SOWIECKIEJ. 
Rosyjskie sformułowanie brzmiało: "Za 
prostotu i narodnost'." 

'Wypada zapytać, co oznacza ten 
nowy mancwr i co się za nim kryje? -
Wiemy, że partia rządząca w ZSRR. ma 
jasny cel - stworzyć sztukę pożyteczną 

i pomocną politycznym i gospodarczym 
zamierzeniom rządu. Przekreślenie ter. 
mlUow "proletariacki" i "kll:.sowy" a 
wprowadzenie pojęcia "lud", . .ludo
wość" oraz "ludowy" - w danych wa
runkach c"'nacza orientowanie sztuki 
nie na szczupły zawsze w Rosji (nawet 
po rewolucji) proleta.riat fabryczny' ale 
nastawienie sztuki na masy zar~fyno 
proletariackie (fabryczno - miejskie) jak 
i chłopskie fi. nawet inteligenckie. Cho
dzi o to, by sztuka -stała się językiem 
wszystkich obywateli ZSRR. 

Omawia.iąc ten postulat, "Gazeta lite
racka" pisze: 

"Żądanie prostoty i ludowości - jest 
to podstawowe żądanie', z jakim zwraca
my się do naszych poetów. Żądamy tej 
ludowości, jaka wynika z organicznej 
lącznośd pisarza z rzeczywistością. ze 

la kolei podziemna. Pierwszy jej odci· 
nek długości 12 klm. 'oddano do użytku 
publicznego przed dwoma laty. Drugą 
linię długości 20 kim. ukończą w naj
bliższym czasie. W roku 1945 długość li· 
nii podziemnych wyniesie 90 klm. Me
tro moskiewskie hędzie najlepszym i na,ł
okażalszym spośród istniejących we 
wszystkich stolicach świata. Utwierdza 
w tym mniemaniu wykolIczona już linia. 
Pomijając, że dworce i tunele zbudowa
no z najdroższych materiałów, każdy po
siada inny styl architektoniczny, inną 
barwę i zbudowany został z innego ma· 
teriału. 

Przekró.i tuueli wyuosi 5,5 metra, 
podczas gdy w Loudynie tylko 3,7. ~le
chanicZll2 wentylacja umożliwia dzie
wic:ciokrolllą zmianę powietrza na go
dzinę. W Berlinie czyni się to 4 razy, a w 

Londynie 5. . 
Do roku 1938 powstanie 400 nowu·· 

czesnych budynków szkolnych dla 350 
tysięcy dzieci. W ' roku 1945 będ~ie ich 
530. Do tego czasu zbudują 17 szpitali 'na 
i.OOO łóżek. Powstaną również liczne bu
dowle dla różnych celów kulturalnych. 
. Liczby te nie są nominalne. Otacza 

je dająca się już wy.czuć rzeczywistość. 
Pozostałyby pojęciami, gdyby ręka wrę· 
kę z realizacją najwyższych material· 
nych postulatów nowego socjalistyczne
go społeczeilstwa nie szła walka o pięk
no wykonania, dalekie od monotonnbści. 
\-"śród wielu pozytywnych niespodzia
nek, ta może jest najbadziej pocieszają
cą, że po krótkim okresie architektonicz
nej egzaltacji, zarysowują się już cechy 
nowego stylu: monumentalność ł iy
wość. 

Zm:ana 001 Łvki lite .. 

ośi li sZ'uce rackie l w Sowret ch 
--
--

znajolTIośc.i myśli i uczuć ludu, z ciągłe
go korzystania z'e skarbnic żywej luoo
wej mowy i folkloru". 

Takie więc hasło naczelne przyświe
cało obradom, brzmiało Vi przemówie
niach pi"arzy coraz na inną nutę. 
O CZYM WIĘC MÓWIONO NA Z.JEŻ

DZIE? 
Omawiane już hasło "prostoty i ludo

wości" pociągnęło za sobą zwrócenie u · 
wagi na twórczość .,narodów ZSRR." -
Stwierdzono, że twórczość ta bardzo róż
norodna i bogata, powinna dać cegły, z 
których zbuduje się gmach kultury so· 
cjalistycznej. Postanowiono pieczołowi
tą opieką otoczyć folklor poszczególnych 
narodów i szczepów i uczynić możliwie 
jaknajwięcej w sprawie zbliżenia i wza· 
jemnego poznania rozmaitych kultur. 
SKOLEI OMAWIANO ZAGADNIENIE 

TEMATYKI. 
Gurkow twierdził Vi swojej mowie, 

że literatura sowiecka dała dotąd parę 
zakre ów tematy~znych: Okres pierw
szy "proletariatu' kosmicznego" repre
zentują: Kiriłłow, Gierasimow oraz poe
ci u~rupowań "Kuźnia" i "Kultura pro
.1etariacka" (proletkult) - wszystko to 
ma miejsce w czasach zaral: po rewolu
cji. Eroikę walki domowej tworzą: Asie· 
jew, Selwinskij, Tichonow, Bagrickij, Go 
łodnyj, Swietłow, Prokofiew, Sajanow, 
Ługowskij. Temat młodzieży sowieckiej 
podejmuje pierwszy Biezymienskij; 
wślad idą: Żarow, Sajanow, Altanzen i 
inni. O inteligencji i jej losach w ZSRR. 
piszą: Selwinskij (poemat "Pusztorg"), 
Tichonow, Bagrickij (zbiór wierszy "Po
łudniowy zachód" i poemat p. t. "Luty"), 
Ługowskij, Wiern lnber. 

Ostatnio zjawił się temat budownic
twa i rewizjonizmu historycznego. Obec
nh3, zdaniem mówcy, przed poezją so
wiecką staJe nowe zadanie. Parafrazu,iąc 
powiedzenie Stalina, że pisarz jest "inży. 
nierem dusz", - mówca żąda od pisarzy 
stworzenia projekcji socjalistycznego 
człowieka. "Poezja :- pow:a.da Surkow 
- powinna odtworzyć w artystycznych 
obrazach wspaniały proces dojrzewania 
nowej socjalistycznej osobJwości, po
wstające.i w masach". 
PRAWZOREM NOWEJ SOC.JALISTYCZ 
NEJ OSOBOWOŚCI JEST STACHANO-

WIEC. 
Pisarz S7.czerbakow stwierdza, że 

ruch stachanowski odegrał poważną ro· 
lę w zanikaniu przeciwieństw pomiędzy 
miastem a wsią i pomiędzy pracą umy· 
słową a fizyczną. Ruch stachanowski -
ciągnie dalej Szczerbakow, zresztą opie
rając się na znanym pówiedzeniu Stali
na - stworzył nowy układ stosunków i 
tworzy nową projekcję człowieka. Zna· 
czy to, że 
REZULTATY RUCHU STACHANOW· 
SKIEGO WIN~I PISARZE WZIĄĆ POD 

UWAGĘ· 
Oto nowy temat, nowe zadanie, wysunię· 
te przez z,iazd. 

Jak to mamy rozumieć, jak zastoso
wać metody stachanowskie w poezji ~ 
pyta Kirsanow (autor poematu "Towa· 
rzysz Marx"). I odpowiada: "Stachano
wiec - jest to człowiek, który wydarł 
nadchodzącvm czasom kawał sodali
styczn~j świadomości: "Dla poezji ozna·· 

eza to konieczność spojrzenia na SWhłt 
socjalistycznymi oczyma... Trzeba, to 
warzysze, wydzierać w przyszło' ci ra
dość noweF!0 stosunim do życia, do pra
cy, do przyrody, do człowieka, do tech
niki ... To jest wła~nie stachanoW"lCZ;\"l
na w poezji". 

PodobnIe formułuje nowe zadania 
poezji Żarowo ~asza liryka - powiada 
- powinna odegrać decydującą rolę w 
dalszym powstawaniu 
NOWEJ ł:TYKI I NOWEJ ESTETYKI 

SOC.JALISTYCZNYCH LUDZI. 
Pow taje skolei pytanie, w jakich ka

tegoriach formalnych należy nowy te
mat opracowywać. Zdaniem S. Szczupa. 
ka - "wspaniały rozmach przebudowy 
naszego krajlIi wzrost nowych ludzi mo
że być odtworz.ony je4ynie za pomoC4 
obrazów syntetycznych". Trzeba dać 
wielką syntezę, epos sowiecld, a więc 
przed literaturą staje konieczność przy
swojenia sobie form monumentalnym, 
ta zaś sygnalizuje przejście do ·epiki. 

Os"tatnie sprawy -- ~ematyki stach~
nowskiej i nowych form monumental
nych - szc7.ególnie były roztrząsane r.a 
zjeździe. I jak zazwyczaj rezolu~ja zjaz
du stwierdza, że "nasza rzeczywistość li
teracka jeszcze nie nadąża za życiem ł 
nowymi zadaniami". \VkOlku dodano, 
że w wystąpieniach pisarzy było za mało 
"samokrytyki" i zale~ono takową na 
przyszłość. 

W obradach była jeszcze jedna rzec t 
godna uwagi. Oto wszystkie wystąpienia 
odbywały się pod hasłem 
Z POWROTEM DO MAJAKOWSKIEGO 

Jak wiemy, przedostatni zjazd pisaw 

rzy sowieckich przekreślił ustami Bucha· 
rina twórczość ~tajakowskiego jako 
"etap przezwyciężony", 3. orientował się 
na Pasternalm. Cóż, kiedy Pasternak wi
docznie nie jp.st zrozumiały dla mas so
wieckich. I oto sam Stalin ogłasza urbi 
et orbi, że "Majakowski był i pozostaje 
najlepszym, najbardziej utalentowanym 
poetą naszej sowieckiej epoki". A że 0-

świadczeml:! Stalina ma moc bezapela
cyjnie obowiązującą. więc "Gazeta lite
racka" natychmiasi oświadczyła, że sło
wa tow. Stalina o Majakowskim "zost&'" 
ły powitane przez sowiecką społecznoś~ 
z uczuciem największej radości i zobo
wiązują naszych poetów oraz krytyk6v. 
do poznawania i popularyzowania twór· 
czości Majakowskiego". 
URZĘDOWA LITERATURA NATYCfi. 
MIAST ZDETRONIZOWAŁA PASTER-

NAKA 
i to samo czynił zjazd w każdym niea· 
maI przemówieniu. 

Pasternak wystąpił z mową "O skrom 
ilOŚci i odwadze". O produkcji poetyc!riej 
- powiada - mówi się na zjeździe, jak 
gdyby miało się do czynienia z jakroi 
pompą. Tylko popracujemy, a wypom
puje się więcej ... Wszyscy obiecują wię
~e.i pracować. więcej pisać i odważnie 
brać się za bary z rzeczyvdstością. Ależ 
-- woła Pasternak - czy to jest zadanif 
związku literackiego? 

PRACOWAĆ MUSI KAŻDY, 
to jest wewnętrzne zaą.anie każdego I 
nas - kończy poeta swoje trzeźwe u
wagi. _ .. 

41. WierezyńsJd. 
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SIACHA 
j 

MANOWCAC 
(Zamiast racjonalizacji pracy-rekordomanja 

.Jednym z mitów: sowieckich, 
którym, jak zwykle bez żadnego 
umiaru, operowali stalinowcy 
wszelkiego autoramentu, zarów
no w Sowietach, jak i za grani
cą, był ruch stachanowski. 

Miał to być jakiś nowy sowiec
ki cud, jakaś specyficzna forma 
"socjalistycznej" organizacji pro 
dukcji, jakaś odrębna forma go
spodarki sowieckiej o zgoła ma
gicznych możliwościach i skut
kach. 

Powstanie stachanowizmu da
łuje się od 31 sierpnia 1935 roku. 
Ruch ten trwa już prawie 16 mie 
sięcy. Można więc postawić py
tanie, jakie są skutki stachano
wizmu, kto miał' rację- wyznaw 
cy nowej wiary, swego rodzaju 
nowej romantyki gospodarczej, 
czy też publicyści, którz)' w obli 
czu stachanowizmu zachowali 
krytycyzm, pamiętając, iż pew
ne prawa ekonomiki obowiązu
ją we wszystkich społeczeń
stwach ludzkich, niezależnie iod 
różnic ustrojowych. 

* 

nawet gałęzi sowieckiego przemy 
sIu - w życiu gospotlaczym So
wietów zostalaby . osiqgnięta 
prawdziwa rewolucja w meto
dach pl'acy, tym cenniej za, iż 
byłaby Clna samorZl:tna, oddol '
na. Podobna racjonalizacja me
tod pracy w poszczególnych 
przedsiębiorstwach oraz współ
pracy pomiędzy przedsiębior
stwami nie wywołałaby w ma
sach żadnego fermentu. Jedno
cześnie miałaby ona ogromne 
znaczenie wychowawcze l gospo 
darcze. 

Kiestety ta samorzutna, oddoI 
na tendencja robotników ku in
tensyfikacji pracy w drodze ra
cjonalnej organizacji samego 
procesu pracy, została wypaczo 
na przez politykę, przez rekor
domanię służalczych speców, 
przez odrodzenie psycholofĘi1 
"szturmowców pracy". Skutki 
tego wypaczenia st~chanowizmu 
okazały się opłakane. 

, < * 

tycznie się zmniejsza. Oto kilka administracje fabryczne zaczęły faza bałaganu ekonomicznego i 
charakterystycznych cyfr (prze- stosować degresywną skalę płac marnotrawstwa gospodarczego, 
ciętna produkcja dzienna w t y- (potrącenia za niewyrobienie związanego z ogromnymi szko-
siącachtonn): normy). darni materialnymi. . 

sierpicll 1935 r. 177.1 Sprowadzenie stachanowizmu :\Vreszci'e należy pamiętać, li 
grudzień 1935 r. 230.5 do nowej edycji niczdrowej re- ten szał rekordomanii i śrubo-
lipiec 1936 r. 1896 kordomanii docna wypaczyło wania norm odbywał się hez 
Xie bacząc na postępy mecha ruch stachanowski, gdyż zamiast \\'z~lędu na jakiekolwiek wym.p, 

nizacji i motoryzacji (elektryfi- racjollalne.i reorganizacji syste- ~n hygielly i bezpieczeóstl\'a pI'a· 
kacji) przemysłu, to załamanie mu parcy i pOlepszenia je.i wa- cy, co w łączności z powiększe
się llie~ylko łemlla, ale i wzrostu runków wyścig rekordzistów niem wyzysku wysiłków nws fu
wyłwórezości, zostało stwierdzo sprowadził się do wyjątkowego hotniczych doprowadziło do ni
ne w roku 19::16 w całym szeregu wysiłku fizycznego, do tego, że czym nie usprawiedliwionego, 
gałęzi sowieckiego przemysłu (w fabryki miast myśleć o reorga- wprost skandalicznego stosunku 
fabrykach samochodów, trakto- nizacji normalnej i ciągłej pra- !lo robotnika. 
rów, w piecach martinowskich, cy, były nastawione na wyśru- Nie dziw tedy, że w tych wa-
w produkcji l:egarków, w prze, howanie rekordów bez jutra. runkach ruch stachanowski nie 
rnyśle tekstylnym itd.). Wywołało to wzrost wyzysku tylko nie dał oczekiwanych re· 

Temu spadkowi wytwórczości, masy robotniczej, która za wyż- zultatów, lecz nawet znacznie 
zwłaszcza osłabieniu tempa wy- sze normy nie otrzymała żadne- pogorszył organizację procesu 
twórczości, towarzyszyły zjawi- go ekwiwalentu, a zarazem po- wytwórczego. Doświadczenie sta 
ska bardzo symptomatyczne. gorszenie sytuacji tej masy, któ rhanowizmu wykazało niezbicie, 
Gorączkowy rozpęd wyhvór· a pod wzglp'dem realnych zarob iż jak to słusznie stwierdza rosyj 

czości w pienvszych miesiącach ków i tak mocno ucierpiała na ~ki meńszcwik, S. Szwarc, droga 
stachanowizll1u został przez biu- skutek zniesienia kartek żywno- maksymalnego naprężenia ener 
rokrac.ię przemysłową wykorzy ściowych. gii pracowniczej bez usunięcia' 
słan)' w celarh rewizji norm wy Skutkiem tego było nie tylko rzeczywistych przyczyn względ
twórczości. Po rozpętaniu nowej niezdrowe różniczkowanie klasy nie niskiego poziomu wydajnoś. 

.' Cyfry, opublikowane przez pi psychozy relcordomanii zaczęto robotniczej, ale i wywołanie w ~i pracy prowadzi na manowce. 
W bardzo treściwym artykule sma sowieckie ("Zu Industr iali- z wyjątkowych rekordów stacha masach robotniczych nienawiŚ1'i Problem trwałego i rzeczywiste 

"Stan przemysłu i ruch stacha- zacju", "Trud", "Plan") świad- nowc6w czynić normy dla wysil do stachanowców, aczkolwiek go podwyższenia wydajności pra 
nowski w Z. S. R. R." zajął się czą o tym, iż w drugiej połowic ku masowrgo, dla normalnego, inicjatorzy ruchu stachanowskie cy - zarówno ilościowo jak i ja 
na łamach "Przeglądu Gospodar 1935 roku 01'UZ w 19:16 w"twór- s błe~ o 'Y~'<;itkn prze ri~tn(:'go ro go nie mogl\ hynajmni(:'j być od kości owo - może być rozwiąza 
czego" kwestią wyników stacha- czość sowieckh'go l)rz~myshl botnika. 1'(:'n nonsens ekono- powiedzialni za skutki , spowodo ny nie drogą wyśrubowanyc in 
nowizmu p. Stanisław Glas. - zwłaszcza ciężkiego - znacz- miczn~' b~'l moi.liwy jedynie w wane pT7.ez wypaczenie ich idei dywidualnych rekordów i niesły; 

"Zasada ekonomiczna ruchu nic wzrosła. Trzeba jednak pa· niezdrowej atm osferze slużal- i 7.amiaró\y. chanego wyzysku fizycznego wy, 
stachanowskiego - pisze p. S. miętać, że ten wzrost wytwórczo stwa biul'okra~ji p;'lf'mysłowej, Ponaclto ta dzika rekordoma- siłku i energii robotników i pra 
Glas - jest nader prosta: chodli ści, a nawet przy pieszenie t ('11I- w a lmosferze istnego teroru p'iy nin miała dla calohzt:1łtu so- cowników, lecz przy pomocy Ol 
o uzyskanie niepomiernych wy- pa tego wzrostu w roku 19:3G w chiczncgo, nastawionego na wy- wieckie.i ekonomiki skutki ganizacyjnej i technicznej racjo 
siłków ze strony pracowników porównaniu z r. 1935 były prze- śrubowanie rekordów. Skutek tej ,'prost zahójcze. naJizacji pracy, należytej orga-
~ak najmniejszym kosztem przed widziane przez dl'1lgi plan pi~f' ia ni e?:dro'.Yc.' zabawy b~' ł ten, że';" W po~oni za rekordem ilośclo nizacjł taniego procesu wytwór-
'siębiorstw. letni, gdy o słachanowiźmie .lc- szercgu przedsi~biorsLw nietylko W)' lU poswłflCOJ o jakość prodnk- czego. 

"Rueh stachanowski był... po szcze nic było mowy. Dla osią- pl'zcci~tlli robohl[f'Y ale i stacha cjf; oznaczało to nawrót do pro- Było to, jak wiemy, ideą pl'%e 
btysłem, zmierzającym do tego, gnięcia tych wyników były po- nowcy nie mogli wY!lracować dukcji tandety, do dyktatury wodnią stachanowizmll, ale tego 
'aby deficytowy przemysł sowiec czynione poważne nowe inwe- normy. "braku", produkowanie brako- prawdziwego, stachanowumu ja 
ki wymanewrować I potrójnie stycje, nowe nakłady. Pewną ro Ta rekordomania i podciąga- wanych półfabrykatów i narzę- ko oddolnego, samorzutnego tu
iłrudnej sytuaoji: ciążyły na nim lę we wzroście tempa wytwórczo nie norm do rekordów miaIy dla dzi pracy musiało z kolei poglę chu robotniczego. Pri~iet~~ło, 
~e tylko ehronicZlne deficyty, ści odegrał również i ruch sta- masy robotniczej skutek bardzo bić produkcję braków w szeregu tą potnysłu górnika Staehanowa 
~~wne czy ukTyte, ale również chanowski, lecz było to coś w ujemny. Dzięki systemowi pre- innych, zależnych gałęzi przemy było zastosowanie przy wydoby-
(jako jedna. I głównych ·przy. rodzaju gorączki, która nie trwa mil pomiędzy zarobkami prze- sIu. Podporządkowanie wszysł- waniu węgla technicznego po
'czyn tego deficytu) słaba , orga- la długo. ciętnych robo~ników a zarohka kiego rekordowi poszczególnych driału . pracy, czyli swego rodza 
~iI:aeja i niska wydajnogć pracy. Pod tym względem są bardzo mi stachanowców powstały ra- przedsiębiorstw, a nawet częśr.i ju jajka Kolumba. R6wruet i w 
IWszystkie bolączki za jednym charakterystyczne dane, do tyczą żqce różnice. Gdy zaś normy, na przedsiębiorstw, musiało wywo- niedawnych oświadczeniaeh ro
Izamachem miała usunąć stacha- ce wydobycia. węgla w Zagłębiu skutek wyśrubo ~'anych rekor- łać zabójc:ze dla życia gospodar- botnicy • stachanowcy podkreśla 
nowszezyzna. Donieckim, które jest kolebką dów znacznie podwyższono, sta czego dy:;proporcje, uniemożliwi li, iż stachanowizm wymaga do-

M"ynalezlono swego rodzaju stachanowizlUu. \V ciągu pierw- ły się dla masy robotniczej nie- lo k01lrdynację gospodarczą. za- brych narzędzi pracy, należy
panaceum gospodarcze, które szych 5 miesięcy stachanowskich dostępne, zarobki przeciętnych biło wszelką plan1lwość. Stąd za tych Instalacji technicznych, ko
miało 2intensyfikować pracę i wydobycie węgla wydatnie ira- 1'0 ołników zaczęły macznie ma tory, przerwy w pracy, uszko- ordynacji poszczególnych dzin· 
wydajność przedsiębiorstw, ptownie wzrasta, ale już od stycz leć, gdyż naskutek nieosiągania dzenia maszyn i urządzeń lech. lów produkcji ł organizacji jej 
wzmóc icn sprawność, uczynić nia 1936 r. wydobycie systema- nowych wyśrubowanych norm nieznych. Jednym słowem nowa "tyłów", niezbędnego ładu i po-
je opłacalnymi i powiększyć ki~,. _____ .. _____ :m_IiIl_I!iII _____________________ .rządku w poszczególnych za!d( 

kakrotnie zarobki robotników.,'i _. ____ . _,...., ... , .. ""., ...... ".,.'" .. ~~. pach pracy. 
innych pl"acownik6w". ·==~~,··'"'··· ·· · ,·' .. ·"""··,···,,~··"·,·".,.,< W " - ... ~"-'T"'" "~-"r _ ._ •............... ,... . " Stachanowizm pierwotny mialr: 

Otóż podobne stawianie spra . /_.,.« W sobie zarodki pozytywnego, 
wy mija się z prawdą. f/ zdrowego, ożywczego ruchu:1 

Jak to wynika z oświadcze'ó; .mógł się okazać istną rewolucją: 
~ionier6w ruchu stachanowskie-, w wytwórczości sowieckiej, tym, 

, go - górnika Stachanowa, k>o; co p. St. Glas nazywa z pueką-
wala Busygina itd. - w pierw. ; ,sem "samorzutną postacią soeja' 
szej swej fazie ruch stachanow:;, ~ .listycznej intensyfikacji pracy"~ 
ski był samorzutnym, odosobnio ,Niestety ruch ten zosłał z miejJ 
nym ruchem elity robotniczej, sea wypaczony przez sowieckicIl 
która miała na celu wprowadze anarchistów I romantyków go. 
nie do przemysłu sowieckiego ~podarezych, przez politykleró1t" 
zasady technicznego podziału ,dyktatury monopartyjnej ł słu< 
pracy. Wprowadzenie tej zasa- iaIezych speców, którzy uczynili 
dy umożliwiłoby usprawnienie ze stachanowizmu nowe wyda-
produkcji, ulepszenie jej organi nie zanarchizowanej emulacji, 
zacji w poszczególnych przedsię nową edycję s.zturmowych bry-
biorstwach, a zarazem powięk- gad, działając, jak mówił rosyj-
szenie wydajności pracy - za- ski poeta "Mzsudku wopreki, 
równo pod względem ilościo- napl'rekor stichijam" - wbrew 
wym, jak i jakościowym - bez zdrowemu roz..sądkowi i na tu" 
specjalnych kosztów ł bez po- rze. 

S. Czeczelnłcki 

wiekszania fizycznego wysiłku Prawdziwy stachanowizm zu-
robotników. Stachanowizm w stał zduszony w zarodku, na sce 
swym pierwotnym, niewypaczo nę wystąpił pseudo - stachano. 
nym wydaniu kładł nacisk na wizm. stachanowizm, wypaczo-
racjonalną organizację pracy w ny pr1.ez nie{:owołanych opieku-
przedsiębiorstwach, na technicl nów. Fłasco poniósł wła§chvie 
ną specjalizację, na techniczny ten wypaczony słachanowizm. 
podział pracy, którego podstawo co zresztą przewidywaliśmy 
we znaczenie podkreślał ojciec *' wraz z socjalistami _ meńszewi 
politycznej ekonomii, Adam V karni Jugowym i Szwarcem ("So 
Smith. ."~,>.,,. ..L·:.. v.'.·' '"'-''''·' "" """,~",,,I .-..,.;..'-. cjalisticzeskij Wiestnik") lub So 

Gdyby ten podstawoWy cel łoniewiczem ("Sowfemennyja Za 
słachanowiz111u był realizowany 1. Kolejka linowa na Kasprowy :Wieren cieszy się wielkim po'\\t1Cłzeniem u gości zakopiaIlskich. piski"), byłym bolszewikiem, a 
"pokojnie, metodycznie, z - 2. Wieża srebrnych dzwonów. Reprodukujemy fragment t. zw. Wieży srebrn,ch Dzwo- obecnie emigrantem - nacjona1.. 
lwzględnieniem współpracy po- nów w Katedrze Wawelskiej, pod którą w specjalnej lU'ypcie ma spocząć na zawsze sarko- stą. 
)z-czegó..!.nych przeds,iębiorstw, a fag .1. doczesnymi prochami Pierw~zego. M~rs~ał!ta B.Q~ki Jó..z.ef{l_ Piłsud~kiego. 
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MO AJ ·IONDYNU 
Podr6łnJ, Z1Dęt'zenl trzydnIo

wym m8.1'flZCm przez gęste lasy 
kaktusowe, dotarU wreszcie do 
otwartej łąki, na której pasły 
się antylopy. Wracali z nad por 
nych nizin Ekwadoru, gdde 
kwitną olbrzymie orchidee, 
gdzie owady wielkością l kNZłal 
tem przypominają myszy ł 

gdzie l"obaezkl świętojański"., 

jak wielkie gwiazdy gwloeq 
~l'ód nocy. 
" Uszczęs1iwlenł wędrowcy n

trzymali sIę nad małym stru
mykiem, do którego przed al
~ dotarrl Jeden biały, zwany 
przez tubylców Bwana Kh~bla. 
OpowIadają, fe gdy Bwana Kha 
bla przybył przed trzema laty 
do strumienIa, drząc ze zmęeze 
rua i gorączkI, tylko nadzwy
czajna sila woli, która wzbu
dzała szacunek tragarzy, utrzy
mywała ~o Jeszcze przy łychl. 
Rezwąłpleoia posiadał on In

ne nazwisko, Jakłt'ś zupełnie po 
spolite nazwIsko, Jałlłch !letkl 
spotkać można w Londynie, a
Je tn nrkt go nie pamlętnł. -
Wszystko, co po nim zostało I 
ezym różn!ł się od Innych zmar 
łych, była nazwa "Dwana Kbu
bla'" nadana mu przep. KlknJa
sa. Napewno był to silny' po
tęiny ezłowlek, którego obawllJ 
no się nawet wtedy, gdy ramie: 
jeoo nie ~ło .łnł dźwiga~ 
.,kiboka"', gdy ludzie J~o wł
drlen. ze walezy ze śmJerclą ł 

Itfórcgo Obawiają Alę lrę;c1'Je 

dzisiaJ - mImo, ie jut dawno 
ule ży,łc!_ 

N ad ranem, J!dy podr6żnł zna 
JeźU sIę na miejscu, zwanym 
'90oozem Bwana Khubla", przy 
R.zlł tragarze całą ~l'Cmndą do 
namłi)tu I poprosłli o "dmn"'.
Dan ,fest tekarshvcm białych. 

które leczy wszelkie doJe~1iwo 
~c«. Im h8J'dzfeJ ma przyby 
smak - tym Jest skn'ecznłej· 
szef Tego dnła załądall tra~a, 

rze .,dan", które wało nnłe

szkoollwłć dJv,bła. poD.~Wn:! 

zbUtali sl~ do mIeJsca, na k16-
rym zmarł Rwana Kbubla. -
Pod"óźnł dali Im chinmy. 

Po zaehodzfe słońca, gdy !'Ot! 

bito ohóz, przyszli ponownie 
łra~arze no dan, który mhll 
tym razem nehront~ teh prlred 
złymI snami Rwana Khubln. 
JlOMSłalymł rwedług f'ł"t rela
cJi} na mfeJ~u po zabrani" 
trnpa. 

Tego wieczora nie słyeha~ 

byl0 przy ~nłskn wesołych ~z 
mów o jedzt'nłu, które sno:!yll 
i o bydle, które posladRU. Tu· 
hyłe,y opowIadali )mdl'óżnym. 

te m~asto nwana Khubla, o któ 
l'ym mvślał w ostatnieJ chwl1l 
swego życia, o którym bredzł1 
nieprzytomnie w !!or~czce, tak 
ie cała samotnia rozhrzmlewa~ 
fa J~o okrzykami, że miasto 
to przeniem one zostało jakby 
cudem do obozu Bwana Kbn· 
bla. O!>,l}wfadająe to trz~śli 8i~ 

e strachu i prosili o dau. Obaj 
podró~nł, wIdząc dziki prze
~łrach na leh twarzach, daU Im 
wł~J ehlniny uli zwykł~. 

gdy:! zaniepokoili się na myśl, 
że dzicy mogliby uciec l zosta~ 

wić Ich samych w tej dziwnej 
okolicy. Z nadejściem nocy ni~ 
pokój łeh wzrósł. Wypili trzy 
flaszki szampana, którymi po
czątkowo ehciell uczcić upolo
wanego IW:1. Wkońcu wyezerw 

pani nłożyli się na swych po 
słaniach. 

Z lekkie" drzemki obudziło 
Ich wycie hieny, brzmiące, Jak 
skarga przeklętej duszy - naj 
okropniejszy odgłos pusłynL -
Zbliżała się godzina, w której 
przed trzema lały zmarł Bwa
na Khubla. .. 

W ciszy noeneJ zabrzmIał 
dźwięk, z początku lekkł, pót· 
niej głośniejszy, aż wreszcie po 

drółnl rozDoznall naJw7l'aźnl~J 
gwar miejski, trąbki aut l auto.. 
busów. W odludnym ustroniu 
ujrzeli nagle przed sobq... Lon· 
dyn! 

Noe byl~ gwlaidzlsta; mym
wl, którzy opowiadali mI tt: hi
storię, przysl~gają, te widzieli 
jak na dłoni przed 80bą Lon
"łyn i słyszeli odgłosy miasta.
Al~ Londyn hez reklam 'wletl
nych, z domamI, Jak pałaee I 
plaeaml pełnymI wspaulałyeh, 

rzadkich drzew-Londyn zmie
niony, a Jednak prawdziwy. -
Czuli zapach miasta, 8łysr:ell plo 
'JenId, śpiewane nR ulłoaeh, a 
Jednak to nie był Londyn, któ· 
ry maiL Mieli wraźenIe, Jakby 
patrzyli w t:warz kohlety, zako-

chanymJ oczyma jej wielbicie
la. Ze wszystkich młast ~włata 
które zuaD, to właśnie młaslo 
wydało im się najbardziej god
ile podziwu. Opowiadali, te tul. 
pny nich grała katarynka i ja
kIś przekupIeń zaehwalał ~p!t~

waJą" swój towar. Przyzna,ią, 
te ~pJewał fałszywie, a mimo to 
w śpiewie tym było coś niez1em 
skłego, cM, co wzruszało icb 
do łez. 

Przypuszeza.fą, te tęsknota 

tego władczego człowieka, któ
ry Jednym spojrzeniem ujan
ml~ potrafił tubylców i bez pod 
noszenia r~ld zmnSMł ich do 
posłuszeństwa, w cbwłll ~młel
ci była tak pot~tna, że wryła 
81ę głęboko w otaczającą go na-

lurę, stworzyła dlugotrwalą ł 
widoczną dla nich fala morga
nę. 

Starałem się przy pomocy py 
lań stwiel'dzić prawd-opodobleń 
sIwo tej historii. Niestety, obaj 
mysliwi nie mogli sobie nawet 
przypomnieć. czy palił się jesz
cze ogień obozowy. Widzieli 
tylko wokoło światła Londynu 
i słyszell specyflelZny ~zum ł 
gwar wielkiej metropont świa
ta. Około północy mIasto za
drżało lekko, głosy poczęły się 
oddalać, aż zupełnie umnkl)'.
Afryka POgJ'ążyła się znowu w 
milczeuiu. Na młejs~u, gdzie 
przed chwłlą lśniła zjawa ,...... 
(algOl' Square, szedł sapiąc w 
stronę źródła wielki noaorołee. 

Unorrno.wane życie studenta angielskiego 
Z uniwersytetu angielskiego o- uki, lecz przede wszystkim z sypialnię. Pokoje są różne - za

trzymaliśmy od młodego obcokra· "colleges", Colleges jest to budy· leżnie od ceny. Student znajduje 
Jowca, przebywającego na IIlu- n-ek, klóry zamiesz.kuje perso- się lu w "sialu pupillari", jak 
dlach w Cambridge, naslępująe7 nel nauczycielski i należący do się to nazywa urzędowo. Jest 
UIIL (REDAKCJA) "college" - scholar. Scholar nie na każdym kroku otaczany 0-

Cambridge jest miastem. któ- jest tylko studentem uniwcrsy- pieką i strzeżony. Nictylko plan 
rego życie skupia się wyłącznie tctu, lecz również słuchaczem studiów jest surowo przestrzega· 
wokół uniwersytetu. Sam uni- jednego z 18 starych. noszącyeh ny, a postępy w nauce bardzo 
wersytet niczym nie przypomina słnwne nazwiska coUcges. ,.Tri· często za pom'ocą egzaminów 
takiej snmej uczelni na kont y- nity college" jest naprzykład jed kontrolowane. ale . sama osoba 
nencie. Już sam sposób przyjmJ nym z najznakomitszych i wielu studenta podlega różnym przt'
wania nowowstępujących jesl u~zniom zależy bardzo na otrzy' pisom, które nieraz wydają się 
zupełnie inny. Zacząłem studio- maniu tam miejsca. Jeżeli przez trochę dziwne. 
wać, jako "scholar", w paździer pomyślne złozenie egzaminu sta- Ubiór 
niku. to znaczy, że miałem zgó. leś się kandydatem do pewnego 

określonn"o k len'um to pr y Jedna z re~!Uł brzmi: Powi-ry zapewnioną pewną sumę pie. . ... .., o ol, Z ' " 
niędzy, potrzebną na studia. Nie jęcie odbywa się zwykle bardzo nien przy specjalnych okazjach 
jestem anglikiem, a tylko osiem- uroczyście. Osobnik taki otrzy- nosić "str.Sj akademicki". Jest 
nastoletnim emigrantem; to jed- muJe natychmiast opiekuna i do to rodzaj togi w kolorze czar
nak nie odgrywa tu zadnej roli. radcę, tak zw, "tutor'a", z któ- nym lub granatowym, zależnie 
Stypendium, tak zwany tu "scho rym moze porozumiewać się w od barw college i "cap e" - na-

spr wa h zw'ązanych z "yc'em lny. de "łowy z kwadratowy. nI larship"" może uzyskać każdy, a c L " l '" 
kto posiada pewne wiadomości akademickim. zakończeniem i szpicem na przo 

dzie, na którym studentom wyż 
wstępne i zda piśmienny egza· Studia w Cambridge są bar, slych semestrów' wolno nosić 
min konkursowy w Cambridge. dzo kosztowne i otrzymana su· 
E . hl~ 

gzammy na "scholarship'" któ- ma musi być bardzo rozsądnie Ten ubiór (cape and gownl 
re umożliwiły mi studia, odbyły podzielona, jeżeli wystarczyć m:l trzeba nosić na wykładach, .fak 
się już przed świętami Bożego na cały rok. Kwota, która począŁ również na codziennym obo-
Narodzenia zeszłego roku. Jest kowo wydaJ'e nam się fantastycz ' . wiązkowym obiedzie - dmner, to znów Jedna z osobliwości an- nie wysoka, (100 funtów), po ro. . . h l\~' . spo.~ywanym wspólnie z n-auczy 
gtelsJuc ..1a SIę upowaŻnIenie zejrzeniu się w specjalnie spo- ci elami. 
do uczęszczania na wykłady w rządzonym regulaminie wydatko ' , Przepisowe ubranie nosi ~H~ kIeszeni, ale pracę rozpocząć wym, ol{a7.uJ'e się zupełnie nie- . 

zwłaszcza po zapadnięcIU znlro 
można dopiero o wiele później; wysiarc!a.i,ąca. Jednak bogaty ku na ulicy ; nie w ręku jak 
w międzyczasie chodzi się dale} krar i bogaty uniwersytet dopo- za dnia, lecz na sobie. Nad wy. 
do szkoły. Charakterystyczne maga mniej zamożnym do ukoń . k 
jest, że o stypendium nie ubiega- czenia studiów. pełnianiem tych obow:ąz ów 
. . .• . . czuwają specjalni policJanci u-
Ją SIę .Ieayme mezamożnł, którzy Tutor przydziela scholarowi C) niwersyteccy, zwani "prodor-
bez tej pomocy materialnej nie , " . d ." 
mogliby studiować, lecz przeciw PtO.k.o.J.e., .z .. k.t.ó.ry.c.h .. Je.e.n.s.ł.ulllzy.z.a.s.3.m_i ..... p.ro •• c.t.or.n.o.s.i.cY.I.inllldee.rlPJi 
nie wszyscy uczniowie, zakwali
fikowani przez swych nauczycie
li, jako specjalnie zdolni, rek nt
'1ujący się przeważnie z najdroźw 
szych szkół średnich, jak napny 
kład Eton. "Scholarship" nie jest 
bowi~m tym, co zwykliśmy uwa
żać na kontynencie za st-ypen
dimn, lecz dowodem naJlepszych 
umiejętności naukowych ucznia. 

Bogaty scholar może zresz~ą 
kwotę uzyskaną za pomocą 
swych kwalifikacji podarować 
swemu mniej zamożnemu kole
dze, lecz nikt mu nie weźmie za 
złe, jeśli zatrzyma dla siebie pie- , 
mądze, cię:Uw zdoJoyte orzy skła . 
daniu· egzaminu. ' 

(olfeg 
Aby zrozumieć jak bardzo 

skomplikowanym jest życie oa 
tutejszym uniwersytecie. koni.ecz 
ne jest, abym podał kilka objaś. 
nień. Otóż: uniwersytet składa 
się 'l hndynków, służących do na PierWII7. śDleg w odludnej .. iose.. 

chodzi w asyście dwueb prO .. 
procłorsów. Jeżeli student spał 
ka wieczorem tego "władcę"· 
to musi grzecznle pozdrowł~ 
go słowami: "Good nighł, Sir', 
Biada mu jednak, jeteli nie ma 
na sobie przepisowe~o ubrania! 
Grozi mu kara nUJboleśniejsz9 
- kara pieniężna. 

frEYlSlega ; 
Przy wstąpieniu do kolegiUft\ 

musi każdy scholar złoły6 przy 
sięgę, że będzie bronił i strzegł 
honoru i znaczenia swego eol· 
lege. Nowi studenci zbierają się 
w kaplicy, gdzie na klęczkach 
odbierają błogosławieństwo rek 
tora. Należv to do tradycji ,sta
ro - ang:elsk:ej. Wsplłcz~sna 
Anglia jest mniej poetvczn.a, a· 
1e za to prald'·czniejsza. Inte
resuje się v'ięcej normowaniem 
wydatków bieżących. Pienią
dze, zdobyte przy zdaniu kon
kursowego egzaminu, można 
zużyć nahtralnie nie tylko na 
studia i na utrzymanie. Dlate
go też zaraz na początku odby
wa się naradę z tuto rem. Opłtt
ty za wstęp, czesne, opłaty za 
egzaminy, komorne (łącznie z 
czyszczeniem butów, sprząta
niem i ciepłą wodą - ale. be!: 
ogrzewania i prania) są z góry 
us~alone. Nie płaci ich sani stu
dent, lecz podejmuje się z kon
ta bankowego, które otwiera 
scholarzowi zaraz, na wstępie 
tutor. Niezamożny st.udent, nie
zależnie 0<: wyznania i narodo
wości, otrzymuje w każdym wy 
padku za pośrednictwem tulofa 
z istniejących fundacji, potntf!h 
ne sumy na dokończenie s~ 
di6w, Nie zauważyłem nigdzie 
żadnej różnicy w traktowaniu 
studentów obcokrajowców, rów 
niet i w szkole, do które,i uez~· 
szczałem przez półtora roku. 
Mogę wszystkich zapewnić 

te jeśli przy usilnej pracy uda 
się złożyć pomyślnie potrzebne 
egzaminy - równiet dzieciom 
zdolnym umoŻlHwia się naukę 
w szkole średniej '- to scholar 
studiuje później w warunkach 
zapewniających mu duchowy i 
materialny, jakiego rrawdooo
dobnie ni~dzie n:e znajdzie, 

Największy wróg studiują
cych - troska i chleb powsz,e
dni - nie istnieiel Przy ener. 
gicznym skoncentrowaniu wf'aY 
s~kich władt umy~łowyeh na 
nauce, mote studiuJIlCY ti~yt' 
r6wnieł na dalsze pODarcie. 
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. . . 
.. Na. początku roku 19~0 ~et

knęły się obie . groble. llosuwa
ły się ku sobie od wielu mie
sięcy. Odcięły one 20.000 hek
tarów od otwartych wód Z'ai
dersep.. Był to dzień, jak wszy 
stkie inne. Wieśniacy z Beven 
karspełu, tego warzywnego o
grodu Holandii. którzy nie 
znali jeszcze dogodniejsze~o 5y 
stemu :spalania, rzucali nieo
patrznie nadmiar czerwonej i 
białej kapusty do rowów, prze 
cinającycr ich pola. Na . pla
cach targowych Amsterdamu 
oble~ano niesprzedane jarzyny 
Iysolem, a w d~iennlku "Tele
graaf" pojawiły się pierwsze 
zdj~ła, przedstawiające ni
.uzenie brazylijskiej. ka)Vy~ .. : 
Był to dzień, jak ·wiele in~. 

nych .. Bezrobotni .nle .byli. je!lz, 
. cze: 'W ' wielki~j liczbie, leą .sta 
li .jUt zwartym tłumem . przj?d 
urzędem, gdzie stemplowano le 
gitymaC'je zasiłkowe. Z nen 
Helder wypływała . flotylla ło
dzj podwodnych na manewry. 
W'p.arlamentaeh. pąsł-oW1ę n:u.~ 
dzili się na swych ławach lub 
czekaU w restauracji na i!lWO

nek przewodniczącego, zwołu
ją,ey na głosowanie. We wszyst 
kich krajach przemawiali mi
nistrowie. 

kanałach wciąż jel!zcz~ late"'a~ 
ily~b przez występującą- z'g~. 
bi 'wodę: . ROQotnicy zapa ililM 
po biodra w gęstym mule, f.214i 
Dokrvwłl .. suchv" ląd. Muł t~:l 
sięga im do pierSI. Pod('t.as 
deszczu tworzą się wielkit j(
ziora, pędzuna. wiatrem woda 
przelewa się ~ nieh' WZbur70'~=ł 
falą do kanału. W miękkim 
gruncie . twurzlł·· się w· kr';tkin, 
czasie rowy, przypomi:mjąc 
rzeczne doliny Słony grunt po 
zbawiony urodzajnej war!ltwy 
ł,"uba pokryć, jakby grub, utl' 

t~ . żytnią słomą,zanim ~zie 
tnożna zasiać 'na rim zł)ói~ i 
Koniczynę. UibrzyIT ie maszyny 
tfJ('zą się niby slnda man ntti Ąo 
;u rez te przędr. ~Icpowe . ... rull· 
II' Drogi . r')zcłąg~:łł 'nad 'kan.t 
łPlU . SW"1 . długie .. 'li9 -45.mł!1.o '" 
sktzydła, jak ' potętne " prtedpo~ 
topowe nietoperze. Rury. ma
szyn ssących za~łębiaj:t się w 
lepkim mule. Motorowe pługi 
krają bez przerwy ziemię, zna
tlzqc kier.unek nowych ' kana-
łów, '. 

1100 robotnik~w. prar.tI.i~ na 
r.tlobylych 20.000 heklarów. 
Do państwowego urzędu po
ślf'tlnictwa pracy zgłasza.ią si~ 
ł~siące I('hotników rolnych, r.! 
kI utujących się z bezrl'~lIy~h 
~ .. ilŚJliaków. Z powodu braJ u 
)n:eukat\ pracę mORii CI:7V 
ulać jedynie ci, którzy ; "ł fą 
""hsny kąt w pobliżu r(\~ 61. 
Poza tym przekonana St~, t .. 
kopanie kanałów maszyllftm.: 
jest znacznie tańsze 

1100 robotników przy pomt' 

.. . , .- ,:-". 

cy traktoró,., . elrag i pług6w 
ł~ehltniĆlnych --małe- uelyni~ 
~c.atnYmi· dOUpfpwy 200 bektn 
r6w -w eiqgu ··(yiodnia. 
.. 1100 ludzi .. ·mołe ~ pomoc-q 
m9~"tyn ' . opan(,'lVa~. phisZCZY8a. 
"Vvdm.y..... '. c' ." 

·Tych UOO ludzi prat'uj .. 
przy ·:łluza.eh:kilnałowyeh·, pOlO 

I,uje Ja4ikórnl\ wod", L.tlluje oJ 
brzymie SZopY. "-o~y ' O • '61 nie 
mieszka ią ' stale ' w po~'i'~:J ro · 
bót; ·z.najduj~ tymczas )\t f! po
mieszczenie wbarakaełlpo st~ 
\V katdym; Gnrąell' strawę do' 
lita re za kanłyria, . w tym . cel.J 
łałoiona.· . • Na poezątkn istniało tylko 
.łasło, . nucone 'przez działacz" 
iLelv'ego. . Brzmiało: . "Zif'mil" 
P6iniej przy:;z1i 'ludzie w po
staci iozynier6w ' ,j ro1)t)łiłików 
rolnych. 7.b-udowali· groblę, kM 
fa Oddzie1łła mor·te od mr,r7.a. 
Załófano :połdne··~'itistataćle od
~odniaiąee ,;l..ely· ł "Lema-tis" 
r·.łóre·· odsfon~v . -dńo :m;,rskip 
l rzekli ·ludzlf!: 
. - Niech z'c:m a zrodzi trawę 
I roSli-ny,' dahce nasiente ornz 
(;uewa oWl')Co\\e, . z kt6rvdi 
·,ra1.de DrzYo·eJe· owoe według 
rodla.iu SWf!p-O, a w owocu tym 
nasie:t:I~.·I tak :· slę sta16.-- Joto 
.!ut w pip.-l'wszym rolm po o~u
szeniu ' okryl/ się ławice Jnll _
'.:wyeh muszh bujną trawą. har
wiąr:ą si~ · n~ezJiczonym l. wip , 
ciem. 

A w druftim rokn 100 hekbl
r6w piaelm za.mieJifło się w 
mOr7:~ f9łt~'{'b kwia'6w. 

W h zeC!]11 roku juf tvsiltce 
hek~fł16w pokryła tr:łwa i 
WirzO~. Ale człowiek nie usta
waJ w pra~~·. 

Na piasł-:Mli, . utrwatonycli 

pod~d6ł'ką 7 łoziny, wystrzeliło 
jut w roku 1931 zyto w kło" 
ę,a'ch ha· VI,;~okoSć człowieka. 
Zbadano zawartość ' soli i wa
pna , w· uzyskanych · grunlaC'h, 
utworzono pt6bne pola, doko
nano ckspe.~yment6w z sianiem 
koniczyny, rapobiegano' . ia· 
chwasu7.enlu roli. 

P,,:ez nowe okolice poprowa 
dzono bite drogi, zbudowa·no 
dziesiątki bo:!tonowych mosłów 
zalożono linie telegrafu i teJe
fonu, które połączyły pierw
szY' urząd poczl{}wy w nowym 
osiedlu Slaldoop z Berlinem. 
Batawią, New Yorkiem i To
kio. CTłowiek dokoolał tego 
wszyslkiego i rlekl: - Niech 
bedzie ~wiatłol 

I stało si~ ~wiallo. 
Człowiek bowiem został stwo 

r70ny do panowania nad ryba
mi w morzu, ptakami w powie 
trzu i wszystkim, co tyje na 
ziemi. 

* . W c7tłsie, gdy człowiek ' stwa
rzał nowy świat na Zuidcr~ee. 
mały coprawda, bo obeJmuJą
cy za1E'dwi~ 20,000 hektarów 
fonad robotnicy rolni gnieździ 
li się z rodzinami w ciasnych 
izdt..bltach. "Ewanr;:eTiści" l ko 
miletu "W:dać ziemię", k~6re
go celem hyło szrzenie wśród 
robotników zasad chrzesr,ijań
skich, oburzali się na taki s~an 
rzeczy. Oni, którzy z emfazą 
głosili nau~u~ chrześcijańskiej 
kultury, t.ą:łali, aby rohotni
kom pozwolono na sl>lowad7.a
nie rodziny, o ile będą zbudo
wane odpow;ednie pomieszcze
nia. W czas:e, gdy człowiek wy 
pędził po ra7. pierwsz-v bydło 
na no WP. p~.sf'" iska, zastreJko
wało 300 robotników, protestu-

jąe przeci wkQ dziesięeiu godzi
nom dziennej pracy. Gdy ·mno. 
żyły się wypadki %achorowa.ń. 
~łosiciele chrześcijań,skiej lud
tury zadecydowali, te' zostanie 
7.worniony % pracy kddy, kto 
zachoruje dwa razy w ciągu j~ 
dne~() l'oku. 

Wczasi!!, ,:tdyczłowiek 1"V1·· 
elęiał ziemi~ f morze sw'oimi 
maszynami, ma~zyny zajlano
wały nad ludźmi. 900 lunzi z 
pomiędzy 30 milionów bezrCJo 
botny.:h na całym świeeie 'sptD-t 
kało śZczęścieznaletiertia pra
ey na polach Zuidersee za pla· 
C'ę poniiej stawek. '.. 

W czasie. gdy spelniłQ sl~ 
lLarzenie kcmisji do spraw ost1 
szenia o nO"'ej wielkieJ połaci 
holenderskl .. j ziemi, starannie 
uprawnej, !:konslatowailo z 
!)rzer&tenient, Że przy nowycll 
m· todach gOlIpodarki rolnej pe 
tueba mało rą.k w okresie do. 
Tzewania zboia. 

l owycb 900 robotnika. 
spotkał los wszystkich przy-
szłych robotników na tv~h rió 
wych gruntach. Powinni byli 
czuć się szc7.ęśliwymi, fe pali. 
stwowy nrz'ld pracy dał im %a 
.i f'ci e, opłacane w wysokokil8 
siłk6-v. u(17.ie)anych be ·ro~oł. 
nym. 

Na wydartej morzu ziemi jot 
w trzecim roku po osu4il~nill 
jeJ przez człowieka, ludzi .. , kt6 
rzy te,:!o wydarcia dokonali, !!ta 
nęli sami nad przepaści_ Ilę
dzy. 

4: 
Potęfną Jest twórcza siła 

człowieka. PAnującego nad mo 
rzem i ziemią, nad zwierz~tamj 
i rośliną, !cez jeszcze potę:hlie,ł 
szą Jest n;~7.cząca moe kapitali
stycznego kryzY!lu. 

W Anglii przemawiali t oka
tJI 'startu "R 101" do rekn-r'do
wego lotu do Indii; we Fran
cji Poincare wy~łaszał swa tra 
'dycyjną niedzielną mowę z po 
wodu odsłonięcia pomnika ku 
czci poległych tołnierzy: w 
Niemczech m6wił młnisteT l) 

niezłomnej woli obrony demo
kraeji; w Genewie debatowano 
'0 . bliskim rozbrojeniu; w Ho
landii minister teglugi Re'\oroer 
i pl'lewodnicząey komisji osu
szania Zuidersee Colijn udali 
się 10 lutego 1930 roku do Me 
'dembJik, aby asy~tować przy 
puszczaniu w rue.h ilu! odwa-

IMUINAPROWINCJA 
rlnia,itteych. .. , 

Robotnicy- romi otrzymali~ ur 
lop popołudniowy. O ile nie 
udali się do Medemblik, Jdr.1i 
na ł6tku. obsiadali piece ł ~a
li VI karty. Kazali prz~nieś~ so
bie piwa l rozprawiali o ,prz.y
s7.łoki. Troskali ~ię główn-;., ił 
to,. -er.v wielka zamykn.ląca JO'ą
bla. kt6re,i budowę właśnie roz 
~oetynan-o, dostarczy WS7.yst-
1tim. praey. 

:' Motory warcz1\. 
. Od lO lutego do t kwietnia 
fuTbinv, pracuJąc bez pncrwy. 
obnityły poziom wody pr~wie 
o .metr. Przeratone mew-v krą
tyły w pvwietrzu, unosząc się 
coraz wyfe.f, Jtdy w wvfeJ letl\
eych mieiscach na południe od 
wyspy Wieringen wvłon i 1'v !;lę 
z wody pierwsze 3.000 hekła
r6w dna., pokrytego brunat
nvm mntem. 

. Na p6łnocy ł z3chodzte wv
darte rnnT7 U ol>'Izarv wynosiły 
olto!n 7.000 hektll.rów. 

21 sier'Onin 19M rn1qt 7!lKOĄ 
etit'lno n~l1cp"lTlie z~obytv<'h oó1. 

Ziemia hvła !';t1('lHI. o He mo
łna m6wić o !':uc;oścI w I.'za
sie. -gdv zal~dwip oddzielono 
morze (lit l~du. Przypominała 
słowa Rn)lih 

- l był03 ziemia pusta i nie 
"odząd. 

* Daleko ,i(>..,u wvdart-v mo
rzu pł!1t ziemi, nnsty jec;t i ~o-

. ty. Gdz'e nll'""hie pokrvw'l ią 
Jto porn'ltv ,.łohin'lwP' I JTI'.l!1~Je 
m!lrł"'v~h ~l'''rt1Tliakńw. Komn 
niltacia motHwl'l mtra.'~ie e-.:>!!ci. 
mLsietar(Jwymi łor17,;3mi. h.,10 
~~~ przez motorówki P;) 

KBna'lv, prJudncllienk I ... faniet akrobatu€znu 
• ,,,. , . • • • 4 '. ~ '._ ._.. • .' ._ 

Gandawa,w grudniu.· . .. . ... ; żenie--dość . prymitywnego nrzą
Błądzę po Gandawie. (';zcigod dzenia. : 

ne to i piękne miasto. Jest uni- 'Odsunięty' mostek otwiera 
wetsytet, jest politechnika, jest drogę barkom, naładewanym ja 
prastare zamczysko hrabiów fla kimś towarem,- przykrytym bre 
mandzkich, pod któ.re fundameu zentem. . 
ty założono w XI 'wieku, są wy- . C:ągnie to cnsem koń, a cza
niosłe kościoły.: . Kwitnie też wieI sem opo-prostuzaprtęzoriy, . moc
ki ·przemysł. PrzeCież, Gandawa, no .do · przodu. pochylony męi
to belgijski MancheSter, :nkzym czyzna. Twarz m'a skupioną. 
u nas Łódź. Tylko, że z dwojga Pewnie je~l zdania, że życie to 
złego - przepraszam, wyrwało rzeez bard·zo powaina. 
mi się, zapomniałem, że piszę do Patrzę na naciągniętą line, na 
łódzkiego pisma - tylko, -że do- barkę, rozga·rnia}.lcą· ła~odnie 
prawdy wolałbym mieszkać w kó!isł'vni dz.iobem zakurzoną wo 
ł.Jodzi, niż w· Gandawie, Boże, co dę o . kolorze irezygnowanym. 
tu za pustki, co za cisza, CI) za Pont Saint · - Miche), "prawdzi· 
gród· wymarłyl1 Uśpiony już o wy", taki jak u nas, nierucho
dziesiątej wieczór. my, obojętnie ' przyjmuje niski 

..;... A Gand, on se couche avec pokł()n komina; kfóry' zostaje 
les poules... gwałtownle pochylony vi mo· 

W kategorycznym tym twier m~ncie mijania, aby nie 'zawa
dzeniu kryje się dowcip, dowcip dził o iedyną arkadę mostu. 
naiwny, jak mieszkaniec Ganda - Pyk. pyk, pyk - przejeź-
wy. "Poule" oznacza bowiem w dża mnlutki parowiec • 
swawolnej gwarze studenckiej - Hau. hau, hau - szczeka 
"dziewczynka". pies na moście na· psa na parow-

Błądzę po ulicach starej, drze eu. 
mir.cej, zapomnianej Gandawy. - C':ieho pie~kut -

Jest tu 75 mostów. Nie mniej Pocłchodzę do w6zka, do kM 
i nie więcej. Na wielu ulicach re~o .lest zapuertnietv. ·' ~1. .. ro
nie ma jezdni, zastępuje ją ka- kie. mocne rzemienie okalaJą 
nał. Na wielu innych dwie wą- "'7.eroką pierś, ' ~tni P(lti ,...i"~. 
skie jezdnie ciągną się -po obu kiem. pra-wie·· między kołami. 
stronach kanału. Sił fylko ~dwa k"ł8 " w67.e'k iest 

Opieram się o J:>~!ustradę I pa prrechylony. Zaraz nadeidzip. 
łrzę w wodę o kolorze zrezygno \Ył:I~cjdel, podiUesłe z ziemi tyl 
t\"anym, bez pretensji. Tchnie wó:o:ka i pies bed7.ie ciąqnąl 
mr t6 wszylIlko niewesołą pro- Chw110 ~~o' dranie się z-bnrdl.O 'po 
,vincją· wa~"" m:ną. Pr.wnie uwaia, że 

Mostki, których, jak wspo· hC'le to "je ~artv. 
mniałem, jr- ~ 75, ohracają się co Na ~Ó7k1t ~toia hańkl z mle· 
czas pewien na z!lrdzewiałych kiem. Nndchodzl m1ecz'Srz. ujmu 
osiach. Pcha . len.hyi~ta~i . .IU9- . je l:.ą. w.ą.7.fk., .cm.oka .na. o.sa. ".' 
stek, przydany do obsługi nie~ .·' ~~Może na,.n. ze%"o~i. łas~a:wie. , 
wyraźny człowiek. Robi to Wf.· t~ sfotocrat~łę' - pytam łf~ecz 

nie po francusku. 
Człowiek nie rozumie. Mruczy 

coś gburowato w zmasakrowa
nym nie po ludzku flamandzkim 
języku. 

Ma rację. Mój uprzejmy u
śmiech, moje pytanie dziwnie 
były niepowaine. Stanowiły dy 
sonans i to rażący. Zupełnie jak 
by 'życie było żartem. 

Ale mam tego 'dosyć, napraw
dę teraz dosyć. 
Pójdę na film z Flipem i FIa

pem, albo na dancing,. albo wy
piję butelkę dobrego czerwone
go wina z całą zawartością słoń 
ca, wesela i otuchy. 

Kupuję miejscową "Flandre 
Liberale", może w niej znajdę 
program rozrywek. 

- Gdzie tu jest wesoło w tyni 
mieście? - pytam gazeciarza. 

- Wesoło? - zdziwił się o· 
gromnie. A po namyśle dodał: 
- Niech pan idzie na Plaine 
Saint Pierro. Jest tam rodzaj 
foire. 
Podziękowałem mu, wdzięcz

ny wielce. Chodź-myż zobaczyć 
ten rodzaj foire. . 

Jeszcze zdala od Plaine Saint
Pierre usłyszałem pomieszane w 
charakterystyczny sposób . dźwię 
ki kilku karuiel, kręcących się 
przy akompaniamencie katary· 
nek. 
Pomiędzy karuzelami, ' bły

szczącymi od lakieru, od pięk-
. nych oz.dób złoconych i sfaran· 
nie wykonanych malowideł, przf' 
nie wykonanych malowideł, 
przedstawia iących sceny siei· 
skie, roiło się od w~zelkiego ro
dząlu imprez rązrywkvwycb. 
. Tu jeździ się elektryczuym sa 

m.oehodzikiem r. kierownicą, jak 

w prawdziwym aueie, tam oglą
da się tresowane pchły. Tu po
gromca dzikich zwierząt wysko
czył na chwilę przed namiot i 
potężnym głosem zachwala tre
surę swych pensjonariuszy, 6w
dzie niewiasta w obcisłych sza" 
lach łagodnie i nie bez wdzięk. 
rozwodzi się nad ponęumi akro 
batycznego tańca. W bladej I 
zlekka tylko uszminkowanej 
twarzy lśnią oczy naprawdę pięk
ne. czarne, wilgotne i obojętnie 
smutne. 
Podchodzę do kotary, stano

wiącej wejście do namiotu. Wy
kupuj~ bilet i olo jestem w la
tłoczonej salce o falują('ych, ru
chliwych ścianach. Nie ma %u-
pełnie kobiet. . 
Czekać wypada dość długo, 

Przenika lu łagodny głos kobie~ 
cy, obiecujący niezapomniane 
ważenia tym, co dadzą się sku
sić i wykupią bilet. Jakoż eo 
chwila wchodzi świeży amator 
choreograficznych upojeń, choć 
miejsca zbyt wiele nie ma. 
Każdemu z nich zapewn,e, jak 

i mnie, przypadło w udziale sp oj 
rzenie czarnych, rm:!argnionych 
oczu sztucznie w takiej chwili 
rozświetlonych radlJści~ której 
brak. 

Uderzenie gongu. Szarpnjęcie 
kurtyny. Coś się na scenie kotłu
je. 

Co się stało? - Ruch, wir, 
·wiatr ... . lIuż ich tam Jest? Tylko 
dwie osoby, zdaje się, ale czy 
aby napewno? 

Tak, dwie. Dwa ciała mlotaj=t 
się wściekle TlO całej scenie. Bu 
chy ich są ostre, groteskowe. 

(Dokonezenie na. skonie 15-ej) 
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Piąta Avenue znana jest dobrze cu
rQpejczykom, zarówno z romansów kry
minalnych, Jak z reportaży dzrenników 
o miliarderach z Wallstreet. Trzeba jed· 
nak dzisiaj iść długo tą ulicą, zanim znaj 
dzie się mieszkania tych bDgaczy, o któ
rych mówią dzieje skandalów New Jo.r
ku. W dolnej części ulicy, zaczynającej 
się od ·Washington Square, mieszka do
tąd kilku zaledwie zbzikowanych potom 
ków ludzi, którzy nit'lgdyś dali p9czątek 
rDzgłosowi Piątej Avenue. Wtedy, przed 
wielu dziesiątkami lat, Greenvich Vii
liage, będące obecnie śrDdkiem City, by
ło maleńką podmiejską wioską, a Piąta 
Avenue tWDrzyła ulicę will, jak Dbecm~ 
szosa z Berlina do CharlDttenburga. Dziś 
pałace bogatych spadkDb:erczyń znajdu
ją S!ę na krańcach tej ulicy, tam, gdde 
'laczyna się Park Centralny. 

* I tam jednak zmieniło się w ciągu 
dwunastu lat, od jakich nie' widziałem 
NDwego Jo.rku. Wtedy spędziłem jesz~zc 
niejedno. piękne pDpołudnie z panią 

Kahn w pałacu jej męża - tego mee~ 
nas sztuki. Pijaliśmy herbatę w otocze
niu cennych skarbów sztuki, zebranych 
tu, niby w muzeum. Obecnie wdQwa 
sprzedała pałac zakDnnicQm, które zało 
żyły w nim zakład naukQwy dla dziew
cząt. Potęga kapitału rQzsypała się w 
gruzy. 'Kic jest to pojedyńczy wypadek. 

* 
Może się to. komu& wydać znieważe

niem odrębnego. ducha Piątej Avenu!. 
ale nie tylko tanim, lecz j praktycznym 
będzie objazd tej ulicy autobusem od 
:WashingtQn Square ai do. jej końca.· Z 
pokładu ma się rQzległy widQk i mQżna 
nawet sięgnąć okiem do. dQlnych pięt';!f 

dDmów. Wiedy dopiero da się stwierdl.1C 
swo.ista rozmaitDść tej dziwnej ulicy, 
przypDminającej symfDnię Czajkowskie
go.: najszlachetniejsza styloWDŚć prawdz\ 
wej sztuld o.bDk powszedniej płaskości; 

najwyższy arystokratyzm indywidua1i..:- °Do.piero. : -za ?'zi.elenłą::·:· C(mtl"al~eg~',::j~l<?W., ;!R~l;ęladowane ,11larwu;-.. uai., Z,\"I('l"

mu obok szero.kiej masowości. I tym. ra- Par:ku ~aqzyrti-1;ię'ai-ystoktatYcżrr.ą',d,ziel.~,:.>"mąił!!lllL9rą~_1JlIJóshye~n :111epli ,r{r~!1~ ,,! , 
zem zaimpo.nował mipotężr.y akor4 'dys-' .. niclł:,~~:ąręL!~v;.ępfi_~;,~g9iJ~:,~~ź~ry:s~?::,pra:G;:' styb5w,)ąie~pl(t-ypqmillasrÓ,v.riież 'pn1~cO\v 
harniónii tej uiicy: nlebQtyt~ny' drap~cz :"'Yie ka'źd~o:'''Jłlłśc;iciela. bl1ąz~ rt~.spekt~ '- · ,~ aJ.~erYkanskieh ' finans6wycn' ,: pf.ti'mŁa· 
chmur w czerwonej szacie, wznDszący Tam ~D'Yj~mZąlll~ęszku.je'ijęsz.c~ zIra:z" .~ -00,": Ta ',iwydzlerżi,viona" elegancja' pa· 
się z elegarlcją na Greewich Williage, a n~ czf:ść lUdzio naż,wiskachj .·któr6 dla- 'Jiujęr~~~{lileż w ;lieszkaniach, Ofl~l, jmn
dDkoła rDzciąga się morze banalno.ści: świata,kłaniającego" si~· ' pięniądzowf, ' \vai1.Vch'przy przylegających (lO Pj~te.i 
wysQkie do.my mało. estetyczne w swej oznaczają wszystko {lu- nąw~.t, w kraj,;':~, ~.\'y~ii.u~ u'licach, chocia.l 101wle są tam 
JednDstajno.ści, a wśród nich, jako wyjąt wybitn~h gospDdarj:zycI1.. wyczynów. znacznie mniejsze, a obowinki p0rtier;l 
ki, kilka hoteli i ko.ściołów. budzą szacunek. Roi' się tu od fin~~s'J~': :pełni "tylko" murzyn. 

Ko.ściQły te mniej zdumiewają ar- w:ych herosów, Q,d królów kclejowych i ': ,. * 
chitck:turą, naśladującą najłt:psze eurQ- miedzianych. Tylko' nielia~i ; ich przod 
pejs,kie wzory, niż bogactwem gmin, któ- ków przybyli ,do. Amer:yki '!l, czą~ie walk 
re je zbudDwały, po.zwalając so.bie wzno. z indianami, napadającymi 11a wykarczo
sić tak ni5~ie budQwle nd. t~k drDgim wane przez europejczyków ziemie. Wi.:;k 
gruncie. szość i"Ozpoczęła karierę jako gońcy, 

* Aż do MadisQn Square Piąta Aven\lc 
nie czyni wrażenia zubo.żenia. Dzielnjca· 
ko.nfekcyjna dotarła z zachDdniclt ulic 
aż lu. POWQli PQprawia się wygląd ma~a 
zynów, będących dawniej dQŚĆ wątpli

wej estetycznej wartQści. Ta przemysło
wa dzielnica nQsi na Po.czątku wyłącznie 
ZaWQdDwy charakter: wysDkie siedliska 
biuro.we o pięknej architekturze zawie
rają w dolnej części wspaniałe magazy
ny. Cały świat wystawia w nich na PQkaz 
wszystko., co ma pięknego. i drQgiegQ. 
Nawet bary urządzQne są z niezwykłym 
smakiem i elegancją, pragnąc przystDso 
wać się .do publicznQści, złożonej z ele
ganckich pań, pQsilających się w czasie 
spacerów. 

* Pomiędzy 11 - li godziną mQżna 

napQtkać na Piątej Avenue tę mieszani
nę przechodniów. których się widzi w 
całym Nowym Jorku: kobiety 'z liigh 
liCe'u, a z mężczyzn wszystkich zajętych 
w najrozmaitszego rodzaju biurach. Nie 
brak tu pewn-ej dozy oświaty i żądzy 
wiedzy w postaci mło.dych dziewcząt 
i chłQpeów, spieszących z paczkami ksią 
żek pod pachą do. przYPDminającej gre~
ką świątynię BibliQleki Narodowej. 

* 

. 'Najdłuższą i najbardziej :,woistą ulI
cą Nowego JDrku jesl Broad,,-ay '\'ije 
się od ratusz:. w dollwj City, llajsl:u ·,zej 
dzielnicy Nowego. Jorku, aż n:ł ' ł',,'łnoc 

· Manhattanu, ,gdz;'ie rpzpoez)·na.ią !,it;: 
przedmieścia i podmiejskie osiedla. \V 
dolnej swej czę~ci jest Brou(lway główl1ą 

· arterią City: 'V wirze cia·sllyclI Jjocznic. 
wśród kfÓrych królują WaGslr('el,~,inc
street i , Wil\ian~str~et, r<]bi ' .!oi~ jcs'7.cze 

windziarze, sprzedawcy gaie!, umieraJąc 
zaś zastawiła tyle pieniędzy, że naweL 
PQtworny kryzys go.spDdarczy nie mógł 
zrujnować w 7.Upełności ich potDmkó,>,: 
.W tej części Piątej Avenue mieszka rów 
nież WQQlworth, twórca sprzed::tży po' 
jednakDwych cenach. 

* 
· 'Yie\ki~ pieniądze. W _górC .jednak od 
Timessqua:re płoną jeszcze, jak pr.zed 20 
laty, olbrzymie reklamy kin i teatrów, 

Gdyby ktDś, nieświadomy rz~czy, To morze liwia tła, we wszystkich har 
puszczając wodze fantazji, starał si~ od- wach spektru nie PQrywa już z dawniej
gadnąć, kto. zamieszkuje te wspaniale 

szą s'iłą. W międzyczasie bowiem w~lySt 
pałace, przyszedł by z peWnDŚ\!'ą do 

kie wielkie miasta naśladują muiej luh 
wniosku, że najwięksi bogacze zajmują 

.~vi~cej zr~q:nie te1l-świetln~' cud: Pomi-
te, gdzie u wejścia StDją lokaje w ug~lQ~ m.o to. stanówi ta część ; o,vego Jorkn 
wanej liberii i śnieżnobiały.:h rękawicz-

· prze(l~mak Coney Island'u, Uprawniają 
kach. Myliłby się mocno., ponieważ tacy 

ją do tego tytułu jarzące się światłem 
lokaje StDją jedynie przed dDmami, od-' , wystawy magazynów, otwartych często 
najmowanymi na prywatne ' mieszkania, 

daleko. PQza półnQc, widowiska, . ni~zli. 
zajmujące coprawda całe piętra, duch " cione 'reslaurac.je, ~'których mDżna Jeś!! 
spekulacji bQwiem przeniknął i' do. 'Pią-

ł pić do. białego. dnia, lecz przede wszyst-
tej Avenue. Wielcy bogacze mieszkaJ'fI' , 

'l kim pnenośne szynkDwnie.'jooyPe w 
jak dawniej, w małych pałacy'kac~, lub, " !!wQ,imrodzaju. Sprzedają w nie.b riadki 
wspaniałvch willach, do którychwpu.' przysmak: mrQżone kQkQso.we mlekc 
s~cJ!a, ~Yllkre~nie niewidzialna .. ~d,a, .. oraz okropne napoje, które ~.nieść mogą 
Ule mająca mc wspólrtegQ z ową mleSTa' . d' k • k' . ł dl' D . h . . " . ' . Je yme ,amery ans le ZQ ą n. Q nIC 
mną hQtelQwego PQrtIera I wlClkQP·lll- .... l 'y' tł<' ó' ab'" ż . .. . '. na ez "roo ,nap J, wyr lanJ pew-
sklego. JQka Ja w fantastycznym um(nr- . li k . P' 'ł kIł d . '. . .: . .. • ." nyc .' Qrum. lerwszy yc l Q II 1 0-
mIe, na JakI Jedyme mDze o;ię zdQbyc me . i ó..··· d k d . k ,,: ł . . ' rzezw a, p zmeJ Je na aJe sma s o-
pDwszedma wynalazczosć ameryka n, z d' N' . d t g . ł' d' zoneJ rycyny. le zapomnę mg y e o 
mieszaniną, sdtanDwllącąwS uzb~ w ('1 Il

d
aJ- smaku ani bItutków samego. napDju .. 

mQwanych Qmac l. m:trze tyc \ o-

toa Ize(zgwisiośt 
(DokOlk~en!eś. 

PQstanawiam zQstać. MQże 

skłaniają mnie do tego. odgłosy 
padającego deszczu. 

Jest ciemno. Przyciskam ręką 
portfel i przyglądam się widowi
'sku. 

Stroje dziwaczne kupione au 
hasard, sztuka po sztuce, na jar
marku. MDżna się dDmyśleć, że 
mają przypDminać ludDwe stro
je hiszpallskie. Trudno. jednak 
określić, w czym tkwi podobień 
'Stwo. 
Uwagę zwraca jedna okoHcz

nQść. Otóż, szczupła, niedo.jrzała 
jeszcze jakby fizycznie tancerksl 
odznacza się siłą nie do uwierze 
nia. Jest w tym CQŚ naprawdę 
niezwykłego. i musz~ przyznać, 
że trzy franki, zapłaco.ne za bilet 
nie zQstały poprQstu wymaniDne. 

Partnerem chuderlawej dzie
weczki jest rQsły dryblas, usiłu, 
jący ruchami gwałtQwnymi i nie 
sko.vrdynDwanymi pokryć ni-e
znajo.mQść sztuki tańca. 

-:w pewnej chwili gramofon 
zachrypiał gwaltQwniej i stało 
się to, co tak szczodrze oceni-o 
łem Oo.wv;' 'i na t(zy franki 

Rączka szczuplej tancerki o wą- ną linię profilu. 
ski ch biodrach spadła błyska- Numer drugi mial sto.kroć ra 
wicznie na kark dryblasa i na- zy większe pDwQdzenie Qd pierw 
gle dryblas o.pisał niewielki łuk szego. Mężczyźni szaleli, bisQ-, 
w pDwietrzu i stanął ni z tego, wali frenetycznie. Nie odebrało. 
ni z owego na drugim końcu to. dziewczynie przyto.mQści u
scenki na nogach rozkraczo· mysłu. Zręcznie pDchwyciła z ką 
nych szeroko, przy czym utkwił ta bębenek z dzwo.neczkami, 
w widownię spDjrzenie nieprzy- sko.czyła między publiczność j 

t.Qmne i osłupiałe. zbierała datki. 

W mig zorientował się jednak W przewiewnym stroju, bie-
i dziko. wymachując rękami, po. lejąc bi.ałymi · płatami ciała, 
czął uganiać po. scenie. KQlana i wśród stłoczQnych w paltach i 
łQkcie tworzyły kąty · o.stre. Wy- kapeluszach ludzi, wyglądała 
glądał, jak mechanicznie poru- krucho i pQnętnie. Jednak przy
szany pajac. Przypomniały mi kry był widok jej bezPo.średnie
się jego. zbaraniałe oczy; stłumi gc zetknięcia się ze skupieniem 
lem przykry śmiech. mężczyzn, odziany.ch w sukno 

,W numerze drugim i ostatnim ciemne i szorstkie. Powinni Dglą 
występowała czarnDoka niewia· dać ją przez szybę. 

sta, która przed tym zapraszała Sypały się pieniądze \V brzęka 
nas do. wnętrza baraku. Tańczyć 

jący bębenek.;. 
umiała, jak każda prz-eciętna ............... .. 
kobieta. "Sceniczność" jej tań
ca polegała wyłącznie na nie
przyzwoitości. W momentach 
bardziej wyuzdanych podrygów 
usiłowałem pophwycić spojrze· 
nie gaz.el~kich oczu, ale mi się 
nie udawało.. Zauw·ażyłell1 nato
rriiast, że mi:łł.a niezwykle pięk-

1. Zdjęcie Ilasze. prze.dstawia m!od~go 
rzei.biilrz:a austriackIego nazw15kle~ 
Koni. z pochodzenia węgra, w jego wIe 
deńskiej pracowni rzeźbiarskiej. ptzy 
pracY Ilad pDJ!ieJsiem ~arszałlta Józe
fa Piłsudskiego. -,.;.. 2. !"ieryvsza:polska. 
lokomotywa ' pierwszego pot5ki~o po
ciągu elektrycznego, uruchomnmego na 
skutek elektryfikacji w~zla ... ats,zaw-

, .ki~o. 

.' J 

.' :.~ t~ '!'i 01.":' 
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IW.. lipcu bieżącego roku .nie- . Pr.~,flllion, kraj la niezamieszkała, a ziemia po-
które- z europejskich czasopism , " kryta gęstą trawą, nie dała się 
zamjeściły oryginalne ilustracje .: "Środlq?,,w.y .~Jl~hod ... , .. !>ę~ą~y' , norywać , przę>z pęd powietrza, 

. . ' prZed < trzem-a,- lary naJ'- ' .t: " - - .... . . przedstawi.a~ące. pięk~ą uhcę 'w .J_e~zc.z.e , '."'1 I~: ' ." '._, .' .. "" qbeclli~ trawa, umacniająca gór 
jednym z wlelklch mIast na za-- wlęks~ym.' " śplc'hlet'zem zbózo- '- ną wa'rslwę' "ziemi,' została usu
chodzie Stariów ZjedtlOczonych. , .. \Wyro',, : 'ŚwIata, sły~nym pasem ' nięta przez pługi, zamieniające 
Na pierwszym' planie widać> byłe :. p.szen,.l.c~p.')Jm,." 1'9ZcI~ga .SJę na, ~ step w orne grunta, Rozchylona 
paniej ubrane .. według 0,statni::!3j., .. ~ ;509 ·AI1,9IĄ~~~:Ó~J ~ółnocy::. n~ . :ziemia .unosi się z 'łatwością, po
moą:y z. zwi.sającymi j~ d? oc~~ "I?ołt~4p~e);;. I\a pgQ .ze ws({hodt~ I;.rywąn!ł .pr21ez trąby, wzmagają
woreczkami, przypommającymI na za~ho4," gram.cząc z. Cołora- cę sięcor::).z na sile. Gęste masy 
ma~ki gazowe. ' Niektór~ z 'pań do, Now~m Meksyki.eni, A,rizo-.. piask'li ' '( pyłu pokrywają grubą 
nOSIły mocno przylegające sa~' ną, Uiah l Teksasem. Na zacho-~ ' warstwą pola, pastwiska fermy, 
mochodowe okulary. Worecżki . dzie pośrodku .:tego pasa" prze- wsie ·iIl'liasta. Potężne ' wydni'y 
te są maskami, chroniącymi nicznego ;pow~lają_ skutkienf u; · himują ruch kolejowy i au~omo
twarz .od piasku i pyłu. To opa: palów i ,ohyar.tęj '. P,rzestrzeni na · bilowy, zasypują kanały. Fabry
nowany przez kulturę step mŚCI p6łnoęy w .. S~I;,Ol1ę ziumej Kana- ki zostają unieruchomione skuŁ. 
się, preria grozi zagładą mia- dy tr, ą b Y. ;~ . P :6.'Y i .e. t r z. n e kiem wciskania się ponliędzy 
stom i uprawn~ obszarom na - strastliwe tornad?s~ W okre- części maszTn piasku, który po-
byłym jej terenie. si e, gdy pretlabylapas'twiskiem krywa nawet gotowe wyroby. 

Statek w zaspach' bizonów, pokl'ytynr bujną tra" W samo południe pali się świa· 
. . wą, trąby te biegły szlakiem tło w domach' na ulicach, które tornado nie szerszym nad 100 do 200 me zalega piaszczysta mgła. Auta 

Na początku lipca 1935 roku trów, niszcząc wszystko na tej poruszają się powoli, oświetla· 
pow.stal na wschodzie Rocky wąskiej drodze. Szkody były nip. jąc sobie drogę reflektorami. 
MOl,łI}.taim trąba powietrzna. · wielkie, ponieważ przestrzeń by Drzwi i okna domów są pomimo 
Rozszal!llla ' na środkowym ol;>sza 

upału szczelnie zamknięte. 
Wszelkie szczeliny są starannie 
zapchane, czasami nawet oblane 
parafiną lub woskienl. Próżne 
wysiłki! Drobny pyl wciska się 
uparcie, pokrywa meble, ludzi i 
potrawy. Kupcy spoglądają z 
rozpaczą na zabrudzone wysta
wy. Listonosze, ·poslallcy, prze

,chodnie okrywają twarz mo-
krym płótnem. Pył ściera farbę 
z domów, rysuje szyby, motory 
fabryczne stają, nie mogąc prze 

. zwyciężyć tarcia, spowodowane 
go wciskającym się zewsząd py 
łem. Życie zamięra w ten sposób 
na kilka dni po k;łżdym torna
do. O ile spadnie przelotny 
deszcz, zamienia ludzie, zwierzę· 
ta i wystawione na jego działa· 
nie przedmioty w kupy mułu. 
Zdarza się np. , że ludzie śpią dlu 
żej, myśląc, że noc nie minęła 
jeszcze, bo w pokoju ciemno. 
Mylą się! Na dworze jasny dziel't 

rze zachodnkh Stanów Zjecbio- . ' 

czonych; pokryła piaskiem f py- ' R·'e.-O I U C I- O n I- s" , -., d I · -ą 
tem szeroki paswybrteżt. · Atlart ' I U g O Z J 1 
tyku . .-Zostałnhni crównież- pó- . :" . : '.,," : 
kryty nietniecki parowiec. I' Yo- . 
gesen~' znajdujący _ się , w odle
głości' 400 mU morskich od kze 

jeśli ich przeciwnicy lub przyjaciele'-nie stracą prżedwcześnie 
gu. Statek zmuszony był do za W cyfry ujął rewolucję fran cej punktów' przypadło Dantr. 3 proc. Judności, wydały S!9 
palenia świateł pozycyjnych i da <ll.1ską p. Jerzy. Macl~od-Mach- nrwi i Robespierrowj. Na 366 wybitnych ~woJucjonist6w 
wania sygnałów ostrz-egawczych,- lejd. dając pracę p. t. "Rewo- wyb itnych n wolucjonistów by czyli 94 proc. ogółu. Masa na
jak pod.czas mgły.Ta Jedna trą- . lucja fran~t1ska w świetle sta- lo 350 fl'Uncu7,ów i 6 obcokru- rodu - owe 97 proc. ucicll1j~
ba powietrzna rozsypała po wy- ' tystyki". Książka - 6woc 10- jowców, w 1ym 2 niemców. żonvch - wydała zaledwie 6 
brz~tu l zatopiła w Atlantyku letniej pracy - jes t statyslycz- 2 amerykanÓW, 1 włoch i l po proc. leaderÓw rewolucyjnych. 
pół miliarda tonn urodzajnej zie . nym obrazem pierws.zej maS<l- lak. 241 działaczy - 67 proc. ogółu 
mi, po:rwanej z uprawnej prerii. wej .rewolucji. ił20 rewolucjonistów, t. j - rekrutowało się z zawodów 
MJ; roku.1934 przez jeden tylko Rewolucja francuska była fe· 95,2 proc. ~tanowili katolicy. wolnych. 
stan··Jowa przeciągnęło 15 hura- nomenem .. historycznym, zdu- Kalwini i lułerani dostar~lili Int"eresujące są dane, dQty
ganów, po~rywając uprawne po-TOiewała nasileniem i namię- 15 działaczy, czyli 4.8 pr~. czą,ce wieku. 258 działaczy, t.l 
la m,płąrdallli t0!ln piasku •. po~:- . 4tym prz'e~m~giem. -Z',,:racala u- Zydzł, Jłczą~ wówczas 60 ty,. 72 proc., było w granicach od 
wanego z tak megdyś urbQzlilJ- . wa.gę l>otęzną eksplOZją rewolu nIe wydali tadnego wybitnk!j- 30 Jat do 50. Ponad lat 60 mia 
nych,. za~odnich S.tan6~. Zwa- ' cYJtnego zaczynu i buntem su- szego działacza. Twierdzenie. o lo tylko 9 proc. Radykalizm 
ły plusW priydt'1!!iły' zbożena' po mień i mózgów ludzkich prze- wydatnym udziale żydów w r6- szedł w parze z wiekiem: prze 
lach i :usypały nad' dmnami far.- ci,w absolutyzmowi j nadI}lier- wolucji fra,ncuskiej należy zło- c.iętny wiek monarchisty kon
merów ·góry. wysokie na 7 me- nej krzywdzie. Francja przed- tyć między bajki. Natomil\st stytucyjnego wynosił 42 łata. 
tróW ... FachowcY' ()l>lic,~yli, że. rewoJUelyjna Uczyła 28' mlJło- protesfanei , wzięli inten~ywnY 'podctas ' gdy republikanin li
i pól klJ.t?'hi~ra sześciennego te, nów ludzi; przewRtającę cz~t . udział, wydająe 150 pr~. wię· ezyl prze<:ię,tnie '38 lat. 
go -'Plu"ku:. i:i\vd'erają ' 126.000 słanowi~i katoJicy ~ 26,800,000. cej dz.jałaczy, niż , wypa~oby Rewolucja potera wJasnp 
tonń ~Mjl.1rod.iajnie'jsz,e3 . ziemi. 'J, PO.dzi,ał spPłec1!eijstwa na kIa .proporcJonalnie . do ich licz- dzieei, rewolucjoniści spalają 
lW; jednymokręg1i zebrano wro ~ ~y ~yraźnk wykazuje karyka- by. Poparcie, udiielon" rewoJu się VI ogniu rewolucji: 35 proc, 
ku 1929 trzy miliony buszli zbo .. t~ralno~ 6wczesnego układu cJi przez protestantów. ' Huma- 'Q'bitnych dzł~blcą zakońrn-
ża, w roku 1935 z.a1edwie kilka- . społecznego. Duchowielistwo i czy się tym, że od stu lat, od lo tycie gwałtownie, w tym 96 

ale deszcz zamienił w błot<l pył. 
przylegający do szyb i pokrył je 
nieprzenikliwą warstwą. Nie
gdyś farmer pokonał prerię, o
becnie preria sięga ~ powrotem 
po władzę nad wydartym je~ te· 
renem. 

!niwo śmiercI 
Tam, gdzie niedawno cz~(l

wiek zbierał ohfity plon pszeni
cy "kosi" obecnie śmierć, zbiera 
jąc również obfity plon ludzkie
go i zwierzęcego życia. Tysiące 
wołów i owiec krąży wokoło za 
sypanych studzien i strumieni i 
ginie z pragnienia. Dzikie zwie 
rzęta oddawna już opuściły na
wiedzany przez tornado kraj, 
wiedzione zbawczym instyn
ktem. Ocalałe od śmierci z prag 
nienia resztki bydła zapadają na 
zapalenie płuc, spowodowane 
zanieczyszcz·eniem przez pył 
dróg oddechowych i giną szybką 
śmiercią. Ta sama choroba, jak 
świadczą dane, dostarczane 
przez lekarzy, zaczyna w spo
sób zatrważający szerzyć się 
wśród ludzi, zwłaszcza wśród 
dzieci, dając olbrzymi odsetek 
zgonów. Preria szybciej tępi a
merykan za pomocą piasku i py 
łu, niż tamci bizony i indian ku 
Iami i wodą ognistą. Pył i piasek 
to prawdziwe gazy trujące war· 
senale zgwałconego stepu. 

\V dawnym pasie pszenil'z
nym panuje głód. Kolumna ra
townicza znajduje w małym 
domku farmerskim wychudłą 
jak szkielet kobietę z czworgiem 
dzieci. Mąż szuka poza domem 
jakiegokolwiek zarobku. Rodzi
na cierpi głód do tego stopnia. 
że najmłodsze dziecko stara &ię 
sSiać z sutek leżącego w kilcie 
psa, nie mniej wygłodzonego, 
niż jego państwo. 

Setki tysięcy rodzin opuszeza . 
ją swe posiadłości, zamienione 
W pustynię i ciągną do wielkich 
miast, aby żyć z udzielanych 
przez nie zasiłków. :Wiele jednak 
pozostaje, nie mogąc pogodzi6 
się z taką ostatecznością· 

s'et. ulachta; stanowiące l.aledwie <ldwołania edyktu nantejskiego t. J. 27 proc. zostało słraco-
1 proc. ludności, skupiły w byli oni uciskani i odczuwali nych Z wyroków sądów rewo)u Błąd inivnier6w Biurko Jrez,dentl swym . ręku gros majątków i dosadnie wady syst-e.mu. Za- cyjnych. Do katastrofalnego stanu eko 

iw: j;Białym Domu" rezydencji ; wpłyWów . .. Staą kzeci ,'- ~5) ,,?,sze krzywdzeni, po,większają Łącznie 356 wybitnych rt-wo nomicznego "Śr<ldkowego zacho 
prezyde-nta Stanów ZjedliO~zo- " proc. ludnoŚd $kładał się 1. 15~ szeregi tycł\, kt6rzy dążą .lo u- lucj<mistów żyło 20,762 lata du" przyczyniło się znacznie 
nych w:Waszyngtonie, odległym milionowe.} masy włościań- su.ni ęcia krz~"dy. · przeciętnie 58 lat. Ci, którzy przeprowadzone w iście amery
o 170 kilometrów od morza, za- skiej i z 6-milionowego prawie 15 pr~. wybitnych tl"\\ olu· zmarli śmiercią naturalną, ży1l kańskim tempie wyniszczenie la 
marlo w pęłni urzęd<lwe życie ' J'!1ieszczaństwa, które porastało c.ionlsłów poebodzllo z młast przeciętnie 67 lat. Najwię0ej re sów na zwróconych ku prerii 
podcz~s dwucl). dni, w ciąguktó w zamqż1l)OŚ.Ć i kulturę· . . Miasta w stosu.nku do swt:.j lu· . wolucjonistów zmarło w latach stokach gó:r w celu uzyskania 
rychszatał hur~ga~ w k~ietn.iu · . F~;m.cja '-ówczesna -posia~ala z .. di1o$ci.: 9!łły dziesięĆ .razy , wię, 66 - 80 .. Jak widzimy, czynny nowych obsza.rów osiedleńczych. 
1935';cr61hi-. : Beidynne ·-rowniez '-krajÓwEiir.qpy". najJiezriiejs~ . cej, nIż wsie; Charakterystycz- udzial w rewoJucji nIe 8kr'ó~lł ,Wezbrane na wiosnę i w jesieni 
byłY-" 'Wszysfkie' naczelne 'urzędy " ruie'sZCŻSllsłwo " i 'w tym fakcie n'e, ~e -największy kontyi1g('nt ich życia, które, acz : pełne rzeki spływają gwałtownie w do 
pańslwowe. , znajdujące się w sto należy ' się dosźtikiwać przyczv- rewolucjonistów dostaró~·ły wstrząsów, odpowiadało Wl- liny, porywając w biegu orną 
licy:, Stanów. Dgkąd byłoJzu~# , J.lY tewolucji;<Jakóś<iiowa pne- miasta., ' Uczące. od .10 .tys. _ do ' docz.nienatu.rze tych ludzi. ziemię i piasek, które je ~amula
oki.~iri.J~ ~S2;Y.~t~Q . pok_rY'Yął~"·g·r.ą : '_Wag-a .:mjeszczaJ'l~twa . w' stanre:. riO łys. m~eszk~łlców. Najrady- . . Kompromitując9 wypadło ba ją wkońcu w dalszym biegu. 
ba watslw,a'piaslnl. ,Wciskał się' ·-trzęÓro,.' z~cią~yła: na charakte kalniejsi .pochodziłi z . półl.nilio- danie stałości przekonal1. W ro . Koryto Mississipi np. podnosi 
do iri'aszyn dó-p''iSania, ąo' słucha "'- r'ze rewolucji (wytworzyła re· n~,,;ego Paryza i i uprzemysło. ku 1794 Francja była fanałycz się coraz. wyżej, powodując ko 
wek - telef,oniczrtych; ' trzeszczal;.. ,,'olu.cy],rio§ć ze stemplem mie- wlOneJ Płandr~i, a na.iwybitniel nie republikańska, w tej samej nieczność podwyższania tam. 
w zęba~h,; pokrywał akta ibiur· sz<!zańskim, bardzo umiarkowa szych majdu.1emy 1'1' partiach Franejł w dziesięć lał póiniej Poziom p61 staje się w wielu 
ka, lud,~i i l11~ble, . zlliszczył stą- , n,ą pod względem społecznym skra.tnycb. znalazły się tylko dwa tysiące miejscach niższy niż koryto rze
ran.:oie. oprB:.cow.ane .plany depar .' I tak przez dłuższy czas w Duchowieństwo, szlachłlt ł ludzi, którzy gł080wali przeciw ki, taki sam los spotkał wiele 
tamentu rolnictwa~ zmIerzające "czerwonej" Francji byli poz.ba górn4ł warstwa bur:iuaz.łi, łW4)- ko wprowadp'niu cesarstwa dzielnic. Nowego Orleanu, gro
d? o~ranicz~n~a ~rodukcji ps~e- -",ieni praw wyborczych ludzie rząoo 800 tys. elitę, t. j. blisko Ewolue,ia przekonań w burzy żąc miastu nieobliczalnymi skuł 
mcy l podmeslema cen na mą. nie posiadający własnych war· rewolucyjnej następowała w kami w razie przerwania prze, 
Rząd stanął. w roku 1934 pełen sztatów i niepłacący powyżej gwałŁoW1l1Y i niebywale szybki powódź tam. 
troski wobec pytania, czy Stany ' 4 i pół franka podatku. List Kolumba sposób. z 172 wybitnych rewo-
zdołają wyżywić się z własnych Duchowieństwo francuskie . lucjonistów, którzy żyli w 
zapasów zboża i bydło i zapew- bardzo liczne, nie wytrzymało Z okazji uroczystości 300-le- chwili przewrotu napoleońskie-
niał ludnośe, że "nie ma obawy próby rewoluc~'.inej. 25 IlrOC cia swego istnienia, uniwersy- go, 80, czyli prawie 50 proc. 
głodu". 'Mówił o obawie głodu kleru wyparło się wiary, a po- tet Harvard otrzymał od .bibliote dotąd zagorzałych republika
w najbogatszym kraju świata, w nad 5 proc. wstąpiło w zwłąz- Id uniwersytetu Oxfordzkiego n6w poszło za Napoleonem. 
którym panowała zawsze "po- ki małżeńskie. niezwykle cenny . dar w postaci Ujęcie SM-tystyczne wykaza
wódź psz:eni~'y". Nie było tej o',.. Rewolucja przyspieszyła t~· listu Krzysztofa Kolumba, do- ło, że im dana prowincja była 
baw,y, ~o . byly .Je~z~ze .zapasy z' łno francuskiego życia, z nizin tyc7.ącego ,.rrowoodkryte.ł wy- bardziej rewolucyjna, tym wię
rokl,1193~:Jak niedawpo Je,sżcze , ~połecznych wyorała nowych spy" Ameryki. IList ten wydany . cej wydała działaczy. RewoJu
zu~wano w Stanacp wiele milio ' ludzi, wTeszcie zmieniła psychi- był w formie książkowej w r. ejonl~eł są bowiem funkcją 
nów. sześciennych zboża na · opa'kę i obyczajowość. Fluktuacje 1.493, t. j. w rok po dokonaniu atmosfery ł siły I rewoJucyjnych 
lanie~·n':i'ł.Qćkatni .. parCiwych, lub·· rewoluc:v.ine, przypływy i od· wielkiego odkrycia. List Kolum- napięł· 
palono. le na puiui wrzucario .~dQ ' .. pływy fali rewolucyjnej dały ba, zat~Ttułow!łny "Epistola de Statystycwy rzut oka na 
morza, ·ąb-y nie· :sz!coą~ił.y in:Łere ' .się zobrazować tablicami staty ' insulis moviter reperHs", plsa- brzemienne dziesięciolecie re
som, >vielkich sp.ekulantów . . Na stycznymi i wykresami. ny był do Sanxłs'a, ministra wolucji, rev.'olucji, ktÓtą cecho 
biurku prezydenta' Sfąn6w 1eial _ Zestawił antor liste 3158 wy skarbu Aragonit i drukowany wały wzloty sLlachetne i upad
pył na cal wysoko, pył, w który hiblyC'h rewoluc.tollistów. Listę w Paryżu. Ksillżka:, ofiarowana ki, która wydała dekl.arację 
obracała się niezastąpiona pszel1 tę uzyskał drogą punktowania unIwersytetowi amerykańskie- praw człowieka i znała łeror 
na gleba, który z'Wia.~tował lu- działaczy rewolucyjnych od mu, .iest jednym z dwuch :słnie: jako system. pogł~bia wydatnie 
dziprn w..ypowiedzenie ·im wojny :Wybuchu rewolucji do lama- jących egzemplarzy pierwsl,ego naszą o niej wiedzę. 
Iprzez prerię. _., .. y ,.,." ..... ;.:~ c L ,/ • ..:-~hu stanu Napoleona. Najwię- ·wydania - m. 

Pola pszeniczne 
w morzu 

Gdy nastaje skwarn~ lato 
"n<lrthey". północny huragan, 
przypominający pędzące z za
chodu na wschód tornado, pcha 
masy porwanej ornej ziemi, pia 
sku i pyłu na południe do zatoki 
Meksykańskiej. Powietrz~ nad 
dolną Mississipi wypełnia pia
szczysta mgła. Okręty muszą pły 
nąć z największą ostrożnościlł 
w tym kompletnym mroku, spo · 
wodowanym przez ziemię Z psze 
niemych p61, spadającą obecnie 
do Meksykańskiej zatoki. 
Chciwość ludzka rozpętała 

potworne moce, zwracające się 
obecnie przeciwko swym twór
eom. 
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łYCIE J.SAZONOWA ILU RZEKA, KTÓRA DECYDUJE -
O LOSACH KRAJU::: -

Życie ludzkie porównują cz~ trów od iródeł przerzucono być cp.nne kły, za któte otrzy-
, to z rzecką: bystrą \V górnym pl'Zez rzekę drugi mosl Drogę mywano od europejskich han: 
Hcgu u źródeł, powoli coraz Nilu Lndwig opisuje niby dr 0- dIany szklane paciorki i świe

;,pokojniejszą i wpadaJącą w gę życia człowieka: przeszkody cidełka. 

w Ilcu do m.ona. 7 którego nie naturalne, błola, przegrody gra Właściciel pewnego mngazJ
'\Taca. nitowe .- wszystko, co napoty nu, który nigdy nie był w A-

Na tym porównaniu oparł E- ka na swej drodze i obala : ,mło fryC'e, powiedział lLudwigowi. 
mil Ludwig swoją "biografię" dy" Nil, pisarz traktuje jako że ma na składzie 3.000 kul bi 
~ilu , ,,, której nadał rzece cc- próby l walki młodości. Opis lardowych. Pisarz z goryez~ 
~hy ży' ... ·ej istoty. Jest ono je- tęboi życiem i wabi pięknem, obliczył, ile słoni zamordowa
dllak za pochlebne dla . złowi e- bo autor, który wiele podróżo- no, żeby dostarczyć tych kul 
ka: wszak rzeli.a nic przestaje wał Nilem, przyznaje się, że k11pcowi, któremu daleko było 
i s tnieć , chocia'i: wody j~j znalazł tam srezęście, pełen do przymiotów słonia. Z resz
wciąż znikają w mo-rskiej toni. jest miłości i znchwytu nad tek, pozostałych priy wyrabia
Człowiek może rościć jedynie tą rzeką· Ludzkie istn'ienia i cy niu kul, sporządzają bransole
preten je do porównania go 7. wilizacje, które przemijały na ty i różne ozdobne cacka, ale 
jp.dną z kriJp el rzecznych. od - jej wybrzeżach, walka o nie, kule bilardowe były głównym 

bywającą drogr: od źródeł do toCZąCIl się jeszcze obecnie, powodem do tępic'n~a słoni, sta
u j ~cia wraz 2' niezliczonym mają w dziele lLudwiga jedynie nowiących "cud natury": ich 
mnóstwem innych. W książce charakter epizodów w wielldm lekki chód, zmyślność, uC7.ucie 
Ludwiga wyczuwa się chwiej- życiu "genialnej" rzeki. 'Vło- rodzinne, brak złośliwości, u-
ność porównania, ale takie "u- ko - abisyńska wojna to tylko służność - czynią słonie naj-
ezłowieczenie" Nilu otacza \lU .ieden 7 momentów ludzkich za sympatY(;2IDiejszymi z tworów 
rcol~ poezji opis jego życia. biegów wokół majestatycznych natury. ' Stronice, poświ~(.one 
Piękną .ie .. t chwila jego 'laro- zwyci(!skich wód trgo boga da- dziejom mordowania słoni 

dziu: jasno - bł~kitny potok wnego Egiptu, użyźniającego tchną w książce Ludwi~a be7--
pieni sil' w podwójnym wodo- kraj. ~ranicznym oburzeniem. 
~ padzic wokół skalislej wyspy. Z pośród wszystkich zwierząt Kule bilardowe zaczęto spo , 
W łoskoriCl i blasku rozpoc'ly- i ptaków, zamies:r.kujących kra rządzać z sZ'tucznego mnł~1 ia
na się fycie Nilu. Hipopotamy je nad Nilem, Ludwig wybrał lu, popyt na kły zmniejszył !'ię. 
podno.'l.ą lóianr paszcze, wy na przedmiot swej miłości Ale handlarze nie przestali rOJ 
rzucając do góry strumieniC' prawdziwej miłości, słonia kładać przed tubylcami A!:y-
wooy. K loTwdylc drzcmi~ 7. przedpotopowe mądre zwierzę ld nęcących świeeidełek. \V ~a
rozwartą paszezl:ką. a na i('h na które człowiek niegodziet:' ki ~~osób mieli czarni zdol1yć 
grzbietach ptaki ' ... ·ydziobu.lą n- Jest polować. te skarby? . Jeśli niepotrz!:bne 
wady 7. pOś1'ó(l zrogowaci ,lłych Słoń, który przybył w epo- już mordowanie lwierząt. mo
łu!>ek, bez obawy wchodzą do ee przepotopowego szc1.ęśliwt- żna gubić człowieka. Pierwsza: 
wnętrza paszczy. go życia, nie łaknie krwi: po- zbrodnia ~ zabijanie pięknych 

'likt nie śmie tknąć krok" łężne zwierzę żywi się trawą j lwjerząt na kule bilardowe, 
d.da, jego twarda skóra nie nie wyrządza nikomu ~yw- ir'odzita' drugą: polowanie na 
bQi "iE'. anT raz6w, ani ognia , dy. Wyrywa wprawdzie ezau- ludzi. i handel niew,olnik:mti 
Słoń jedynie mógłhy ,,\ać się m, Gnewa 1. niszczy pola, leez Pisano ostatnio wiele 1) tym 
(lIa niego niebezpiecznym: al~ jest na tyle l'O'l.sądny, te odda· handlu, kwitnącym slclcgó1n:-.:> 
słoń jest jaroszem i nie napa- la się, gdy właściciel ~zlowiek w Abisynii. EmU' Ludwig malu 
da bez powodu. Na wysepce, (l., zaczyna na niego krzyczeć. je nowy obraz, z punktu wirlle 
kol(me,i burzliw~'mi fllJami 1'0 · Nikt nie odczuwał potrzeby Dla Nilu i stary temat Zfl1ar
dząccj si <: rzeki powsIał raj ula zabijania go i tubylcy nie polo twychwstaje. Za szklane pador 
ptak6w i zwierząt. Tysiące Wilii na słonie, dopóki nie przy ki nie morduje się jut l;łoni 
pr:r.elotnt'go ptaclwn zakłada tu był z Europy chciwy i ni.zllcz- lecz gubi ludzi: Z poduszc7.ć>nia 
chwilowe gniazda, wy epb ciwy handlarz. Gdzieś tam w handlarzy plemiona napadają 
, krzy <;i~ ;ch harwnym upic- Europie, w tylnych pokojach na siebie, porywają kobiety j 

r zenj(,lll , rozbrzmiewa ich śpit' ka, .. iarni znużeni pracą hiura- młodzież. Autor opisuje bez 0-

wem. Święt~· ibis N'ilu spotyka liści toczą kule bilardowe. Ku- burzenia z pełnym smutku sp"
s ię tu z ja"kół1 ami i ptactwem le te robiono dawniej z słonio· kojem jawne i ukryte targi. 
dalekiej pótnocy poluje tu żar wej kości. Namiętność <Jo hi- przytacza wymowny cennik 
łoczny kormoran. nurkuJący lardu kosztowała życie setek dziewcząt, chłopców i n:eco 
gł~hoko ahy naochać rybą nit'- tYsi~y dohrych i rozsądnych droższych brzemiennych ko
na ' yconą gardziel. zwierząt. Podpalono lasy, gdzie biel. Opowiada o akcji europ ej 

T'nez długi czas przypuszcT~ ginęły spalone żywcem slonie, czyków, usiłująeych poł.,żyć 
no, że Nil zaczyna się w gó- urządzano ~asadzki, byle 7do- kres wstrętnej procedurze, lmu 

s1JOIlych jednak "pogodzić" się się pasterstwem. i, stojąc godzi 
z niemożliwością "rujnowania" nami nieruchomo na j('dnej no 
kraJu, pozbawiając przedsię · dze, niby żurawie, śledzą, co 
Morców pracy niewolników, się dziejc dokoła. Długa szyja, 
mówi o hipokryzji przemi!cza- długie, cienkie i It>kkie . ciało 
nia faktów. Opisuje transport długie nogi, przystosowane sa 
niewolników z drewnianą kło- do ~posobu życia tych koczuJą 
dą u szyi, która zadusi usiłują- cych "obserwatorów". 
ccgo ralować się uciecz~ą. Czarny ' czło'wiek Afryki przed- -
Dzieje królowej Saby, Meneli- stawia na równi z białym znacz 
ka i państwa ablsyński('go az ne różnice typowe i kulturalne, 
do ostatnich czasów kreśli ILud Ludwiga zdumiewa fal.t, że lu 
wig w świetle tego nieprzerwa- dożercy stoją umysłowo wyż(!i 

nego niewolnictwa w zesławie- od swych czarnych współziom· 
niu z woł1llym, pełnym maj es ta ków i zadaje sobie pytanie, czy 
tu Nilem. . lepie,i jest zabić zwierZE: dla 

Gdy autor kończy opis Judz- mięsa, czy też z.ie~ć m[łrhY(:~o 
kich mąk j powraca do źycia wroga. 
Nilu, czytelnik doznaje uczucia Ludwig woli jednak mówić o 
ulgi: rozumie się, że pisarz czy Nilu. Rozkoszuje sit~ narodzina
ni to świadomie. Zestawienie mi "niemowlęcia" .\bui, podob 

nikczemności ludzkiej z szla
chetnością natury stanowi za
pewne jeden ' z celów "biogra
fii". Jak pięk.nym jest "mło

dzieńczy" Nil, torujący 'obi" 
drogę wśród dziewiczej pu 
szczy, gdzie w zielonawym pól
mroku młode korzenie oplata
ją padłe ze starości drzewa , 
~dzic nikt nie pounosi opa
dłych owoców, gdzie pozosta
wiona sobie natura tworzy w 
imię tworzenia dla samej sie
bie .• Jedynie słoń, odgrywający 

u Ludwiga rolę jakiegoś bó
stwa, ma odwagę wdzierać się 

do tej świątyni, wywl:«'a 
gąsZlCz i toruje c.złowiekowi dra 
w n'ieznane ś'wiaty. Tam 
u górnego Nilu. po złą-

czeniu się młodego olbrzy
ma z dopływem Kahara. za je
ziorem Alberta żyją pigmeje, o 
których wspominają jeszcze da 
wni pisarze. tyją w ziem;an
kach, do których dostają się 

przez krecie nory. Mal~ńld 

pierwotny człowieczek, pozb:t
wiony dobrodziejstwa wiary r 
radoś('i, wydoskonalił się w po 
Jowanin na najpotężniejsze 1. 

zwiep:ąl: pigmejowie wIaTą 

pod słonie i zabijają je podst~
pnie, przebiJając dzidami, aby 
zjeść mięso, a la kły kupić, 11 

sąsiadów niezbędne przedmio
ty. Obok "najmniejszych" mie
szkańców Afryki autor opisuje 
największych, którzy zajmują 

n('go do bóstwa. ~a zboczu 
stromej góry wśród błot, tli
skic bambusowe ogrodzenie ota 
C7.a źródełko, z którego bi.je 
czysta woda. To za<:ząłek A
bai, zasilającego Nil Niebie&ki. 
potężnego brata Nilu małego 
Biały Nil, zrodzony wśród ło

skotu wodospadów, staje si~ 

później spokojnym i powol
nym. Nil Niebieski, zrodzony '" 
małym źródełku, płynie kapry': 
nie i burzliwie, nie daje prze 
widzieć swoich wybryków. 
"Niemowlę" Ahai. otoczone 
czcią religijną, je<;t właki"" 
panem Egiptu. 

Niezwykle .ciekawe s=\ dłie~ 
walk. o wodę. w obawie, Jaq 
budziła niewykonalDa ,.. Isto
cie możliwość odW1'6eenl.kory 
ta. Nilu, co spowodowałoby 

o§mierć kraju. Władc.y górnego 
Nilu byli panami losów Egip· 
tu i korzystali szeroko ze sw~; 
władzy_ 

rach z połą~zenia drobnych ~~ .................................. ~ .......... ~ ............................ ~ 

- lLudwig malujc ohraz lud t 
kich zmagań wokół wspani~łej 
rzeki, przynoszą.cej życie i ",ie 

kno. Przybycia europejczyków 
nie uważa za błogosławicIlstw(\ 

dla Egiptu. Pozbawiwszy czar 
ne plemiona niezależności i 
szczęścia , jakie dawała im nic
świadomość, cóż mógł dać im 
wzamian biały człowiek, nęka
ny takimi samymi narodowy
m! waśniami? ,Z entuzjazmem 
jednak opisuje Lud wig czasy 
powstania, pojawienia się "pro 
rok a" Mahdiego, który z.iedno
czył czarne plemiona Egirtu, 
bohaterską śmierć Gordona, u
siłującego na własne ryzyko "'. 
bronić Chartum. Otacza aureo
lą Kitchenera, który pomśrił 
śIhierć Gordona. 

strumyków, Onpioro Pr7.CO 70 
lały odkryto początek Nilu: 
wodospady pod równikiem po
wyżeJ jeziora Wiktori i, którego 
obszar równa ię Szwajcarii: 
olbrzymie z, .... ierciadło afrykań . 

"kiego słOlica, granica sielanko
wl'go kraju "Ugandy", który 
porównują l rajem ziemskim. 
Panu le tu wieczne la lo b~z nu
l qcych upałów dziennych, be7 
l1ocncgo chłodu. 

Górv Księżvcowe ohc7.ają te 
rasow;t:v kraj, gdzie fyją szcz~ 
'"liwi 1uMie, wizie piękne są 

zwier:r.~ta i ptaki, a kwiaty eza 
rują »a rwą 

Człc w i eJ.: nie mógł zwycię-
żyć Nqu u jego źródeł. O wy
~iłkach ludzkich świadczy jedy
nie feJ<;ki most kolejowy, po 
j . t6rYIl1 biegną poc:ągi, łąc7ące 

brzegi jeziora 'Viktorii z ocea
nem. Znacznie niżej Nil staje 
się zegiowny i dop:ero w (sdle
głoścł trzech tysi~cy kilome· 

Gw.azdK~Wil m;;.rtlNa n;;.tura 

Nil, broniący się sam, otrzy
muje niespodziewaną pomoc: 
tysiącletnie zarośla, . zarastając,e 

koryto, zostały wyrąbane l , rze 
ka popłynęła szeroką falą, wol 
ną i potężną. Pociągi poczęły 

biec do Chartumu, ' napełniając 
ludność strachem i pokorą. Po 
stać inżyniera, dają~ego ua1l5j 
niwom, svrawdzającego w b1a
łym stroju " .. śród łoskotu fal 
nieomylność swych obliczeń 

nabiera prometeuszowych (ech. 
Opisując. śluzy pod Assu 

mem, iLudwig marzy o śluza.ch 
które uratowałyby Nil od za
mulenia i ohdarzyły tl'go kró
la aJry&.arskich wód iWlf~ią 

, moc, i majestatem. 
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PAILEIIYNA W ROKU IIJO 
Była już noc, gdy ~liża1iśmy 

się do BeJrutu. Mgła osłaniała 
brz.egi Syrii, było wilgotn.ie, po· 
kład był mokry, nieliczni pasa
żerowie spali, wyjąwszy mnie, 
który starałem się ujrzeć coś 
przy pomocy szkieł. Wreszcie 
ukazały się ponad falami świa
tła - to był Bejrut. Wokół by
ło milczen.ie i tylko gdzieś w 
dole gdakała: jakaś kura, a w 
górze na maszcie syczała latar
nia w wilgotnym mroku nocy. 
Wkrótce usłyszałem z brzegu 
.iakieś głosy. Kapitan wydawał 
ze swego mostka rozkazy, księ
iyc znikł, niebo było usiane 
gwiazdami. Na moim zegarku 
było pięć minut po trzeciej nad 
ranem. 

* Morze było tak przejrzyste· i. 
błękitne, że widzieliśmy mija
jące nas ryby i wodorosty na 
dnie. - Było ono spokojne i 
wzdymało się w łagodnych fU· 

chach, jak pierś śpiącego . Przed 
nami leżał Bejrut ze swymi bia
łymi domami, zbudowany na 
wyżynie, opadający aż ku mo
rm, wśród zieleni pinii. A na 
lewo rLibanon. To znaczy łań
cuch górski z wiosl,ami w doli
nach, oblakami nad szczytem i 
śniegiem na szczycie. Natura , 
natura! ,Jakżf\ jest spokojna ' 
Jakże żywa! 

Dotychczas nio jeszcze nie 
widz·iałem: ormiallski klasztor, 
miejsce, w którym stał dom 
Pop,cjusza Piłata i Weroniki.
Wszystko jest za1llknięte, świę
tuje się teraz. Koniec Ramada
nu. Jutro dopiero . zaczynamy 
zwiedzanie, Jerozolima jesł 
strasZIliwie smutna, a to posia
da urok'. _ Przekleństwo Boże 

zdaje się dążyc n.a tym mieś
cie, w kt6rym chodzi ' się po 
śmieeiacn, a widzi się ruiny.
Jest ona najec7:nie wspaniała ..• 
Ro:tk:oszuJę się tym wszystkim, 
chłonę widoK nieba, skał, mo
rza, ruin. Całymi dniami nie o
twieramy ust. Każdy pogrążo
ny w innych marzeniach. Wi
działem Tyr, Sydon, Karmel, 
Akko, Jafę i RamIe. Dziewięe 
dni jechaliśmy w~dłuż morza. 
Jest to wielki, zielony obraz, 
w małych, kamiennych ra
mach. 

Tak, to pięKny kraj) pdny 
kontrastów ł barW. 

* Mógłnym powiedziec: "Nie u-
wierzysz, mój drogi, ale gdy 
zobaczyłem Jerozolimę, widok 
uczynił na mnie dość oziwne 
wrażenie". Zatrzymałem konia. 
wyprzedziłem bowiem innych 
i przyjrzałem się ~wiiętemu gro
dowi, pełen zdziwienia, że go 
oglądam. Zdał mi się by~ czy
stym, a mury w lepszym sta
nie, niż się tego spodzitwałem. 
Po tym pomyślałem o Chrystu
sie i widziałem go w myślach, 
wstępującego na Górę Oliwną· 
Ubrany był w niebieską szatę 
i pot perm się na Jego skro
ni,ach. - Myślałem też o Jego 
przybyciu do Jerozolimy, peł
nym głośnych okrzyków i zie
lonych palm. IPO prawej stro
nie poza ~"Yiętym . miasŁem 
wznosiły 'się ..... horyzoncie bia
łe, zygzakowate kon,tury H f'
bronu w parnym powietr111; 
niebo było blade. Było na nim 
kilka obłoków, mimo że pano
wał upał; oświetlenie takie, 7.e 
musiałem pomyśleć o dniRch 
zimy, tak jaskrawe, białe, twar 
de było światło. .. 

Wszystko Jest tu zmurszałe. 
na ulicach martwe psy, w koś 
ciołach T(>Hgie. Duż<i brudul li 
ruin. Polski żyd w swe,i lir.iej · 
f'cflpie przemyka ~iE: w mi1cze
,niu obok rozsypttjącycn się mu 

rów, w ~dórych cieniu turecki 
żołnierz śpiąco . przebjera pal
cami różaniem, paląc przy tym 
swą fajkę. Ormianie przekl'ina
ją greków, ci ~nów koptów,. -
W szystko to jest bardziej smut
ne, niż śmieszne. Pierwsze, co 
zauwazamy na ulicach, to rzeź
nia:. - Między ' dwonia domami 
plac, na tym placu dół, a w 
tym dole krew, wnętrzności, u
ryna, zb.iór ciepłych ton6w, kt6 
re przydałyby się koloryście.
W okół ohydne zapachy; a w 
pobliżu dwie skrzyżowane bel· 
l~i, Da których wisi dzban. -
W tym miej,scu zabija się zwi@
rzęta. . 

Po tym nyliśmy w domu Pon 
cjusza Pitała, zamienionym na 
koszary. To znaczy, że w miej
scu, gdzie znajdował s.ię dom 
Piłata, są obecnie koszary. -
Stamtąd widać plac świątyni 
na którym obecnie stoi piękny 
meczet Omara. 

Tam. gdzie znajduje się świę
ty grób, stoJą kościoły: ormiań
ski, grecki, rzymsko - katolicld 
i koptycki. Wszystko to prze-

klina się wzajem. Turecki pa
sZa posiada klucze do grobu.
Chcąc go obejrzeć, trzeba otrzy 
mać od niego klucze. 
Jest to surowe, ale łezy w in
terpsle ludzkoś-ci. Gdyby grób 
oddany był na użytek wiernym, 
byliby się onj tam wzajem po
wyrzynali. '\Wdziało się już ta
kie przykłady. 

* 
Co mnie tu szczeg6lnie przej

muje odrazą, to nieprawdzi· 
wość tego wszystkiego. Wszyst
Iw .1(.s· zakłam'ł.ne .· Po pierw
sz,y~ moim pobycie U grobu ' od 
o;i.lłem wstręt. \Vziąlem ewall · 
gd;ę Mateusza i przeczytałem 
w pnd11ledonym nastroju kaza
nie r,a ~órze. To dopiero po-
7wol:ło mi zapomnieć o gorz
kim ll~7.Uciu wstrętu, którego 
doznałcTJl. Uczyniono tu WSl:yst 
kn, by ośmieszyć święte miej
s('a, Pożądanie, fałsz, bezwstyd , 
ale aD i śiadu świętości. 

Gdy po raz drugi zwiedza
łem grób, byłem w samym środ 
ku w małej kaplicy, oświl!tlonej 

lampami il pełnej kwiatów w 
porcelanowych wazach, jak na 
kominku u krawcowej. Taka tu 
wielka ilość lamp, że patrząc 
na sufit myśli się o skł,adzie 
lamp. Ściany są z marmuru. >

Nawprost uśmiecha się Chrys
tus z ogromnej płaskorzeźby. 
Oglądam święty kamień. Ksiądz 
otworzył szafę, wyjął różę, dał 
mi 'ją, oblał ręce jakąś wodą, 
zabrał różę i położył na kamie
niu, by ją błogosławić. Przeję
ła mnie niewypowiedzianie słod 
ka gorycz. Pomyślałem o tych 
nabożnych duszyczka<>h, które 
taki dar w takim miejoscu za
c},wyca i pomyślałem też, jak 
stracone jest o wszystko dla 
mnie. Poszedłem tam pełen o· 
czekiwania i nawet wyobraźnia 
moja nie ~)yła poruszona. Wi
działem mnichów, pijących ka· 
wę wraz z zołnierzaJTli 

* 
Bajeczny kraj, surowy i 

wspaniały kraj, na równym po 
ziomie z ~iblią. Góry, niebo, 
wszystko oTbrzymie. \\rróciliś-

my wczoraj z nad JordanU!, i 
Morza Martwego. By to opi~, 
musiałbym użyć wiele pompa
tycznego stylu, a to by znudzi-" 
lo. ~' ... ;~ 

Jesteśmy teraz ciągle prawie 
w siodle, uzbrojeni. Konie, na 
których podróżujemy, mają cu
downe nogi. Gdy droga opada 
stromo w dół, czynią one noga
rui ruchy ślepyc);:J, pragnących' 
znaleźć jakiś pr7.edmiot. .Po 
tym dopiero stawiają je pewni.e 
i idą dalej. Zatrzymujemy się 
przy studniach i nocujemy pod 
drzewami: nIe mogę spać -ty
le pcheł. Mamy tu cztery muły 
7. dzwonkami u szi. Nie przesta
ją one dzwonić przez cały dzień' 
i całą noc. 

Tak, nie przestaję tu myślec 
o biblii. Niebo, góry, postacie 
wielbłądów, szaty kobiet-
wszystko to odnajduje się tutaJ~ 
C;o chwila ożywają jej stroni
ce. Kto chce posiąść pojęcie~ 
tym świecie, w którym ja terai 
żyję, niech przeczyta ksi~gi Ge-" 
!1ezis, Sędziów i Królów. 

PAIESIYNA W ROKU 19 , 
I Kto zwiedził clloc raz w oslat 
nich 111tach Palestynę i p'rzyj
rzał się mozolnej, twórczej pra 
cy w.szystkich "szarych żydów" 
ten napewno zmieni swe zda
nie o żydzie i dojdzie do wnios
ku, że jest gatunkowo (jeśli . tak 
można o ludziach mówić) peł
nowartośdowym człowiekiem. 
Można naocznie skonstatowa~ 
jlak daleko sięgają przeobrafe
nia. Zdolności org.anizatorslldeo, 
zapał i pełna poświęcenia ofiar 
llOŚĆ dokonały cudu. Spotkałem 
bardzo wielu żydów, ongiś kup
ców, wzgl. pośredników, którzy 
pracowali w koloniach rolni
czych w polu, chodzili od świ
tu za pługiem, czy przy trakto
rze, zajmowali się zajęci.ami go
spodarskimi, doili b~rdło itp. -
l\Hode dziewczęta z hitlerow
skich Niemiec przez cały dzieli 
pracują w sadach i gajach po
maraI'iczowych, w gospodar
stwie mlecznym, a DO pracy i 
kąpieli kontynuują studia a ka
demickie. ,'Tidziałem żydów-le
karzy przy kierownicach tak
sówek, studentki bukarc"ztcó. 
ski e na ' budowlach, łódzkieh 
"giełdziarzy" przy burlov;ie 
dróg i kładzeniu asfaltu. To ~ą 
doprawdy podziwu godne me
tamorfozy. 

Żydzi w Paiestyn\ie połqczyU 
swą kulturę, opartą na tysiąc-
1ctnie.j tradycji, ze zmysłem or
ganizatorskim i merkantylnym 
wzbo~acają gosporlarstwo kra
ju, kładąc podwaliny pod nie
podległy, a w każdym razie nie 
zależny byt. ŻyiI,zi p,racu.i~ tak 
jak dawniej w krajach, w któ' 
rych byli źle widziani, z tą jed
nak różnicą, że praca we włas
nvm kraju da.ie im poczucie 
siły, podczas, gdy praca w dias
porze zawsze była niedocenia
na, li. przez to deprymowała jej 
wykbnawców. . , 

Zastanawia wielki kult dla 
pracv, jako takiej. \V kraju 
gdzie swobody obywatelskie 
nie są ograniczone, ani naruszo 
ne, w kraju, który uważają za 
swój własny, czują się dobrze i 
z satysfakcją wykazu.la ·istotne 
swe wartości i walory. Ta pra
ca znalazła uznanie najwvbit
n iejszych mężów Europy, kt6-
rzy mieli ol, a7.ję zwiedzić Pale· 
stvnę . Zflsłnnawin.iqce jo"t. ze 
to, CZYIU szczycono się u · nas w 
Polsce, np. dążeniem do zorga-

nizowanego wysiłku zbiorowe
go, dążeniem do prawdziw:ie po 
l.ojowej pracy dla pall.siwa, do 
szczerego pacyfizmu i humani
taryzmu, co podkreśla się jako 
plus żydów palestYl'lsldch, to o
kreśla się jako minus żydowski 
w krajach rozproszenia żydow
skiego ... 

,,, Polsce często spotykamy 
się z typem skarłówaciałego fi; 
życznie żyda, ucz.nia jeszybotu. 
produktu modnego dzńś nieste· 
ty średniowiecznego ghetta. -
W Palestynie takich typów nie 
zobaczycie. W'szędzie spotka~ 
moż1l1a po europejsku ubranych 
żydów, wywierających duży 
wpływ. na tubyl<;zą ludność i po 
woli skłaniającą ją do porzuce· 
ni a narodowych strojów ori pu· 
talnych. Żyd palestyński odro 
dzil się fizycznie i duchowo. -
Tu, w innym klimacie spolecz 
nym i politycznym, pracuj" 
twórczo we wszystkich dziedzi 
Ilach życia, rozwija dzialalnof~ 
polityczną. społeczną, nauko· 
wą, gospodarczą, jest motoreJTl 
i promotorem wielu pożytec7. 
"tych ~ wartościowych poczy 
n:-di. VV czasie ostabnich rozru· 
chów arabskich żydzi wykazali 
wiele powagi i gotowości rl n 

odparcia każdego ataku. Pon 
gradem kuj pełnili służbę w ko 
loniach. z kar:1bincm na ramie 
niu orał ż~rd swoją gleb!;', pra .. , 
cował w , pardesie", w porcie, w 
komunikacji. S7,ofer żydowski 
nie z,\yażając na niebezpieczm" 
slwa, utrzymywał stałą komv· 
nikację mi<:dz~'miastową, a ko 
lejarz żydowski, mimo c7.ęsfyC!u 
zamachów terorvstycznych, niE" 
opuszczał stanowiska, prowa 
dząe lokomotywę, jak w cza
"ach na.inormfl.lniejsz:n~h. 'Vresz 
de wspomnieć należy o pracy 
nolticjanta, milk.ianta i straia 
ka żydowskiego oraz t. zw człon 
ków "samoobrony", która to
czyła siE: sp'l'awnie w spos6h 
~koordyuowany. 

W dzisiejszej PaJestynie nie 
można absolutnie już roz,róźnić 
.Jawnego żyda :z '\Varszawy, Ber 
lina, czy Jass. Jak w każdym 
normalnym społeczeństwie, tak 
i tuŁaj P9d wpływem dalekoidą
cycb zmian w strukturze społe
cznej, rozpoczął się wykig pra 
('v na wszyst.kich odc1inkl1ch' ży· 
cia. Palestyna stnłn się twier
dzą . ostoi i przyszłośCi narodu 

żydowskiego i pod tym kątem 
widzenia wszystlw sie tam robi 
Pod tym względem ż'ydzi mogą 
się poszczycić w Palestynie D/ie
zwykłymi rezultatami i sukcesa 
mi. Osuszyli bagna i zamienili 
je w żyzne lany zbóż, w gaje 0-

liwlwwe i pomarar'iczowc. Na 
piaskach i wydmach pod J,'łffą 
Vl'yczarowaU p~ękne miasto Tel
Aviv, lak caly szereg innych 
nowoczesnych osiedli. 

Najjaskrawszymr przykładem 
dokonań w Palestynie jest mo
że w1aś-ą1e wspomniany wyżeJ 
Tel-Aviv. Mia.sto o rozglosie 
§wialowym. Pierwsze wielkie 
środowisko żydowskie, które w 
cliągu dwudziestu pięciu lal sta
lo się obok Jerozolimy centrum 
żyda palestyńskiego i prześci
gn~ło, pod wz~lędem stanu lud
nosci, wszystkie miasta Pn l0.sty 
ny, łącznie ze starożytną stoli· 
~a. Z malej osady przeistoczyło 
się ono we wsnółczesne miasto 
o 170.000 mieszkal1ców. Rozhn
dowało się w iśc'ie amerykrlll.
ski m f.pmpie z niebywałym roz
machem. Setki pit;knych, IZb d
ko wyasfaltowanych ulic, dzie
siąt.ki alei i bulwarów, będą
cych Jaskrawym kontrastem 
'V schodu, otaczającego ten 
gród. Tysiące europeiski,ch ~ma 
chów, setl' i v\'spa:1iałvch hotcl'i. 
kin, teatrów, banliów, d omów 
towarowych. eleganckich maga
zynów, kawiarni. tonących wie 
czorem w powodzi reklam, W 
Dotokach świateł neonowY~b.·
Miasto, kipiqce pełnią ży~ia, bil 
du ;!lee Dort, hucza.c.e W~. 'k otem 
tysięcy limuzyn, taksówek, au
tobusów, f,c.hnące gwarem wie
lojęzycznego tłumu. Miasto, ldó 
re skrzy się barwną mieszani
ną strojów europejskich i orien 
talnych. Tel-A viv stał się jed
nynY zł najpoważniejszyeh (l

środków hanqlu na Bliskim 
Wschodzie. Jakże iest odn'1ien
ny od poważnej, odzianej w lut
mienną szatę Jerozolimy, od a· 
rabsko - żydowskiej, przemy
"lowej Haify, od starei brudnej 
Jaffy, od Rammalah, Gazy i Je
q-cha, jakże ciekawy w 5WpJ 

urbanistycznej i. żelhetonowc.i 
zabudowie. Jest w Tel-A.Yivic 
coś z lekkości Paryża, coś z ~t1 
!"owego wyrazu Berlina. co~ z 
Moskwy, coś z gwaru T{onshm
tvnopolfl, coś z ruchliw,.,f;~i 
\Varszawy, słowem wiele pip", 

~ :astków ze stylÓW wIeiU, wie-" 
'u sbJi~ europejsk ich. N9..i~"" 
(,t'j .e~t jednak w tym mie~' 
stylu nnYego, skladn.if!cego ~ 
7 pi{'rw;a~tków wysokiej ku!SJ 
ry i techniki. w którym wy~ ... r 
wa się zamiłowan,ie do rzefer-~ 
IWj f.irar;y i dobrych obyczaj6wJ 

Na,;mn;e,; ,;est w Te}-Ayi~ 
orientu. Egzotyk~ motna ~ 
leźć łatwo, gdy się tylko wyjiS~ 
dża z miasta. Już za rogatlóńni 
jego można podziWiać chargK-" 
te~ystyezny pej,zaż palestyński 
z palmami, "pardesami", pias
kiem, wdelbłądami, osłami, JOO.. 
lłJrowymi arabami itp. a~cesd
r :a.mi vVschodu·. 

Tel-Aviv skupił w swych mn.,; 
rach lwią część emigracji pol .. 
skle.;. 'V chłonął, T)("~0Lnie, .fak 
Haifa, Jerozolima, Tyberiada i 
in. miasta, a zwłaszcza wzoro
"V" kolonie żydowskie wychod( 
ro~ Z roz:nnitych kra.iów, i dal 
im pole do pracy oraz warunld 
swohorlne!2"o życia, jakże od. 
r,liennego od dot,'chcz(l~ow~~~ 
I r7eCi': zastanv\v:la.if!ca: !en ·za· 
krzyczany "szkodnik" społect .. 
n" ~ietylko się radykaln~e zmie 
nil, ale nadRł ton światowi a .... 
rabskiemu, który w zetknięciu 
z nowoczesną mentalności»., ży
dowską. również się zmip'!-"a na 
ko.rzyść, zajmuje pJacó~j pra
cy w przemyśle i handlu, ks:z:fał 
~i sąę itd. 

To wszystko jest wiernym ba 
zwierciedlen i em d 7i sie,iszej rze
czywistości pl1lesh' l'skiej, o kt6 
rej cały świat wyr:łźa się w su
perlatywach. Na nowych zasa
dach rośnie w Palestynlie spd.: 
łeczellstwo zdrowe i, silne, kt~'-" 
re, po uporaniu się z własnymi 
holączkami i kłopof.ami, zapew 
ne zaimie odpowiednie miejsce 
w rodzi.1ie narodów. służąc z 
Do;_ylkiem o~ólne.i zbiorowGe~t 
Judzki,ej. Żydzu stworzyli wielkI 
!'al1cuch kwitnących pod wzg'tę
dem gosp0ClarCZym i kulturaI
nvm osif'dli. Oddnli mieszkaJ)
c0m kraju poważne usługi, _ za
l,J::~;li przemysł. rr '7winQli h;l.~. 
dei i polol,yli fundamenty pod 
wzorowe gosp'1darshva agrl1r
ne. Vv l1~rJ11!1h1Ym doplywir 
7.drowe!:(o ('l en: ",·~11' ludl.lde~o 
"l' l~onf ,rtl1'O"'~r;il1 im'gracj: le· 
Ż'\' klncz da!s7: C.' <:So rozwoju Pa· 
Icstyny 



VII. LIDIN 

••• Zwodziciele z niedawno •• • mInIOne) epoki 
Poniższy środek dopuszczony jest 
,lo sprzedaży przez waruawski 
Urząd Lekarski na ogólnych zasa-

dach handlowych. 

.Ja 
ANNA 
CSILLAG 

zdobyłam swoje niezwykle długie 
(lIIi) centymetrów) wlosy, przypo 
minające włosy Lorl'ley, - dzięki 
14·miesi~cznemu używaniu spe
cjalnej Ilomady, wynalezionej prze
zemnił'. Ta pomada uznana zosta
ła za doskonały środek przeciwko 
wypadaniu włosów, a przy tym 
przyśpieszający Ich w z r o s t i 
wzmacniający korzenie. Dzięki lej 
pomadzie mężczyini zdobywają 
7.drową gęsią brodę, a równirt, 
już po używaniu przez krótki czas, 
naturalny połysk włosów głowy 
i brody, a jednocześnie pomada 
chroni włosy przed przed"'czes
nym siwieniem nawet w atarszym 
wieku. 

':f.D8 Jedne«o Oakonu 3 r" 
3 Oakony za 8 r. 

Po otrzymaniu wymienionej sumy 
wysyła się codziennie pocztą we 
wszystkie strony świata zamówie
nia proslo z fabryki, dokąd kiero
wać Jtaleiy wszystkie zlecenia. 

JlNNJl (Slllllfi 
WIEM I. Graban 14 

ANNA CSILLAG uśmiechała 

się do nas w dzieciństwie. Jej 
przepyszne włosy sięgały stóp. 
Nasila ez.arną aksamitną sulmi~ 
i złocistą narzutkę. Lewą ręką 

przytrzymywała oszyty koronkł\ 
fartuszek, w prawej miała gałąl
kę z trzema białymi liliami. Wio 
działem tę dorodną postać na Ue 
ogłoszcli w dzienniku. Ogłosze
nia zapowiadały cudowne zycie. 
Anna Csillag zjawiała się w nim, 
niby rusałka. z włosami mierzą
cymi 185 centymetrów. Anna 
Csillag mieszkała w Wiedniu. 

Czarodzieje, dostarczający nie 
bywałych rzeczy, mieszkali w 
,Warszawie i Lodzl. 

~ rodzinie naszej czytano róź 
ne dzienniki i czasopisma. Oj
ciec czytał "Russkija Wiedomo
sti", które przynoszollo najwczd 
niej. Artykuły tego dziennika ce· 
chował spokój, umiłowanie po
stępu i umiarkowany profesor
ski ton. Nie było w nich wykrzyk 
ników, nadmiernego zachwytu i 
tłustego druku podtytuł6w. Mo
wa ich brzmiała jak wykład. 

Nie lubiłem tego suchego reje
stru wydarzeń w bladym druku. 
Przypominał mi profesora w dht 
gim surducie, w złotych okula
rach, z chusteczką do nosa, wy
zierającą z tylnej kieszeni. 

Na Nowy Rok i na Wielkanoc 
ejawiała się w "Russkich Wiedo 
mostiach" rubryka "Zamiast wi· 
zyt", z3wierając,a spis ofiar na 
rzecz ins1:. -ucji dnbroczynnych, 
zastępującycb powInszowania 
Był to juz powiew nowego prą
du, anulującego stoły, zastawio
ne przysmakami 1 bateriami bu' 
telek. Ten sam blady druk do· 
n8§ił o operacjach wojennych 
na Dalekim Wschodzie i o wy
padkach w Europie. ! 'ieco t~'lko 

zmieniony był druk cesarskich 
reskryptów. Dziennik nosił cha
rakter monuhlentalny, jak bu
dżet państwowy. Moją dziecinną 

wyobraźnię zdumiewały pojęcia, 

jak wkłady w banku państwa, 
odszkodowania za zniesienie pro 
pi nacji. Kronika wypadków DO

towała podrzucone dzieci i prze, 
jechania przez tramwaje. Na 
placu Teatralnym pokazywano 
na białym ekranie przeprawę ro
syjskich wojsl{ przez Bajkał, slo 
nie, dźwigały drewniane kloce, 
palmy pochylały . się na wietrze. 
Te cuda nazywano kinematogra 
(em. 

.W "Russkich Wiedomostiach'~ 
drukowano ciągnienia pożyczki 
premiowej. Posiadacze tego pa
pieru procentowego żyli nadzie
ją, że wygrają 200.000 rubli. -
"Russkija Vledomosti" czytał 

jedynie ojciec. 

Inne dzienniki były weselsze i 
bardziej urozmaicone. Podobały 
mi się szumne reklamy. Anna 
Csillag przypominała mi Joann~ 
d'Arc. Wyobrażałam ją sobie, ja 
dącą na czele wojska. Przez 14 
miesięcy używała wynalezionej 
przez siebie pomady i włosy jej 
wyrosły bujnie, okrywały ją ni
by piękny i miękki płaszcz. Pod 
działaniem tej pomady wyrasta
ły mężczyznom piękne brody. -

W zakładzie fryzjerskim Ligina 
wisiały portrety mężczyzn, zdol> 
ne w czupryny najrozmaitslego 
kształtu oraz gęste zakręcone do 
góry wąsy. Marzyłem o gQstej 
czuprynie i hiszpańskiej bródce. 
Pragnąłem stanąć przed Anną 
Csillag z bródką przystrzyżoną 
według jej mody. Godziłem się w 
myśli na gałązkę z trzema lilia
mi.-

Obok portretu Anny Csillag 

wisiała podobizna A. Gebhardta 
z olbrzymimi wąsami, pi~kną 

4,!szpańską bródką. Był to wyna 
lazca środka, wpływającego na 
porost wąsów. Wąsy na p()rlre
cie były przepiękne, bujne i jed
wabiste. Unosił się z nich z pe
wnością zapach fiksatuaru. Oj
ciec czuł słabość do pedagogów 
i lektorów, prowadził mnie na 
wykłady o Persji i Indiach. By 
ła to "oświata" i ojciec ubó· 
stwiał ją. Z lego zapewne powo· 
du oczarowany był pedagogiem 
Standowym. Standow podobny 
był do Gebhal'dł.a. Nosił czarne 
jedwabiste wąsy, sięgające uszu, 
hiszpankę i surdut z jedwabny
mi klapami. W kieszonce kami
zelki miał słoiczek z pomadą, 
którą od czasu do czasu smaro-

chodziły od wielkich działaczy. 
Wyobrażałem ich sobie w:"so~ 

kich i milczących, jak AGISZEW 

Umian Newmiatułowicl Agi· 
szew przyjeMżał z Uf Y i przy
woził karakuły, słoje lipowf'go 
miodu i orenburskie chustki, któ 
re można było przeciągnąć prze? 
obrączk~ ślubną. Ściągał w mil· 
czeniu obrączkę z palca matki 
mojej i milcząc, jak magik, prze 
ciągnął przez nią chustkę. Agi
szew posiadał składy w Ufie, O· 
renburgu, Kazaniu. Gdy patrzy · 
łem na niego, widziałem w myśli 
stepy i tabuny koni. Agiszew po
siadał miliony, które gromadził 
metodycznie i w milczeniu. Ni~~ 

spieszył się, wiedział, jakim spo· 
sobem gromadzi się majątek . -

Agiszew ł Jon - Szen • Chl~ 
byli przedstawicielami młod~Q 
kapitału. Rosyjsko - japońska 

wojna wzbogaciła idl przez do
stawy wojskowe. Agiszew dostar 
czał koni, Jun - Szen - Chin ryżu 
i grochu. Oplątana złodziejską 

intendenturą Rosja, stała się dla 
nich terenem podbojów. 

Na Jun - Szen - Chinie szele· 
ści! jedwab. Uśmiechał się wciąż 
- uśmiech to był grzeczny i nie
określony. Wkraczał do epoki 
z azjatycką nieufnością. Na Da
lekim Wschodzie hylo wielu 
"działaczy". Urz~dnlcy łaknęli 
łapówek. Zaczynała się wojna. 
Jun - Szen - Chin nie ufał puł
kownikom, gładzącym bujne bo
jowe wąsy. Gest ten oznaczał: 

wał lekko wąsy. I 
W szkole, w której uczył Stan

dow, wydarzył się skandal. Stan
dowa oskarżono o demoraliz(, .va 
nic młodzieży. Jego jedwabiste 
wąsy, słoik z p'omadą, surdut z 
jedwabnymi klapami straciły na 
gle cały urok. Anna CsiIlag z li
liami w ręce śmiała się z niego. 
Przestałem marzyć o czarnych 
wąsach i hiszpance. 

NOWOSćt OSIĄGNIĘTO' 
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* 
Na mapie rosyjskiego cesar· 

stwa o-znaczone były Warszawa 
i Łódź. Były to miasta tajemni. 
cze, jak szkatułka z niespodziano 
kami. Za sześć rubli wysyłano 
z nich: m~ski kieszonkowy zega· 
rek z czarnej s'ttti, łańcuszek l a · 
merykańskiego złota, paryską 

lomelkę, skórzaną portmonetkę 

z kauczukową pieczątką, brzy
twę i damski pierścionek. 

W Łodzi mieszkali czarodzIe
je, dok()lllljąCY przewrotu w sza· 
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MILIAKOW 
Moskwa, Arb.' 

W Łodzi mIeszkali cIeredareje 

rym tyciu, tym rejestrze przed
miotów, zdolnym olśnić miłość. 
Tworzyłem sobie w myśli obraz 
miasta, z którego cudowne prze
syłki rozchodziły się po całym 
świecie. Tajemniczy dostawcy 
"wzbogacali i uszczęśliwiali łu' 

dzi". Obdarzali ich hojnie cen
nymi przedmioł:tmi, lornetkami, 
blaszanymi ze~arkamj, kauczu· 
kowymi pieczątkami, na któ' 
rych nieznaną ręką wyryto Ini· 
cjały imienia i· nazwiska człowie 
ka, który przesłał do Lodzi lub 
.W anza wy marnych udc! rublf. 

Ogłoszenia w dziennikach po. 

A. Gebbl!rd.ta nadaje wszelkim wąsom zdumie· 
wająco wytworny kształt, czysty, naturalny wy· 
gląd. zachowując ich połysk i miClkkość. Nawet 
najmnll'jsze wąsiki stają się sumiaste i gęste. 
,,'Vąsal" jest preparatem ani lepkim, ani tłustyr 

Cena za flakon 1 r., z przesyłką l r. 50 k. 

Skład techno-chemicznych specjalności 
/l. Gebhardła, Petersburg, Ne" ski Prospekt 

Nr. 88·14 (w podwórzu) 

Szedł przez życie twardo, jak wy· 
trwały koń. Obce mu były ludz
kie namiętności, wrzaskliwa re' 
klama i obawa konkurencji. -
Prowadził handel hurtowy ja
kimiś wielkimi partiami, wysy
łanymi do Persji, a nawet do kra 
j6w Europy. Nosił wytarte ubra
nie, rzadkie włosy porastały o
spowatą twarz. 

Agiszew pochodził z głuchej 
prowincji, ale w ciągu 10 lat sŁał 
się znany w całej handlowej Mo· 
skwie. Nie pysznił się hojną o· 
fiarnością i nie żądał dowodów 
szacunku. Jego dziewięciu sy
nów zarządzało oddziałami fir-

". 

"Okup moją zgodę". 
Jun - Szen - Chin zawierał tyto 

ko s~lidne umowy i żądał na' 
tychmiastowej zapłaty w złocie. 
Stary system wekslowy nie. bu· 
dził w nim zaufania, nie wierzył, 

bankom. Wierzył workom peł· 
nym złoŁa. Zeby otrzymać do
stawy dla wojska, trzeba było u
mieć dawać łapówki. Jun - Szen· 
Chin węszył i uśmiechał si~, o· 
znaczało to, że się przyglądał. -
Przybył dopiero co z azjatyc
kich Chin i przyglądał się azja 
tyckiei Rosji. 

* 
LEW RUBASZlaN w Łodzi. 

my. Byli wysocy i ospowaci, jak reklamował odcinki triko-szc 
ojciec. wiotu. Lew Rubaszkin wyrażał 

Patrząc na Agiszewa, myśla

łem sobie, że gdybym był tHkim 
bogaczem, jak on, zamawiałby "ItI 
sobie w Łodzi tysiące pożytecz . 
nych fZeczy: grzebienie, automa 
tyczoie farbujące wlosy, brzy· 
twy nie kaleczące i najnowszy 
wynalazek dwudziestego wieku 
- przyrzą,d, który mechanicznie 
zaklejał koperty. 

Agiszew rozbudowywał swoje 
przedsiębiorstwo. Nie posiadał 
agentów, miał szerokie plany. _. 
Na ąwoich kościstych barkarh 
dźwigał do góry nowy wiek, któ
ry miał służyć jego celom. Agi
szew miał konkurenta. Był to 
chińczyk JUN - SZEN - CHIN, 
który zaczął od detalicznej sprzc 
da:iy herbaty w Charbinie i 
wkrótce pokrył cały D31ekl 
Wschód siecią oddziałów swej 
firmy. Przyjeżdżał cza~mi do 
Moskwy i przywoził słodycze i 
jedwabie w podarku. Konkuro
wał z Agiszewym w dosta wach 
dla wojska. Nosił chałat, okrągłą 
ezapkę i do~ obrączkę. 

głęboką wdzięczność tysi~com 

"podstawionych" klientów za 
ich łaskawe względy, za częste 
zamówienla, za polecanie jego 
firmy znajomym, za nadsyłane 
na piśmie "serdeczne" podzie,
kowania, na które przyrzekał 
zasłużyć również w przyszłoś~ł._ 
Lew Rubaszkin był wymowny i 
grzeczny. Wyobrażałem go so
bie z czarnymi do góry zakręco
nymi wąsikami i perłą w kra
wacie. Nosił laskę z główką ze 
słoniowej kości w postaci ~łowy 
wyzła. 

Lew Rubaszkin przychodzil 
do nas w osobie CWIB'ULSKIE
GO. Cwibulski nosił pachnącll 

kasztanowatą bródkę, ciemno -
szare spodnie w paski i wi7yl· 
kę. Był elegantem w mclo'11l~n ~ 

lakierkach, zapinanyeh na guzi. 
k! Był przedstawicielem firmy. 
lecz zajęcie swe uważał za udą· 
żliwe. Lubił wstawać późno, cho 
dzić długo po pokoju z bindą na 

(Dokończenie na str. nastł:pnei~ 



JA. ANNA CSILAG ••• 
(Dokończenie) 

wąsach, nacierać brodę różnymi 
specyfikamI i jeź-dzić doro!ką 

na gumowych kołach. Twarde 
czasyl'lie dawały pieniędzy na 
takie przyjemności, wymagały 
pracy, pilnowania interesów fir
my, kłopotów z cennikami i wzo
rami. Przywoził ze sobą piękne 
albumy i kartony z naklejonymi 
próbami towarów, guzikami z 
perłowej masy i płytkami fisz
binn. Podobne były do zielni
ków. Patrzałem na te cuda przez 
jego ramię i pragnąłem z całej 
duszy posiąść niektóre z nich.
MTłosy Cwibulskiego pachniały 

fiksatuarem, palce o długich, 
lśniących paznokciach przerzu
cały albumy, dźwigał je z sobą 
jak brzemię. Lew Rubaszkin był 
mu obcy, próbki saratowskich 
sarpinek budiiły w nim wstręt. 
Cwibulski chciał t1żywać życ~a. 
grał na wyścigach i nie lubił wy
liczać się z· pobranych od klien
tów sum. Otrzymywał z War
szawy i Lodzi groźne telegramy, 
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Rendtat fi.łygudniowej kuracji 

.. ~ Byłem tęgi ... 

Rubaszkinowi obojętna I>yła 

kariera : _Cwibulskiego. Gdy nie 
·przysiat·.- żaink.asowan..yeh żali: 
c;zek, wy ttJczył·" mu sprawę są
dową. Cwibulskiego skazano na 
wIęZIenie. Kariera jego była 

sk0ńczana. Cwibulski . przesie
dział rok W więżieniu. Gdy jt-o
puścił, był innyn1. człowiekiem. · 
Nie interesował się jut wyściga. 
mi i nie · nosił bindy na wąsach. 
Nienawidził Ruba~zkina i .prag· 
nął jegozguby.~ Zaciął -grac na· 
giełdzie. PoszCzęściło· mu się; 
Po upływie roku zosłał udziałow 
cem handlowego przedsiębior

stwa, po dwuch latach pozbył 
się swych wspólników. Minął 

jesz;cze rok i Cwibulski ożenil 
się z córką łódzkiego fabrykan· 
ta i zosłał konkurentem Rubasz
kina. Nie darował mu swego u
więzienia. Chciał go zrujnować. 
Obok reklam Rubaszkina poja
wiły się reklamy Cwibulskiego. 
Reklamy Rubaszkina były napu
szone i tchnęły liryzmem. Re
klamy Cwibulskiego były krót
kie i rzecz9we. Nie polecał za 
bezcen marnych tkanin, ofiaro
wał solidny towar, ręczył za trwa 
łoŚć .. Reklamy jeg-o pokryły ścia
ny wszystkich dworców kolejo
wych, dzienniki drukowały je w 
tekście. Rubaszkin jracił popu· 
larność. Uczynił pierwszy krok 
i zaproponował Cwibulskiemu 
spółkę. Jego zakłady przeżywały 
kryzys, potrzebne mu były za
mówienia, które napływały do 
Cwibulskiego. Krach Rubaszki
na był nieunikniony. Upłynęło 

pół roku i Rubaszkin zbankru
tował. Wszystkie jego weksle 
znalazły się w rękac~ Cwibnl
skiego. Nie był to już dawny e
legant - marzyciel. Zgolił kaszta 
nowatą bródkę i nosił angielskie 
wąsy- Dziesiątki jego komiwoja
żerów objeżdżało Rosj~ europej
ską i azjatycką: Zemścił silf Da" 

Rubaszkinie i . wiedział, Jak się 
robi sławę i pieniądze_ Poeczas 

D'a które wzruszaJ jedynie ra:mio 
światowej wojny rosyjska armia 

Dami i mówił do mojego ojca: 
nosiła mundury z sukna· Cwibul-

-Chcą zrobić ze mnie komi· . ski ego. Minął czas reklamy. Sta- . 
\\tojaiera. Mysl~, że (;wibUlsKi to romoduy -Rubaszkin · ~ostai za-o 
mach-er; Pluję M ichs-UlllY· Kim pomniany; Fabryki Cwibulskie
jest Ruł;la.szkin? . go pracowały na obronę. Były to 

. Lódikim firmom potrzebny złote czasy, każdy dzień przyna
był tak. przedstawiciel eleganc- sił pieniądze. 
ki i ze zdolnej · rodziny. Potrafił Komplety pożółkłych dz:enni· 
zawrńl'.ić głOWI! córce bogatego · ków przechowały portrety wą
negocjanta. Usiłowałem przł'd- sa tych bohaterów, podobizny dil 
stawić sobie, jak Cwibulski pory rodnych kobiet z rozpuszczony
wa tę pannę· Rozkłada zapewne mi włosami i · reklamy łódr.kich 
przed nią swoje albumy, a ona przedsiębiorców. Mieli siebie · Ul 

idzie za nim oczarowana sarpin- twórców dwudziestego wieku -; 
karni, guzikami z perłowej ma- ci zwodziciele naslCgo dzicciń-
sy i płytkami fiszbinu. stwa. 
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Ukazały się ogłoszenia samochodowe 

• . ~J.na rony' 
Zlmlenlla 5le Drzez noc " wGine z wronami 
\V. ńrl~§cie Tindłater w kana- Wlon. \"rszyscy mieli ~dyllie na tysięcy wron padło z rąk swych 

dY.isk.it~j prowIncJi Saskaezewan myŚ1irool-ycie · jednej lub kilku przyjaciół i wrogów, jako świa 
om;ll nie WYl:>uchła wojna do- nagród. Każdy starał "ę wytro- · dectwo, że możliwe jest wyjście 
mowa z powodu wron. Ptaki te pi-ć i zabić jaknajwięk~ą 11czbę w najcięższej nawet sytuacji. 
rozDlsllotyły się w ciągu ostał- ptaków. W krótkim ezasie 75 
niego roku do tego stopnia, ze 'p. __ • ___ ... ____ •• __ .. _._ .. _IIIi~1 
stał! się istną "wronią plagą", 
'Jak wiadomo, ludzie różnie za
patrnj .. się na · szkodliwość i u
źyteczność wroniego rodzaju_
Jedni przypisują · im niszczenie 

. szkodliwych dla roli pędraków 
.inni są zdania,że szkodzą . za· 
;;iewom, wyjadając . zasiane. 
ziarna. 

Ta różnica ·zdań panowała 

również · wśród mieszka liców 
TilldlaŁcr i pogłębiała się W mia 
rę rozmnażania się wron. Jedni 
domagali się wytępienia pta
ków, inni opieki nad niwi. -
Konflikt zaostrżał się. Odbywa
ły się burzliwe wiece. Mieszkań 
cy podzklili ~ię na dwa wrogie 
obozy. zwalczające się coraz za
jadlej. 

Najzapak7iywiej kłóciły się 
kobi('{y. larzucalY · wronom po
rywanie · młodychzają.czków i 
kur, połetanie padliny, wstręt· 
ne krakanie i "kłonność do kra 
dziuy. Niezwykłe wzburzenie. 
wywołał -list· pani lLaird, właś· 
eideJki składu szkła, skierowa
ny do redakcji miejscowej ga
zety, w k'órym obwiniała wro
ny , . o kradziet ametystowej 
broszki i iądała wytępienia 

sz~odników . "ogniem i mie
c"em", motywując swoje tąda
nie względami natury etycznej. 
Gdy zaś zarząd szpitala, poło

żonego na krańcach miuta, o
świadczył, że ponury widok ca
łych chmar .. złowróżłmego·· 
ptactwa oraz jego "przerabją
<.e'( krakanie wpływają przy
gnębiająco na psychiczny stan 
ełioryeh, . partia . wrogó~' wron 
wzięła stanowczo górę i bur
mistrz widział się zmuszonym 
do wydania nakazu wystrzela-

. nia wron. Rozporządzenie to do 
prowadziło·. umysły · do stanu 
~r1ę.uia~ J~niz~ .5trzelb~ ."V' rę 

.ku przemitnzali okolice · miasta, 
wypatrując wron. Inni, r6w
niet · 'Izbrojeni, pitoowali na 
swoich polach, aby nie strzela. 
no do . ntactwa. · !Lada chwila 
mogło dojść do formalnej bit
wy. 

W oWYm krytycznym mo
mene1e b~rmistrzowi zaświtała 
~częśliwa , myśl. Za jednym za· 
machem można· było uspokoić 
umysły i rozwiązać "wronią" 
kwestię. ,_ o Rozkązat schwytać 
15() wron· i przymocować · kilt· 
dej do nóżki tabliczkę z ozna
tzeniem wysokości nagrody za 
.je.i zabicie. Nagroda . wynosiła 
od stu do pięciuset dolarów. -
Wypłaean.> ją szezęś1iwemtt 

"myśliwcowi" w. zarz:tdzie mia
sta. Schwytane . wrony wypusz
czono na wolnłlść l rozplakato
wano w , mieś 'ie wiadomość o 
decyzji burmistrza. 

"Wronia . loteria" sprawiła 
cud. W jednej chwili ustały wa 
śnie. Obywatele, jak jeden 
.... , rl1lCiU liC cło . ubijania 

1. Przed 25 laty dotarł Amundsen, jako pierwszy, do bieguna · połudnIowego I 
zatknął tam (lagę. - 2. Zołnierze rł!ołdowej milicji hiszpańskiej. -.2. ZmlU'· 
ły największy na świecie fabrykant broni, zwany popularnie .. handlarzem 
śmierci" - Bazyli Zacharow został pGchowany na terenie swego wspaniałą. 
majątku. Zdjęcie nasze przedstawia mauzoleum, w którym złożono .Zacharo
wa. - 4. P.r.d. Ootl w Napolu, w której brało udział 120 włoskich jedno.· 

ctek morakida. . . 




